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KIIRJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

U MATKI ŁONA-SERCE SYNA
i n*ts p o w ióe isz  c iu lem  nu O jczyz iu j  lono '\ .,  Tęsknota... Iitcu 'sl:u  

tęsknota na obczyźn ie  i l itewski u p ó r  to dążen iu  do pobeku j wolnośc i.  P o z o  

g rob em  jeszcze zwycięstwo., r o m a n ty czn a  p oez jo  jn -oroctw a w ieszczów na 

rod ow y ch  i z im no , kon sekw en tn o  w ola  zastosowano do w szcc l iśw io tow e ; 

po l i tyk i .  ', u jburdz ie j rea lny p ro g ra m  p o l i ty czn ego  by tu  R zeczypospo l i te j ,  

zrea lizow any ja k  m d :  tw orzen ie  n a jp rzód  idei, poh  m ludzi do T l i l ib y  tej 

idei p o t t m  rzucen ie  na stos w lasneyo losu i tych  tow arzyszy i s/udanie 

sic w ogn iu  o f ia rn y m  W ie lk ie  o lb rz y m ie  zdarzenia h istoryczne. Rozpa  

do ju  sic t ron y  zatracujij  do korzen ia  dynastjc. obszary bezkresne zm ien ia ją  

ob licze , k u rczą  sic i rozrasta ją  narody, każda  m in u ta  droya, każda ehwPa  

ta\<> że trzeba c iągle być a lbo  nii> być. Decydouuu m o c n o  i twardo, ja k  

gran it  bo to  budu je  h is to r ja  nasz loit, _ _ _ _ _  

nasze Państw o, nasza \ a j j o im t  jszti 

Rzeczy pospo l i te  Po lską .

Każda chw ila  od j jow icdz ia lna . twar­

da. hi zwzyledna. Czy b ó l , czy l i tość  

szarpie, nic m ożn a  sic nad n iczcm  p o ­

ch y l ić  i współczuć, u n a jm u ,ej sobie... 

ś m ie r ć  jest wciąż blisko. .1 d z id o  się 

budu je  i jeszcze, tak  trzeba, żeby -yP...

I ak każda m yśl Państw u  P o ls k ie m u  

potrzebna. Los ie !  Jeszcze j ia rc  bit je ­

szcze tyle nii dokonane...

T o  s<i darem ne targ i,  l e g , ,  zw y c ię ­

żyć nawet gen iusz nie m oże. A i r  i j io  

śm ie rc i  jeszcze żyć m oże  sym b o lem  

T e  sy m bo le  tw orzyć .  ( I ro h e m  t l i i i j j c  

O jczyźn ie .

Ho pop rzez  zdarzenia w o jn y ,  w a l­

kę, p id itykę  twardość nakazów  sobie i 

d rużyn ie  w ierne j,  pon a il  bezduszna  

zew nętrznośe tkw i,  g łęb ok o  s< hawany, 

tk l iw y  żal. o ie iu jaszony  Z n ic z  w kryp  

eie serca. Je j  unię. la lk i.  M a tk i  rodzo  

n<rj i M a tk i  O jczyzny .  I 'o  jest jedno  w 

sercu i je d n o  z Jego  sercem . Ob ie  n o ­

sił e<de życie m szatę p oez j i  ubrane w 

urn ie  z m y rrą  i aloesem j io c lw w a w ’, w 

całunie  p u r jn i r o w e j  k rw i  tych , co pad 

li. n ie  doszedłszy. 11 ięe zaczynać na 

now o. M o ż e  ja  d o jd ę ? P o jd ę  l/m pew no!

\Iatka nakazała. M a tka  czuwa, p row a  

dzi, unosi w zaświaty i daje natchn ie  

nie  czynów , gdy ju ż  ro z u m  nie o d p o ­

w iada, słabnie i chw ie je  się na g ra n icy  

rozpaczy  i beznadziei.

U tedy One są ob ie  tuż. I d ,  k tó ra  

zrodz iła  i T a  dla k tó re j  trzeba  żyć,

służyć je j  i nie w o ln o  u m ie ra ć  la k  (Hugo, ja k  j io trzebu je  w szystk ich  sit, 

m ózgu  i serca w o li  i m iłośc i

A kiedy ju ż  odejść trzeba, jiazostain ia ji ie  O j iz y z n ę ,  d ru h ów , rodz in t  

in i i jo n y  Ika jaeyeh  p ie n i ,  oczy  zalane Izam i i t rw ożn e  spo jrzen ia  w dal. 

kiedy już j t ic fia z ie m i , ale w z iem i rod z in n e j  spoczynku  szukać rzeka. 

wt< ly ju ż  ty lk o  je d n o  p ragn ien ie .. .  Spocząć w śród  żołn ierzy . W srod tych  

na jd roższych , n ieznanych , j i rzec ię inyeh ,  sza rych , tych . k tórzy  w ierzy l i  od 

p oczą tk u , szli zawsze nie a w ró c i l i  n igdy, c ieszyli serce \1 o(i£(t, p ieścili czy ­

n n i '  Jeyo wole.

I  z M atka . Z  tą (liilek<[, z ta granica. bolesna, jak rana, odcięta, od 

Syna, od  Jeyo czynów , w z iem i lak  b liskie j, lak  b ra tn ie j,  a m ro g ie k  nie

o b ję te j  ram ii  n iem  S y n o w s k icm , nie j i r z c m ie r z o n c j  Jeyo stopię. T a k  chc ia ł  

zly  los. 1 \ięe jeśli n ie  m o .n a  było, to  Ty  do Syna ! D o  Jeyo u koch a n ego  

m iasto  />rzybę<lziesz. Z e w lo k ie m  śm ie r te ln y m , p roe lu  m , k tó ry  jest n ic z e m f ! 

ty lk o  s y m b o lem .-  .spoczniesz tu, s/dymesz d u ch em  ponad  po lsk ie  d ro g i  

i z nad W isły  nad W i l ję  sobie zabierzesz, i p rzy jm iesz ,  i j i rzy lu l isz  do p r o ­

c h ów  łona  Serce ( lo re ją c e . T a k  w ieczn ie  [t lonę lo ,  że m a rtw em  w yobra z ić  je 

sobie trudno . Jakże m oże  być ty lk o  jn o c lu m

J a k -e  taka sprawa m iędzy  ty m i  i lw o ig ie m :  Synem  i M a tką  m o że  się 

zaho%ezyć kamienna. jdytą  grobow ca , uroczystośc ią , d zw o n a m i i Ladz id lem  

kośe ie ln em ?

Nic d opraw dy nie. T o  wszystko, co  zew iu trzne ,  m a ląby  /irzedsta-

w ia lo  wartość, gdyby nie g łębok i  

:ens, u kry ty  w  sercu  11 odza przez  

uh Jt yo życie, a k tó ry  j io zw o l i l  po  

i m e r  c i  u jaw nić ,  bo tein jeszcze słu­

żyć m oże ,  tein jeszcze p rzy p om in a ć ,  

w olą c  i stwierdzać. VI' daw nej sto­

l icy  L i tw y  feraz na jda lszym  bastio ­

n ie R zeczypospo l i te j ,  W m ie js cu  n a j ­

ukochańsze  m , gdzie goryczą, n ik t Do  

nie k a rm ił ,  gdzie przez długie la la jio  

n iew ie rk i  od  ob cy ch  i w łatach zgrzy  

łów  od  rod a k ów  j i r zy e h o d z i l  j ia ić  sic 

h a rm o n ju  o tacza jące j  n a tu ry  i s j ioko  

j e m  włusneyo sum ien ia , k tó re  tu głoś 

m ej,  mż ydziehądź w olało , że dzieło  

Jeyo żyw ota  wspaniale jest i bohater  

ski.c w ą d n  i n ieśm ierte lne.

k o c h a ł  \ W lirę  K och a ł  w la lach  

m łod z ieńczych  snów  u ko lan  Matki, 

kochał,  ydij Do j io iuew ie ra l i  w szkole  

rosy jsk ie j.  K o ch a t  w la tach skry tych  

w ycieczek , p rzem yka tu a  się p o  horach  

ja k  j ira d z ia d y . na Iow ach  sroże j w e -  

bi zpieeznyc h niż ich  Iowy. I iakże  

radośnu k ocha ł swi miasto, gdy 

wstępował w Kii - w yc ięsk o , gdy to 

ukochan ie  swoje m ia ł sobie oddane

rękam i d rog ich ,  w iosny eh. e ld o j iców  

—  leg ion is tów .

W ięc  gdy się koch a  to serce ■—  

tri' t ba oddać na w iek i A gdy w tem  

teren tyle było m dośe i,  trz i ba, żeby 

tę w ierność  j i rzeb y lo  /msy Te j ,  która  

m u  dala zdolność kochan ia , k tó ra  ze 

suk j  k rw i  i ciała hodowała w k i m

to w ie lk ie , n iezw yk le  Serce i nad

n iem  czuwała duc iu  m . ulatując, z 

tęsknej, l i t e w s k i i j  m og iły  ku Po lsce ,  jak zawsze, jak  nakazywała tradyc ja  

rycerska, Jag ie l lonow i! ,  powstaiicza. Z  L i tw y  ku Polsce.

W ięc  p rzybyła  tu, m inąw szy gran icę ,  bo dla u m a rły ch  inezem  jest to  

co zduńskie za targ i w yczyn ią . P rz y b y ła  Ona i j i r zy h y lo  Serce śynu, by ra ­

zem być, ja k  zawsze bywało. O j p o lo zy l  Serce na S trażn icy  11 i le ń s k ie i . 

aby czuw ało i św iadczyło  p o  w iek i,  a żt c iężki to j ios te runek  w ięc m im o  

nieustraszonej m o c y  tego Serca, p rzy  Matce , n ieśnuerti  hut m iło.,c ią  zespo lo ­

ne, w zm o cn io n e  sjmezać chc ia ło .
■t ponad  tum  d z iw n y m  p o e m u ta n  g ro b o w y m  stać będii towarzysze. 

Za b i ją  w m c i i  serca osta tn iem  w zruszen iem . Czy s y m b o l  tego g ro b u —

p oem a tu  będzie dla n ich  tuk z rozum ia ły  juk  tego pragnął O n?
Hel. R om er .
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Urna z Sercem Marszałka
została wymurowana wczuraj z kolumny w kościele św. Teresy. (Szczcgedy na stronie' 9-ej).

Wystawa

„Marszałek Piłsudski a Wilno'
i zasii lt il/.l włi : o zakuciu  w ka jdany,P i ę k n a  s a l a  B i i l i l jo l e k !  i sl>. z a w i e r a  

n a  Se d n i  ż a ł o b y  s e t k i  p a m i ą t e k ,  z w i ą z a  

n y c h  z 41 p o b y t a m i  M a r s z a ł k a  w  n a -  

.<*»©!» m ie ń c ie  w l a t a c h  o d  1919 d o  1985 .  
Z e b r a n e  d r u k i ,  p o r t r e t y  i l o t o g r a i  jr  i lu  

s l r u j ą  z d a r z e n i a  z ż y c i a  i p r a c  G z T o w ie  

k a .  k t ó r y  o d  l a l  n a j m ł o d s z y  c li  s K ida  wart 

e a t ą  e n e r g j ę  i u c z u c i a  t u t e j s z e m u  s p o l e  

e z i - i i s lw a i  i . l e g o  p r z y s i z l s k c i .
W  g ł ę b i ,  o t o c z o n e  t d j o w r m i  k w i a t u  

m i ,  b i e i e j e  p o p i e r s i e  d ł u t a  p .  S z c z e p a m i  

w i e ż o w e j ,  o d t w a r z a j ą c e  p o t ę ż n e  rysy 
W o d z a .  W k o ł o  p o r t r e t y  S l i  n d z i n s k i e g  >. 

K w i a t k ó w  s k i e g o ,  M c  h o t  i o n i ,  o t i a r o w a -  

n y  l  SIS. w  d z i e ń  j o g o  w s k r z e s z e n i a  

przez  v k a  It m  ję l  m i e j ę t n o ś e i  w. k r a k o  

w i e ,  d a l e j  p u d  i b i z n y  p ę d z l a  (u i d - o m s k i i  

g o .  K o w a l s k i e g o ,  j e s z c z e '  K \ v lu tk  o w s k i e  

g o  i S l e n d / i i i ' k i e g o  w r ó ż n y c h  p o z a c h  i 

w i e l k o ś c i a c h  i i n n y c h  K i lk a .

U  s t ó p  p o p i e r s i a  U  z.ij w  g a b i  d c c  s r e  

b r i u  k l u c z e  W i l n a .  o i i a r o w a n e  p r z e z  

s p ó łc e , z e m  I w o  u 1 li 19 r.  w y k o n a n e  w e ­

d ł u g  r y s u n k u  j i r o f .  Rn»z<?2.yt:a w  z a k t .  

D y a k o w s k i e g o . .  sk rzytm kę  r o b i t  M o i k Tu ć . 

s r e b r o  c l a h  w i l n i a n k i .  l ) a l i  | w  b i a ł y  p e r  

g n a n iu  o | ) r a w n a  k . ń ę g a :  h o ł d  /  c m i  W i ­

l e ń s k i e j  w 1 (D ie c i e  w y z w  d in ,  n i  linii en  i 

n y  ku in ie ind ian ta .

/ a c z n i j i n c  o d  p o c z ą t k u  O t o  w in k i  

z p i s m : . g e n e a l o g j a  D o m a i  P i ł . n n l s k i e l i  i 

r c c i r z e ,  p r a w n i c y ,  z i e m i a n i e ;  -Tan K a z i  

m i e r z  G i n i a t o w i c z  —  R y m  :a —  P i D m l  

s k i ,  p o d c z a s z y  g r o d z i e ń s k i ,  c h o r ą / y  p a r  

m rw s k i i  z 1711 r .  W  1789  in n y  prz. i d e k  

M a r s z a ł k a  o l i c l i o d z i  j a k o  m a r s z a h k  try­

b u n a t u  w i l e ń s k i e g o  r o c z n i c ę  k o n o n a c j i  

S t a n i s ł a w a  A u g u s t a .  Kicane l o t o g r a l  jr  

u k a z u j ą  m f ln  r o z g a ł ę z i o n ą  r o d z i n ę  P i ł ­

s u d s k i c h .  o ś m i o r o  i'0 ' d z e ń s t w  a  K o n u i i -  

i l a n l a .  C i e k a w i e j  j e s t  o d n a j d y w a ć  ry sy  

R i t l e w i i  z i rw  p o  m a t c e .  i ln e .  n i e r e g u l a r  

n e  t u t e j s z e  o  w s p a n i a ł y c h  c z o ł a c h  i sil  

n e j  w a d i  i p in k -ne ,  r e g u l a r n e ,  p o d ł i i / .n e  

p r o f i l e ,  d o  o j c a  p o d o b n o .
D a l e j  w i d z i m y  p a m i ą l k i  g i m n a z j a l ­

n e :  w y d o b y t e  z a r c h iw a " )w  s w i a c i c e l w a • 

d o j r z a ł o ś c i  z. 1885  i\, p i ś m i e n n e  p r a c e  z 

b i s i o r j i  s p i s  k o l e g ó w "  w  1 8 8 1 — 8 2  r a z e m  

p r z e c h o d z ą c y c h  k l a s y  w  I  g i n i n .  w i l e n -  

S k i e in ,  g d z i e  d z i ś  u n i w e r s y t e t .  D o b r z e b y  

b y ł o -  z e b r a ć  o d  w s z A . d k i c h  j e s z c z e  ży j ą ­

c y c h  w s p o m n i e n i a  o  N i m .

ld z ie aT iy  d r o g ą  c i e r ń ' d a  p r a c  i w a l k  

o  n i e p o d l e g ł o ś ć :  o l o  r o s y j s k i e  . . b u m a g i "  

7  p r o c e s u  1807  k t ó r y  o b u  P i ł s u d s k i c h :  

B r o n i s ł a w a  i J ó a e f a  w p l ą t a ł  w  s p i s e k  n a  

ż y c i e  c a r a .  P o l i c y j n e  s w i a d o c t w a  u k a z u  

j ą  n a m  Ł o l o g r a f j ę  m ł o d e j ,  z a w z i ę t e j  t w a  

r z y  z a r o s ł e j  b r o d ą .  M a ł o  U z n a n y  l ist  d o  

O j c a  w i e r s z e m  z d n i a  29  m a j a  1887 r.  w

tęsknocie  <Lo woikności i gotow  ości o f ia ry  
D ruk  c w a n y  w t Mg. „ N a  Pos te ru nk u " .  
N ieznany d ok u m en t  o iiiroszlowanhi w 
WLifcie p r z y  ul. T r o c k ie j  11 (patrz  o r l . 
na str. 17).

Cał\ p rzeb ieg  zdarzeń  z. okresu  walk  
ta jnych  o n iepod leg łość  rysu je  się prized 
nami z tych f o to g r a f i j  i dok u m en tów .

\rty sty czne p lansze ( zermansK ego 
da ją  syntezę ep izodów  z pobytu  na Sy- 
l e r j i ,  w id z im y  to to  cytade li ,  p aw ilonu  
i celi .1 P iłsudsk iego ,  f o t o g r a f  ja bohate  
ró w  19(1.7: O k rze i  i M on tw il la .  R óżn e  pa 
miął ki z ta jnych  d rukarń  „R obotn ika " ' .  
Ki .. o to  w gab lo tce  ■cii niJno-s/.ara k ni I 
ka... L e g jo n y .  L e g  jony4 .Taka/, to dumna 
raidość świta w  tym  śwSecie w ięz ień , w y  
głiań, kiiinspiracji i ucisku. Z m a łe j  gar 
stki rośn ie  siła zbro jna, regu larna, Id z i i  
m y  za [yitn ro zw o je m  krok  w krok . Zja 
waa się 11.1 f  dl ogra f jac l i  iiśmfrech ojt-ow 
.ski Biskupa Rantliurskiego. ohefc usinie 
clni W odzu.

M łody ,  z radością w rozch m u rzon ych  
oczach, op ię ty  w  miMidair /grabmy i s/.y 
kowiny K om an dan l k en m i i p iechotą  z 
na jb l iższą  Mu drużyną . Okopy /.u miani 
ki, schronu cha ty  leśne, m arsze  i konne 
p r z e g lą d y  na kasztance. I lu s trow an a  kro  
lika L e g j im o w a .  1 >ni chw a ły ,  radości i 

klęsk. W e jś c ie  P iłsudsk iego  da W arsza  
w y  R óżne  o d e zw y ,  rezo luc je .  W  gw a rze  
w a lk  p n t i ly c z in  eh, w k łó tn iach  i p egw a  
rzi jad o w ity c h  syk ów , w  ogniu  bohater 
s iwa budu je  sic Po lska . O lo  B en ja m i­
n ów ! Protesty o f ice rów  i m łodzieży  ż ą ­
da jące j  p ow ro tu  Km nendniita  / M agdę 
buirga. W res zc ie  pow ró t .  1 liii lia wem... 
na.s/a chw ila . W y zw o le n ie  W ilna .  Apo  
leczą  czynu. N a jszczęś l iw szy  Rzień Mtw 
/alka. . .W id z ia łem  m iasto  przez 2 chi i 

plącząc e u s taw iczn ie " ,  p isze w liście. 
T u  znów wydawanie Iwa. IsroiSzui y. fo to  
g r a f  je, odzinailei, plan 'operacy jny ,  p o r ­
tre ty  w od zó w .  T w a r z e  lak znane b liskie 
drogie .

:••• A j

O tw arc ia  w y s ta w y  d ok cn a l  j). W o je  
w oda  Rocianski.  po  p rzem ów  ienm k tóre  
p on iże j  podajaufij Obja.- n ia jące  p r z e s u ń  

w ien ie  w yg ło s i ł  p ro f .  L\ saków ski. Osób 
na o lw arc iu  by ło  ba rd zo  dużo: w ład ze  
cyw iln e ,  w o js k o w e  z gen. SiliW a r c z y ń ­
skim  n i czele, u n iw ersy teck ie  z p. Rek 
li rt m S tan iew iczem , ducliow i e ń s l w o  w 
osobach n a jw y żs zy ch  d o s to jn ik ów  Kat > 
t ick ie  du ch ow ień s tw o  rep rezen tow a ł  k ,. 
pra łat Saw ick i Sporo  osób z p rzy je/d  
nv rh  i m ie js c o w e g o  s p o ł e e z e n s t w a .

FI R.

Przemówienie 
wojewody Bodeńskiego

„W s z y s lk o  co piękne w  m ej iluszy —  przez  
W iln o  pieszczone. T u  p ierwsze słmwo niilośei 
tu —  p ierwsze  s łow o  mądrości, tu —  wszystko  
ezem dziecko i  m łodzieniec żyl, w  pieszczocie  
z m uram i i  w  pieszczocie z pagórkam i.  Jedno  
z najpiękniejszych miast w  św ięc ie "  stwierdził  
.Marszałek Józef Piłsudski.

( idy  w poDtiżu Wfl.na, w  rodz innym  Zu low ie  
przychodził  na świat przyszły Al skrzesieiel Pań  
stwu Polskiegio o raz  Odnowic ie l  jego  liistorycz  
nej potęgi, m atka nad ko lebką  syna  Izy ża łobne  
roniło bow iem  gra ło  jeszcze echo od skrzypu  
szubienic na ealej ów eezsnej L itw ie  h istorycz­
nej. P o d  znakiem ża łoby  n a ro d o w e j  u jrza ł  świat  
Z iuk  P i łsudski i g łęboko  Mu w  duszę dziecię 
eą zapad ły  w rażenia  klęski powstańczej.

Przechodzi szkolę rosy jską  w W iln ie ,  gdzie  
„wszystko, co d la  duszy dziecięcej by ło  święte  
i drogie , poddan e  by ło  pogardz ie  i poniżeniu",  a 
jak  g łęboko  rani ło  to serce młodzieńcze św iad  
ezą późniejsze s łow a  M arsza łka  o  cisnących się 
na usta przekleństwach na  sam o wspom nien ie  
szkoły rosyjskiej.

'/ przeżyć tyeli i  uczuć młodzieńczyeb rodzi  
Się w  W itn ic  myśl ta jne j d ruka rn i  i eaia b ra w u  
rnwa akc ja  bczdańska, znacząca p ierwsze e iap i  
procy niepodległościowej.

ISzuciwszy na  szalę w o jn y  św ia low c j  Lcg jn

Przyjazd Pani 
Marszałkowej

W IL N O .  (I\it). Dziś o godz- 17.11 
przybyłą (To W  Una spi-cjulnym pocią­
giem p Alcksanilcu Piłsudska as raz z 
córkami, powitana na dworcu  przez 
przedstawicieli władz cywilny cli z woje  
wodą (iocianskim na czele, w ladz woj  
skowych na czele z dowodcą O.K. gen. 
1'okarzcwskini. gen. Dąti-Iiicruackiui i 
gen. Skwarczyńskini. przez rektora U. 
S. B. i Senat Akademicki in eorpore i 
wiele innych osobistości.

uy. jMiprzez kew aw e  trudy wojenne, m artyrolo  
gję więzienia, idzie Kom endant do wskrzeszenia  
o jczyzny  Y\ ealej pracy tego bohaterskiego nk  
ei.,u zmagań, kiedy 1'olskę przyszłą m usiał  mieć  
przed oi zyma duszy —  nie zapom ina  o  AA ilnie. 
N o w it  w więzieniu magileburskiem o  VA'ilnie 
inyśli, do AVilna tęskni. S'a Froncie i w  bojach ,  
w  pochodach i w  odpoczynku  nie rozstaje się z 
wizerunkiem Panny  Ostrobram skiej

I kiedy Państw o  Polskie jeszcze ząbkowa ło ,  
kiedy na nieokreślonych granicach jego k rw a w i !  
się żo łnierz polski o  sw o ją  o jcow iznę , AA'ódz 
Naczelny stwierdza, że ,JÓS AA ilna —  to by ł  dla  
mnie ten węzeł psychiczny' i mus, który c iągnął  
kon ieeznośeią".

I znam y tego musu skutki, znam y tę p ro ­
m ienną Itezurekeję AAileńską 19 kwietnia 1919 
coku.— „Ilu  żadnego miasta, zdobytego przeze  
mnie, nie wjeżdżałem  z tukiem uczuciem, jak  
do \l i lnu. Te  słodkie pieśni dzieci, te trwożne  
oczy iiiulek, te łzy. te wzruszenia.,. W jeżdża łem  
konno, czekało miasto moje, t ryum f duszy byl  
zupełny, a ileż p racy  n ow e j  i słodkiej było jesz  
eze przede inną".

A potem drugi h istoryczny d la  AA ilna czyn  
powo łan ie  do n ow ego  życia Wszechnicy Baturo  
wej.  —  „Chc ia łbym  —  m ów i ł  Marszalek P ilsud  
ski do delegacyj 38 instytucy j  wileńskich w  
kwietniu 1919 roku  —  chciałbym, by ziścić się 
m ogły  jak n a jp rędzc j  m oje  najgorętsze ehęei, by  
miasto to stało się jedną  i  wielkich stolic św ia  
ta, ogniskiem  kultury, iiowemi Atenami, które  
promieniowały-by nictylko na  k ra j  cały, ale i 
daleko poza jego  granice  i w  ten sposób n aw ią  
zaly nic tradycji  ze sw o ją  świetną przeszłością  
miasta Śniadeckich, Le lewela ,  M ickiew icza" .

A  kiedy', p ogrążony  w  pracy nad  przeksztal  
Cenieni ustroju Państwa, nad  wytyczeniem za 
sadniezyiii  Iinij  polityki zagranicznej,  nad  przy­
sposobieniem a rm ji  i narodu do o b r o n ,  O jczyz  
ny, szukał Marsza lek  eliwil i wytelinienia, pow  
rai ał do „k ra ju  Jat dz iecinnych" do Swego  „mi  
lego miasta".

A  późn ie j  jeszcze, toczony śmiertelną choro  
bą. omal,  że w przeddzień zgonu, pragn ie  jesz 
eze M arsza lek  odebrać  ostatnią defi ladę wileń  

ską.
W reszc ie  w  ostatniej Sw o je j  w o l i  Serce Swe  

przeznaczy ł i  polecił  je złożyć u stop najdroż  
szej Matki wśród  g robó w  ob roń có w  AA ilna na  

Bossie.
Z  najg łębszą  czcią i w kornem skupieniu  

wewnętrzuem  p rzy g lą da m y  się tym oto ducho  
wyni i niaterjaliiyni pamiątkom Jego wśród nas  
poby tu, ii o f ia rnem  paśmie ży wota W ie lk iego  
Marsza łka  raz poraź dostrzegamy  ̂( inezyc ia  i 
czyny, znaczone g lębok icm  zabarwię., em uczu  
eóoweni. T o  AA iluo j ziemia w iteńska w  Jego  
życiu, w  myślach i uczuciach, to „u rok  i czar. 
który jest silnie jszy nad  moce i p ok n ie jszy  n .,[j 
piękno, który daje  siłę przyciąga jącą  f duszę  
przy 'kuwującą Ku sobie  tak, że niebo sp row adza  
na ziemię..."

Tein n ie b em  na z ie m i  b y io  M u  AAl.ilno.

Budowa 100 szkól 
imienia Marszalka

na Wileńszczyźnie
WARSZAWA, (Pat). Dnia 11 maja r. b. odbyło M<‘ pof* pi‘/«‘\vod 

liictwem panu Pre-injera Kościałkowskiigo posiedzenie Rady Ministrów 
Rada Ministrów, prugnąe uezeie yv pierwszą roezniei; zgonu pamięć 

Wiedli i ê O Marszałka Polski, —  powzięła następu jąeą ueliAtałę:
„Rada .Ministrów, niająe na uwadze podstawy rozwoju tej ziemi, 

która byłą zawsze najbliższą sercu Józefa Piłsudskiego, postanawia, iid»ju 
lająe pomocy ludności Ziemi Wileńskiej, zrealizować budowę w ciągu ro­
ku 11WM./S7 stu nowych szkol poyvszeelinv< li imienia Pierwszego Marszałka 
Polski. Niezbędne środki pomocy w budulcu i " kweitaeli pieniężnych 
zostaną postaAA ioue do dyspozycji w ciągu najbliższego miesiąca

Ponadto, w imię najw yższegi» dobra Rzeezype».s|)olitęj j /godnie z 
dalekosiężną myślą Marszałka Piłsiidskiegei. Ratla Mi tistróyy jmstanawia 
wzmói' czynną politykę eeizweiju kiiUmalnego i gospodarczego Ziem 
W sehndnieli”.

Jednocześnie Raela Mini .trow w wykemaititi pow ższe j ueltwały jm- 
stanow iłu przystąpić eiiezyy łeieznie do zakemezenia prae nad rozpeirządze 
mami, które bęetą mice na celu pe»dniesicnic kulturalne i gospodarcze 
Zie ni Wschodnich.

Jak się deiwiailujemy jeszcze w bie z. tygoeiiiói oeibędzie- się ]je>sie- 
dzenie' Raely Ministrów p o ś w  i<;e‘one tym spraw om.
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Dwie miłości
kołatało ' po łożn ic  In W ie lk ie  Serce 

w boJiarferekiej p iersi. gdy  w  roku  1919
—  jak  op isu je  Jul jusz. Kaden  B a n d row  
sk —  ..o zm roku  —  bo zapada ł właś 
;>ie - v  klasku k op y l ,  w p łaczu  i k rzy  
kach tłumu, w  ch rzęśc ie  oręża, zam aja  
czy ła  srogti postać dow ódcy  pod  Ostro  
b ram sk im  luk iem . 7dać się m og ło ,  
iż ( .żyw a  j.ik.iś druga strona starych  ryn  
gra tów , na k tó rych , pod  Świętą opieką, 
do ob lę żonego  g rodu  w je żd ża  w ó d z  pols 
ki. z orszak iem  m ężn ego  ry ce rs tw a  W i ł  
no przy ję ło  nas yy ubóstw ie  syyem bez 
gran icznem  i yy zn iszczen iu , tem  yyszyst 
kiem. co jest w leni m ieśc ie  yyieczne: 
p ięknośc ią  starych m u rów  i m iłością  
serc. Jeszcze n ie szedł żo łn ie rz  po lsk i  yy' 
tak im  blasku, yy ja k im  szedł tenii ulica 
mi. ob ję ty  błogosłayvioó.styvem m ieszkań  
r ó w " .

A  po tem  nastąp iło  parę  eliyyd, p o ­
św ięconych  sprayyoni osob is tym  —  
w spom n ien iom , na k tóre  tak m a ło  b y ło  
czasu yv życ iu  W ie lk ie g o '  Człow ieku. 
7. w icdził  m u ry  sw ego  ( law a . g,, gu.inaz 
fum. ode lc l in ą ł  p ow ie t r z em  zułoyyskiem 
pieścił yyzrok iem  yyąskie, zan iedbane  uli 
czk i yyiłeńskie, k ió rom i ]irzel>iegał n ie ­
raz ja k o  m a ły  ch łop iec , i jako nło-dzie 
nieć, i ja k o  d o jrza ły  mąz, yy nad ludzk im  
trudzie  i yy' ustayvi.cz.neni n iebezp ieczen  
stwie, s zyku jący  sinii r tc l i iy  cios licie 
m ięzyc ie lon i

\ po siedeminasl u latacb u m iera ł  
W ó d z ,  m yś ląc  o tem, że jeszcze  raz 
p r z y jm ie  d e f i lad ę  yy W i ln i e  detiladę. 
k tóre j  ju, nie doczekał.

W r ó c i ł  w ted y  do  W iina z sercem. 
W r ó c i ł  do  W i ln a  i do M a łk i  —  do tycli 
dw óch  yy-iotkich Jiotęg, które, k sz la łbowa 
ty Jego duszę m iłośc ią  i n au czy ły  Go ko 
m a ć  PoJskę i S p raw ied l iw ość .  Różne 
b yw a  z ia rno  i na różne g r u n y  jiada. 
T ym  razem  m iłość  m atczyna  i c iepło 
•kiaju lat d z iec in nych  rzuciły sw ó j  siew 
w bu .,zę  W ie lk ą  i Silną i d la tego  o w o  
rem  je g o  by ł  B oha ter  i Genj.Cuy Wódft, 
k ló r  w N a rod z ie  eona j lep sze - serca vA> 
kót siebie p o tra f i ł  skupić i 11 1 yyyżyny 
bohaterstyya za sdbą p o r w a ć  yy' -/Mio­
ny 111 w yścigu k rw i ,  że laza i p ra  V

W ie lk ą  była  dusza, k tó ra  s iew  p i z y  
jęła, ale rów n ie ż  u ie jiospolitą  była m i­
łość m atczyna , k tóra  s iew  ton rzucił  t 
u ie jiospolitą  była  ylatka, JPlóra kocha jąc  
w n ie le tn im  syn ie  sw o im  p r/edew szys l  
k iem  przysz łe  Jogo bo l ia tc rs iw ó ,  ,-,d ko 
lenki wychoyyiująca Go' na ni (‘p r ze jedn a  
nego bojoyyiiiiika. M atka —  sw ad czy  
sann yyódiz —  n iep rze jednana  p a tr jo lka
—  nie starała się n ow e l u k -y w a c  przed  
nami bólu i zayvodóyv z p ow od u  upadku 
poyy stania, ow szem  v  \-chowvw da  nas,

rob iąc  wła nie nacisk na koniec/n.,sć 
dalsze j w a lk i  z \y rog iem  o jc z y z n y  ,,/a 
zin iczyć  jeszcze  dla ścisłości muszę, że  
mnlka od najyycześnii j s z , cli lal s tara ł :1 

się rozyy inąć yy nas sam odzie lność  m> 
śłi i ju idniecala uczucie godnośc i os oh i 
siej. L Ió re  yy m o im  um yśle  fon m iłoyya ło  
się yy sposób n a s lę jm ja c y : ly lk o  len cz lo  
w iek  yyarl n a zw y  cz łow ieka ,  k tó ry  ma 
pew n e  p rzek on an ie  i p o tra f i  je  bez 
yyzględu na skutki w y zn aw ać  c z y n e m '1.

T o  też .Matka i Si rce Syna " ,  z łożo  
ne 111 Rossie, stają nę n ie ly t l .o  syx»Ł>(>- 
lem zyyył łe j  m iłośc i m a tczyne j  i synów  
kiej, o p a r le j  yyyłąozmie na zw ią zku  
k rw i,  ale s taw ia ją  przed  o czy  nam  i

p i/Ys/ lym  pt/koleniom ideał zespolen ia  
m j  iii i l icziu , s taw ia ją  ptrzed społeczeń 
s lw em  jndskiem , s zc zegó ln ie j  p rzed  ko 
biedami po lsk iem i.  cel p rześc ign ięc ia  
Spariy , aby  yy p rzysz łośc i tak się m ó w i  
In: m a lka -P a lka ,  jak  sic dziś p r z y s lo w io  
w o p ow iad a  M a lka-Spartanka . W ie lk i  
SyJti idu (h a l  yy syy-ej M ilce  nie lę m ięk  
Kość. i dobrotliyyość, k tórą  z w y k l i  śmier 
tełnicy lobią dzule w .ą iom ina i na dro  
gach tw ardego  i os trego  życ ia , ale Jej 
męska, postayyę w'ychowayy"czą, k tóra  11111 

drogę  na całe życ ie  w ytknę ła .  H o  j iow ia  
dał M .uszatek : ..Gdy jes ion i yy rozterce  
ze sobą, gdy  yyszyscy są p r z e c iw k o  m nie  
gd y  w o k o ło  podnosi się b m v a  oburzen ia

i zarzmoyy gdy  okolhczności nayyet pn 
zo rn ie  są w ro g ie  m o im  zam ia rom  —  
wtedy pykam się sam ego siebie, .jakby 
M atka  ka,.ała mi yy tym  w yp ad k u  poślą 
j iić  i  c zyn ię  to, co uyyażam za le j  prayy 
dopod obne  zdanie, za  Jej vv*olę —  już 
nie og ląda jąc  się na n ic " .

K ocha jąca  Matka uczyła p rz y s z łe g o  
W o d za  k o ch ać -P o lsk ę  1 S p ra w ied l iw ość  
a jed noczesn a  Słoyyacki. ró\vnreż yyy- 
chowajiiek \\ dna, z as / c z i jm ił yy- nim 
pierwi./i ideały społeczne. .M n ie  —  po 
w iada J. P iłsudski -—  od dzię.ćińslwa za 
ch w yca t  zawsze Słoyyacki, który też był 
dla m n ie  pjerwWzym n auczyc ie lem  za ­
sad d e m o k ra ty c zn y ch " .  T en  w p ły w  dni 
g iego  w ie tk iego  W i ln ia n in a  na W o d ża ,  
obo t  w p ływ u  Matk,, b oda j że  n a jb a r  
d z ie j  się p r z y c z y n i ł  do t’ego, ze yy póź 
nk-jszej s w i j  p o l i ty c zn e j  pracy M arsza ­
łek nie .poszedł lą drogą , na k tórą  wkro. 
c zy i  m łod szy  od n iego  w yc lro w a n ek  t i-  
goż yyiteńskiego 'g im nazjum . o ,zm ian  
c/uk rodem , Feliks D z ierżyńsk i.

A W ił  nu samo, b ezpośredn io?  Ono 
w sjion ii . .en iam i n iedayynego p o w ita n ia  
sty cznioyyego, które by ło  na jzaciętszem  
na n iedalek ie j,  a b l isk ie j  Marszałków i 
Jirzi z p ochod zen ie  rod z iców . Żm udzi,  u 
e/yło syna s la rego  rodu sz lacheck iego  
m yśleć o le j warstw#* czarnych  sprseo  
w  m y d l  rąk k tóra  d o  w a lk i  o Po lskę  /.i 
sadn iczo  (pom i ja jąc  w y ją lk i )  yyciągnąć 
.się nie dala. Jakby chcąc odk u p ić  yyinę 
j i r zod kow . yyinę zby tn ie j  w y iącznośc i  
klasoyyej. Józel Piłsudsk i da je  się pocili 4 

nać s o c ja l izm o w i i w chodz i  calkoyyicie 
w srodoyvi.sk o ludzi p racu jący  cli f izyc z  
nie ludzi, k lórzy  do lego  czasu zdayy.i 
li się s iać poza narodem . W y s i łk i  lego  i 
dą yy k i er linku w y rw a n ia  tvch waj.stW 
socjalizmoyyi kosm oiJo lityeznem u, czy 
rosy jsk iem u i zyyiąz.aiiic ich  z m ac ie rzy  
stym narod im i p rze z  j io lączen ie  j irogra  
ni 11 socja l: s tycznego  z yyalku o n ie jiod le  
g łosć Pub Kił Synteza la dokonana  zosla 
la jeszcze  w  W i ln ie  i pod  iiioyvąl|diyvym 
w p ły w e m  Matki S łow ack ie go  i wóieńs 
kich \s spo inn i (-11 o yyalkach )inwsi 1 li­
czycie

\ Żm iu lz  we w spom n ienu ieb  M arsza ! 
ka z.ap.sala się jirzedewszy.stk i mii jako  
na jzac ię tszy  p r z e c iw n ik  M osk .yy  i nieza 
ch w ia i iy  w yyiernośc-i, sp rzym ierzen iec  
Po lsk i yy ivżk 1/ lStid 'Dlatego tak b o ł e ś  

nie odeziiyyat p ó źn ie j  M arsza łek  w sze l­
kie za larg i z Lityyą. d la lego  yvbre\y 
w sze lk ie j  rzeczyw is tośc i  ż y w i ł  zaw sz i  
przyq ia jn in ie j  cieni nadzie i  na poyyiót 
daw n ych  bra te rsk ich  stiosunkóyy, a W i l  

(D o k o ń c z e n ie  ort. nn str i - e j )

ładysłayy Arcinioyyicz

O B R A Z  
M. B. Ostrobramskiej
1  tradycjach niepodległościowych

Pod czas  badan ia  l i is to r j i  obrazu  
M. H, Ostrobramsik iej i ustalania na 
m o c y  fo rm  s fy ło w y c b  jego pochodzen ia  
na X V I  w. —  (Dyły na ten temat kon tro  
wersje:, lecz  zyyażvyvszv p racę  ks. dr 
S ieczki o  kulc ie  ob razu  O s trob ram sk ie ­
go, m m  zę yy da lszym  ciągu pop ierać  
syyą lezę ! )  —  -wpadła mi do r ę k i  duza 
ks iążka  A rch in ia n d ry fy  Joze fa  (N ik od e  
ma S o k o ło w a )  wyd. yy M lnie yv 1890 r. 
p. t ..O.stroyyorotnaja iii Ostrobram - 
sisaja czudotyyornaja  ikona H ogo rod i-  
i y yv go rod ie  W i ln ie  badania h is to ry ­

czne.
G dym  ją p rzerzuc ił ,  obok  przes iarza  

l\ch [n ienaukowych ywyyodóyy o k-Ołsuń 
skim b iz i i i t y ń s k o  - rosyjs.kim stylu ob 
razu M. H. O strob ram sk ie j ,  a zatem  o 
jego prayyosłuyyju, zna laz łem  św ie tne  
m n u r ja ły ,  łyczą-ce s ię  żyyyo interewnją 
cego  mnie za g a d n ien ia . relig.ja kato l ie  
ka. jako  c zynn ik  n iep od leg ło śc iow y  tra 

(1 y c y j  w  Po lsce .
D zu  gdy Serce W ie lk i e g o  M arsza łka  

Po lsk i  z kośc io ła  przy Ostre j B ram ie  
|irzenosiinv na w ie c z n y  spoczynek  na 
Hossę i sk ładam y  11 stóp Jego um ifown

nej m atk i M ar j i ,  zważy  svs/.v bezpośredn i 
j io łiyt Józe fa  P iłsudsk iego  yy W i ln ie  yy 
ciągu tal Id -tu  do 1887 r., p r z y s z ło  mi 
na m yś l w yk o rzy s ta n ie  yy'spomninnych 
nnilerja lóyy do arlyiknłu na lem at bieżą 
cy. G liodziłu  mi o o d k ry c ie  tej r e l ig i jn o  
j ia tr jo tycz ji ie j a tm osfi  ry, k tó ra  z Ostre j 
Hramy bita na  ca le  p a lr jo ty c zn e  W i ln o  
a yy p ierwszym i rzędz ie  na tych którzy 
yy syyem sercu m ieli n ie zago jon ą  ranę 
po p rzeg ran e j  (58 roku . W ś r ó  1 tych serc. 
to pew ne, n a jba rd z ie j  k rw a w i ło  się ser 
ce Józe fa  P i łs iubk iego .  Zatęskn it  yyięe 
On do m ocy  i czynu  od w e tow ego ,  /broj 
nego.

:f: :i: :J:

O s tam im  tw a rd ym  a ko rdem  jiogrze  
boyyego m arszu  H zeczy j io spo l i te j  P o h -  
k ie j  yv końcu X V I I I  yv. na Lityyie łiyta 
w ie lk an ocn a  reyyotucja Jasińskiego. f)o. 
broni, do b r o i l i1 K to  nie z nam i te.11 p rze  
ciyy n a m !"  roz lega ły  się y\ r. 1794 
gtosy j ia t r jo low ,  l i ł  .y idującycb yy W i l  
nie n iep rzy ja c ió ł  i zdradę  W i ln o  stało 
sn; o ś rodk iem  yyladiz rządzących  rcyvo- 
lu cy jnyc ł i .  X a zw isk o  dadeusza  Kośc iu  
szki w odza  narodu  jiodayyanc b y ło  z ust 
do usl. R osy jsk i  gen. K n o r in g  yy czeryy- 
cu {/OĆjiiesY.ył na Odsiecz s to licy  W h  . 
L i t  e w  s k 1 eg ( ). W  Heń scy r e yy ol u e j 011 iści 
n a js i ln ie j  u fo r ty f ikoyyah  się yy Ostre j 
D ram ie  Z rod ła  rosy jsk e p o d k r iś la ją ,  
że ć/t w o ry  gó rn e j  części ba.s/ty 
o s lrob ram sk ie j .  k tó r t  zna jdu ją  się 

a Ironem  syyięlego obrazu  H ogarodzi-

e y "  by ły  n a jba rd z ie j  zd rad l iw e .  M order  
cze s trza ły  sypa ły  się stąd nayyet z rąk 
O jców  karmelifóyy \tak rosy jsk i  został 
od p a r ty  D op ie ro  a lak  trzeci yy m iesiąc 
jyoz.uej yy yku rzy ł  rewolucjmnstóyy z O. 
Ire j B r a m y  i z m iasta za Z id o a iy  most 
K n o r in g  opaaioyyał W i ln o .  M in ę ły  je s z ­
cze  dyya miiesiące i yyiłeńskie w o jeyyódd  
yvo stało się gen o ra ł-gu l ion ia lo rs lw em , 
a Y\ iliiio sto lica — - mia.-dem gubern ja l-  
ne*h. T io s  yy .suyyercnność jianstyyoyyą 
by ł  m ocno  w y m ic r z o i iy .

L ecz  instynkt '.samoobrony narodo  
yyej, który yyyraził się yy by  m n ie  n iepod 
Jogtcścioyyyin —  „Jeszcze  P o h k a  nie 
zg.nęła ]>«ki m y  '/,} j e m y " ,  zna laz ł sw ó j  
wyiraz na L i tw ie ,  jakby  yy jak im  rekyyi- 
z y c ie  narodoyyym , yy O s h e j  Bram ie i 
yy o lu a z ie  Madonny in lo i ta l i t i i s  (R e ­
iner). Zaczęto  śpieyyać zc łzam i yy o- 
c/.ach lecz, 7, nadz ie ją  yy sercu wuaiui 
ji ieśó  ka rm e l ick ą :

Oltronn w ie lk a  m ias ta  G ed ym in a ,

W i ln a  catogd )>ociecho jed y n a .

W  le j  Osinyj l i r a m ie  O b r o n o  .Piokjżma, 

k r ć d o w o  P o lsk a  i L i t eyvska  K s ię żno .  

.1/ieiszkanic B oże  i z łoc is ty  (toinie,

S w ó j  pa lne  sk ładasz  tuż p r z y  O stre j  B ram ie .

W  s to łecznom  m ieśc ie ,  S to l ic o  M ądrośc i ,

T u  rezydu jesz  darów  ob f i tośc i .

W  re l ig i jn ym  kulcie M a ik i  Bosk ie j  
O s trob ram sk ie j  zalętn ilu  noyva siła taje 
m na : n ad /T ja  > marl w y ch w s la m a  N i -

rodu. jak zm artwychyysta ł Chrystus, 11- 
m ęczony jmzez s iepaczy , Glirystus —  
syn j e d y n y  M atk i nasze j  na jm ils ze j ,  k to  
1 o yyej Po lsk i.

P r z e jd z ie  rok  1812. W ie lk a  poez ja  
rom an tyc zn a  P o lsk i  —  to p o e z ja  z ro d zo  
na na teren ie W i ln a ,  to p o e z ja  jiatr jo t y  
( zna, 'martyyycbyy'.vtaócza, od rod zeńcza ,  
to jioe/.ja op rom ien ion a  ku ltem  M a r y j ­
n ym : . P an n y  św ięte j  co w O stre j  ś w ie ­
ci Bram ie \ choć  w  roku  1828 ten od 
rod zeó c/ y  ruch zosta ł Suroyyo j irzyt łu - 
n iiony, m yśl:  ona nie zg inę ła  p ók i  m y  
ży jem y  ! —  będz ie  tryyać ja k o  cudoyyny 
jisalm nasszych na>dzii i. Sami B os lan ie
móyyili. ze: —   p r z ed  oczam j naszem i
yyciiiż ja śn ie je  p rzeczys ta  B oga rod z ica  
yy św ię tym  obrazie , ja k o  P o lsk a  K ro lo -  
yva. Brama Ostra j e s t  Jej tronem  i lia- 
.stjonoin Królćstyya. Przecież, p a m ię ta m y  
jak  z w ysokośc i  tego tronu (yyedług zda 
nia b u u lo w n ik ó w )  j i io rnnam i j io razda  
yy 1704 r. „M o s k a l i " ,  j irzec ież  j iod  Jej 
o l ironę  uc ieka ją  się rodacy ,  obrońcy 
P o lsk i  i prayydziyycj ka to l ick ie j  yy ia ry " .  
A j irzec ież, o iron jo .  tyyierdzili p isarze 
rosyjscy rek iu tu jący  się ze s fer dueho 
yyitóstyya rosy jsko  - prayvosłayvnego, ob 
raz M a ik i Bosk ie j  O s trob ram sk ie j  jak  i 
tem yy Częsloclioyyie. jest jirawosfąyy ny 
b izan tyń sko  - rosy jsk iego  stylu c e rk iew  
nego. N-a doyyód czego  1 w s k a zyw a n o ,  że 
te oba o b ra zy  n ierząd  k o  są spo tykane  
nawet w c e rk w ia ch  w  W  lnie..

\a<T zedł rnk ł.Siió, 81. l l M o r v c / n y
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Wykład na Kadeckiej Górce
W  artykule niniejszym sen. ]>lk I-u 

^afijjuez DotiHiczeu..ki, J>. konu-niluiit ork

D W IE  M IŁOŚCI
(D a ls z y  c iąg  o r t .  ze str. 3 -e j )

nu zaw sze  zdaw a ło  Mu się b yć  tun  
w spo lncm  sercem , k tó re  dw a  o rgan izm /  
w prz szłości znow u  z łą czyć  potra fi .  
D la tego  to z W i ln a  w  s trenę K o w n  i po 
je d n a w c zo  w y c ią g a ł  rękę  i podczas prze 
mówiieniu na o tw arc iu  un iw ersy te tu  i w 
in ow ie  sw o je j  p o  u ch w a le  in k o r p o r 'w v j  
maj Se jm u  W ile ń sk ie g o ,  i w  o i le/wń 
s w o je j  do  m ieszkańców  po  za jęc iu  W i ł  
na. I w w ie rszach  i m ię d z y  w ierszam i 
n ie trudno jest tam w y c z y ta ć  m 'h :ść  bra 
terską, ja k ą  miatł M arsza łek  do w ie r ­
nych  tow arzysz }-  b ron i  Jego  U ;  a z ro 
ku 186.3.

A  w ię c  Y\ i ino, miaisto lat d z ie c in ­
nych  Manszałka, jest k o leb k ą  Jego za 
sad d em o k ia ty c zn y e h .  Jego  puli- jo ly c z -  
negn soc ja l izm u  i Jogo m yś l i  o> p o w r o  
d e  b ra te rs tw a  narodów  na w zó r  daw­
nej Rzecizypo-spoiitej. K iedy  m a rzy ł  o 
r o z k w ic ie  W i ln a ,  to m iat na \y/ga dzie  
n ie ty lko  r o z w ó j  e k o n o m ic zn y  i znat z e ­
nie miastu m il itarne, a le  m yś la ł  rów n ie ż  
o W i ln i .  A tenach po lsk ich . W ie r n i  tes 
tam en fow i ja k im  dla nas jest ż y d c  i 
.-dirwa w szystk ie  W o d za ,  i m i f n n  l i r z j  
nie. z W i ln a  o ś rodek  p ro m ie n iu ją c y  nie 
ty lk o  świialłem nauki i sztuk, a ie  też' ja 
snością ukochanych  id e a łó w  M arsza lka . 
Jak g rób  na Rossie b ęd z ie  s .ymboOm i 
dea lne j  m iłośc i m a tc zy n e j  i synów A-iej, 
tak W i ln o  stać się w in n o  tein, e zem  b y  
lo dla M arsza łka  —  sy m b o le m  ide j j atr 
jo ly c zn y ch  ,i p o s tęp ow ych ,  sym b o lem  u 
św ięcon ego  w iek a m i b ra te rs tw  i n a r o ­
dów o tacza jących  stare g ród  Jag ie l lo ­
nów.

Sym b o l  to w .e lka siła. to nakaz  iiad 
ch od zącym  p ok o len iom , nakaz p racy  w  
poc ie  czo ła . Id ea  zam kn ię ta  w  sym bo l 
nabiera  m ocy ,  ja k  p ro ch  w  szc/e nein a 
m ocn em  o p a k ow a n iu  Idea  sanna tra l ia  
do serc p rzez  rozum , sym bo l w p r o w a ­
dza ją tam p rzez  w yo b ra źn ię .  A  czy  trze 
ba je szcze  op o w iad ać ,  o ile w  żyt i u p ra ł  
tycznoin  w y o b ra ź n ia  siln'ej.sza j e s1 1 
rozum u?

P o s ta w ien i  ostatn ią  w o lą  W ó d z *  '..a 
s traży  d w óch  tak  w ie lk ic h  s y m b o l ’ , jak 
n o w y  gró l )  na Rossie i W i ln o ,  p rzy ję l i  
śmv na siebie c iężk .,  a le m szeze tny oho 
w iązek . Przefz rozw in ięc ie ',  p rze z  .jtz.pro 
m ie n io w a n ie  tyc li sy-inl/oli, musmis t.i . }  
n ić z W i ln a  po lsk ie  A teny , a z Polski 

n ow ą  Sparlę .
Władysław  \icinmyvicz

\
P o t ra f i l i ś m y  sw o im  w ys iłk iem , w o ­

je m  se rcem , sw oją  w ie lką  p ra co  i w o la  
dać P o ls ce  n ow y  k u l tu ra ln y  n a by tek  —  
dać typ  d ob reg o  żołn ierza  po lsk iego , kot  
uierz p o ls k i , wfasneiju p o ls k ie m i  s i lam i  
tw o rzo n y ,  da l swej O jczy źn ie  n ow o  w ar  
tość, k tó r e j  bez n iego  m e posiadała

JÓZF1 P IŁSUDSKI -
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fakt,  n a  k tó ry  p o w o łu ją  się źrudła  r o ­
sy jsisie, że k a rm e l ic i  bosi b ra l i  udzia ł w  
rew o lu c j i ,  że  przy  O stre j  B ram ie  o tw ar  
c ie  śp iew an o  r e w o lu c y jn e  pieśni, ż e  by  
ły  wyg łaskane kazan ia , n aw o łu ją ce  do 
pow-stania. że b y ły  c zyn ion e  zb ió rk i  na 
r i ieh aw kę ,  p r z y c z y n i ł  się w- roku  1832 
do' w yd a n ia  ca rsk ie go  dek re tu  lik  w idu  
jąeego  klasiztor ka rm e litów  B y ły  oczy  
wńście c zyn ion e  zab ieg i  na szczęście  pró  
żne aby  odebrać  je s zcze  od ka to l ików
i kośc ió ł  św. T e r e s y  w ra z  z kap l icą  Os 
trobran iską  N ie  będę o tern się r o z p i ­
sywać. W  k a żd y m  raz ie  to s tw ie rd za ją  
ź ród ła  p raw os ław n e ,  rosy jsk ie ,  że  kupli 
ca O strob ram ska  w- da ls zym  ciągu Była 
m ie jscem  gdz ie  skup ia ło  się i o b ja w ia ło  
się p ow stan ie  P o lak i ,w .  tam ono zacz.} 
nało się. tam zn a jd o w a ło  kośc ie lne  bło 
gosławień.-Jwo i pośw ięcen ie ,  tam  b y ­
w a ło  in ic jow an e  i obm yś lane . „O s t r o ­
b ram ska  u lica  w  W i ln ie  b y ła  w ob ec  te 
go  tak p i ja n o  —  c ie k a w y m  kam er-  
tonem  dla o }>serwatora wt*w nęti z nt-go 
p o l i ty c zn ego  życ ia  P o la k ó w

A  oto zn ow u  —  co  za op iesza łość  
w ładz  rosy jsk ich  skarżą się co ra z  glos 
n iej p a i r jo c i  ducliow-tm: kośc io ł  swr I e- 
resy. kap lica  i p ra w o s ła w n y  o b ra z  Os 
tro i iram sk i w-ciąż zna jdu je  sic w  rękach  
łac ińsko  - po lsk ich  w-ciąż tłumy zale 
ga ły  u licę p rzyb ram sk ą ,  wnciąż trltfba 
by ło  p rzed  ob razem  czapk i zd e jm o w a ć  
jak W M osk w ie  na K rem lu  w Spaskiei 

bratn ie '

<ri#n \vi leń siki o g o  HO W .  p rzed s taw ia  1110- 

m-enlt p ie rw s ze g o  zeHknn\eia sir; z p r z y s z ­

ł y m  M a rsza łk iem  Po lsk i .  Ta  kartka ze 

w sp o m n ień  osob is tych  o d d a je  do sko n a le  

‘w ra żen ie ,  j a k ie  na w szys tk ich , k t ó r z y  się 

z po tę żną  inidywiduahio.śc.iii M arsza łka  

ze lknę l i ,  w yw ie r a ła  Jego  OndIui. ( R e d * )

R y ło  to z im ą  1908 roku. N a le ża łem  
już o d  k ilku m iesięcy do 8-ej szóstki 
Z w ią zk u  W a lk i  C zyn n e j  w e  Lwoyy.i 
Szóstka składała się z sam ych  k r o k w ią  
k ó w  W s z y s c y - w ys tępow a liśm y  pod  pse 
udonhnam i,  a le w szyscy  znaliśmy się 
m ię d z y  sobą bądź  to z wy kładów', bąuz 
to ze s tow arzyszeń  akadem ick ich . P rzy ­
s ięgę składaliśmy na ręce  ob yw a te la  J ó ­
zefa , (genera ł  K a z im ie r z  Sosnkow-sj^i;, 
k tó ry  w ta jem n ic za ł  nas w arkana  w ie  
dzy- w o js k o w e j .  Za ipoznaliśm y się juz 
d ok ładn ie  z b ron ią  K a żd y  z nas znał 
exped ite  p is to le t  Rrow-ninga, karab inek  
M auzcra . o r jen tow a l iśm c  się w z a w i ­
łościach o rgan iza c j i  a rm j i  rosy jsk ie j .  
O b y w a te l  Ste fan  (genera ł  M ieczys ław  
D ąb row sk i )  za zn a jam ia ł  nas z konstruk  
c ją  że la zn ych  n ios ło  w  k o le jo w y c h ,  gdzie- 
\ j a k  należy- zak ładać  n abó j d y n a m ito ­
wy- i t. d.

Sztandarem na dziś n iech  będzie dla 
nas hasło w ytrw ałośc i,  n iezrażan ia  się 
t ru d n ośc ia m i,  u p o ru  i jeszcze raz u p o ru  
w osiągoftiu  za m ie rz o n y ch  ce lów .

J Ó Z E F  P IŁSUDSKI .

Szły  lata powstan ia  1863 r. Już. w 
la lach  58 . 59 Ostra Brum# z niecki cli 
na n ied z ie lę  coraz ba rdz ie j  pnzepi Iniata 
-uę t łum am i.  . .Panow ie ,  punie i p an ien ­
ki pod  p r z y k r y w k ą  m od l i lw  v p r z y j e ż ­
dżali zew-.sząd do W i jm i .  Są śp iewani' 
c o fa z  s m o le j  i s inieli j po lsk ie  pieśni ni 
by duchow ne , aż w reszc ie  o tw a rc ie  ode  
zw a ły  się hym ny rew o lu c v jn c “ . — T a k  
mówiły- źród ła  rosy jsk ie . W p o łow ie  
m a ja  1863 roku  o d b y w a h  się tu jaw n e  
d em on s trac je  i ,,Ostra B ram a staju się 
g łó w n y m  ogn isk iem  /urazy pow-stań- 
c z e j “ .

R zec zyw iś c ie ,  nahożońsl w o  os tro ­
b ram sk ie  m e  r za d k o  by  to hastom rew o  
lucyjny-m. ,,A g i ta to rzy ,  jak  m ó w ią  aród 
la rosy jsk ie ,  często  d aw a li  znak pó jśc ia  
na Za rzecze  lub Behnont, za Z ie lony  
most lub na P oh u lan k ę  i lam urządza li  
p o l i ty c zn e  o rg jc :  po lsk ie  ary stoli ratki, 
p an ow ie  i p an n y  szli w- tan z p i janym i

P e w n e g o  dnia zap o w ied z ian o  nam 
w y k ła d  ..Geugra fji  m il i ta rn i  j K ró le s t ­
wu P o lsk iego " ,  kogoś, o k im  dow iedz ie l iś  
m y  się ,,ize jesi to  ktoś n ie zm ie rn ie  wa 
żny  , a m am y  n a zyw ać  Go „Oby waletem  
M ieczy -shw om ".

Zeb ran o  nas d w ie  czy t rzy  szóstki 
ra zem  na Górce  K a d ec k ie j  pod n u m e­
rem c zw a r tym .

W y k ła d  ten z rob i ł  na mnie tak sil 
ne w rażen ie ,  że dziś, po  dwudziestu  oś­
miu latach, s la j t  nu p rzed  oczam i jak 
ź y w v  ó w czesn y  „o b y w a te l  Mieczy . J a w ' , 
p ó źn ie js zy  nasz K o m en d a m , w  p rzysz  
tości W ó d z  N acze ln y  i P i e r w s z y  Marsza 
łdk Po lsk i,  J ó ze f  P iłsudski.

P r z y p o m in a m  dok ładn ie  i t im hre  
głosu, i ge.dykulucję , i m yśli  p r z e w o d ­
nie w yk ładu

Kom endan t a n a l izo w a ł  teren K ró le  
stwa P o lsk ie g o :  na tab l icy  wyry-sow-ał 
trapez p o d z ie lon y  na t r zy  części k o ry -  
lem W i d y  i j e j  dojiływ-em N a rw ią  roz 
j ia ł r y w a ł  ro zm ieszczen ie  sił n iep rzy ja  
cii lskicli na prawym i i  l e w y m  brzegu  
W sły, stosunek ilośc iowy łudzi, z d o l ­
nych d o  noszen ia  b rom , p rzyp a d a ją cy ­
mi jed n ego  n iep rzy ja c ie lsk ie go  żo łn ie ­
rz, a.

Dalej za.danuwiał aię Kom endan l 
nad kw es t ją  s tw orzen ia  a rm j i  p o lsk ie j  i 
za opa tryw a n ia  je j  w  broń. Nasz ruch 
w o jsk ow y ,  m ó w i ł  K o m en d a m . ma na 
celu tworzyć, w naszem  spo łeczeństw ie  
fu nkc ję  siły Jedymie m iecz  w aży  dzis 
coś na szali na rodow  Nasze  po łożen ie ,  
w  p o rów n a n iu  z p o ło żen iem  w r o g ó w

s z e w c a m 1 s io la rzam i i m a la rzam i na 
; mik foyy iioścr I  jednośc i  ilu w sp ó ln e j  
sprawy

Wydnidckłę) powrstanie 63 roku. Do 
dnia dz is ie js zego  ż\ je  w  W i ln ie  jedyn ie  
t rad yc ja  srożen ia  się M uraw jeyya  yvie- 
szatu la. Ź ród ła  ro sy jsk ie  w spom ina ją ,  
że Mura\y je\y yriedząe -ze śyyieżycli 
sprayy p ow s la ń c zy ch  o yyyraźnem polity 
c/nem znaczen iu  O stre j  B ram y, w szczą ł  
sp raw ę  odebran ia  kośc io ła , kap licy  i ob 
razu od  k a to l ik ó w  a oddan ia  p r a w o s ­
ław n ym  Szedł oczy w iście mu na rękę 
m e iropo ł i ln  J ó ze f  -Siemas/ko, k lo r y  na- 
j i ró żn o  już dayyniej n  sam ego  ca ra  upo 
m iną ł się o ob raz  M a ik i  Bosk ie j  O s lro -  
b ram sk ic j.  B o jaźn  jed n a k  rozruchóyy 
Irzy inała  k on f isk a cy jn e  zap ędy  centra l 
nego rządu rosy jsk iego ,  yyyw ołu jąc  w 
sferach  m iaroda jny-cb prawmslayy ny cli 
ro zgo ryczen ie .

Po upadku pow stan ia  63 roku pa

n is/Ycli. jest /u[)elnie inne. S tra teg icz ­
nie j is ta śm y  silni, n a tom iast  nie posia 
da m y  ani bron i,  ani u rządzeń technicz 
nych nam  służących. T o te ż  nasze przy 
go tow a n ia  do ysalki będą m usia ły  o p ­
rzeć się p rzedew  szy stkieni na ludziach  
n iosących  swe życ ie  w  o f ie r z e  i p łacą ­
cych ży-ciem za n iedostateczne p r z y g o to  
wanui. T rac i l iśm y  już za brak  dosta/tecz 
nveb  pi-zygoloyyan k rw ią  o f ia r  1905 r.

1 u K om en d an l  móyy ł z g o ry c zą  o 
braku w ia ry  i en e rg j i  d e te rm inac j i ,  k to  
re d ecyd u ją  y...zęilzie i zarwsze o zyyycię 
s lw ie. Siłą nas/.ą będz ie  nasz zapał i na 
sza yyiaira. Chodzi o to, b y  w  ludziacłi 
w-alczący-cb gój-inyało to. co jest śyyiado 
m cm  i k ie rów  niczeun, aby zdayy-al sobie 
>|)rawę z. s ilnycli i s łabych  Stron tak 
p rzec iw n ika .  juk i w-ła&nycb.

W  ykład nap łniiił otuchą, o tw ie ra ł  
nowe, n i e w  iii dane p rzed tem  perspekty  
wy.

Mmlosfera. jaką  w ytyyorzy ł  „o fcywa 
luli M ie c zy s ła w " ,  w y magała  natycniinia- 
.dow e j w e w n ę t r z n e j  d ecyz j i .  Śluboyya- 
ł im  sobie w ów czas  yv duszy, że pó jdę  
wszędzie , gdz ie  On poproyyadzi

I ś u g c n j u s z  D obaczew sk i.

Zd a w a łem  sobie  zawsze ■ sprawę z 
t rud nośc i  i us iłow an iem  m o je m  było zaw  
szr budz ić  a m b ic je  j t rze łam yw an ia  ty ch  
trudnośc i .  W y zn a ję  ca łkow ic ie  zasadę, 
k tó rą  w ypow iedz ia ł  n a jm iększy  cz lo w ic l  
na śunccii ■—- N a p o le o n :  „S z tu k ą  ła m a ­
nia j irzeszkód  jest sztuka n ieuw azania  
tego lub  ow ego za przzeszkodę . .\iestety, 
u nas częs tok roć  m a  się zby t  w iele m y ś ­
low ych ,  p o ję c io w y c h  zawad. Często p rzy  
stępuje się do p rzezw yciężen iu  trudnośc i 
z rozpaczą , zapałem , a lbo  n ie  p r z y s,v 
pu je  się wcale  T y m cza sem  należy prze -  
dewszystkiem usunąć te psyc luczne  p r z e ­
szkody. P o t e m  należy czy n ić  to, co  jest 
na jb a rd z ie j  celowe. Jedne przeszkody oh~ 
i hodz i się, inne  w prost się p rz e ła m u je , 
czasem trzeba m o s ty  budow ać przez  rze ­
ki, czasem p rze la ty w a ć  p on a d  n ie m , 
O g ro m n ie  rozpow szech n ion e  ]cs t  u nos 
j o j ę c i o w c  w ytw arzan ie  przeszkód  i p a j  
now anie  słowa nad rzeczywistością .  
każd ym  k r o k u  w idać, jak  ludzie  tworzą  
fetysze, a rg u m e n ty  i p rzeróżne  tw ory ,  
które , ży ją c  życ iem  w lasncm  stajii się p () 
J im  d lo  ich  tw ó rc ó w  nieprzebyta^ za/tony 
Jest u nas h is to ry czn y  b ra k  szerszej /iru- 
r y  rea lnej.  N a  zw ężonem  V ° i u i i ra c łl ositi 
ga m y  ładne, bardzo ładne rezu lta ty .  Sko  
ro j e d n a k  społeczeństwo po lsk ie  p rzek rn  
cza te g ran ice ,  co fa  się jaz  z przerażę  
n i m i  przed  każdą przeszkodą.

J Ó ZE F  P IŁSUD SKI

ł
I r jo t y c z n y  ku lt  B ogarodz icy  w  Polsce  
urn p rzesta ł poruszać  sercaun patr jotóyy 
W  da!l.szy-m c iąg li nabożeusłyya -—  p, 
w ieczn e :  „ ł ł nzcd t\re o łta rze  zanosim  
b fagan ie :  O jc z y zn ę  w o lność  racz nam 
w ró c ić  Painic", la w  im-zna pam ięć  o K ró  
Jowt-j korony  po lsk ie j ,  d z ięk i k tó re j  Cz.ę 
.sIoc)uA\a zw y c ię ż y ła  S z w e d  iw. dizięki 
k tóre j  jest rów-nież nadz ie ja  / w yc ięs lw a  
i... innych  y irogów  P o lsk i  i ła tw y . .

V o to  ciekaYM fra gm en ly  /• rosy jsk ie  
g o  opisu nabożeństw a  w O stre j  B zam ie  
w  l is topadz ie  1881 roku  „Y\ iaezór 
P r z e d  k ap l icą  os trob ram ską  cod z ień  od 
8 do 9 ran o  i 4 d o  6 wiicczor dzie je" Się 
coś o sob l iw ego ,  w sam e j kap l icy  n a j ­
b a rd z ie j  Yyys/iikani śpiewy m uzyka  i e- 
Icktoyyne ośyyietlenie, na rilic\ za., zt>ity 
Iłum lod z i  —  3— 4 tysiące. Naraz  za w a r  
cza ły  b ęb n y  i zacza i narastać jakiś głu 
cliy łoskot. O b raz  B oga rod z ic y  odsłan ia ł 
się p o w o l i .  T łu m y  by ły  n iem e. N ie zam ą  
eona cisza, c h w i la m i ly lk o  s łychać bicie 
bębna. O c zy  w szys tk ich  b y ły  ,k ie row a -  
ne fam  gd z ie  Ona zaczęła  jaśn ieć  'v zło 
ly cli szata i h, j a k b y  w  pancerzu  r y c e r ­
skim  Nabożenslyyc  yyieczorne. Co śpie 
yyano i g ra n o  —  ] ] (',g raczy w iedzieć. 
K ' i ą d z  i Bnin m ie l i  k s ią ż ie zk i  do fiu b o  
żeiistwa, każdy b y ł  zaczy lany  w  sobie. 
O  g od z in ie  6 n u iz ik a  i śp iew  nagle  p rze r  
w a lv  się. obraz  zaczą ł  się z is łamać, św ie 
c e -gas ły ,  ksi%d'Z zn iknął, t łu m y  cic l io  
d rgnęły . L e c z  strach byłu  pa trzeć  na tę 
c iem na, gęstą, c iasno  zb itą , rnżno-
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If i li U m

M a i j a  z B i l lew i ic zów  IPił.Tuikka.
M a tk a  M arsza łka .

« * A ' .

U  og ło szon ych  do tychczas  d ru k iem  
ks ią żk ach  i p u b l ikac ja ch  p ra so w y ch  o 
J ó ze f ie  P i łsudsk im  zn ik o m y  zn a jd u je ­
m y  ślad d a w n y ch  m ieszkań , w  k tórych  
spęd z i ł  bądź lata dz iec inne  i s zko ln i ,  
bąd ź  dn ie  p o  p o w r o c ie  z zesłania, już 
g d y  jak ,)  m ężczyzna  do jrza ły  i w y traw  
n y  dzk iłacz  k o n sp ira c y jn y  m v l i ł  wc iąż  
c z y jn ośe  d yb ią cych  na n i ig o  szpicli i 
ż a n d a rm ó w  carskich.

Jest to tern d z iw n ie js ze ,  że z chw ilą , 
gdy Józe l P iłsudski okryd swe n azw isko  
au reo lą  dob rze  zas łużone j  s ław y p «m i i j£  
o Jego  .Jatach gó rn ych  i ch m u rn y c h "  w 
w ie lu  d om ach  w ih ń s k ie h  nabrała izsobli 
w y c h  b a rw  życ ia  i że tu w  W i ln ie  odna 
leź< m ożna jeszcze  naw et teraz z ta łwoś 
c ią  spory zastęp ludzi, zacnych  i zaufa 
nia ze w szech m .a r  godnych , k tó rzy  win 
ni stać się bezconnem  źród łem  in for ina  
c y jn i  in dla te raźn ie jszy ' li b io g r a fó w  
zm a r łe go  p rzed  rok iem  W sk rzes ic ie la  
R/eczypusp id ile j .

S ięgn ięc ie  do łych ż y w y c h  ź ród e ł  i 
w yzy sk a n ie  ich w y d a je  m i się rzeczą  ko 
11'eCzną, gdyż  w  i'ch to ręku  zna leźć  
m ożn a  k lucze  do zg łęb ien ia  uczuć Mar 
s z a ł ła  do  ro d z in n eg o  miasta, k tó rem u  
ostatn ią  sw o ją  w o lą  Serce d a row a ł

Jest l i c c z ą  przyjęta, w  PotsCe i na ca 
łytn  cy w i l i z o w a n y m  »w i i ;ue ,  ze pam ięć  
o  w ie lk ich  ludziacu  c z c im y  fu n d ow a-

kszta łtną  nm.sę ty lu  ludzi, k tó r z y  za ­
czę l i  w s iąkać  ze sweu ii  n iys ia in i tak po  
nuro , su row o , m/leząco. p o w o l i  w  nor  
ną c ;szę " .

.Malko m iłos ie rd z ia !  pod  T w o ją  ob ro  
nę u c iek am y  się! K r ó lo w o  Po lsk i  I —  
n ie za w o d n ie  to  b y ły  ich myśli.  O d w ró t  
nic, ż yczen ia  rządu z a b o rc z e g o  stresz­
c za ły  się w  b ezs i ln ych  s łow ach  S iem a ­
szki, k tó r y  w  roku  1851 m ó w i ł  z ukry  
tym  żalem: ,,...a m y  ra d z i  nayvet jest oś 
m y, że  do  tej r o sy jsk ie j  p ra w o s ła w n e j  
św ią łn icy- (do le g o  ro sy jsk o  p raw os ław  
nego  obra/u ) zw ra c a ją  się w troskach  i 
n iem ocach  sw o ich  z lak iem  nabożeń st­
w em  i ka to l icy .  N ie ch  ty lk o  pam ię ta ją  
i w iedzą. że on i n ie  są ob cy  ani Rosji, 
ani św ię te j  c e rk w i  p r a w o s ła w n e j "

Duch ow ień s l  w o  jednak  rosy jsk ie ,  
p o s ta w iw s zy  fa łs z yw ą  tezę rosy jskośc i 
obrazu , w  roku 1889 w  p iśm ie  P aw ła  
Bisk upa (B on ie ck ie go ,  k lo re  p rzys ła ło  
na p ięćdz ies ięc io lec ie  skasowan iu  unji 
d o  M i t r o p o l i t y  w ileńsk., tak będz ie  się 
w y ra ża ło :  ,,g o rą co  m o d l im y  się aby  Pan 
p rze z  osoby  prawosłayyne, m a jące  siłę 
i yyładzę w  n a s n i i i  kra ju , p om ó g ł  po 
piersz.e sk ończyć  z e  w sze lką  możnością, 
o k a z y w a n ia  inow ie rs tw a  i lż ew ie rs tw a  
P o la k ó w ,  \ iem c o w  i Żydów  w  W i ln ie ,  
w e  w szys tk ich  m iastach, w ioskach  i na 
ka żdem  m ie jscu  l i tew sk ie j  epa rch j i  o- 
raz 2) z v v ó c i ć  ob raz  M atk i Busk ie j Os 
s trobrnm sk ic j,  po rw any  p rzez  łac inn i-

njetn tablic j pomtriików, w  m ie jeac l i  
zw ią za n ych  z. ich ży c iem  i czymami. 
f y c l i  t rw a ły ch  i p ou cza ją cych  dla dzi 
siej-izych i p rzysz ły ch  po k o leń  p r z e ja ­
w ó w  czci dla W ie lk i e g o  Marszałka m ie 
l iśn iy jeszcze  za Jego  życ ia  w ca łym  kra 
ju p ok aźn y  rejestr. W  b l isk ie j  p rzyszłoś  
ei dz ięk i in ic ja ły  w ir  i ap e low i  Nacze ln i 
go  K om ite tu  U czczen ia  Pam ięc i  M a r ­
szalka P iłsudsk iego  re jestr  tein w ie lok ro l  
nie wzrośn ie , a czołowi* m ie jsce  musi w 
nim za jąć  na jm ilsze  lego  m ia d o ,  na kui 
re  ja k o  spadkob ie rcę  Serca zw ró c o n e  sa. 
oczy  ca łe j  Po lsk i,  jak  długa i szeroka, 
gd z ie  w muraełft w ie lu  starach d o m ó w  
tyk się jesseze  k ry je  n ieznanych  frag  
m e n lo w  zgaśli go  w ie lk ie g o  ż yw o ta

T a k ie m i  myślami i p r z e p o jo n y  pod  e j 
m u ję  d z ienn ikarską  w yc ie c zk ę  po W it  
nie p i z\ łaskaw e j p o m ocy  tow arzysza  
lal d z iec inn ych  i mlml/.ieńi zych M arsza ! 
k.i p Zygm u n ta  N agrod/k iego .

*  *  *

J l iw arzysz  lal d/ ie c in n y .h  Znika z 
Zu łow a  —  m m io . '/ narzeka na p rzy tę  
]) icn ic  j iam ięc i w  ostatnich paru lutach 
—  dod u m a lo  o p e rn ą 1 d a lam i i szczegóła 
u 11 z życia  M arsza lka, i p r zy lcm  zna. 
jak m ało  Kto, daw ne  W iln o .

(Idy za t r z y m u jem y  się przed  dom em  
przy tli. T ro ik / e j .  oznaczam ni obecnie  
nr. 20 m ó w i :  Ry ło  to p ie rw sze  m ieszka 
nie  r o d z ic ó w  Mai.s/.ałka w W iln ie .  Spro 
wadz i l i  się tu zaraz po spaleniu -ię Zn 
Iowa jfłśienią 1874 roku i za ję li  ze w zg lę  
du na liczną rodz inę  boda j ca łe  p iętro. 
D om  ten podów czas ,  a i pi zez k ilka dzie 
s ią tków  lal późtnifcj należał do gi n Szc r 
sk iego, który c ieszy ) się w- W iln ie  dobrą  
op in ją  i po  speiisjonoyyaniu p iastowa ł 
godność  ławn ka m ie jsk iego .

I*. N agrod żk i.  .Marszy o dwa oda od 
Marszałka, m iał w ó w c z a s -d z i e w ię ć  lal 
i m ieszkał jeszcze  w di lnu rodz ic ie lsk im

w Z u łow i t Nie d z iw m y ż  się p rzeto , o t  
sp ec ja lnych  w sp om n ą  ń z tego starego, 
zan iedbanego  dziś dom u nie ma. U pań 
s iw a  P iłsudskich  b y w a ł  łu . je d n a k  ja k o  
go  śc Kr out is i u i Z iuka i spędza ł czas na 
zabaw ach  dz iec im iyc l i .

J rzez bram ę. nad l. forą  wisi wytarty 
bi tidny szyłd ,,\\ anny ", -—  w ch o d z im y  
na m ałe k w a d ra to w e  p o d w ó rk o  P ierw ­
szy chara kil ery;, ty czn y  szczegół. jaki 
r z m . i  się w  ue \ to lipy Stoją tu jesz 
czc  tuzy d rzew a  —  p rz i  z k tó rych  liście 
p r z en ik a ją  jak oś  d z iw n ie  złociste p ro  
m ien ie  majowe-go słońca, o żyyy ia jąc  m ro  
czne, ty j)ow e p od w ó rk o .  A  trwóż drugi 
s zczegó ł  w  stylu lego  rodza ju  domow 
w ileńsk ich : zew n ę trzn e  ze lazne scłiodki. 
p ro w a d zą c e  do kuchni p rzez  dreyynianą 
sionkę.

W d aw n em  —  '-pr/t-<| sze ualziesięciu 
lat m ieszkanku, w k ló rem  Ziuk. t 
Zulo.wł zaczą ł  z ż y w a ć  się z W i ln em , 
zm ien ić  się musiało o czyw iśc ie  b a id z o  
w ie le .  Nie; m ii I l iom  są c h y b i  ly lk o  po 
długi i w y k r o je  okien, W ła śc ic ie lk a  do 
mu i m ieszkan ia  -r- p. K an lo i  o\v c/.0 'w a 
—  z za/., i łow an iem  s tw ie r iL a  lo. co 
nic p o d l i ł a  dvM<iusii: „ l a k ,  to łu napra 
wdę mit szkal Pan Marsza łek

W n ę t r z e  jem naogó l ładne1, da łoby  się 
W yzyskać  na s iedzibę S tr ze lc zyków 1', 
A %  nawet jak iego ,  p rzedszko la ,  gdzie  
by rć)\\;eśnK v d aw n ego  m łod z iu tk iego  
siii i lukalora p r z e ży w a l i  wspom n ien ia  o 
Nmi. W  tom lo miesnk-aniu p óźn ie js zy  
W óckz Narodu  zaczą ł  n iew ą tp l iw ie  czuć 
p ie rw s ze  m arzen ia  o w a lce  z caratem , 
dozna w.,z y p ie rw sze j ,  zapam ię tan e j  na 
całe  życ ie  g o ry c zy ,  ja k o  począ tk ii  j:p-v 
uczen . .P ie rw o j  W i le n s k o j  G im n a z i i ” , 
do- k tó re j  wstąpił, jak  w ia d o m o  w 9-ym 
roku żvcia

‘ jj;

Prhsz  lnam i; ,  nad  k u n ą  w is i  w y la n ty  b ru dn y  
s zy ld ;  W a n n y "  w r l i o d z im ^  na m ał i  kwasi 

r a t o w e  p o d w ó r k o .

P r u c i e  sk idc i  w i l eń s k ie  m i i s z k a n i i  9 w .  A n in  2) 
z lat elit ip ię e y ch  .Tózela P i łsu dsk iego .

ków , z w ygn a n iem  i ka rm e litów - i księ 
ży i zam k n ięc iem  kościo ła  śyv. fo r  osy 
obok  le j  B r a m y "

Jak w idziany, nie or j e n lo w a ł  się bis 
kiiji Paw e ł,  że ka rm e lic i  by/li juz d a w n o  
w-ygnani, a sprayya k o n f isk a ty  kościo ła  
już b y ła  d a w n o  w  taku lecz poszła  a<l 
acta  i n ie  m og ła  m ieć  b iegu  u rz ęd o w e go  
Ozem  innem  uw aga  p a t r jo łó w  rosy js ­
k ich  v  W i ln ie  by ła  już. w tedy  zajęta. 
„R u ssk a ja  Stariina" i mnie g a z e ty  p r z e  
c ież  y\ latach 1883 i 84 p isa ły, że: ,,'yv za 
etiodnieł) k ra ja ch  B os jj  m e ty le  na leży  
l>ać się pow stan ia ,  i le  p ińsk ie j  p rop agan  
d\, k tóra  yyciska się tam wszelkiemu 
szcze l inkam i g roz i  nu p r z e rw a n em i sys 
leniatycz.nemi t m i i f a m i \  „M a s k o w -  
skije  W ie d o n io s t i "  w roku  1884 uzwon. 
ty już na a la rm  że  za kordon im i Galic ji  
spowe.tlu znane j  p a lr  jo tyczn i- j  m ow y  
w dońsk iego  gcn .-g i iherna lor . i  'raChaino 
wa osw iad i zano bezcze ln ie , ze K i lw a  ra 
z< ni z B iałorusią są n ierozd/ ie lnen ii  czą 
s ikam i Po lsk i,  że Po lacy  nigrly nie w y ­
rzekną  sit; swoicł i p ra w  do U lw y  że 
za le p raw a  w a lc zyć  będą, że Ros ji  nig 
dy nie uda się z-iiisz.cz.yć tvc li d u ch o ­
w ych  w ię z i ,  k tóre  łą c zy ły  te dw a  na­
rody ,  że  wsze lk i rosy jsk i  li ud b ęd z ie  lu 
ła j „ i i/epoli-zebnyin  t ru de in " .  A „ W i l e n  
Jfcij M iesłnik ‘ w  r. 1887 p isał już o  ży  
w yc l i  m arzcn iac l i  n iep od le g ło ś c iow yc l i  
i o *w la to w e m  p a ń s tw ie  po lsk iem , z 
k łóren i najirz  N ie m c y  w ch od z ić  będą

v\ u m o w y  dla s tw orzen ia  p r z e c iw w a g i  
i osłabienia Ros ji !  T en  sam ,,\\ iestnik  
z tego roku  nie zh a ga le l iz o w a ł  d ro b n e ­
go w yp a i lk u  w  w a rs za w sk im  cy rk u  So- 
łom oń sk iego  i p odnos i ł  g łos ostrzega w 
czy. P u b l ic zn ość  b o w ie m  zaczęła  na a- 
renę, rzucać  z iem n iak i,  zgn i łe  ja jka  i 
kw aśne  o gó rk i  z o k r z y k ie m :  „ w o n  Mh- 
st^ala, psia  k rew , w o n  p o l ie ję t " .

Co  to w szy s tk o  zn aczy?  —  p>lat W i  
leń-skij W ie s tn ik "  yv rok u  .1887, lo  jest 
w lym  sam ym  czasie, gd y  20 - le ln iego  Jó 
zeta Piłsudskiogm, S p lą ta n eg o  w brew  
Jego w o j  i i m yś l i  w  spisek na cara Alt* 
Xsaudra I I I ,  w \syłano sz lak iem  o je ó w  
pow^stańców do Sy l ie r j i  w schodn ie j ,  gdy 
o d ry w a n o  scrci p rzys z łe go  W ie lk ie g o  
M arsza łka  P i lsk i od  W i ln a ,  n a jp ięk n ie j  
szego m iasta  na św iec i ł1.

Co  to w szys tko  zn aczy ło?  Ol o w ios­
na ludów zap ow iada n a  p rze z  n * *zych  
ro m a n tyk ów ,  niż nadciąga ła . N ie  m i­
nęło je d n o  poko len ie ,  a Ostra Th arna 
stała się zn ow u  leni, czem  by ła :  fo r tecą  
K r ó lw e j  Polski, m i ło s ie rd z iem  m a lczy -  
111*111 dla tego  w ie lk ie go  serca k tó re  lak 
o f ia rn ie  i g o rą c o  u k och a ło  d w ie  sw o je  
na jd roższe  m atk i na św .ecie : sw o ją  w ła ­
sną. rodzicie Ikę, u stóp k tó re j  serce sw e 
składa na Bossie  i m atkę  O jc zy zn ę .  —  
w n l i ie  i n iep od leg łe  państw o , dila zbud:> 
w am a  k tó rego  nie poskąp i ł  sw ego  ż y ­
w ego  serca.

Ks. ilr. P i i i tr  S lctlz icwski.

Ii izol P i lsm lsk i ,  Ojciec. M a rsza lk a .

D ru g ie  skolei wileńskie, m ieszkan ie  
l  Jat ch łop ięcych  Joze fa  P iłsudsk iego  
koncen tru je  na sob.e od  lat paru u w agę  
s/er zych  warstw  ludności m ie js c o w e j  
ora/, tu rystów , in teresu jących  się na ­
szym  grod em , ja k o  Jego  m iastem . Miesz 
kanie to, a ra cze j  d om  (św, Anny- 2), 
s p o p u la ry zow a ł  n ie is tn ie jący  już Bez 
pa r ły  j:i. Blok W s p ó łp ra c y  z. R ządem , 
k tóry  w latach 1031 —  35 m ia ł  lu swo 
ją s iedzibę. T e j  oko l ic znośc i  zap ew n e  
należy zaw dz ięczać ,  że d o m  ten został 
w y T o zn ion y  spośród w szys lk ich  mny-ch, 
w k tó rych  w  d a w n ych  czasach m ieszka ł 
zm a r ły  W ó d z  Narodu , p rze z  wmuroyy-a 
nie na n im  19 m arca  1934 r. tab l icy  pa 
in ią tkow e j ,  u fu n d o w a n e j  p rzez  Kog jon i 
s tów  i Peerw iaków.

D o m  (en. jak pam ię ta ją  starzy w ił  
n ianie w y b u d o w a ł  yv latach p op rzed za ją  
cech  niew iele sp row ad zen ie  się do, n ie­
go  rod z ic ó w  M arsza łka  genera ł  rosy jsk i  
( ie l le r ,  zuż.y tk ow n ją e  na bu d ow ę  cegłę 
ze s tare j-zn ies i. im  j w ów czas  d zw on n icy  
j i r z y  kośc ie le  Rernardyń.sl.im na tejże 
u licy św Anny.

PSn N agrodzk i  p r/ >puszcza, że rodz i
ei* M arsza lka  pi zi pi ow a d z i l i  się tam z
u licy T r o c k ie j  w ji  sieni 1877 roku i m ie
szkali nie w ięce j ,  jak rok. W Tp om n ień
szczególhiycli, tak. jak  z ulicy T r o c k ie j
nie ma. Chyba ty lko  to, że m łody Ziuk
zaczął ju ż  w  tym  okres ie  w y ró żn ia ć  się
spośród sw ych  rów ie śn ik ów  ..amiłowa
niem do czy tania ks iążek  z pi z\ w iez io
ne j  z Zu łow a  obi i'tej p jc o w s k ie j  b ib l jo
toki i. że  m im o  o k a zy w a n e g o  wstrętu
do  sw ych  j i ic rw szyc l i  w y c h o w a w c ó w  yy
szko le  rosy jsk ie j ,  u c zy ł  się z ła twością . 

* * *

SkOlei p. N a g ro d z k i  w spom ina , jak o  
o  t r z e c iem  l iu es zk a i i iu , o n ie is tn ie jące j  
ju ż  dziś o f ic y n ie  dom u  Solm tkow ; ie go  
p r z y  ni. Z y gm u n t  ow ak ie j ,  da w nej N a d ­
b rzeżne j ,  z któreg-o p o  ba rd zo  k ró tk im  
p ob yc ie  p. P i łsudscy  przen ieś l i  się na 
Bnkszlę  do dom u l lau ssz le jn a  o znaczo  
DDtfo- obecnie  nr. 14 i lem że  n a z v !s k ie m  
Starej r o d z in y  z iem iańsk ie j .

i- ..I. Baks/la, do k tó re j  |>rzy w iązana  
j(*?'t li genda o m o k i i  haz\'iis/Kii złączu

Z  ul .  f t n ks z t ą .  <to k l ó r o j  p r z y w i ą z a n a  j e s t  I c g e n  
ilu o  s i n i ) k i . - l ) a z y t ' s z k i i ,  z w i ą z a n e  j e s t  l i a j l i a r  

d z i e j  i m i ę  —  Z i u l  a - f j i n i n a z j a i i s t y

( D n h z y  ciąg nu i I r .  6-t j )

Boles ław  W i t  Ś w ięc ick i .
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WILNO W PROMIENIACH SERCA 
W IELKIEGO M AR SZALKA

J ó z e f  P i lstu lsk j a k o  l iczeń.

nc jt >I n a jb a rd z ie j  iwnię —  Z iuka — g im  
n i7.ja li.sity, w s p ó ł tw ó rc y  p ie rw s z e j  w 
swtr.i ży c iu  k o n sp ira c y jn e j  o rgan izac j i  
p. n „S p ó jn ia 11.

La la  te zn a m y  z p a m ię tn i1 u starsze 
g o  brata M arsza lka  I iron i s ława P iłsud 
skiego, sp o p u la ry zo w a n eg o  w n a jb a r ­
d z ie j  ch a rak te rys ty czn ych  azczo.gółach 
na łan iach  „ P ł o m y k a 11 p rzez  W a c ła w a  
•Sieroszewskiego (mr. 10— 12 z 1933 r.), 
a skok  i w w y d a w n ic tw ie  szjkolnem llitil 
jo tek i  P o ra d n i  D y d a k ty c zn o -W y c h o w raw  
c z i j  przy K n ra to r ju m  O kręgu  S zko ln ego  
W i le ń s k ie g o  opracowaniem . jako w yp .  
sy  na k lasy  V I szfkół p ub lic znych  p. t. 
, M arsza łek  J ó ze f  P iłsudski w W i ln ie  i 
na W i le ń s z c z y ź n ie *  p rzez  dra W ładysła 
wa A r t  im ow  icza, w reszc ie  z w spom nień  
w łasnych  o  latach d z iec in n ych  i s zk o l­
nych  Józefa  P iłsudsk iego , og łoszonych  
w t. l f  „P ism ,  m ó w  i r o z k a z ó w 1 , za war 
łych  w a rO k u le  „J a k  słałem się socja li  
sta 1

V, W i ln ie  n a jw ię c e j  w spom n ień  / 
onye li  lat szko lnych  zw ią za n ych  z oso 
lią Józe fa  P iłsudskiego, z a ch o w a ł  ó w ­
czesn y  jo go  kolega,'^zamieszkały p r z y  ul. 
O b ja z d o w e j  w e  w łasnym  dom u om. d y  
rek to r  w y  działu ko le i  p a ń s tw o w y ch  p. 
W a c ła w  N ow ick i ,  k tóry , zap rzy ja źn iw ­
szy  >ię z l i ro n is iem  i Z iu k iem  w  klasie  
3. na leża ł  następnie do  n a jb l iżs zego  g ro  
na dz ia łaczy  „S p ó jn i11, k tó re j  po Bron i 
s ław ie  P i łsu dsk im  i W i t o ld z i e  P r z e ga h ń  
skun lis ł t r zec im  s k o k i  b ib l jo tek a rzem .

W' t vm  o to  domu, o k o lo n ym  k i lk o  
m e t r o w y m  charak tery  s ty czn ym  lnurein, 
jak  m ó w i ł  m i parę  l.d temu p. N ow ick i ,  
a obecn ie  p o tw ie rd za  p. Nagrod/k i,  
s k om p le tow a n a  by ła  b ib l jo teka  „Spó j-  
n i '1, o d b y w a ły  się zebran ia  m łodz ieży ,  
a p. Na g ro d zk i  w spom in a  rów n ie ż  o ja 
kiem.ś p iz ed s ta w ien h i  am ato rsk iem  m ło  
d z ie ży ,  na któren i od eg ran o  jeden  z lit 
woróyy F red ry .

Dow it-dziawszy się W jaki-, sposób o 
tam przeds taw ien iu  w ład ze  r o s y ja t ie  za 
c z ę ły  już na d ob re  ś ledzić k a żd y  k ro k  
b ra c i  P iłsudskich , zw łaszcza ,  «ŻC m łod  
s z y  z n ich  już n ie jed n ok ro tn ie  p rzed tem  
w zb u d za ł  p od e jrzen ia  co  do sw e j nie 
p rawnm n ś ln „s c : i p os tęp ow an ia  w  szkole

D om  „ z a  m urem  p rzy  B akszc ie  14 
jest sclil iń lnie u t r z y m y w a n y  p rzez  spad 
k o b ie rcó w  daw n ego  w łaścic ie la . Z ład 
n c j  k o lu m n o w e j  w e ran d y  roztacza  się

P r z e d  w eran d i i  z tyłu d o m u  sło i  śc ięty p ień  
gruszy

w span ia ły  w id o k  ma! rzuconą  n aw pros t  
w  dole  c za rn ą  wstęgą  W M enki, na całe  
P o p ła w y  i część Rossy z im p on u ją cą  bu 
dowdą kościo ła  M is jo n a rzy  na p i e r w ­
szym  planie.

P r z e d  w erandą  z ly łu  dom u  stoi ścię 
ty  p ień  gruszy. Jakaś ba lm leńka, —  jak  
się okazu je  d o zo rc zyn i  —  w sk azu je  m i 
na ten p ień  i mówd z p rzek o n a n iem :  
P a n o czk u  ta grusza, to p o sa d z iw s zy  
sam pan P iłsudski, jak  b y ł  d z ieck iem .

—  A  skąd w iec ie  o tom, m o że  parnię 
lac ie?

—  W id z ie ć *  to ja i nie m ogła , bo tu 
jeszcze  nie żyda, lecz  n a p ew n o  w iem , że 
to On, bo o tein pań stw o1 m ów il i .

Grusza ścięła została za led w ie  p rzed  
d w o m a  laty, gdy ż  by ła  już schorza ła  i 
siała się n ieużyteczną. P a m ię ć  o m e j  
jednak , jak  w id z im y  , jest kulty w o w a n a  
p r z e z  ludzi z Bakszty , k tó r z y  w ią za ć  z 
j e j  p n iem  będą w spom n ien ia  o „P a n u  
P i łsu dsk im ".

m irrach  zw ied zo n eg o  św ie żo  przez 
nas d om u  J ó ze f  P iłsudski ro zp oc zą ł  epo 
k o w y  okres  w' »w e m  życiu .

T u  -  p r z yp o m in a m  sob ie  —  k iedyś 
m ó w i ł  u*i p. N o w ic k i :

W p ię tnas tym  roku życ ia  (a w ted y  
by ł już uczn iem  V  k lasy ),  Z iuk m ocn o  
się zm ien ił .  W y d a w a ło  mu się, że jest 
już do ros łym  c z ło w iek iem ,  a w ięc  na j* 
go  sum ien iu  k ż y  o b o w ią ze k  dban ia  o 
p rzysz ło ść  sw ego  N arodu ,  o zachow anie 
w  ea łem  tego słowTa znaczen iu  kultury 
po lsk ie j ,  o  w y b a w ie n ie  k ra ju  spod ja rz  
m a  o b r z y d l iw e j  tyram j i  rządu rosy jsku  
go. M yś la ł —  i odsna jdy wał sposoby  roz  
poczęc ia  akc j i  w  tym  k ierunku

Tu . jak  już w zm ia n k ow a łe m ,  ro zp o  
ezęła  się hist-orja „ S p ó jn i11, jako  o w o c  - 
.skrysta l izow anych  m ysi i Z iuka 

& &
P ó jd z i e m y  teraz do s ip iedn iego  do 

mu pod  nr. 12, gdz ie  ja k  pam iętan i — - 
m ó w i  m ó j  szamowiny p rz e w o d n ik  p. Na 
g rod zk i  —  p rzenos i l iśm y , ja, R ron iś  i 
Z iuk —  poił  k ie r o w n ic tw e m  o jca  M ar 
sza lka  r ze c zy  z tego- d om u  w msną 1881 
r o k u 11.

T e n  drugi, zw ią za n y  z oSo’ >ą . lóze la  
P i łsu dsk iego  dom  na B a k s z c t , na leży  
do  I -w a  1 łobroczynnośe i .  Okala  go  taki 
sam w ysok i nmr. taka sama w p row a d za  
nas do p od w ó rza  b ram a, l e e :. w ra żen ie  
sp ra w ia  jak ieś  pr/.ykro. M ie -ekan ie  na 
p ię l i  ze* za j tnow aoe  ongiś prze '  r od z i­
ców M arszałka, składa się z l .dku  (zda 
ji się sześciu) dużych  pokoi,- s to jących  
od sz-eregu ł it pustką. Z w ied za łem  go 
już p rzed tem  parok ro tn ie ,  nie m ogą  ' 
w y jś ć  z podz iw u , d la czego  w ra z  z całą 
posesją je.it tak s trasz l iw ie  op oszczon y  
i zdewas lowam y. D om  wsp£tHl> j&sł na 
w y so k ie j  iście m onu m en ta ln e j  p o d n u -  
row ce  i za ch ow a ł  całikowicie d a w n y  ze 
w nę lr/ny  w yg ląd  a n ie w ą tp l iw ie  i daiw 
ny iiktad wnętrza .

D ozorca  p row a d z i  nas siar ośw ieć kie 
m i szi rok iem , schodam i na górę, a ną- 
s lę jm ie  p rzez  im f i la d ę  c zw o ro k ą tn y ch  
sal na obszerną, k ry tą  zc wTszys łk 'ch  
stron czarnobriinatinenn od  starości do 
skam i werandę , rob iącą  w ra ż e n ie  p r z y  
b u dow k i ,  zw isa ją ce j  na uboczu  tego  sa 
m ego. na k tó ren f  stoi d om  Iłaussizitej- 
n ow  n ad w i ie jsk ie g o  w zgó rza .  Z w erau  
dy  roz tacza  się ten sam w idok , o  k tó r y m  
w sp om n ia łem  p rzy  zw iedzan iu  p op rze  
dn iego  don,u.

7 d o m ó w  na Rakszc ie , z o w y c h  w e  
rand nad spadz st ością nadbrzeżn ego  
w zg ó r za  W i le n k i ,  za cbow id  Ma*szałeJi 
w  pam ięc i  ob raz  p la s tyczny  sw ego  „m i 
le go  m ias ta11. Z tak iem  w ra że n iem  Ki z ii 
m\ na zw ied zan ie  następnego  dom u  na 
daw ną u licę  Spaską, zw an ą  tak od  unie 
m a k r e o w a n e j  p rze z  M u ra w jew a  W ie  
szate ia ce rkw i,  w  gm achu  b. „ T e a t iu  
\na tom iez i ieg ,;>1' W s technicy W .łenskie j 

* * *
O puszcza jąc  b ram ę  d a w n ego  dom u 

L a c h o w ic za ,  t. jes ł  d a w n ie js ze j  posesji 
T o w a r z y s tw a  D o b roczyn n ośc i  m im ó w  r>l 
nie l z m a n i  jeszcze  o k ie m  na okna bo  
c zn e j  j e d n o p ię t r o w o j  o f ic yn y .  k tó re j  
w iem , że  m ieszka od  lat w ie lu  w dobro

wJołnej i z o la c j i  od w ir . i  d z is ie js zego  ż y  
eia p o l i ty c zn ego  zasłużona d rom ad erk a  
d a w n e j  P.P.S. An n a  M ieln ikow-ówna. 
P. M ieli l i ikowówma zna/na w  li is tor j i  P. 
I*. S. pod  p seu d on im em  „A n iu t y " ,  jest 
jedną  z tych osobistości p r z e d w o je n n e ­
go, r e w o lu cy jn eg o  Wuthia, o  K tórych  nig 
dy nie zap om in a ł  Marszałek

D iiwn ii z;e h iżon i dlla sprawy- po ls ­
k ie j  rewnihic joiiLstka z l*. P. S. jest jesz 
eze pe łna  sił i en erg j i  k tó r y c h  nic szczę 
d z i  n iosąc w ed łu g  sw ych  sił i m ize rn ych  
m oż l iw o ś c i  f in an sow ych  (pob iera  skro 
inną em ery tu rą  w M agis trac ie )  pom oc  
biednymi i n ies zczęś l iw ym  O Marsy.ałku 
za c h o w u je  w ie le  w-spumnien z W i ln a ,  
W a rs za w y  i K ra k ow a ,  oratz z ostatnich 
lał Jego życia.

M arsza łek  w spom n ien ia  sw o je  z lat 
d z ie c in n ych  i szko lnych  o p u b l ik o w a ł  w  
a r tyk u le  p .1. „J a k  s ła łem  się s o c ja l i ­
stą11 T en  doniosły ' p r z e ło m  w Jego  m ło  
dości nastąp ił  w  latach, k iedy  m ieszka ł 
na BaK.szcio. D z is ie jsza  w yb itna  m ies z ­
kan ka  t< j l i isb iry czn e j  u l ic y  s tarego  
W i ln a  jest tu ta j n a jb a rd z ie j  au lory ta ty  
w n y in  św iad k iem  tego  okr< -u Jego zy 
cia, k iedy by ł  w o d zem  i duszą po lsk iego  
soc ja l izm u.

:}: * *

1*0 paru, to .znaczy' dos łow n ie  po  w,i 
leńsku, p o  dw u  m inutach  d o ro żk a  na­
sza za t r zym u je  się p rzed  dużą, n ieksz­
tałtną kam ien icą  p r z y  ul. M iłos ierdz ia  
-—  zw aną  od czasów  M u raw jew a .  aż do 
zm ierzchu  caratu  ulicą Spaską.

d o ro żk u  nasza z a t r z y m u je  -sfi; (Sr/ed du żą  n i e ­
k szta łtną  ka m ien ic ą  p r z y  ul. M i ło s ie rd z ia  

lu  d o k o n a ła  ż y w o t a  M a tk a  M arsza łka .

Z d o m e m  tym , a racze j  z jednym  z 
obszernych  m ieszkań  tej kam ien icy  Sol 
Ci, —  w iązał M arsza łek  na jbo leśn ie jsze  
w  sw e j m łodośc i p rzeżyc ia .  T o  tu w t iś 
n ie  —  m ó w i  m i cicbullho p. N agrodz i . !  
—  dokonała  ży wota Matka Marszałka. 
M aęsza łók  ime lubił le j  u licy, gdyż  dra/, 
n iła  g o  je j  nairzucona nazw a, drażn ił  
Go i o b u rza ł  w id ok  z ok ien  m ieszkam  i 
na c e rk iew ,  zainisbilow ,.,ną w  z rabów a 

mymi budynku  uini.wersyteckim

D om  ten, w k ló r y m  z g a i ło  życ ie  Ma1. 
k i  im jzasłii/.eńsz.ego na przes trzen i ca ­
łe j  naszej l i is tor j i  m ęża  stanu i w odza  
u leg ł w id o c zn ie  jak im ś  osi zew n ą trz  
pr/eróiiieum, g d y ż  w  pit rw s z y m  m om eii  
c ie szaaiowny m ó j  p r z e w o d n ik  waha siu 
w- wskiezamim m i inieszkamia w  k tó rem  
do tkn ą ł  MarS'załka i ca łą  Jego rodz inę  
ton bolesny cios. L e c z  o to  z ja w ia  się 
p rzed  nann obecnym w łaśc ic ie l  dknmi p. 
Atutom Sum.ieJiski, k t ó r y  slow ieslziu w- 
szy się, co  nas sp ro w a d z i ło  na ogląda 
n ie  je g o  n ie ruchom ośc i  za leca nam od 
w-ołać sii- d o  pom ocy ' na js tarszego  loka 
tora, „ g d y ż  te.U wiszysłko w ie  o pansi 
wacłi P i łsudsk ic l i11. W śk id  za n im zbliża 
się do nas ó w  na jstarszy  loka to r  k am ie  
n icv . >

— - Go, p on ow ie ,  na kon to  państwa 
P iłn i idsk icb?  Ja w mi. co uni tam z.amic 
s z k iw a l i ,—  w skazu jo  nam  poznane  już 
p rzez  p. N a g ro d zk ie g o  okna b a rd zo  wy 
sokiegm |)arteiu, w rc l ios lz i jcego  na mtu 
raw-jew-ską cerk iew

—  A  skąd pam to w ie ?  —  rzucam  
m u jiy lan ie .

—  Skąd w iem ?  Nazywmm  się Noal 
R is u n d  Ja tu już w ię c e j  ja k  p ięćdz ie
jąt tail m ieszkam . D aw n ie j ,  to ja m ia ł  

tli na rogu  restaurac ję , a teraz t rzym am  
pi wiamnie,

P o  ch w i l i  d z ięk u jem y  p. Bisuiiskie- 
nni za u p rze jm ość  i w s ia d a m y  do  d o ­
rożk i,

G dy  stary- os iem dzies iąc iide lm i do ro ż  
karz  m s z y ł  z m ie jsca  —  p N a g rod zk i  
spo jr za ł  raz jes-zez-e w  stronę dawniej 
k a m ien ic y  Solca i j iow icd z ia ł :

—  T a k .  w  tym  dom u  zasz ły  w ie lk ie  
zm iany . Stąd wyw iez io tno  d!o Sugint śp. 
M atkę  M arsza łka , stąd w ysz ła  następ 
nie zam ąż za dr. Bo les ława  K aden acego  
panna Z o f ja .

Następne, s iódm a  sk i >1 ci m ieszkan ie  
w y n a ją ł  o jc iec  M arsza łka  w  n a ro żn e j  ka  
m ien ic y  G irguz ina  p r zy  ul. O o m im k a ń s  
k ie j  i zaułku te jże  nazw y .  Na tej sam ej 
u licy, j»raw-i. l iuprzeci w ko d om u  Gir- 
guzina, za m ies zk a ła  w- m ęż o w s k im  d o  
mu p. Z o l ja ,  .spędzając tam m ies iące  zi­
m ow e ,  lato zaś w w  i J l i na Belmioncie.

—  A  gdz ie  M arsza łek  b y ł  a re s z tow a  
ny?  —1- jiyłaim ni stąd, ni zow ąd  p. N a ­
g rodzk iego .

—  T o  b y ło  w  m ieszkan iu  ich c ioc i  
Slefainji L i,pmanowiny, w  n a ro żn y m  ik> 
n i u ^ r z y  ul. N o w o g r ó d z k ie j  i .Makowej. 
S tam tąd  to  . ja k o  p o d e jr za n y  o udz ia ł w 
apiskłi na cara, wy w ie z ion y  został na 
SyOerję. M arsza ł,  k m a ją c  już za sobą 
rok istmljow uniwersyteck ich  w  G liarko  
w ie , k tó re  m usia ł p r z e rw a ć  w sku tek  ad 
m in is tra cy jn ego  zakazu  p r z e b y w a n ia  w  
tein m ieśc ie , w ró c i ł  d o  W i ln a ,  gdz ie  zor 
g;unizow-ał ta jną o rgan izac ję  sam okszta ł 
Ceii iowo - ośw-ialową, d o  k tó re j  w-ciąg 
nął sjiory- za.stęp s t iu łen tów  uni w ersy  t-  
lu pe te rsbu rsk iego  i g im nazja listów- w i  

leii-skicli.
V *

W  dom u  p r z y  ul Dom/nikaikskiej
i n a ro żn e j  kam ien iczce ,  gd z ie  m ieszk i ła 
„ c io c ia  L ipm am owina11 na Now-ogródz- 
k ie j  n iem a  dziś  n a jm n ie js zeg o  śladu p o  
bytu  M arsza łka . S ta rzy  m ie . izkańcy  
tych d o m ó w  [ i r z ew ażn ie  pow-y-mierali. 
b iplź wwnic.śli się gd z ie indz ie j ,  a z <.t‘be< 
nycli m a ło  kto, coś tam, gdzń i słyszał, 
że „ tu  ży ł  Pan  P iD u d sk i" .

Z lyc l i  już b l iższych  nam  czasów 
o czyw iśc ie ,  ( w iadom ośc i  iw ożn ab } m iec  
dużo  od r iH lziny M arsza łka , lecz to w 
ch w i l i  wy kony wanna niiiiiejs/cg0 zada ­
nia d z ien n ik a rsk iego  łeż i  poza m o jem i 
możliw-ościami. Skoro j e d n a k  za zym a  
lenn się p r z y  tych ostatn ich pr/ed zesła 
nii ni na Sylbir mieiszJiainiacli w ileńskich 
Józe fa  P iłsudsk iego  lo  w y p a d n ie  czyteś 
n ikow i,  ś l iM zącem u naszą wy'ciecz* po 
Marych dom ach  w ileńsk i* u, upt ży tom  
nić, że b y ły  to juz lata, k ie d y  po sia­
dach późn ie js zego  W o d za  Narodu ł cd- 
sk iego depta li  natrętn ie  s/piCe, k iedy  
zn a jd o w a ł  się On w  n a jw t ć k ^ y i . i  w ir z e  
p ra c y  ko n sp ira cy jn e j  w śród  m ło d z ie z y  
w i leń sk ie j  a w reszc ie  w  c iągu roku  w 
C h a rk ow ie  —  i pośredn io  p rzez  bratu 

B ron is ław a  wr sto l icy  Rosji-

M ie s zk a n ie  f W ?  n l - Dominikańskiej.

Mairszałek zes łany  został na Syber ję  
w r. 1887 —  w ró c i ł  zaś na w o ln o ś ć  i do  

W i ln a  w- 1892.

O jc ie c  M arsza łka  w ra z  z k i lk o rg ie m  
dz iec i b o d a j  z c ó rk a m i i synami A d a ­
m em  i K a z im ie r zo m  m ieszka ł  p r z y  ul.
Ta tarsk ie j ,  w  domu Ozasz.nickich

B y ł  to  p a r te ro w y ,  c z e rw o n ą  k ry ty  
dach ów k ą ,  d ługi budynek , z a jm u ją cy

(D o k o ń c z e n ie  na sir. 7 - e j )
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W A K A C Y J N Y
W Y P O C Z Y N E K MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

K ażd a  p raca  w y m a g a  w yp oczyn ku . 
Im  b a rd z ie j  p raca  jest in tensyw na, im 
w e k s z y  w ys iłek  m yś l i ,  im  m ocn ie js ze  
nap ięc ie  n e r w ó w  i p ow a żn ie js za  odpo- 
w iedz .a łność ,  tom n ieodzaw in ie j  sta je 
się kon ieczne wytchn ien ie , tern na ta r­
c z y w ie j  upom in a  się o  sw e  p r a w o  w y  
poczynełc.

O lb r zy m ia  od p o w ied z ia ln o ść  za losy 
państwa, k tó rą  d źw ig a ł  na sw ych  b a r ­
kach M arsza łek  P iłsudsk i —  nieustanna 
troska o  siłę i spoistość Narodei, tysiąez 
ne zab ieg i  o  prawnotsć apara tu  pań stw o  
w ego ,  zw łaszcza  o 1 M in o r  i w yso lki po 
ziiom a rm ji  oraz o doM ojeńst  wo1 i puwa 
gę  w ob ec  czymnilków m iędzyna irodow ych  
— w szy stkie te n iepom ierne  trudy, p o d e j ­
m o w a n e  p rzez  M arszałka, w y m a g a ły  z 
kon ieczn ośc i  p r z e rw y  w  p ra cy  i czasu 
w yp oczy n k u .

Kon iecznym i w a ru n k iem  n a leży tego  
w ytchn ien ia  b y ło  nie lyliko zupełne o- 
d e rw an it  się od p racy ,  za gw aran tow a  
n ie  sob ie  spoko ju , p rzec ięc ie  dostępu 
l ic zn y m  in toresantom  i pe ten tom , lecz 
p o za tem  w v b ó r  o d p o w ie d n ie g o  m iejsca 
i o toczen ia ,  k ió r e b y  dać m og ło  ca łk ow i 
te  od p rę żen ie  zunęczonej m yś l i  i napie 
t y m  n erw om .

P o  k i lk ak ro tn ych  p rób ach  spędza ­
n ia  urlopn w  ro zm a ity ch  m ie js c o w o ś ­
c iach  u zd ro w is k o w y c h  w yb ó r  M arsza ! 
ka  pad ł na D rnsk iem k i,  gd z ie  sam sobie 
u p a trzy !  c ich y  z a k ą t e k  na P ogan ce  w  
od osob n io n y m  .‘1 p o k o jo w y m  d re w n ia ­
n y m  domikn.

T u  w zupełne j c iszy, w oderw an iu  
się od  zg ie łku  m iasta  i g w a ru  ludzk iego ,  
ś ród  sadu ow ocow ego ,  i w  cien iu  w ie k o  
w e g o  dęba spędzał M arsza lek  samot 
ne dni wypoezyn iku . ro zm yś la  jąc w  prze  
chadzce  po  obszerne j w erandz ie  o swych  
c zy n a ch  dla P o ls k i  d ok on an ych  i snu 
ją c  w ie lk ie  plany na przyszłość .

T u  na w y s o k im  b rzegu  p o w a żn eg o  
N iem na, który n ie r o z e rw a ln y m  sz lak iem  
sw ych  srebrno-szarccli fa l  na w iek .  p o ­
łą c zy ł  G rodn o  z K ow n em , a w1 warun  
kach  ob ecn e j  ]v ee,.yw istości slanow i 
g ran icę  p om ięd zy  Po lską  a L i tw ą ,  nic 
w ą tp l iw ie  r o zw a ża ł  M arsza lek  jJ s u d s k i  
p rob lem  stosunków po lsko  - l i tew sk ich  
i szukał w m yś lach  jego  ro zw iązan ia .

N iem en  m ajestatem  sw ego  nurtu i 
su row ośc ią  sw ych  b r z e g ó w  budz i ł  dało

k ie  echa zam ierzch łych  k ra jów ,  k iedy 
L i tw a  p r z e ży w a ła  ciężlkie ok rasy n ieu ­
stannych  w a lk  z.turojnyeh z d ra p ie żn ym i 
r y ce rza m i,  kitórzy z m ieczem  w d łon i 
god ło  k r zy ża  rep re zen tow a l i  W ó w c za s  
zam ieszka łe  w  le j  o k o l ic y  ludy  żarów  
n c  litewsk ie , jaik i s łow iańskie , —  a 
to w sp ó łż y c ie  ludności d w o ja k ie g o  po 
chodzen ia  i d w o ja k ie j  m o w y  jio  dz ień  
dz is ie js zy  w  te j o k o l ic y  pozosta ło , — - we. 
w spó łdz ia łan iu  i z jednoczen iu  szuka ły  
o b ro n y  p r z ed  napastn ik iem , a zna laz ły  
ją w  ide i Jag ie l lońsk ie j ,  tw o rzą c  po ięż  
ną wspó lna R zeczpospo litą

Schodząc  z 'w yżyn y  na P ogan ce  do 
parku  zd r o jo w e g o  M arsza łek  m ostom  
przec ina ł bystrą i hałaś liwą Rotiriczan 
kę, k lora  w gw a łto w n ych  kaskadach pic 
niąc, się po  kam ion is tem  łożysku  /. pos 
p iech em  w p ad a  d o  N iem na. I c ło  zupeł 
nie inny o tw ie ra ł  się obraz  Zam iast la 
sów  sosnowy* li, o ta cza ją cych  P ru sk ie  
nifki na p rzes trzen i k i lkudz ies ięc iu  lvs ię  
c y  h ek ta rów , o tw ie ra  się urocza żyzna  
kotlina, p ok ry ła  w ysokop iennem i di ze ­
w am i liściasłumi, pośród  k tó rych  zadzl 
w ia ją  swą p ięknośc ią  białośnie/me b rzo  
zy. k ęd z ie rzaw e  lipy, wy smukłe klony, 
jesiony, graby ja rzęb in y ,  c iem n oz ie lo  
ne św ierk i,  i ra z  gęste k,rz» w y  leszczyny 
I u M arsza łek  Piłsudski p rzechadza  jąc 
się c ien is tym  w ą w o ze m  Rotmiczanki i 
m i ja ją c  kąp ie le  kaskadow e , luli idąc 
w zd łu ż  panku z d ro jo w e g o  o tw a r tym  
b rzeg iem  N iem na, gdzii w y trysku  ją 
ź ród ła  so lan kow e  i g rom a d zą  się kurac 
jusze, zestaw ia  w  myśli i ro zw a ża  w ie l 
kość dz ie ła  S tw órcy  i malusi /aha' 
g ó w  ludzkich.

O p isu jąc  sw e  w rażen ia  z p o zn am  ,i 
D r t .sk i tn ik  Marszałdk Piłsudski kreśli 
p ięk n y  i pełny p oez j i  obraz, p rzedstaw ia  
ja c y  s tw orzen ie  Druskienilk. Zn u żon y  
c iężką  p racą  ż łob ien ia  d o l in y  N ie m e ń ­
sk ie j  i ro zm ieszczen ia  p o tężnych  puszcz 
i ostępów  lesnycli, k tóre  z.rożoneh? n ie ­
co być  m oże  ponurych  lecz m ocnych  i 
p rze zn a c zon y ch  na w ieczn e  trw an ie  
d rzew , jakby ryce rzy ,  m ia ły  dać bc/.pie 
cizne schronien ie ludzi*, ‘in, aby  m og l i  z 
ubog ie j  z iem i c iężką  pracą  zd ob y w a ć  
pożyw ien ie .  —  Stwórca  odczuł potrzebę 
w yp oczyn k u .  O/.yniąc zadość uczuciu 
zm ęczen ia  i p i/u ryw a jąc  swfl żm udną

M arszalek  Piłsudski na gan k u  willi drusk enickiej w rozm ow ie  z w łosk im  min strem
spraw  zagranicznych G rand im .

p racę  dbt/.nał ulgi w ytchn ien ia ,  czem u 
dał w y ra z  w  b łog im  uśmiechu Nie pozo  
stając b e zc zyn n ym  nawet yv w y p o c zy n  
ku S tw órca  yy Chwili p o god n ego  nastro 
ju  p ow o ła ł  do  życ ia  D ri isk ien ik i  z ca lem  
ich  p r z eb o ga lem  p ięk n em  p iz y ro d y ,  z 
f ig la rn ą  a za lo tną  Ro ln ie/m iką, /. cii ni 
styim i u ro c zy m  w ąw ozem , wrcszc-ie z 
lic/nemi o roz lm iityc l i  w łaśc iwośc iach  
zród l rmi, jirzeiz Iglóre matka ziem ia 
swe łzy  db N iem n a  w y lew a

G złow ick  m aeze j  z ro zu m ia ł  10> d/.ie 
ło S tw órcy .  W y d a je  się jem u, że dolina 
R o tn lczank i p o lo  jest s tworzona , aby 
dać in ii m iłe  uczucie  ch łod li  w  d/.ien u 
pa lny ,  kaskady na rzece  po trzebne , by  
c z łow iek  m óg ł  doznać ro zk os zy  kąp ie l i ,  
a źród ła  so lankow e d latego na p o w ie r z ­
chnie z g łębi w y try sk a ją ,  aby  a r tre ly  
kom , -i e u m a tyk om  i podagry  kom  ulgę 
sp ra w ić  mogły Opis s w ó j  Marszałek P i l  
sudski kończy  s tw ie rd zen iem , źe w  l ) ru  
skieniika*-h za rów n o  W ie lk ość  jak Malosć 
m ie jsce  sw o je  zna lazły

P ierwszy ćb lat k ilka p rzy jeżdża ł  M ar 
szalek Piłsudski z rodzin.) i zan iKSzk iwał 
w w y n a jm o w a n y c h  na U li cel w  llaeh

WILNO 
W F RONIENI ACH SERCA WIELKIEGO MARSł LŁKA

.Mijd u l "n i  przy ul. N o w o g r ó d z k i e j )  M a rsza łek  
zes łan y  zos ta ł  n a  Syłierjt;.

i D okoń czen ie ) .

P o ło w a  tego dom u  i.acliowała sw.,j 
ch a r  ik ter i stanow i w łasność, znane j 
d z ia ła czk i  sjioha-zncj p. Małkowskiej. 
Jest to* d om  oznaczony  a r  20. \ a  m ie js  
cu d a w n eg o  j( go p rzed łużen ia  stoi dwu  
p ię t row a  b rzyd k a  kam ien ica  oznaczona  
u - r e m  22.

—  W e jś c ie  do  m ieszkania ojca \lar.,..at 
ka —  w skazu je  p. N a g rod zk i  —  p raw a  
d z i ło  p rzez  tę samą brantkę pozosta łe j  
ja d o w y  dotritu.

K a żem y  d o ro żk a r z o w i  c zekać  i wcho  

dziany do pod w órza .
—  Był*/ ta k iedyś  znaczn ie  ładn ie j 

—  robi u w a gę  nió j s zanow any  p rzew ód  
nik. T am , wsh.azuje na p rzybudów kę , sta 
rą suń  w  kształc ie  jak iegoś g igan tyczne  
g o  ula —  b y ło  g łów n e  wejśc ie

—  W  m ieszkan iu  tam n ieraz b yw a  
łom. Tu  za in s la low a l się na jak iś  czas 
po p o w r o c i f  S yb e rp  J óze f  P iłsudski.

,Tn (ul. Tatarska  20) zainsia low.it  si»; na Jakiś 
cza.s ]K) powroc ie  z .Sybcrji —  Jozef Piłsudski

W y c i e c z * *  nas.a  j>o d a w n ye ł i  śla­
dach M arsza łka  dob iega  kresu. Pan Na 
g ro d zk i  w spom in a  jeszcze  m nszikanie 
p rzy  ul W /łko*u ierśW ej 1. g d z ie  Marsza 
lek za ins ta low a ł .się p o  śihib.e z. p ie rw ­
szą żoną M ar ją Jus/Li* w ie ż o w ą ,  w d o ­
wą po znanymi inżyn ierze .

Cóżby  to jeszcze pozosta ło  do zw ie  
d/eiiia dla pe łn ego  obrazu  /wia/mi ży- 
c io w e g o  M arsza łka  z. W lnem ? ( nyba 
'yeti k i lkanaśc ie  „n ie  o d k ry ty ch  jeszcze 
ca łkow ic ie  m ieszkań  z okresu lal od 
p ow ro tu  z. Sybcr j i  do epojn i bezdań- 
skie|V Temat t fu  przerasta  jed n a k o w o ż  
ram y  dz is ie js zego  reportażu . P rzez  sa 
ino je go  w sponiinienic wyrasta  przed  
nam i obraz  ...miłego m iasta "  z w ie lom a  
jasnem i punkc ikam i,  óżyw iooarn i l -a g  
m en tam i h istor j i  życ ia  Marszalka.

I w reszc ie  wi/jrok nasz za lrzyitwi-

Doni p r z y  ul. P o r t o w e j ,  g d z ie  sp ęd za ł  czas 
w  g r o n ie  n a jb l i ż s z y ch .

je się na wspania ły m gm achu  Pa łacu  
R ep rezen ta cy jn ego ,  g*izie tv le '.upadli 
w.eżk.eh dla losów w y w a b io n e g o  p rzez  
N ie g o  Państw a  d e c y zy j  gd z ie  ty le  dni 
i n o c y  M arsza lek  spęd/ił w  granit' 
sw ych  tow a rzys zy  bron i —- ora/, na oSie 
roeónyuaa ilziś prze/, swą zm arła , na trzy 
m ies iące  p rzed  m m  ukoe lianą  siostrę 
/ o f  ję Kadt nacow ą  — - dóm u przy m ie y  
P o r to w e j .  g*i/.ie tak lubił w gron ie  >wo 
ich n a jb l iższych  snuć w spom n ien ia  / 
m łodośc i ,.g ó rn e j  a ch m u rn e j " .

S w e  o Jego z ło żom  u stop trum ny 
/ p roch am i Matki —  w g ra p i lo w e in  ma, 
u/oh um na Rossie, długo, długu op ro ­
m ien iać  będz ie  Wittom lak bardzo  mu 
drog ie  i kochane  /a życia.

hole', la w W U Święcicki.

Zdjęć doinków do artykułu dokonał
JAROSŁAW NirCOlECK I

p ryw a ln ych .  Adjutanci tow arzyszący  
M arsza łkow i i tajna straż oc lnonna  k rę ­
pow a l i  swobodę  M arsza lka, k tóry  nie 
znosił siedzenia Go przez agen tów  i cie 
szy ł się. gdy zn ika ł im  z oczu, budząc 
n iepokó j i przestrach. P o m im o  oddalenia 
od  W ar ,  za w y  nie m ożn a  by ło  ca łk ow ic ie  
uniknąć odw iedzan ia  i k o n fc rcn rr j .  T o  
leż za rów n o  przed  p r z e w ro t im  m a jo ­
w ym , jak  zw łaszcza  w  czasie spraw ow a  
ma przez Marsza łka  r ząd ów  po przew ro­
cie, urlop Mars/.ułka b y ł  zakłócany1 przez 
p r zy ja zd y  ro zm a itych  naszych dygn ita  
rzy ' p ań s tw ow ych  jak Bartla. S ławka, 
Pa lka , Za lesk iego i innych, a nawet z 
zagranicy jak Grandi'e£o.

Ostatnie lata Marszałek zam ieszk iw a ł 
w upatrzonym  p rz e z  siebie dom ku  na Po  
gaiiGe w tow arzys tw ie  jedyn ie  p r z y b o c z ­
nego lekarza  dr. W oyczyń sk iego .  O rd y ­
narna p rzydz ie lano  z w y k le  z m iejscow vch 
kom pan ij  K O P  u i ten n as iaw ia ł  aimo- 
w a r  oraz j ł lzymorij ob iady  z pob lis łJego  
pensjonatu R od z in y  Urzędn icze j.  Sk,rom 
ne nad w yraz  urządzenie m ieszkania  i 
niemal pnsleln iezy trsb  życ ia  da ją  m ia rę  
w ym agań  życ .ow ych  M arsza łka  P ilsu 1 
skiego. M ożna sobie w ys taw ie  jak musiał 
podz iw iać  prostotę i skrom ność ilars/.al 
ka —  m iii is ler w i o s k i  Graniu, odw iedza  
ją*' Mar-,załka w ..zamiejsk iej w i l l ! "  w  
Driiskienikaeh.

Skoro M arszałek  Piłsudski zob ra zow a ł  
Dn isk ieu ik l jako  dzie ło  S tw órcy ,  p ow o  
taili do życ ia  w  ehw .l i  Jego w yp o c zyn k u  
/ uśmiechem zadow o len ia ,  staje się zrozu 
m iałem, że to właśnie m iejsce um iłow a ł 
dla spędzenia sw ych  w y w cza sów  Istotnie 
lo M arszałek  dawał się w idz ieć  nic ja k o  
Naczeln ik  Państwa, n ie  jako  W ó d z  Na 
czelny, lecz w charakterze  bez trosk iego  
kuracjusza, k tóry  chętnie i sw obodn ie  cie 

s/y su; p ięknem  p rzy rody ,  bez p rzeszkód  
i skrępowaniu udaje  się na przechadzkę, 
u żyw a  kąjiieli w  zak ładz ie  zd ro jo w y m , 
p rzyg ląda  się z aw od om  sportow ym , o d ­
w ied za  k fSoń je  dziecinne, gdzie  ro zb aw io  
na ( iz ia lw a  pop isu je się recytac jam i w ie r  
s/y lub bajeczek.

N ie  ty lk o  jed n ak  sam o po łożen ie  i p ię  
kn o  p r z v r o d v  n ęc i ły  M arszałka w  Dru 
skici.ikaeh. N iew ą tp l iw ie  w ie le  innych  
mi, jseowości m oże  j iod tym  w zg lędem  
iść w za w o d y  z Druskien ikam i. Chodzi 
w ięc o co  'nnego. Chodzi o poczucie  św o j  
skości. Tu, jak  się sam Marszałek w y ra  
żał. wszystko  by ło  M u bliskie. Klanat, 
k ra jobraz , hulnośe m ie jscowa, m ow a . nol 
raw y , zw\cza jc , wszystko  b y ło  swojsk ie  

miłe, całość sprzy ja ła  psych icznem u na 
stawieniu, czyn iącem u  poby t  yv Druskie 
nikach is totnym  w ypoczynk iem .

(,zas urlopoyyy spędzony  w  Druskie 
nikach w  okresie lat 192,'l — 19.10. stano- 
w ił dla M arsza łka  tę m ałą cząstkę w  Je­
go  życiu, która by ła  w o lną  od  trosk 
zmaMw ien i k łopo tów , to\y arzy s/ąt vch 
Jego nieustannej p racy  yy budoyyaniu 
yyolnej. potężnej i ,.droyvej Polski.

W . A b ra m ow icz .
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l ’ lk. \dain Soko łow sk i.  eibecny wojł- 
w oda  n ow ogród zk i  b y ł  jeelnysn z 1>1 iź- 
szych w sp ó łp ra cow n ik ów  M arsza lka Uił- 
'suelskicgo. O d  w  i o Ha lal pełnił przy  Jogo 
l)oku rozm a iie  n ieraz 1). odpow iedz ia lne  
lunkc je  P. W o j i  wnela by ł  łaskaw  podzie 
lić się z naszym  w s ] )ó łp racow n ik iem  
wspomnu-MMiiii z tei»o oKrysu swej pracy.

—  IV ja k ich  w a ru n k a ch  nastąpiło  
pk -rw s ie  ze tkn iec ie  P a n a  \Yojewofly -  
M arsza lk iem

- - W ła ś c iw ie  nu lnAgę tego określić  
Ol, j rk każdy  żo łn ierz  1-ej B rygad y  wi 
d yw a łem  («o  często ale zdali k i. .lako

'  cz łonek Zw . W a lk i  C zynne j  w  by łym  z a ­
borze  ro.s\i-,kim od r. 1911 słyszałem o 
N im  n ie jednokrotn ie . Do B ryga d y  p r z e ­
dar łem  _się w  r. .19J 5 p rzez  dwa 1 ronty 
i odda łem  raport z działa lności Zw iązku  
S trze leck iego  na terenie okupacji  r o s y j ­
skiej. N ie  Jemu jednak oddałem , lecz 
Adam ow i SI Warczyńskiemu. Potem jak 
ka żdy  żo łn ierz  f r on tow y  I-ej B rygady , 
w id y w a b  m czasem Komendanta. N a p rzy  
kłiid p od  Ko.tz.Yszczanii ez\ w  L a ik u  na 
W o ły n iu  w  czasie kam pan ji  l i l i a — lil lt i .  
g d y  jaka  spieszeni ułani pe łn i l iśm y służ 
bę w  okopach  c z y  p rzy  Jego kwaterze. 
Nieraz. v ieb.iało się pochy łom } postać K o ­
mendanta 1 ) 11 ż wtedy, m y . żołnierze. 1-e j 
B rygady , czuliśmy., jak w ie lk ie  szczęście 
pr7.vp id ło nam w  udziale, że m ożem y  
sfużye pofl rozkazam i takiego d ow ód cy  
Czuliśm y w tedy p odśw ia dom ie  w ie lkość  
lego ( 'z low ii-ka. kljórt yy z b u d z i ł  w  nas 
w iarę  w  .du-^noie sw ycb  w ie rz i  n, w y r a ­
b ia ł  w nas poczuc ie  óbow ia zku  i. chęć 
c iąg łego  doskonalen ia  się.

\ po tem  ca ły  czas na fronc ie  w w o j ­
n ie po isko-hols/ew ick ie j.  W  r, 1921. gd y  
jakii n iezdo lny  jeszcze  po  cię/kiom w a ­
n ienk i do  pełn ien ia  s łużby w  putku d o ­
stałem zaszczytny  ] )rzydz ia ł  <lo Ad ju lan  
tu ry  N acze lnego  W o d za ,  by tem  nieco za ­
skoczony lem w yróżn ien iem . W ię c  będę 
m ógł w id z ieć  codziennie, zb liska K om en  
dania, patrzeć na N iego . rozmav.ńać...
1 lak zaczęta się m o ja  służba przy boku 
Marszałka, Najp ierw w  Adjut mturzc. p o ­
lem na innvcb  stanowiskach.

Jak i był M arsza lek  n> c o i lz ie n m in  
ze tk n ięc iu  .się:'

P o c zą tk ow o  zaw sze  cz low u l-  czi.ł 
się n iemal on ieśm ie lony, gd y  p r z y ch o ­
dz iło  do bezpośredniego zetknięcia się z 
Kom endantem  e z.uło się ten <>gr >mn\ 
dystans jak i dzie li  nas od  N iego. Potem 
po w ie lu  la lach pracy p rzy  n im, czy  to

Malowane 
Kalendarze

Dziatło uę w l is topadz ie  i 9 l4 roku.
W i ln o  s iedz ia ło  cicho, sku lone pod  

g ro zą  sianu w o jen n ego ,  a nad Al linem  
p a n o w a ł  g ro źn ie  w o je n n y  gubernator, 
książę T u m a n ó w .  Ten  sam. k tó ry  w szy  
dk ie  p rośb y  i t łom aczon ia  :w \k ł In 1 
p r z e r y w a ć  w  p o ło w ie  pie.ryv.iZe.igo zdania 
jediiem s łow em : . .toczka" .  Pocfc-Wn
p< te nt w ied z ia ł  juz, że ma srę cop ręd ze j  
w ynosić.

Ó w czesn e  „s ta rsze  społecziaisl w o " ,  
jcsszczc nie p r/ s w y k le  do  w o jn y ,  do ‘ .się 
c ia  T iu m m o w a  do  stawu w o je n n eg o  w 
m ieśr ie ,  p rze ra ża ło  się k a żd ym  własny m 
ruchem , kazdem  d rgn ięc iem , choćtby
n a jn iew in m e js zem .  Nikt nie w iedz ia ł  
co  z c zego  m oże  wyfliikaiąó i o ile z w y ­
kłe , codz ien ne  zachow an ie  się ludzkie, 
p o w szech n ie  przy|ęte w c z o i e  p o k o jo ­
we ni, jest w  czasie  w o jn y  karygodne .

Ó w czesna  m łodz ież  lalkże tego nie 
wu  dz ia ł i i dbutego ona znow u ż  była  nie 
b iedy  lekkomyśln ie , i niepotrze-bnie zu
Chwała.

Na uspraw ed l iw ien ic  W i ln a  p o w ie ­
d z ie ć  na leży , że ten p r z y g n ę b io n y  lę ł  
nie' t rw a ł  barelzo długo. Wi.lno lęku nie' 
m ia ło  w tradyc ji

M icha ł „Si.kolnicki w  woeieb wspom  
n ien iach  („C/teirna.śc'e la t” ) op isu je
sw ó j  przed  yvojim.ny je szcze  p r zy ja zd  do 
W i ln a  w  lu tym  1918 roku U derzy ła  So 
k o ln ick ie g o  w  W i ln ie  elobroelusznu u f ­
ność. z jak ą  hiełzie zebra li  się g rom a d -

w  charakterze  aeljulanła, czy sekretarza 
Kap itu ły  oreleru .Abrlu li  M il i la r i " .  czv  
leż S^efa Ciabinelu Marszałka nastąpiło 
pcwnift o sw o jen ie  z sytuacją. ale zawsze, 
p om im o  nawet bardzo  serdecznego sto­
sunku M arszałka wye-zuwnło się oys- 
tans Miał On w  sobie' cos, cei zm usza ło  
do posłuszeństwa. W y  czuw ało  się w oh- 
ceewaniu z N im  niczaprzt-cz.alną w iedkość. 
ó n  sam n ie zw yk le  sk ion iny . nad ludzk ie j 
pracoy, ilości, sani d la siebie i innych su­
rowy. zm usza ł poprostu ludzi, którzy dę 
z N nu  zelknęli.  zew nętrzn ie  i w e w n ę t r z ­
nie do stawania na baczność.’

M ia łem  iiie‘ji 'dnokrotnie ‘ możność z a ­
obserw ow ać, jak i szacunek w zbudza ł n 
luelzi, k tó rzy  Mu nieraz by li  nawet prz, 
c iwni. jak  nagle1, w ,le‘ge) obecności, 1-Ta- 
ciIi ca ły  sw ó j lrupe‘t i z najg łębszyin  sza

S t a n Hicie —  m ó w ił  M arsza lek  do  
nauczycie ls tw a  —  da prt ic i j  odrodzen ia  
w O d ro d z o n e j  O jc z y ź n ie , aln/ o d rod z ić
i.usze, k tó re  się w  n i c w i l i  sph igaw ily  i 
zn ikc  ze umiały. O d rod z ić  dusze ludzkie ,  
zm ien ić  cz lom icka , z rob ić  go  lepstt/m. 
w ij is zy m , p o tężn ie jszym  i s i ln ie jszym  —  
eto  wasze zadanie. O b o k  pracy  w o jsko -  
kow ej.  k tó ra  byt nasz utrw aliła  krw ią

nie w  loka lu  klubu Bankerweęg ' by w y 
słuchać re feratu , za  który i p re logan l i 
s łuchacze b a rd zo  ła tw o  m og l i  p e w ę d io  

wftć na S y b i r
T a  cecha odpeirności na wsze lk i l<,'k. 

z darta  chw i ło w o  nowośc ią  p rzezyw o l­
nych  w rażeń , nabrała daw nej m ocy, gdy  
t y l k o  W i ln o  o trzaska ło  się Ireiclię /.e 
sw o ją  ne wą .y luacją. I znowu rozpticzę  
ły  się barelzo ry zykow n e ' zebran ia  w  klu 
hic B a n k o w có w ,  i lo re  już teraz groz iły  
ei w ie le  c ięższcm i k o m p l ik a c ja m i

Mt(/-d'ie,; nic po trzeb ow a ła  d op ie ro  
otrząsać -ię z p ie rw szeg o  za lękn ien ia , 
ja k o  z “  ti’g o  za lękn ien ia  nigely nie prze 
ży.y.iła Od pii rw s/ycb CKji wevjn\ zbie 
rata się stale, b y  sh u bać  sprzecznych  
fan tas tyczn ych .  e>szałamh. iącycl> rc la cy  j 
o l .e g jon ach  K om endan ta  1'ilsu U k icgo .  
O k eg jon a rh .  ktć>re w ys z ły  na I ron l  w 
sile'?... jedni m ó w i l i :  e lwncbsel. inni 2 
ly s ię c1 K tó ż  znal p raw dą?

W a l c z y k  geUms pnie! K ie lcam i, a ino 
sk iew sk ie  ga ze ty  p isa ły  o nich że rąbu 
ją i u żyw a ją  kul duin-duin. N ik t szanu 
ją c y  sią w lo n ie  w ie r z y !  ale pasja bra 
ła, k ied y  Irze-ba b v lo  yyogćde preiwaeizie 
e) lo  spe ry. ed ioeiażby z ] )ó łg łów  kann 

Nareszcie- z j iw d a  .ię w M iln ie  e’k -pn  
zy lu ra  I*( )M ' P ie rw sze  sz.oslki ćw iczy ły  
w g lę lm l. icb  pe)d/iemiae:b konspiracjił l  
w  ta jem nicy  lak dob rze  s trzeżone j,  że 
nawet zupełnie ' pe\ ni ludzie  nie m ie l i  
o tych spraw ach  żądny cli kom-rednych 
wdadeuności k ym i ia ly e y  i s ym p a tyczk i  
m o g l i  i peiwinni by l i  zając: i i ę  ]) innocą 
m a lc r ja lną .

W  ca łe j  Polsce ideową intendenlurą 
L e g jo n o w  była Biga Kobied. By zorga -  
n .zow ać  oddzia ł W il( 'ńsk i \w*f j&cbato

runk iem  patrzy l i  na tę postać i w  suro- 
weę rozkazu jące  oczy.

B i ł  od N iego . z. rysów , sposobu za ­
chow an ia  się laki urok, że tylko, jak po- 
wiealzjałem, łudzić mali,  n iscy ly lk o  m .er 
ne jeshioslki inb ludzie z łe j wo li  n ie  oel- 
c zu w a l i  tęgo nie łiyli zdoln i poddać s ię  

temu rzadk iem u  itroków i, jaki J»ił od 
Jego postaci.

— Czy m óg łb y  Pan  W o je w o d a  przy  
toczyć  jak ieś charak terys tyczne  szczegółu  
:v. swej p ro c y  z Marsza lL icn i '?

—  D użo  możnuby pisać i m ów ić  o 
lem. N o to w a łem  skrzętnie sw o je  r o z m o ­
w y  z Kom endantem . M am  w  swych  za ­
piskach całe- fragm en ty  rozm ów  spny 
w anych  na gorąco, ale, trochę za w c ze ś ­
nie na ieh p rzepracow an ie1. Z osob is iycb  
począ tkow ych  spotkań nic zapom ną nig

wylaną, j i  stcście ty m i , klaczy w o d r o ­
dzeniu  P o ls k i  i cz łow ieka  m acie  n a jw ięk  
szc i i ra w o  d o  zasługi. Ż y c ie  wasze />/um< 
w te j sam ej c ię żk ie j  jwacy, w  ja k ie/ piy -  
nęlo życ ie  żołnierskie.

t  rzeba nastra jać  m łode dusze na i » y  
soki ton  m o ra ln y  o f ia rn e j  go tow ośc i  do 
czynu.

JÓZEF P IŁ S U D S K I

późną jus łanią 1!) 1 4 roku E la K w ia tk o w ­
ska.

Zebran ie  o rgan izacy  jne' od by ło  się w 
m ieszkaniu .lurgensonów przy  ulicy Za 
■walnej. Dom stal w głębi p odw órza ,  ok 
nami w yg ląd a ł  na ogród : duży. stary, 
p iękne ogród  (ejrziś p isw  ie do izc/.ęlnie za 
bu dow an y ).  D aw ało  ło pewną gw aran c ję  
bezpieczeństwa .w raz ie  czc-geU.

W' d eP ym  saftoniie zebra ł się Iłuin nie 
w iasl. ale lo nie znaczy, że sałon p rzed  
sta wiał dosto jny ederaz. zg rom adz i  nia 
i z c i g o d n y ib  mairnii. S łow o  ..n iew iasta”  
bydf) w ó w e z  is yv m odzie  i o znaeza ło  wo 
góle płee słabszą. P ie rw sze  o rgan izm y  , 
ne zebran ie  Uigi Ki.ba'1 skład do się w 
lyyiej części z m łodziu tk ich d z i im czą l ,  w  
w ie lu  w\ pa-dikacli nawet uczenie g in inaz  
jalnyedi.

Po  lialezytean om ów iesiiu slrony idevn 
wi j zagaelnieaiia, z.aelaii celerw, obow iaz  
kć)\v p rzysz ło  eto strony praktycznej,  do 
sposobóyy prae'y D z iew c/ i la  m a rzy ły  o 
w łasiioi ęevne m szyciu koszul, o robieniu 
na elrutacdi pom zoi li i rękawie. Chciały  
bezpośre-elnio przyelać się swo ją  praćą i 
pom ocą  żo łn i iT zom  k-gjonoeyy m, w a lczą  
c ym  na i roncie'. Chcia ły  w ysy ła ć  im Iwz 
pośre-ilnio od/.icż i hie liznę, ktorąby same 
urobiły, k lifrąby miały yy rękach —  i y\ 
len yposół) tw o rzyć  ż; vy  kontakt m ię 
eIzv sobą a tam tym i da lek im i bohale-ra- 
mi. Biediziut rękayyiea1 skarpevtki —  lo 
w szy  Ino m iało być  prztiSfłane' elo W ar -  
szayyy. a .Camtąel, tajemnie zemi, lr iewyo- 
braza lnem i elrogami przez front, do leg- 
jonoyyei intendenliiry.

Me na to trzedia by ło  mice elużo pie- 
n ięd zy . Skąel eyziąć pieniędzy ? Makoyyai' 
o nie1 ludzi lak prosto z mostu by ło  czy

d y  zdarzen ia , g d y  w  r. 1922 jako  f r o n ­
to w y  o f ic e r  p rzyd z ie lon y  zosta łem  do 
A d ju tanh iry  Ge-neral. Naczednego W o ­

dze. O trzym a łem  rozkaz obudzić  M arsza ł 
ka rano. Dobrze. A le  jak to z rob ić?  
1 kyyił yve m nie, jak zresztą w e  yeszysf- 
kicli żo łn ierzach Kom endanta  taki kult 
ella N iego  i tak s/.aeunek. ze nayve i przez 
m yś l  m i  n ie przesszło, b y  m ożna  by ło  tak, 
jak do innego c.złoyyieka. podejść i Obu 
etzić, naprzyk ład  szarpnięciem  za ramię. 
N o  i z rob i łem  tak, jak uyyażałem to yyto- 
ely za olioyy iązi 'k żołn ierski W szed łem  
elo sypialn i Kom endan ta  i zameldoyyałem
1). głośno, yyyraźnic. Natura ln ie  M arsza 
lek się natychm iast obudził na sam głos 
i pyta mnie  zaskoczony :

—  N o  dobrze , ale d laczego  wy tak 
k rzy c zy c ie ?  P rzestraszy l iśc ie  m n ie  tym  
incfldiftfhian, — 'm ó w i  już z uśmiechem...

K om endan t  m im o  ca łe j  syy ej su row o  
ści dla sie-bit: i innych, m ia ł  prawdziyy ie  
do lire  seTce dla ludzi Mu odelanych.

Na p rzyk ład  lak i yyypnd.ok.
W  roku  1934 zg iną ł trag iczną śm ier­

cią płk. Dłużniakieyy-icz, d?.i;iłacz jeszcze  
zc Zyy-iązku W a lk i  Czynnej,  o f icer Iegjo- 
noyyy. długoletn i yyspćiłłprąicownik M ar  
szalka. G dy  Mu o tein p r z y  rapo rc ie  
d z ien n ym  zameldoyyałem. K om en dan t  yv\ 
raźn ie  się zasępił i zaczął opow iadać ,  że 
nic m ó g ł  poprzednie j nocy zasnąć, ( j ^ g l e  
poyytar/.ały się jak ieś stuki, sznmry ta ­
jemnicze' trzaski AA” Belyyederze te rzeczy  
nit' naie żą eto rzaelkości, ale te* j n ocy  po- 
yylarz iły się tak często i l . o  yyyrnźnie 
że' oka zm ru żyć  nic- mógł. Potem  poszedł 
eto pfiko ju córce /dc, ale elzieyycz e nki espa- 
ły spokojnie. Gdy yvre>cd do sw ego  gabi 
no i ci jiracy lajeannieze trzaski zne>yy się 
p ow tó rzy ły .

—  \\rte'eiy —  moyy .ł yłars. ale'1. —  z.ro- 
zuniiahun, że ceiś złe-gei .potka kogoś z 
b liski: h m i  luelzi. Ot i macic...

\\ takich yvl.i-.nie chw ilach  yy.dać 1>\ 
ło  prayyelziw ie yy ie lk ie  seace yy ic lk iego 
Człoyyn k i klóry yy .zędzii ' po lra f i ł  yvz.hu 
elzić g łębok i szacunek, a lu:k/i Mu b l i ­
skich brać za se rc:a, naginać elo syyfej yyoli. 
lak, że j io lra f i l i  oddayyae się Mu bez r e ­
szty.

My. k tórzyśm y ,z mim b i iże j  yy-ipolpra 
cowali .  stracil iśm y w  Kom endanc ie  nie 
ty lko  W o d y  a. ale i na jlepszego C/loyyie- 
ka, 0 dobre-m icrcu.

WywLicet r rze -p row iu lz i l :  

T .  la ce k - I lo ł ick i

sfem nicpoeiobieuslyye-m. tyto/, zgoelzi się 
dać k iedy  obahumieona doszczętn ie  o 
l iarność publiczna skieroyy alar ca ły roz 
pęd  na ncbodźcóyy yyoje imy cli i na ro 
yyjsk ie iz i ) i la łe?  K tóż  zgodz i  się dać. k ie ­
dy o f ia ra  na taki cci g roz ić  może’ t rag icz­
nemu koirsekyy emcja in i.' K toz  wreszcie  
zgodz i się dać Uek na w  mirę, be-z kyyi.lu. 
t ez ja k ie jk o lw iek  k.mtroii. l)dz m ożnośc i 
s])iayvelzcnia. c zy  suma oiiaroyyana eloj 
Cizi es naprayyelę miejsca przcznaczemia?

Nie’ pozoslayy ab) nie innego, jak szei- 
kanie; yvyJ)iegóyv.

1 yyfasnic na lem zebraniu organ a- 
ry jnean. u Jurgemseeiuwy, klei* is.ueał p ro ­
jekt m a loyyam eh  ka lendarzy .

Zb liża ł się noyyy rok, P.tló-ty. i każ  
dy  szanujący się obyyy.elel jioyyinien b y ł  
zaopatrzyć  się yy kalendarz. L ig ą  Kob iet  
post 1111) yy i 1 a dos la rczyć  publiczności tych 
kalendarze p ięknych , ręcznie m atow a  
r.ycli.

M alarek  i m a la rzy  znalazło  się es dr  a - 
zu sporo, o małe rjał te‘ż me było  liuelno, 
bliie'zki kaleinlarzoyye elał jak iś  sym p a ­
tyk pos iada jący  sklep /. male-rjałami pi 
śmiemumii.

T o  była yvz.rusza.j%ca, reibeita. Gdył)yr 
dzisiejsza m łodz ież  p r z y vw ycza jona  do 
eb.isicjsze j  sizlulki stosoyyancj zobaczy ła 
lam io  pae y ka i sl yvo! Boże' elobią Me 
członkimemi k ig i  Rdftifet wyelayy alo się U> 
elziyynie piękne.

Jakieś kyyiatu zki. g ir landki.  jak ieś 
liaiyyne pe jzażyki... czasem poprosil i  pocz 
tćiyyki przy lep ione na tle c iem nego passe- 
p u leml. I ly b  tam gtoyyki fantazy jne, p ta ­
szki, motyk), yyszell iogo roelzaju ertwory 
i niestyyory były scen-ki roelzajoyyc, a 
m ięd zy  teani scenkami zdarzały się bar-

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
K W A S O  W Ę G L O W E  
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZMICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOW E za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. K/OPIELE KASKADOW E.

SŁYNNY ZAKŁAD LEC Z N IC ZEG O  STOSOWANIA  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM DR E. LEWICKIEJ.

5ezon  kuracy jny  od  15 maja do  30 września.

W  okresie od 15 maja do 30 czerwca ceny  zniżone.

KĄPIELE
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Wilno w żałobie
Sto ją  maszty żałobne, 
s re b rn cm i  or łam i płaczą...
O, W i ln o ,  to  n iepodobna ,  
że Go ju ż  nie m a s :  z /baczyć!

Las m asztem  iu górę  urasta, 
o r ła m i  w n iebo  sic wznosi 
nu le  nuasto
S< rce  suw i/rzebii na Hossie.

B u n t !  zwali i czarne b ram y,  
w yrą ba ć  odrzw ia  złociste!
W o ła m y
da j nam  dziś u jrzeć  Go, Chryste !

W iosenny  w ia tr  przelata, 
z iem ia  pm  l in ie  m o g i ln e ,  
w oła m y  D u ch a  z zaświutów  
d o  W it  na!

*

O to  m y. k tó ry c h  m e znałeś 
( k o r d o n  nas n ic  j i rzepu śc ił t ) .  
b i je m y  pięścią  zuchwała  
w b ra m y  i jw iezd iw j czeluści.

Id z ie m y  w ieczność rozdz ie rać !
W iecha j nas p io ru n  j t rze trzeb i!
C h c e m y  n ie  łask, n ie  o rd e rów  
C ie b ie ’ C ieb ie !  C ieb ie !

Stałeś się s trzępem  błękitu  
u k ry ty m  ch c iw ie  w zanadrze, —  
chct m y  m ie ć  C ieb ie  dosytu, 
ch oc ia żb y  z B o y ie m  nam  zadrzeć!

Serka, pełne yoryezy
c h o ć  idz iem  w śród  O r łów  B ia łych  .
M i l  jo n  nas k r z y iz y :
M arsza łek ! M arszałek ! M a r  szali k !

Ś p iew a ją  muszli)  żałobne, 
s re b rn cm i  o r ła m i  pł<u zą —
O, W i ln o ,  to  nie jtodobnu, 
a jed n a k  Go nie zobaczym !

EUGĘtłJA h (,BYU\SKA- M 'S .l JEWSKA.

Z m ia n a  adresu

Polskiego Zw. Wydawców 
D z ie n n ik ó w  i Czasopism

Z  dn iem  I rra ja  1936 r. Diuro Po lsk iego  
Zw iązku  W y d a w c ó w  D zienn ików  i C zaso ­
p ism  zosta ło p r/eniesione d o  n o w e g o  lo ­

kalu przy 
ul. Z g o d a  8 m .  4 w  W a rs za w ie . 

O b e c n e  telefony: 288-55 DyiektO1; 288-55 
Sekretariat i Buchał  erja; 541 00 V ice -  
Dyre/ktor; 540-00 Referat ogó ln y  i se -  
kretarjat . Prasy 640-06 refer. prawny.

Apel na placu Marszałka 
Piłsudskiego

W c z o r a j  w ie c zo rem  mi placu im io n a  
M ars/alka PiłsiulNkieifo o iłbył się apel 
(< f  l/iałó w \v'< sik (i w y  c 11.

W apeilu w z ię l i  twlz.ial e z le r e ]  wato 
raili 1863 reku  przedstaw  i-cick: dowód/ 
tw a  w szystk ich  piiikóv\ w szys lk ieh  ro- 
d;znjów broil i .  pocz ty  szła n da jam o  i 1 le 
i>'aieje crŁjan.zuryj z ea le j Po lsk i,  o-ddzia 
ł y  piec Indy i, k a w a le r  j l  Oł:«z n lh rzym ie  
Ihniny obyw a- ld i  W i ln a  i w c z y  li* ich 
m iejsedwiesei, k ló rych  ddełta.oje p rzyhy  
ł y  już d o  nas/e^o miiasda.

l ’ eze.Miiiev apelu u fo rm o w a l i  olłjirzy 
m i e/wornb. k w której,'!.' środku zinala 
zła śię płyta ku azicir -.Iraconych na pla 
en pow stańców  1803 roku. Płi n.jae sl<r 
sy smWnłjgo d rzew a , u»Ia\\ione po ho 
ka h pffyly. rzuca ły  naslrnji w e  migot') i 

- w e  światło .

O god z in ie  20 min. 30 padła komcai 
da ..prezentu j b roń ”  i pułk. V  K ow a l 
.ski zaczął o d c z y ty w a ć  nazwisk.* d raen  
nye li na placu p o w s ta ń có w  1803 roku  
oraz  żo łn ie rzy  p o le g ł }  ch w  roku 1010 
i 1020 p r zy  zdobyw an iu  i ob ron ie  W i ł  
na. W  p rz e rw a c h  o d c zy ty w a n ia  z róż  
Jiyeh stron p lacu  ro z le ga ło  się pod głu 
c i iy  głos w er ld i :  „ P o l e g ł ’ na po lu  chw aty  
za W i ln o  i za P o lsk ę

Apel zak o ń czy ło  im ic  M arsza łka  Pił 
sudskiego. W deram i uizupcłniii: „ W  sci 
cacli naszyc l i  ży ć  b ędz ie  w ie c zn a

J5a<erja nstaw iona w  o k o l ic y  A I ła r j i

Fragment ul. Mickiewicza z widokiem na Bazylikę

oddała 21 s trza łów . Ke!’l e k lo rv  w y s l r z i l i  
ły v n iebo  ja sk raw ym  snólpem prądnik 
ni, skupia jąc je  n.ul kościołami św. T e re  
,vó, w k tó rym  o d b yw a ł  > się nabcżcń  dyy o 
po łączone  z wyiiiicsicnicon trum ny M aik i 
M arsza łka  z k ryp ty  k. óc io la  do jego  
g łó w n e j  na w v i z od(m u ro w a m i m i usta 
wit niemi w  lek ly cc  u Stój) Irummy Mat 
k i u rny  z S ercem  M arszałka

W kościele św. Teresy

d zo  prze jrzys te  a legorje , byty amaranto- 
w o -b ia łe  w tandary  i oriy... T e  właśn ie 
sz ły  najlep iej.

K iedy  fab ryk a  już. spełniła sw o je  za ­
danie, gorliyye agen tk i r o z o ie g ły  się po 
całem mieście z m a lo w a n ym i kalendarzy 
kami.

H o łd o w a ło  się niera/. p rzew ro tn ie  je- 
zuic.kiej zasadzie, że  cel uświęca środki, 
d la tego  też w ie lu  kupujących n ie  d o m y ­
ślało się w ca le  na jak i cel p ó jd ą  jnen ią  
dze, które yypłacali za maloyyarit kalenda 
rze. N iek tó re  sprzedaw czyn ie  nie yysty 
i l z ih  się w ca le  \y m aw iać  yv sw o je  nie u f  
n6 o f ia ry  że o Cl tein jest czys to  f i lan tro  
p+jny.

M a low nn f Kalendarze da ły  s jiory do- 
ctiód. Zakup iono  odjioyyicdnie materja 
ł y  i za ło żon o  jrrowizo.ryczińą szwaln ię . 
, L igayyk i“  r zuc i ły  się energ iczn ie  do szy 
cia. T e ra z  już m e  czu ły  się upośledzone 
w  p o rów n a n iu  z Ros jankam i,  k tó re  lak 
du m n ie  i ostentacy jn ie  p racow a ły  dla 
swoich żo łn ierzy . . O jiatrznośi specjalną 
op ieką  o toczy ła  przeds ieb iors lwo, że  nie 
w syp a ło  się p om im o  brak li  jakiełikolyy iek 
ostrożności. A  m oże  yydaśnie d/.iek' b ra ­
k o w i  jak ichko lw iek  ostrożności? W k o n ­
sp irac j i  nic lak nic pop łaca  jak tupet

P ie rw sza  pnrlja b ie lizny wys łana  do 
W a rs za w y  na początku  1915 roku liyła 
zarazem  ostatnią Odyyrotną pocztą przy 
.szedł rozkaz. b y  nadał dostarczać \vvłą- 
( znie gotów k i jako  znaczn ie  ła tw ie js ze j  
do dalszego transportu.

Goloyykę L eg ja  Kob iet  ro zm a ic ie  zbm 
rała. a le na jcliętnn ■ tym. raz już uda 
n ym  liandloyyym  sposobem. W  m iarę  
czasu  ustaliły się drog i kontaktu i zakon 
sp irow ana  poczta nnędzytrontoyya fun-

\\ chwili gd j  na piat u Marszałka  

Piłsudskiego ukończony został ap« ł po 

b ‘głyeli za wolnośt ojczyzny i rozległy 

się1 strzały armatnie, w kościele św. Te  

resy rozpoczęła się uroczystość pr/.i nie 

sienią prm liów Matki Marszałka /. kryp  

ty dołu* j do nawy górne j i ii.slao renia u 

stóp Matki urny z Sercem Syna. Ko.ś 
eiół wewnątrz był pięknie deknroyyan> : 
od stropu zyyisały tSagi w kotoraeb Vir  

tnti Mil/tari i Krzyża Nrepodb głosei. a 

od ( boru do drzwi przeeiągnięto czarną 

materję, która tworzyła baldachim nad 

y. c [ścieni do świątyni. Pośrodku usta 

w/ono skromny katafalk. Przy murze 

z imih ustawiono yvartę bonoroyyą.

Ucjonowala  yycale niezłe. Do W ilna za ­
czę ły  doetmdzić  duzc partje  n ielegalnej 
b ibu fw  odznak znaezkoyy pamiątko- 
yyycb zd jęć  p o c z tó w k ow ych  odezw i tli o 
lek. P o  oddzie len iu  lego. co b y ło  po trzeb ­
ne dla propagandy, re.-.zlę puszczało się 
yv kurs z tpom ocą rozsprz.ed iz\ Ludz ie  
chciw i byli na h rzeczy. Ciek iwośi prze 
i m igała l ik  przed  odpow iedzialnością 
R o/ch w ytyw an o .  ro zd rap yw an o  nieraz, 
przep łacano każdy najmarnie jszy św is­
tek, pochodzący z la jcm n icze j.  liaikoyycj. 
. nadzie  ją brzem ien iu  j “  lamti j s.rony. V 
L iga  Kob iet najbi zczcln.o j c iągnęła  pa 
sek yy przekonaniu, że j( j to \yybaczy ni 
s lorja.

Odrazu  z pieryy.szą |>arlją hilioły do­
tarta do W ilna  picryysza fo to g ra l j  i W o  
eiza Logjonóyy, Kom endanta  P iłsudsk ie ­
go. Byłii to jioeztoyy koy 'c  zd ję c i j f '  Koiuen 
dant w m .iciejówce i k rótk im  kożuszku 
pa trzy ł  yyprost yy oczy każdego, kto o g lą ­
da ł fo tog ra f  ję spojrzę mcm do lu em  i prze  
nikliyyem doda jąccm  o luchy  i przc^/.y- 
yya jącem sinnie-nic.

Te‘ j f o lo g ra l j i  L iga  Kob ie t  nic sprzc- 
dayyałii n igdy, nawet w najciąższycli 
chyyilach go rzk iego  nicdoslalku. nawet 
yyobec energie znvch  alakóyy o ..llotę'
n igd y  niemasyconcj k-micnely P O. W

T ę  fo tog ra f ję  reizelayyano i } 1 k <>. tak 
jak jrohożni kato l icy  rozda ją śwą  tc ob ­
razki.

Tak  m ało  jeszcze wóyycz.is lino o
M arsza łku  yyicdziało, a ju ż  był dla w s zy ­
stkich symboleaii od radza jące j  "ię 1’ o b k i  
a yyięc nienaruszalną świątciśąiijl

W (indu Dohaczewska.

Prze ei śyyiąlyii/ą ustaw .emu kompanję  

Iteinoro ą ą 1 pułku Lcgjemów ze sztnn 

darem. O godzinie 8 wieczorem przyby  

hi Pani .Marszatkoyya z córkami, uajbliż  

s*si rędzina. przedstayyieoTle yrładz z 

wojewoilą  wileuskim płk. Itae.aiiskiin I 
yyeijewodą nowogródzkim  pik sokołow  

steku na czele, generalieja, korpus ofienr 

ski i przedsłau ii iele społe* zeństyy a.

Modły yy krypcie aetprayyd ks bis 

klip połowy Gawlina yy otoczeniu dnebo  

wienśtwa. W  chwili gdy się rozległy 

\ ystrzały armałnie trumnę z priiediamr 

Matki Marszałka podnieśli członkowie  

rodziny i uajbl esi adjntau-ci Marszałka  

płk łłusler i mjr. łaąjecki Za frwmną  

iiłyyarzyj się orszak na którego czele 

kroczył ks. biskup (óiyyt/na w otoczeniu 

duclioyyieństyy a. T rum ną yy uayyie głóyy 

nej iislayyiono na katafalku i pizykryto  

infiłerją z b/ałym orłem.

.Następnie -przystąpiono do odnr.ro  

wywnnia urny cii za jęło ł dkanaśeic nir 
nut czasu. 1’rnę z niszy wyjęła Pani 
Marszatkoyya i yyręezyła ją córce i la i i  

dzie*, która w towarzystwie płk. buslera  

i mjr laąieckiego przeniosła ją elo kala 

fnlku. gdzie ją ustawiono ua podyyyższe 

niii u .stóp iruiiiny ł*o odprawieniu  

przez ks. biskupa (liiyyiiiię krńtkieli mi) 
dłoyy obecni na uroczystości opuścił/' 
,ś\y i.dynię.

W  Hiomcneie przenoszenia trumny i 

w yjm ow an ia  urny z niszy knmp;.nja bo  

noirowa, usławiona przed kościołem* 

przy d/yyiękaeli yycrbl.i prezentów .da 

bron.

/ o lm e rz  swa p ra cą  p o k o jo w ą , dosko-  

aabte rzem ios ło  ż o ł n i e r s k a d a ł  m us i  

1‘olsce p o cz u c ie , że chw ile  słabości nie 

isłnie/ii dla jeyo  O jc -y z n y .  że wszyscy  

obyw ate li  k ra ju  s p o k o m ic  p ra cow a ć  m o -  

ijif, n ie  d ozna jąc  t rw o g i  i nii p o k o ju , że 

y ik a k o lw iek  p iędź z iem ' o jczys te j  stać 

sii m oże  ju is lynit!  czy ru iną  od na jazdu  

wroga.
f O Z E I  P I Ł S U D S K I .

Miasto w dniu 11 maja
W  przocIiMhmi żaJobnyc i i  u ro c zys to ś c i  p rze*  

liicsitniiu S(*rca M a rs z a łk a  P i łs iu isk ic^o  do  m au  

/o leum  aa Hos-sie i z ło ż en ia  o b o k  t ru m n y  z 

p r o f i l a m i  M a tk i  M arsza łka .  W i l n o  p r z y b r a ło  

n a s t ró j  pe łen  p o w a g i  i okupien iu .

\ a  u l icac l )  m ias ta  p a n o w a ł  rnc l i  n i e z w y k l e  

o ż y w io n y .  W  f i a g n  ca łe go  dn ia  j i r z y b y w a ł y  li 

< zn e  d e le g a c je  z n a jd a ls z y c h  z a k ą t k ó w  H zp l i t e j .  

! łotytdieza.s p r z y j e c h a ł y  j ło c i^ ga in i  n a d z w y c z a j  

i iem i n r i i c b o m io n e m i  z o k a z j i  u ro czys to śc i  de le  

g a c je  z  W a r s z a w y ,  w o j e w ó d z t w a  w a r s z a w s k ie g o ,  

k r a k o w s k ie g o ,  lu b e ls k ie go  i ł ó d z k ie g o  o r a z  

W ie lk o p o ls k i .  B y ły  to d e l e g a c j e  h. w o j s k o w y c l i ,  

p r z y sp o sob ien  ia w o j s k o w e g o ,  s zkó ł  i in s ly tu -  

c y j  n a u k o w yc h ,  z w i ą z k ó w  i o r g a n i z a c y j  spo łe  

f/n yeh .  m. in. w ie l e  s t o w a r z y s z e ń  k o b ie c y c h  a 

j .o za tem  l ic zn e  zas tępy  w i f łś e iaństwa  z  p o s z c z ę  

g ó ln y e b  p o w ia t ó w  K z e c z y p ó s p o l i l c j .  I łizy ltv\\n ja  

r ó w n ie ż  d e l e g a r j e  r ep re z e n tu ją ce  p itszczegó lnu  

t.środki pol.skie zagran icą .

N a  u l icach  m ias ta  widać, w s z ęd z ie  h. w o j s k o  

w y c h  uezestniiktłw w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć  w  lii 

s l o r y r z n y c h  nu indu rac ł i  l e g jo n o w y t  li. s trze lec  

kich. p e o w ia c k i r h  o r a z  in n y ch  fo r *n a c v j  p o l ­

sk ich  z c z a s ó w  \va!lk w y z w o le ń c z y c h .

Z do m ó w  p r y w a t n y c h  i g m a c h ó w  p a ń s tw o  

w y c h  zw is a ją  f la g i  ża łobne .  I 'd e k o r o w a n o  zos la  

ły w y s ta w y  s k le p o w e  a naw e t  o k n a  w  d o m a c h  

p r y w a tn y c h .  W s z ę d z i e  w id n ie ją  p o r l r c t e  M a r  

.s za lka  P i ł su dsk iego ,  o b r a m o w a n e  k repą  b la g i  

p a ń s tw o w e  sp uszczone  d o  p o ło w y  m a s z tó w ,  

p r z ep asan e  są krepą .

Na trasie  r z y o i i j n o  os ta tn ie  p r z y g o t o w a n ia  

do  ju lrze js/ .e j  u roczys tośc i .  17lice, k tó rem i  p r z e  

c h o d z ić  b ędz ie  kondu kt  ż a ło b n y  o z d o b io n e  są 

po obn  s t ronach  m aszta m i ,  z a k o n e z o n e m i  u g ó  

l y  s t y t i z o w a u e m i  o r ła m i .  /. m a s z t ó w  tych  na  

j e d n e j  części trasy zw is a ją  fh fg i  o b a r w a c h  w stę  

gi Y i r tn t i  M ib ta r i ,  na  p o zo s ta łe j  zaś  części t ra  

sy o i »a rw a ch  K r z y ż a  N iep od le g ło ś c i .

W y j ą t k o w o  p ię k n e m  i d e k o r a c j a m i  w y r ó ż n ia  

■-ię Ostra  B ra m a  i k o śc ió ł  św .  l e r e s y .  O stra  

l d a m a  cała  ton ie  w  czern i .  F roJdm i kośc io ła  

sw . Teresy o z d o b io n y  jeM  <1 w on i  u s z e ro k ie m i  

{ a s a m i  z w is a ja.eem i p i o n o w o  z c z e r w o n e j  ma 

ter j i .  P o ś ro d k u  ty c h  p a s ó w  p o w ie w a ją  d ług ie ,  

o ś w ie t lo n e  r e f l e k t o r a m i  f la g i  o  b a r w a c h  V i r tu  

ti M i l i la r i  i K r z y ż a  N iep od le g ło ś c i .

D o m y  ma u l icy  O s t r o b r a m s k ie j  na w y s o k o  

ści 1 p ię tra  sp o w i t e  z os ta ły  s z e ro k ie m i  w stęga  

m i kiru.

R ó w n ie ż  p ię k n ie  przybraniu f la g a m i  i oz  er 
nią k o śc io ły  w zd łu ż  trasy p o ch od u ,  a w ię c  k o  

śe io ły  św. K a z im ie r za ,  św. Jana, B a zy l ik a  i św. 

K a ta r z y n y !  Z g m a c h u  starego  ratusza, u n iw e r s y  

if*tu o r a z  d w o r c a  zw is a ją  r ó w n i e ż  długie , cza r  

nc ch o rą gw ie .

N A  R O S S IE .

N a  cm e n ta r zu  Rossa c z y n io n o  r ó w n ie ż  ostał 

n ie  p r z y g o t o w a n ia  d o  ju t r z e j s z e j  u ro czys to śc i .  

Nad  w ie lk ą  c za rn ą  p ły tą  g r a n i t o w ą  pod k tórą  

w  k r y p c i e  sp oczną  z w ł o k i  M a tk i ,  o ra z  Se rce  

M arsza łka ,  r o z p ię t y  jest o lb r z y m i  b a ld a ch im  z 

c z e r w o n e j  d r a p e r j i ,  z  w y h a f t o w a n y m  n »  n ie j  

O r łe m  B ia ł y m .  B  aft dach  m u  len w sp a r ty  jest na 

4 -eh w y s o k ic h  słupach, z  k t ó r y c h  d w a  fron t  o

jD o k  art. na sir. 10-ej).
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Wielki sukces Bluma
Dobre wrażenie sprawiła Jego mowa

W yjazd min. Kwiatkow­
skiego na uroczystości 

oo Krakowa
W A R S Z A W A ,  (Pat). Na uroczystości 

żnlohm do K rakow a wyjechał w dniu  
dzisirjszj 111 p. w ireprcm jer K w iatkow -  
ski, jako przedstawiciel Pana Piezydeu  
ta H. P  , <Iak‘j p. w ieeminislt r Grzybów  
ski —  jako reprezentant pana prezesa 
Rady Ministrów oraz gon S ławoj Skład  
kowski, jako  przedstawiciel generalnego  
inspektora Sił Zbrojnych,

Kard. Hlond złożył hołd 
prochom Marszarka
K R A K Ó W '.  (Pat.)  D z is ia j  popo łudn iu  

b a w ią c y  w K ra k o w ie  los. p iymais H h nd. 
w  towar/  , m \\ ie ks. m e trop o l i ty  Sapiehy, 
o d w ie d z i ł  s a rk o fa g  M arsza łka  Józe fa  
Ptłsiud-kiego w  grobach  k ró lew sk ich  na 
W aw elu . '

Śniadanie u sekr, L. N. 
Avenoia

G E N E M  \, (Pa t ) .  Sekretarz  g en e ra l ­
ny  L ig i  NiarSdów A can o l j> b jn row ał 
dz ś >n ia : l  i i i iem  p. rnki. spraw- za g ran i­
czny cli J. Itccka, min. Paul Ibwieoura 
ora z  innych  c/ łon k ow  ra d y  Lig i.

( i i  VI W V (Pa t ) .  Dziś o godz in ie  t7 
r o z p o c zę ło  się p( ul ne pos iedzi nie, któ  
1% zaga ił  p rzew od n ic zą cy  min. Eden 
zw ra c a ją c  się <*1 obecn ych  z prośbą  0 
w y p o w ie d z e n ie  się w  sp raw ie  porządku  
obrad.

P o  skreś len iu  z p o rządk u  ob rad  spra 
w y  od ed łen ia  Asyry jczyków - o raz  spra 
w y  skarg i rządu I ra k u  i w p isan iu  spra 
w y  p ro jek tu  k o n w en c j i  w sp raw ie  slaso 
w an ia  Iran.-unisyj ru d jow ye l i  d la  celów 
p o k o jo w y c h ,  zab ra ł  głos delegat W łticli 
A l o i s i ,  ośw iadcza jąc ,  ze p ragn ie  z ło żyć  
ośw ia d czen ie  w  sp ra w ie  w p isan ia  na po 
rząd i k ob rad  sporu  międz\ W ło c h a m i 
a A li isyn ją

P rz ew o d n ic zą cy  n im. Eden  w zyw a  
i i mniia i r m — — nu niirrrtfiMWmiiiiUfTii-1 MM

Na Rossie
(Dok.  art. ze str. 9-ej).

w e z a k o ń c z o n e  są na g ó r z e  s l y l i z o w a n e n i i  ort i 

m i :  s t r z e le c k im  i l e g j o n o w y m .

i m e n t a r z y k  o t o c z o n y  jes t  n i e w y s o k im  m u  

1'imi, p o  o lm  st ronach  w e jś c ia  u s taw ion e  są 

d w a  g r a n i t o w e  stupy, p r z y c z e m  w  p ra w y  z tych 

s łu p ó w  w m u r o w a n a  jes t  p ła s k o r z e źb a ,  s ta n ow ią  

ea  k o p j ę  o l i ra zu  M a tk i  B o s k ie j  O s t ro b ra m sk ie j .  

w s k o n a n ą  \. b ron z ie .

k r y p t a  w  m a u z o le u m  jest  już. u k oń c zo n a .  

D o k o n y w a n e  Są t y lk o  je s z c z e  ] i raee  p o rz a d  

k o w e .  R ó w n ie ż  p r z y g o t o w a n e  są t rybuny  dla 

u c z es tn ik ó w  ju t r z e j s z e j  u ro czys to śc i .  N a d  eato  

śc"ią p r a c  d e k o r a h i i s k i c h  c z u w a  osob iś c ie  rek 

t o r  W .  Jastnząbowsk i .

P o  obu  s t r o m o  li m a u z o le u m  z n a jd u ją  się 

w  k i lk u  s z e re ga ch  m o g i ł y  1(11 ucze.stniK.iiyv w a 'k

0  w y z w o l e n i e  W i ln a .

!\-a p la cu  r a t u s z o w y m  i p r z ed  d w o r c e m  za 

p ł o n ę ły  u z m r o k u  zn icze ,  r o z m ie s z c z o n e  na w y  

sok ich ,  p ię k n ie  d e k o r o w a n y c h  i i y lo n a th .  N a  m ie  

śc ie  za i> lonę ly  l a l a m e  s p o w i t e  krepą . Vi g o d z ; 

nac l i  w ie c z o rn y ch ,  g d v  k o ś c io ły  i gm achy  m ia  

s la  o ra z  Góry  Z a m k o w ą  i T r z y k r z y s k ą  r o z ś w ie t

1 t\ b lask i  rei  l e k to ró w .  W i l n o  p r z y b r a ł o  ir iez 

■w k ie  u ro c z y s ty  i p o w a ż n y  w y g lą d

P A R Y Ż  (Pa t ) .  P re zes  R lu m  odn iós ł  
WT/ortijs/ein sv\mu p rz tm iów ien iem  n i  
pos iedzen iu  rad y  p a r ty jn e j  duży  sukces 
n ie ly lk o  w e  w łasne j  part j i ,  a le i da leko  
porfęi m urtim i hote lu  ..Modkmnc11 w  k tó  
r y m  się ob rady  odbywały-

Jedn ym  z g łówm ycli  celów p ra k tycz  
i iych  wysłąpiandii HRumfi by ło  p ow s tr z y  
m an ie  a ltum islycz.nych tendeucy j  na 
ryn k u  iwiiansowysm, k tó fe  g ro z i ły ;  ż-e 
w b re w  in l c iu jo m  part j i  soc ja l is tyczne j,  
r o z w ó j  wydtirzt n m-oż-e być  przyśpiesza) 
n v  U sp ok o jen ie  w  te j d z iodz in i.  p r e ­
zes R lum  os iągnął nitmiul w  zupełności. 
Na  ośw iadczeń  ie. jego, że jako p r z y w ó d  
ea ptirtji socjahslyc/jiu-j. czy leż jako 
sze f rządu, by ł  i b ędz ie  w rog iem  deyyafu 
fteji g i lb la  zateagoyyalii  zwy/jką, k tóra  
p iuybra ła  cbarrakler laik sjimo g w a ł tó w  
ny, ja k  gwattow im  b y ły  p op rz ed n ie  za 
łam an ia  znużikowe. W s zy s tk ie  rem y 
z w y ż k o w a ły  dziś p ow ażn ie ,  akc je  za.ś 
Banku F ra n c j i  p o d s k o c z y ły  praw ii o 
1000 Art antków (/ 5J50 w piąitek na (i21() 
dziś; W ie k  s / o ś e  pap ie rów  tak zw a n ych  
u c ieczkow ych , k tó re  z a k u p yw a n o  maso 
w o  w  m om en tach  ncieczk- od franka , 
spadła b a rd zo  poważmie. \kcje  kanału 
Siit d.icgis1 sjitidty np. z 110X1) fr .  na

sdole ritudy

A lo is i  o św iadcza ,  że dt legacjti włos 
k a  m e m oże  zgod z ić  się na obecność 
p r z y  stok .R a  ly deelgatu ab i .s\  ńsk tgo .  
W  Vbńsvmji nie is tn ie je  che c-nie żadna 
organ izac ja ,  a jedyn ą  suw erennośc ią  isl 
niejtfcą yy tvm  kra ju  jest suwer* iiiu.sć 

■ W ło ch .  W sze lka  dyskusja  w sp raw ie  
sporu w łosk o -ab isy i isk iego  b y ła b y  za 
b in b e z c e lo w ą  i przedsta w ic ie l  W łoch 
nie m óg łby  yy n ie j  uczt. s i i i iczyć. Aloisi 
j io  tych s łow ach  opuśc ił  swe m ie jsce  i 
w y s z td ł  z sali obrad.

\  istepnn z.cbrał g łos de legat Abisy 
taji V o lde  .Wariant, k tó r y  ośw iadczy  ł, że 
Ah isyn ja  będtjc c z łon k iem  L ig i  \ t iro  
dćny n i e  jesl agreso rem , ale o f ia rą  agrę  
sii \ b i s y i i j a  n ie  pogyyuL iła  żtidnego 
]ir;iw;i m iędizynarodoweigo i pozos ta je  
z.yyiązan i z I,ig;i Nau odów . L*rzewodni- 
c zą cy  Rady min. Eden  stw ierdzn, że ch  i 
dzi jed yn ie  o  usta len ie  p o rząd k u  obrad. 
Rada E ig i  Narodóyy ma się wypoyc ie  
dzieć, e zy  punk i IX po'zą-d:ku obrad, o 
j te jnn i jący  s jiór yy-tosko-cbisyiiski itki 
pozo nać, M in. Eden  ośw iadcza , ż e . j e g o  
zdan iem  sprayya pow inna  pozostać na 
[lor/ądkti obrtut.

Podobne o.śyyiadczeiua skbidiiji i r ó w ­
nież m in. M ulich  (D a n a )  i am basador  
M adariaga  (H iszpan  ja ) . Wbibec braki: 
spr/eeiyy i innych  o/ lonków  rady, prze-

CibMEWLA. (Pa t ) .  P r z e d  po łudn iem  
Loczwły się yy da lszym  ciągu nvzmoyyy dv 
jdtm ialy  'zne

Min. Eden odby ł  dz iś  rano rozm iowy 
z min. sprtiyy ztigr J. Reck iem , z min. 
Pau l Rencou rem , l i rn .  G rae f fen i  ( l l o -  
land ja ) ,  {i. M o td e iro  (P o r l  uga lja ) ,  k tóre
mu toyyaT/.ys/ył p. Yasconee l los ,  pr/(>-

yyodn iczący k cmi i lutu k oo rd y n a cy jn eg o .  
Oraz z de lega tem  Chile  p \'icima Yi\us.

10505 fr.
Sukcecs f ! k i m a zna laz ł  odb ic ie  w  pra 

sie. Cała prasa lew icow a ,  zac zyn a ją c  od 
k o m m is ly c z i iu j ,  a koń cząc  aż na I ie rr io  
low.slciej. ,,Eee N o i iy e l le "  p rzy jm n je -  
prz-emowmmfc B łunui nit nial en lu/ jas ly  
czne  zg łasza jąc  akces d o  je g o  tez. Dziem 
n ik i prnyąLcoire, zwaflcza jące R lum a daw­
n ie j w n ies ł jc l i t in ie  mrn iię tny sposób i 
I ra k lu ,ą ce  g ó  j a k o  n a jw ięk s zego  szkód  
l i ika  I^rancji Iym  ra zem  k o m en tu ją  
p rze  m ó w ien ie  je g o  yy tomie iiie/.v» yk le  xi 
m ia rk o w a n y  m. (iłoyy n ,mi za rzu tem  pra 
sy praw.icoyyej ] trzeci w ekspose R lum a 
jest zstfnaiil, że jest o n o 'z b y t  o g ó ln ik o w e  
ort,z że  zttw iera g ro ź l iy  p rze j irow adzn  
liia tf.k zw. c zys tk i  u rzędn icze j .  Część 
p m s y  pra w ic o w e j  z t i jmujo  nieim ił po/y 
ly w n e  s tanów  sk-o w  .sbisunku do p rze  
m ów ien i; .  Bfliuma. ,,Petit .Journal11 ośw-ia 
drcza. że Tiłuui przomtiyyiał n ie ly lk o  jako  
ju z y w ó d c a  stroinnictyya, a le że  m o w a  je 
go  ma cechy pr/.omowieaiia m ęża  stanu. 
D z ienn ik  widzu dv\a d oda ln ie  p u nk iy  w  
j i i z  inowiieniu R lum a: I) w y  p o w ied z  ud 
się on s ianow e/o  pn/eci « k u  de wahnie j
2) ztimuisl dtiyyinej b z y  ctiłkoyyiłego roz 
brojein.a w ysu w a  d a lek o  b . ird z ie j  uiiiit ir 
k o w a n ą  lezę ro zb ro jen ia  sl-np.iiowego,

yyodmcząe.y styy-ierdza, że  rada L ig i  posła 
n o w iła  u trzym ać  spraw o  sporu w łosko- 
abisy ńskiego nk po rząd ku  obrad.

Następnie o d b y ło  się pos iedzen ie  pub 
liczne rady, na które in p rzy ję to  raj,orły 
do tyczące  p rac kom itetu  znawców1 w  
spraw.i p om ocy  dlti ubogich  cod/oz itm  
ców , ])rac komitetu li ig jeny oraz raport 
w  sjirawie w y b o r ó w  ey.łotików stałego 
li yb imałii  w HadzO. Spraw'o/dtiwett W tej 
o d a tn ie j  spraw ie  by ł  A lo is i, JUóry Był 
/nów- .obecny na pos iedzen iu  r idy Lig i,

Następne posiedzenie rady odbed/ie 
się we wtorek  popołudniu.

Połącwiie wojsk frontn północnego 
i południowego w Etjopji

It/Y.YI. (Pat ) .  Po łączen ie  wo jsk  frontu  pół  
iiiiriie£tij z w o jskam i frontu  polu i lu inwego na  
stąpiło wezurnj, gdy  liataljon Mi p. p., iiląey z 
Idd is yticliy. wkroczy !  do Diie .laua, zajetej już  

uprzednio  przez wo jska  m arsza łka  Grazianicito  
a iiiiauow icie przez liataljou Ż21 legji W łochów  
z zagranicy.

Ograniczenie bandln złoiem 
w Ciecoosłowacjl

l ’ l { A ( ; A .  (Pat ) .  Gziudioslowacka ra d a  ininist 
r ó w  uchwali ła  rozporządzenie  o  ograniczeniu  i 
reorganizac ji  l iandlu ziołem. ]> »  lian ilu złotem  
u,|M)ważnioue będą  tyilift instytucje w skazane  
przez czechosłowacki bank  narodowy

Karon Ałoisi k o n fe r o w a ł  z min. Psu ł 
Doiirmiretm, ddfcgtitem CJii.lt V'ieinni- 
\ iv:is orąiz , sow ie ck im  knmistirziun 
sprtiw /ag-ranic/nycli I . i tw inow i-m , któ 
ry  |>zryl)yt dziś rtmo do' Genewy.

G E N E W A ,  (P a t ) .  Dzis o gmtz. 11 mi 
n is ler  spra w  zagra nic/ny ch J ó ze f  Beck 
mbd się d o  min. Edemi i odby ł z nim 
dhtószą k mi fe ren c ję

W zdłuż i wszerz Polski
, .U A D A  K S I Ą Ż K I ' 4. \V ty c h  d n ia c h  w  l o ­

ka lu  k o lsk ie g o  Toiw. W t i i l j w f m y  k s ią ż ek  w  W a r  

sza wie. o d t iy ło  się z eb ra n ie  p rzed s taw ic ie l i  o r  

g a o i z a c y j  wydsuwniezycti IsrJitjolokiirskich i ii 
Ic rsok leh  w ( t *u  ru/pa tr/,enia s p ra w y  p o w o ł a ­

n ia  dn życ ia  w  Po ls c e  na w z ó r  a n g ie lsk ie j  'auty 

n a r o d o w e j  ks iążk i ,  m a ją c e j  na  ce lu zb l i ż en ie  

czydełneka d a  ks ią żk i  i w o g ó le  op iek ę  nad k s ią ­

żką.

1*0 rcierae.ie dr. .Jana Piąlik.i .rozw inęhi się 

ob szerna  dysku s ja ,  w k tó r e j  b ra l i  o d z i a ł  p. 

M e lc h jo r  W a ń k ow ic z ,  SI .lark iwski  (T o w .  I . i  

t e ra tów  i D-zlennilkarzyt, p W .  I )ą lvruwsKa i d r  

Jan Mm zikou .sk  iżw i ią zek  ( t iU i jo ic k a r r y ) ,  i p. 

S M n te ła w  AĄct i dr. Jan Gerbołiwier ( .Polskie  

T o w a r z y s t w o  W yda w .có w  Ks, ą żek t ,  li. L e ś m ia n  

(P o lsk a  A k a d e m ja  L # e r a » i o - y ) , p. W a c ła w  Ge- 

b e lh n e r  (Zwiią*ek K s ię g a rz e  Po lsk ińh )  i inni.

\\ w yniUm r z e c z o w e j  dyskusj i ,  u znano  za  

■wskazane p rzed  p rzys tąp ien iem  do z o r ga n iz o  

w a n in  . .B ady  i\ s ią żk iu o d b y ć  w  szerszen i  g ro 

n ie  ])"ze'dsta'W,ic.ieli i o r g a n iza c y j  s fer  an-intoroso 

w a n y c l i  zagad ir ion iom  ks iąz iu  szereg  k o n fe re n  

r y j ,  mi n tó ryc l i  n shr lonoby  ])od.stawv i zakres  

zam ierzoną j ,  działailno.ści.

— P O Ś W I Ę C E N I E  1 K A N S A T L A N T Y K A  „B A  
T O R Y -  N o w y  t i m s a i l a n t y k  po lsk i  „ B a t o r y ”  
opuśc i  L o n d y n ,  g d z i e  ob ocn ie  się z n a jd u je  w  
sobotę  o godz .  ' i i w y ru s z y  prieiz ka n a ł  K i -  
I toMki w prost  d o  Gdyni. Przy  -wcie statku do  
p o r tu  g d y ń s k ie g o  o c z e k iw a n e  je s ł  w  po n ied z ia  
łek  godz ,  16. UroczysbiLŚr iwiświiycenLa statku 
otHiędzńe się dn ia  14 bm.

—  P U C I łZ E B  P O L E G Ł Y C H  L O T N I K Ó W  W  
K A I  A S T B O I  IE  P O l l  S K O K A M I .  W  u zu pe łn ię  

,i iu  w ia d o m o śc i  o  k a ta s t r o f i e  s a in o lo to w e j  w  

S k oka ch ,  p o d a jem y  n a zw isk  i t rag iczn ie  zm a r -  

lyicti loimikozw. Są to: śp. p j ior. o b se rw a to r  Ja- 

niLsz Śliwiński,, sierż. p fhłt  l .eou  Ozorkieąy ioz i 

sl sierż. p i lo t  Francisizetk A d a m c zy k .  Pogirzeł* 

śp ppor .  .Śliiw i i isk iego  'o d b ęd z ie  się w W a r s z a ­

w ie, sierż. O zo rk iow  ic.za w  Pn iew  ach, a s ierż  

uhunczyika w  Po znan iu , ( z w a r t y  lo tn ik  pod 

chor. D iih ie jewiski od n iós ł  w  ka tas tro f ie  p o ­

w ie r z c h o w n e  rany, lądu jąc  s z cz ęś l iw ie  na i ia z-

1 o d z o n y m  .saniokłcity który s k a p o lew a l .

— ÓOII.OIIO Al. P A D I  O  w L O D Z I .  N a iw y ż s z ą  

premję- p o ż y c z k i  iiaiis tw ew ej  inw os-lyiy jm-j w  

k w o c i e  ÓOO.hhO z ł ., Klora  pacHa na Nr. 88 se r j i  

2212 w y g r a ł  u rzędn ik  ek sp odyc j i  I o w a iTt.wej na 

d w o r c u  L irdź Ka l iska, K o z ło w s k i ,  k t ó r y  w y je  

ch a ł  do  W a r s z a w y ,  p o  o d b ió r  na leżnośc i .  K o -  

zfotwiski z a jm o w a ł  s k r o n m e  s ta n ow is  .o  kance  

'listy '• ol ia irczsmv rodz iną  za rab ia ł  nóeoah l ó o  

ż ło ty c l i  mie-sięcznie.

—  s t r a j k  d r u k a r z y  n a  Ś l ą s k u , c z ę ­
ś c io w i  do tąd  s tra jk  d ru k a r zy  na Śląsku przy -  

L i a l  ob ecn ie  f o r m ę  s t ra j l  u o g ó ln e g o ,  p r z e w a ż  

l i ie  o ch a ra k te r ze  okąpacy i joy  m. Stani ł\ wszs- 

stkie  n iem a l  d rukarn ie ,  a w p e r w s z y n i  rzial/ie 

d ru k a rn ie  gaze tow e .  Z a p o w ie d z ia n e  są r o k o w a ­

n ia  p o m ię d z y  p ra co  w n ik a m  i k o m it e t em  s t ra j  
k o w y  m.

M E M D W ł . E  P O G R Y Z I O N E  P R Z E Z  
X Ż C Z ł  15Y  Z r o ru n ia  d o n o sz ą :  S t ras zn y  w y p a  

( lek zd a rz y ł  .się w  micwzLaniu M a l is z ew sk ich  w  

J i i iśc ierzyn ie . M a l isw w -scy  wyszili na m ias to  frt, 

z os taw ia  jąc k . lk u m i i  sieczne d z ieck o  w  k o b  sce 

bez  ż ąd n e j  op iek i .

G dy  p o w ró e i ł i .  zashrli w- koty-see k i lka  szc/u 

rów ,  k tó re  p.-iAlwiły się nad  c ia łk iem  dz iecka  

Jedna z mi/ek- dz iecka  by ła  o b g ry z io n a  przez  

szczury  aż d o  k o le i .  Dziadku g roz i  z a k a ż en ie  
krw i.

—  C I E K A M I  O R \ C Z A J  K A S Z t  R S K l .

W  m a ju  r o z p o c z y n a ją  się p i i l g i / y m k i  z ca ty rh  

Kaszu l i  a na w et terenów  0  M. Gdańska  na 

s łynną K a lw a r j ę  w  W e jh e r o w i , ' .  Is tn ie je  cieku 

w y  o b y c z a j  w  szeregu w siue.h pow m orsk ieg o ,  

że  w chw il i ,  k ie d y  ro z lega  się odg łos  bębnów  

lub m u zy k i  p io lgr/ .ymów nu K a lw a r j ę  w e jb e r o w  

ską. w ó w c z a s  w s z e lk a  p ra ca  ma po lu  z o s ta je  

prtcerwana na W k  ( l ingo. do])ók,i bęben  s łychać 

O b y c z a j  len  jes l o d  wii'tvo,w |ńhi-ie przest,rzega 

n y  i liii ma tak iego  w yp ad ku .  b\ klaiś podczas  

prze jśc iu  k o m p a n j .  pietgirz;, nn»w ośm ie l i ł  się 

p ra cow a ć .  P o  prze jśc iu  pidgr-zymiów —  zda  

nii m ludu —  jes t  d o b r ze  zaraz  sadz ić  z ienu i ia  

ki. i>oiliiewyż p lo n  w ó w c z a s  jA9ł zapewmoaiy

Powrót ministra 
Swiętosławskiego

V\ A R S 2 A W A .  (Pu l) .  1>, m in is ter  \VTR 
i O P . pwof. Swięlos-biw.slci wrwz z tow a 
r / . y s / . ą c y m  m u muez. J t i u ł s k i m  p o w r ó c i ł  
dzis o gO:lz 9 rano <j<j> W u rs/ a w y  z.e 
Szwecji,  dokąd  ii dud się prz.ed kilku dniu 
m ce lem  rew i/y-towaiiia szw ed zk iego  
m in is tra  oświaty p. Engberga .

Pana ministra 'jKrw/itali na d w o rcu  
w yżs i  u rzędn icy  mim isters lwa \\ R. i 

OP . z pudiseEiretarzem stanu p. B łeszyń  
-kim na cze le .

Wiochy protestują
przeciw udziałowi Abisynii w Lidze Narodów

K i i r o n  4 f o # s i  O f i w s z c z a  l e l i n i n i e
dtdegiila a l i is yń -k iego  ti]iy zasiadł p rzy

T E l EGWAM/

O E IM SP  A S T .  A 
" 0  z ą B O W Sp . Akc. W a r s z a w s k i e  

L u bora to r iu m  C h e m ic z n e

dOSkr - 0l ^ Cd t t c £ e c A f n r d o s i ' ęago%%3Uwa
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Wieczysta kompanja honorowa 
przy Sercu Wielkiego Marszałka

P o  obu slrontich mou/olcum n;i l-ns 
sit- s ]o c z  ' vv;t jii UK/(‘ r«jru\v:nH*. jiik im  jm 
radzi** dwa rz%dy m<:g' I ż-oł.iicT sk\*h. S i 
iui\\ i;i oni symboliczn;; kom pan jo  lioiiOH 
rowii przy  Sercu W od za  i proehiieli h y:<> 
Miii ki.

W szys tk ich  m og iłek  i:\viccznioii\cl! 
w szarym  granicie ,j*Sl 184 K a żd y  i / p !  
la/..' zali m po 82 m og iły  i posiada f> rów 
n o le " lv c l i  szeregów . 1)w a czo łow e  liczą* 
po 8 m 11̂ ił. o dnls?e po 22.

W mobilach lvch spoi/.ywa (Iz,, ‘sięciu 
żołnierzy n ieznani cli. w leni 1 .sierżant z 
1 p.p Le;,1., 10 i l 'cerów  (2 poruczn ików  
i 8 p odporu czn ików ),  .'i podchorążych , 
kilkunastu podoncerow  ponn i 100 .zei 
jjWWycłi i raz kilku jieaw ników . harcerzy  
i ‘J legjoni ki z. Och pin. Lcifii Kohiecei

Hrzy lorTMowaniu lej ..pośmierlii | 
k om p a n j i "  i i i l i s h i  p o l i i ik lo w a l  \v.zv,.|- 
kich poleg łych  jednakow o, nie ezyijiec: 
wyjątków- dla stojuiia slu;:i iowcgo i za- 
- I n g i .

(im enlar; lei: ma n iezw yk li !  w ym ów i;  
i urok.

Szkoda może. że nie d d o  się Uslalić 
miejsca pochodzi niii po leg łych  i zitinr- 
tydki wskutek run hohalerów  że nie przi 
kii/dem n a :w isku  jesl podami dokładnie 
konna: ’ja. z k tó re j  s ze regów  śm ierć  w z.ie 
la o f iarę .

W  w ig i l ję  p ierw sze j bolesnej rocznicy 
zgonu Kom endanta w szyscy  ei wybran i 
przez los .legii wierni żolnier/i jiozw mi 
zostali pospołu z s traconym i mi placu 
l .uk isk im  powstańcam i I8h.i r. na apel 
p o leg łych  * o  n iew ijt j i l iw ii  u da l i  ni; ja 
ko tradycja .

A oto w y m o w n y  rtfjesfr po leg łych  na 
polu ch w a ły  w obron ie  na jm ilszego m ia ­
sto Kom cndaii la  żo łn ierzy  z. Ros ły

i i*. »>. i ,m .

py>i>r. P;i|>roeki W i k t o r  29.I V . 19 N r .  g r o lm  3(1.
k u śn ie r z  Mielii it  2 l . r r . T 9  N r  gr  11(1. 

at .sierż. N ie z n a n y  li it .lV.I t l N r  g r  108 
|>luton. W o ź n i a k  J ó z e f  Hl.SV.hJ Nr y . 01) 
ka p ra l  l i o d e r  S tan is ła w  5fi.JV.19 Nr. gr, 57.

' .1. szereg. B ie la w s k i  Jim l i l . l \ . h )  NT. gr. lii).
Maca ła  W ł a d y s ł a w  3.AMV Nr. gr. I l l i  

szereg  T u r c l  Ju l jan  23. IV . 19 Nr. g robu  12. 
S taw ińsk i  B ro n is ła w  I0.V.19 Nr .  ur. WJ

,. K u n ic zk o  A le k s a n d e r  2(1.1 \ .19 Nr gr. 117 
l . ieś lak  S tan is ła w  20,V.19 \ r .  gr. 191. 
B io l r o w s k i  Slanist. 23.I V . 19 N r . g r .  I I I .  
B a jk o w s k i  B o le s ła w  21.1\ .19 Nr .  gr. 71 
K a rp iń sk i  J ó z e f  5.Y1I.19 Nr. gr. I l a .

„  O ls z ew sk i  T e o f i l  20.V  19 Ni gr. KO.
M e n d e lak  F e l ik s  2(i.V.19 N r  gr  01.

,. S ik o ra  A n d r z e j  21.\ I . l9  Nr gr  ś I .
D r o z d o w s k i  A l lons 7.A.19 N r. g r  72. 
C h o jn a c k i  J ó z e f  l ó A ’ 1.19 Nr. gr. K. 
sm o lrek  Jan 21.I V . 19 N r  g robu  20. 
s l r z g sk a  K a ro l  20.IV. 19 N r  g ro ln i  j(>. 
sw i i l tek  Jan 20.I V . 19 NT. g robu  >K.

,, P r z e p io r ą  A n to n i  21.IV . 19 Nr. gr. OK 
P r z v b y s ła w s k i  Jan 21.IV . 19 Nr gr. 102.

k  w S

i k s r o h t a c .i a  i *o u ;<;l i ( i i  w  o r h o n i i : w i l n a  w  u m «» k .

1

Banas,ak Jim*r21.1A .19 Nr. g robu  102 
K a b a r zy ń s k i  Bo les ław  S iani Jaw 
21.I\ .19 Nr. g rob u  19. 

t iaw ik  K a ro l  ‘21.I V . 19 Nr. g l o b u  U J . 
k a ź m ie r c z a k  Joze f  23 .1Y. !9  Nr gr  54 
M a l in o w sk i  J ó z e f  I V 19 Nr. g robu  75 
MijTein iak Aniom 2jj . id .19 N r  gr. 55 
l iy b n ck i  W o j c i e c h  21.I V . 19 N r  gr 102, 
Irack i  A ndre  ‘ j 17.V.19 Nr. g robu  21. 
N ic s z e z ó lk o w  ski F ran c is z ek  2 0 . *  17 
Nr. g robu  1

:s l\ C. 1 eg.

por. B a ż k o w  Jan 2.V I I . 19 N r  g robu  58. 
ppor .  K u rz  F i l ip  5.A 19 Nr. g rob u  09. 
szereg. S k r z y p c z a k  Jan 7 . I\ . I9  N r. grobu  99. 

W e i s  W ik t o r  J.V  19 Nr. g robu  8.4. 
Z a r z y c k i  A n lo n i  43.Y.19 Nr. gro ln i  78 
U rb a n o w ic z  L e o n a r d  a.V1.19 N r  gr. 1*0 
K n s lU a  l ó z e f  29 .YH .19 Nr. g robu  90

4 i*. I* l a g .

P i w l o w s k i  A Y a w rzy n ić c  20. V I I .  10 
NT. g robu  97.

:> P. P. l a g

p p o r  N o w a k  J o z e f  2 0 A .1 9  Nr. gro ln i  110
po dch o r .  K o z ł o w s k i  S le lan  3.Y 19 N r  g r  KI 

K u ź m iń s k i  S le la n  4.A . 10 Nr. g robu  KO 
p lu ton. B y s lry  K a cp e r  211.A .19 N i  g rob u  199 

S te fan ik  W a c ł a w  :!.V,19 N r  g rob u  jjl). 
szereg. Z a ręba  .lóz I a >.19 Nr. g robu  .‘11.

l li }brovva U ic l ia j  22 IV .19 Ni‘ . gr. 107 
Kędz ia  Ic fan  0.\ 19 Nr. g ro ln i  19.').
Końeznk  Ju l jan  0.N 19 Ni gn i ln i  59.
i i ; 1, o Jan 21 V 19 Nr. '/rolni 1 19. 
Ku liński Jan 17.V I . 19 N r  .gn iln i 10.
Szy inu la  Jan ń .F. lt l  Niy g robu  4K. 
K o k o s z k o  J ó z e f  12.V I I  19 N ro .  gr. 92 
Dz iadu l  Jan 5.Y.19 <r g rubo  199 
S zuszke  iSz . is zk iew  iez l a lw a rd
I4 .Y . I9  Nr. g ro ln i  77.
H/iński Andrze j  2I1.AM9 Nr. g robu  79

(i P  P I-eg.

ppor. D ro z d o w  >ki K ‘ /ilu. l i . A . 19 Nr. jrr 109.
1'icnnba C ze s ła w  .'> i.N.hl Nr. g robu  121. C

N i

-  vm \

P O ł »K K E I> W  W A ( . L Ą I )  ( A I I Ń M A ł l Z A  O I J R ( ) > ( ( A \  W I L N A  N A  R O S S Ii : .

sierż, S a d o w sk i  Aftutri 7 .N .I9  Nr. s robu os 
sl. szer. law(in.\lti F d w a n l  90.1\ 19 N r .g r .  109 
>zereg. A d a m  ■ yk itan is l  iw 30.I V . 19 N i gr. 0 

I jerasi.ii.ski Marcin 29.11.19 Nr. gr. laK 
Swiip.ezsik S la n is la w  1 \ '.h) Ng. gr. 29 
S zczcśn ik  S lan is law  I \Y iy  Nr. gr. aO. 
D u la c z  .Inljaai 9(1.IV. 19 Nr .  g ru b o  04 
L ip iń sk i  J o z e f  1.Y.19 N. g robu  10J.
9 " '-e . i . ,,un l.\'..hl NT. g robu  I.V2. 

O k m s z e w s k i  A n lon i  3(1.1\ .19 N r  gr. l i  
W a c l im a n  A n to n i  90.IV 19 Nr. g r  laa. 
N lrupezew  ski H e n ry k  12 >.19 Nr gr. K2 
K r z y s ia k  A n d r z e j  29.I V . 19 Nr . gr. 109. 

Skoc Jan 30.IV. 19 Nr. g robu  100.
C zak  A lek s a n d e r  29.I V .19 Nr .  g r  160 

W in k o w s k i  Stan is ław '29.1V .19 Nr. g r . la 7  
Ż aczek  P a w e ł  29.IV.19 \T g robu  2.

1 Llyw Piech. Leg.

podeli .  S k a n ie c zk a  W lad 29.1A 19 \ r .  gr. 94 
szer. ( i r y c k a  lan 2.A . 19 N r  g robu  I.

O r ło w s k i  W a c ł a w  0.Y.19 Nr. g robu  7. 
Pa ku lsk i  F e l ik s  4.V.19 Nr. g ro l iu  13. 
S u b o jk o  A n d r z e j  94.IV . 19 Nr. g robu  la  
W d e k  B ron is ław  a.Y .19 Nr . gr. S7 
D o l i e k i  W iu e e n l y  2fl.I\, .19 Nr. gr. l.">9. 
K a d z iw o n a  An ton i  20.1A .19 Nr .  gr. K i l

41 P. I*.

Suski Jan 29.IV  19 Nr .  g robu  33. 
T u l is z e w s k i  J.i/t I 3 .V.I  I NT. g robu  49 

Z d a n o  Jan 4.V 19 Nr. g rob u  99.

Poznański Baon Śmierci.

p lu lon , . lu rew iez  B oJ is la w  24.A’ . 19 Nr .  gr. 09 ■ 
k a p ra l  l . o r e n lz  I ran c iszek  2 \ 1 9  Nr. gr. 12. 
sl. szer. Górny  T c a o f i l  12.A’ . 19 Nr gr. 141 

P r z vb v ł\  W T ad ys law  13.A.19 Nr. gr. 142. 
szereg. S z c z en i ia k  W la d y s ł .  7.AW9 Nr.  gr. 19K 

F r b a n ia k  S la n is ła w  24 \ 19 Nr. gr. 79.

.11 P. P.

( ',h ni i d ó w  .k i L e o n  a .1.1920 N r. gr. 1.2V  

77 P. P.

ppor. S k i r g a j l o  I n i i t jae  Tasleusz 2a.\.20 
:Ni g ro ln i  117.

I id/.ki P. Strzelców

sierż. S o k o b i i . k i  W łu d ys ł .  9 .N i l . 19 Nr. gr. 14K

201 Ochotniczy P. I’.

sierż. Kucki Jan 9.N.20 N'r. g rob u  la l  
ka p ra l  W i js ik  An loni 9 .\  20 Nr. gn i ln i  130. 
szereg. ( z y ż e w s k i  W a c ł a w  9..\.20 Nr. gr. 128 

O s ta szew sk i  F ranc , tl.X.19 \ r  gr. 127 
Z ie l iń sk i  K a z im i i r z  9.\.2 (i N r  gr. 40. 
S k oru [ isk i  S e w e ry n  9.X.2(I Nr .  gr. 129.

I P. Szwol

wach i i i .  B u k ó w sk i -S zk a lu ła  brane.
29.IA .h l l t l  Nr . g rob u  l a ł .  

podo i .  W i ,  ś n iak ow s k i  S la n is ła w  20.IV  19 
Nr. g ro ln i  27. 

sl. s/wol.  Kurpie  zuk  Se rg ju sz  19.IV 19 
N r .  g rab u  00. 

szw o l .  T r o j a n  A lek s a n d e r  4.V I I  19 Nr. gr. 97. 
W ó j c i k  S/.eze.pan I8 .Y.19 N f  £r  112. 
Za łusk i  Jan 22 AM 9 Nr. g robu  21.

I P. I ła n ó w

]ip iir . S . i r lo -S zc w c  S la n is ław  4.A . 19 N i gr. a9.

4 ł*. 1 łanów.

uhm C .zap lid i i  M a r ja n  42.\ 19 Nr. g robu  113.

I I  P. IJ.anow

^ .k ap ra l  I d i k s  Jan 17.V I  19 Nr. g robu  9,
W y p y c h  S la n is ław  19.IV. 19 Nr. gr. 28. 

sl ń 1. C,a4ka P i o l r  4A M 9  N r g ro ln i  Ka.

JanicK i Jcrzefa 19.1A,19 Nr. gr. 102. 
uhm C.zntkiii \l< ksandor  20 .V I. 19 N r  gr 00. 

N T w ic k i  M ieczys ław  24.AM9 Nr. gr. 11. 
K41khar.ski J ó z d  I 9 . IV .19 Nr . gr. 100. 
AAasala A n to n i  K A M 9 f t r .  g r o lm  144.

22 P. t iar/ w
w ai nni l u r lak  ladw ard  9.A"1.192® \r. g r  fJO

A r ly le e ja
kan. Ceez i ł l t  M arc in  2.V.19 Nr. g i o lm  81

l .c w iw idow sk i  Nlan. 0 1A 19 Nr. gr. 14 
por. S zy m a ń s k i  M ieczys l .  3 .X I  22 Nr. gr. 145. 
p|ior. ( i o l a k o w s k i  Je r zy  19.V1.20 Nr. gr. 120. 
szereg. Iw a s z k ie w ic z  K a r o l  2K.XI1.1919 

Nr. g robu  134, 
kan. ( h l r o w s k i  T a d e u s z  9..N.20 \ r  ^r 149.

Inne b ron ie  i słn/hy.
por. K o ło d z i e j c z y k  F ran c is z ek  12.111.20 

Nr .  g r o lm  141). 
por. Hzewusk.: S ian i  la w  1KN.2I Nr. gr  11K. 
Plior. Dyle-w-ski Bron. 14.ATI21 N r  gr. lal), 
ppor. H a l ick i  W i t o ld  21.A .19 Nr. g r o lm  32. 
ppor .  J a n os zk o  W a c ł a w  11 .Y .I9  Nr, gr 122. 
U k a r z  Lu b ień sk i  W a c ł a w  11.AM9 Nr.  gr. 90. 
sl sierż. D n ro s zk ic w ic z  Jam 29.ATI NT. gr. 95. 
plut, Z c n i l i d i  K a z im ie r z  22.A I 20 Nr .  gr. 137. 
saper AA a.silewsk. Bron. 2 . IV .2(1 Nr. gr. 120 
s/.ereg. M ic h a lsk i  Stan. 22.A T I .19 Nr. gr. 94. 

sm o l i  ńsk-i Jan 2K.A l . l t l  Nr. g robu  52. 
P ró s zy ń s k i  M ic l ia l  I I  \ .19  Nr. gr. 123. 
K r y d in i a k  l rlian 10.111.20 Nr. gr. 100. 
B azak  M arc in  25.A T I .19 Nr. g r o lm  93. 

leg. S zu ćko  M a g d a len a  Hi.XI. 19 Nr. g robu  91. 
B in k ie w ic z  t i e n o w d a  K i .V I  1920 
Nr. g robu  90-u.
N o w ic k i  A n lo n i  20.V1II .20 Nr. gr. 10. 

sereg. P r z y b y l s k i  F d w a r d  30.AM9. Nr. gr. 17 
Kos ińsk i  A leksander  3 0 .Y . I9  Nr. gr, 18. 
Zeran i I g n a c y  3.Y.19 Nr. g robu  38. 
Be lka  P io l r  29.Y.19 Nr .  g rob u  7o. 
R o m a n o w ic z  5*7.V. 19 Nr. g robu  (32 

h a rc e rz  K o rb u s/ ew sk i  R o m a n  24.V . 1919 
N r ł  g ro ln i  44.
S in id  Jan 14.V I I . 20 śr. g robu  147. 
Pirti.il A d o l f  23.IV  10 Nr .  g robu  29. 
N ien a n y  ].A 1919 Nr .  g r o lm  3 

—- ., 1.Y.1919 Nr . g ro lm  5.
—  .. 23 IV . 1919 NT. g rob u  19

23 !V .1919 Nr. g r o lm  22.
—  ,, 2.V . 1919 Nr . g r o lm  2ń.

27.V 1919 Nr .  g rob u  31
1919 r. Nr. g robu  45. 

23.IV .1919 Nr .  g rob u  70.
23 IV 1919 N r  g ro lm  71.

—  .. 1919 r. Nr . g robu  KK.
—  „  1919 r. Nr. g rubo  89.
—  ., 1919 r. Nr. g r o lm  131

. 1.V . 1919 Nr .  g robu  .134.
—  * „  23.V. 1919 Nr .  g r o lm  153.

[ BOLE GŁOŴ ZĘB
# »v a t « * in v c «  n n i t t w  i «  n u  c .KOGUTKIEM

1 PATRZCil OAKir. PROSZKI WAM OAJA 1
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Elizabeth Arden
L  O  N D  O  N 

Niezrówn dobroci preparaty „Venectian“ 

do pielęgnowania i udelikatniania c e r y
p o l e c a

W Y Ł Ą C Z N A  f l G E M T U R A  W  W I L N I E  

P E R F U M E R J f l

J. PRUŻAN
i j r ,c ,  i f .  W i t k i e w i c z a  15, t e l . 482
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O r z m i i i  m is t r z :* *
M ądra w ied za  i p iękna umiejętn i 

k ldrą  n a zw a n o  urbanistyką, p o tra f i  lak 
o rgan izow ać  ludzi ie osiedla, b y  nic z 
wartości ich za rów n o  uży tkow ej,  jak i 
ku lturalnej nie uron.ć przeciwnie. —  każ 
dej zapew n ić  p ra w id ło w y  byt i trocjię  
miejsca. W te d y  P rzesz łość  z P rzysz łośc ią  
m ieszka ją  obok  siebie zgodn ie  i zachowa 
n\ jest ry tm  życ ia  i ry tm  b isto i j i .

M y jednak, la icy  zanurzen i po Us/.y 
w zg ie łk  p r z y p a d k o w e j  teraźn ie jszośc i 
w i/adkic li  jedyn ie  chw ilach  zdolni jesteś 
m y rozum ieć  p raw a  tej na jpotężn ie jsze j 
ry tm ik i.  T o  też nasz stosunek do otoczę 
nia jest im pres jon is tyczny  i zm ienny  Jak 
że p a trzym y ,  ot —  na W i ln o  nasze'.' Da 
iihóg, codzień  mac .a j !  Jednego dnia klnie 
iu\ ..kocie łby i m agistrack i! porz piki. 
Komunikację, o rgan izac ję  i w  ogó le  z.aeo 
lanie. V n iedługo potem  poryw a  nas czar 
starej arch itektury, ko łyszą  d zw on y ,  za 
chw ycą  m a low n iczość  miasta. Oto w y r z e  
Kamy na notoryczne safandułsl w o na 

w W i ln ie  n ikomu nic p i ln ie“ , na p row in  
cjus/.odwo. A nazajutrz wyp inam y pierś 

dumą, boć przecie tradycji', psinie, jak 
najlepsze, a w i ln ian ie  przerozn i sławni, 
a m łod z ie ż  ideowa, no i w ogó le  — myślą 
ce rmasio...

D w a  w ięc  różnft pory wy naprzem .an  
nami w łada ją  gd y  m yś l im y  o W i ln ie  O 
ba równi U szacownie i rów n .e  p i ln e j  u 
w ag i  godne. Przeszłość i przyszłość 
K ied e z  stosowmiejsza chw ila  b y  Pir/OS/ 
łość ob ją ć  skupioiu-m spojrzen iem , jeśli 
nic dziś. gdy  staje w śród  nas jak nigdy 
żyw a ,  b> mrszym p rzysz łym  losem p a l io  
now a ć 9

*  *  *

Jan Ihiłhirk. k tórego jubileusz trzy- 
dziestołe-t j )racv  fo lograficz.no p isar­
skiej nad rozs ław ien iem  p ię tn a  ziem i na 
w ą  książkę o W . l n i e * ) .  O bok  przew odn i 
ka Kłosa, obok  W i ln a “  Hom era  jest to 
jedna  z tych k ilku  ks iążek , K tó re  pow i 
men j )rzeczv lac  każdy, kto chce n iety lko  
w  W iln ie  , .pobyć“  tub „m ieszka* ‘ ale i 
obcow ać  ■ wartośc iam i tego miastu <o 
będzie  nie bez po ży tk u  własnego.

Miasto zakłóca p raw a  pe rsp ek tyw y  
—  pow iada Bułhak za Hftnri B ordeauv

W szędzie , gdzie  w  d łu g ich  w o jn a ch  i 
c ię ż k ich  trudach  żo łn ie rsk ich  pracow ni  
cz łow iek , wszędzie daje  on sw em u n a ro ­
dow i iw w g  naby tek  k u ltu ra ln y .  T y p  cz lo  
w ieka , j i rzechodzącego  łatwo nad m a te r  
ja lnenu w a rtośc iam i ży c ia , jn zcn oszą ccgo  
ponad nie w artośc i  m ora lne . T y p  cz łcw h  
ka, ła tw o znoszącego zm ien n ość  losu, by ­
le m ieć  m o ż n o ś ć  zachow an ia  najlepszei 
cząstki swej duszy  — szacunku  dla siebie  
i szacunku dla swego h on o ru .  U czc iw a  
praca na nujsk i o m lu c js z g ch  s lonow is -  
kai li, stałe poszuk iw an ie  zgody ze swo- 
jem  s u m ie n ie m , jest ich  cechą, m dajta  
w codziennern b ra tan iu  się ze śmiercią. 
Jak ongiś na p o lach  bitew, prze lew ali  
krew dla h o n o ru  swego sz tandaru i nu 
rozkaz swych w odzow , tak w p ra cy  p o ­
k o jo w e j  zm ien ia ją  h o n o r  sztandaru na 
h o n o r  swej p ra c y , na h o n o r  swej n ow e j  
\łuzl>y <lla k tó re j  w y m a ca ją  szacunku,  
jako dla części i/hiwnci siebie samych.

JÓ ZE F  r i L S U U S l  /.

l r a ^ m e n l  Willni i. Nu p i e r w s z y m  p lun ie  p n w i lo u  pn - ln r^ow y ,  o b e c n ie  schron isko .

ale. W .lim nic jest w łaśc iw ie  m iastem 11. 
Hówmie św ietn ie  w łada jący  j iión 111, jak i 
ob ji-k tywem  swego  aparatu. Obce Bułhak 
w swej książce .spojrzeć na W i ln o  oczy  
ma j ie jza rzys ly  i w ieśniaka, chce poprzez 
jego  miejskie pozory  dotrzeć do p ierw ias l 
ków  zasadnie/ycli, Jo tomu du ch ow ego  
W ilna  i ukazać p ra w d z iw e  jego  oblicze, 
w ie jsk ie  i sie lskie11.

V wiec. W i ln o  historyczne. W i ln o  prze 
s/.ł< śoi. Od O stre , Branny i  Hossy, jrrzez 
W ie lk ą  do skrom nego śródmieścia, stąd 
z.iś na Śiiipiszki i Ynlokol p row adz i  m c 
w ie le  w ięce j  niż jedna ulica wyznaczona  
przez m .ignulerję, która tu wnosiła  ko ś ­
cioły, >• ty łow e  i strzeliste, o raz  św ó je  dw u 
ry pańskie, zab u d ow yw an a  p rzez  szlaeli 
tę, k tó re j d w ork i  pomniejs/ i za chow a ły  
roz łożysty  charakter .siedzib z iem iańskich 
rozga łęz iana wriu.zcie przi z imcszczansl 
110 poczucie  je go  odrębnych  i coraz  rzad 
szych na Swiecie wartości, 
wo. k tóre  bu dow a ło  się w zd łu ż  uliczek i 
zau łków , krętych  jak ścieżki polne. W i ł  
110 dawne, stylowe jest dla Bułhaka j e ­
dnym  wdelkim d w ó i 'Olu , który  nie zapom  
n ia ł rytm u życ ia  wsi i miasto w ym ode lo  
w a ł  w- duchu wic-jskim.

Że  duch w iejski d om in ow a ł  tu istot 
me. że nie się lennu w ład z tw u  nic przec iw  
sta .wdało-— zd inni i rw a ja c o  Świn dczą wdaś 
nie sły nne juz zaułki w ileńskie. W i j ą  się. 
ukł idają się ,woho<lnie. jak tam kiedyś 
p ie rw otny  zamysł w spadł, a faliste u 
kszta łtowanie terenu pozw o l i ło ,  a domy... 
domy gną się tak samo; m odelu ją  śeia.iy 
w  jakieś wrtdokąty rom antyczn ie  n ie fo  
re im u a od linj zaułka nie odstąpią W o  
lą pr/wystosować się posłusznie. Jakże 
w ięc  nie p rzyzn ać  Hurhardow i rac ji,  że 
\\ zaułkach w ileńsk ich  rządzi nie duch 
ehfodiH j i p o ryw c ze j  ce lowości, a le  spo 
k ó j  w ie jsk i ,  w y tch n ien ie  i za d ow o len ie  
z życi;.. w y ra ża ją c e  się um iarem , choć 
i i era./ m oże— fig la rne?

T y l i  się /.mieniło od  czasów gdy  tak 
budowano. Dziś. gdy ciasne uliczki spy­
cha ją  na bruk gdy za m aleńk iem i szyb 
kami domwslamy wszystk ich  grzechów

* )  Jan Itu lhak. —  1’ e j z a z  W i ln a .  W ę i l rń w k i  
fo lo f f ra la ,  zeszy t  8 — SI, z i lu s t ra c ja m i  a u lon i .  
śk tad g ł ó w n y  \\ ks ięga rn i  św . W o jc i e c h a .

g łów nych  pr/.c. iw ko  higjenie, s ta jemy się 
meiiomiarkosyani w zapa lczyw ośc i i go 
to\>iśmy za S ło iń insk im  pow tórzy  ć: „ lv o  
chać to miasto, to j iragnąć zburzyć  te 
i n n r f c ! “

ża jiam ię la łs  cli w gn iew ie, otrzeźwJ jed 
nak p ierwsz i ro zm ow a  z p rzybyszem . 
.Ghciałhym tu mieszkać! —  j iow ie  nam 
Lu się j iewn ie  dobrze myśli i spokojn ie  
pracu je " .  —  A  w ięc przy by łego uderza 
i po ryw a  to, na co myśmy się zb la zow a li  
w  cod/iennem pożyciu. T rzeba  wy jechać 
na pew ien czas z W i ln a ,  by  odzyskać p i ł

W ra/liwośi artysty j ts l  w iększa i czuj 
niejszu. ś le d źm y  więc za je go  p iórem  i 
kamerą gust ładzi, k tó rzy  W i ln o  budowa
ii. Strzeliste ssieże kościołów- podkreślo 
ne niskicmi d om ostw am i otoczenia har 
m onijne  lin je  i sz lachttne p roporc jo  4wic 
ck ieli budow li,  w reszcie  nieodstępny rek 
w izyt każdego  dworu , a w ięc  i W i ln a  —  
drzewa, p rzyroda  kom ponu jąca  się a r ly  
stycznie z dzie łem  rąk ludzkich, wszyst 
ko to Imdzi jak ieś wspom nien ie  a rkady j  
skie, w y w o łu je  zazdrosne w tstchm enei 
Świat w czora jszy ,  .: szystk iem i jego  wa 
darni i |)i zy w arami, w iedzia ł jednak  cze 
g o  enee, um ia ł tw o rzy ć  i o d p o e y w a ć  j)o 
pracy. —  . Mów, się zbyt pochopn ie  że 
szlachta w  Ś Y J I I  w zgubiła  Polskę. Me 
•Czemuż przem ilcza  się. że ta sama szlacli 
ta stwarzała lhdskę w w iekach  poprzed  
nieli. była j,-j g łow ą, .sercem, ręką  i t.li­
czą obronną ze przez stulecia by ła  całą 
Polską, j. j treścią, bytem  i ro zkw item ../ ’ 
—  wo ła  Bułhak w  jiełnem poczuciu  p rze  
m ijan ia  tych wartośc i,  k loro ukoeliat.

T o  też nasyc iwszy  o czy  miastem 
stworzonem  prze/. w ieś “ , p o z w ó lm y  mu 
/uprowadzić  się na okoliczne; w zgórza  
skąd nam ukażi panoram ę zie lem  spływa 
jące j tarasami ku ludzkim  osied lom  a 
pntc-m —  potom pow-ędrujmy z nim na 
w i e ś * ) .  O g lą d am y  zd jęc ia  —  Jlorodźk i.  
Xacz, Jurki.iZlki. G zom b ró w  i jnne siedzi 
by  ziem.ańskie, nie sztukę pędzla  c z y  si 
hi ru/ ian faz jow anego  opisu, ale prawdą.

ffij*) .lun Itulhuk —  Człow iek iwórcij k ra jo ­
brazu, o r a z — l i i i łzcz jcow sk ic  daż.wiki. W fcdm w  
ki  fo lu j j r a fa  (z H u s !rac jam i  a u to ra )  zeszy t  j; i 7.

au ten tyzm em  fo tog ra f ic zn e j  relacji  dopeł 
liia ją w y m o w y  stron pośw ięconych  obli 
ezu W iln a . Na ich nroezem  Ile stają s i ę  

/-rozumiał n-e um iłowan ia  Bułhaka. —  
Z iem ian in  nas,: by ł c z ło w iek u m  najbar
dz ie j  n ieza leżnym  na ca łym  św ięc ie  cyc. i 
l i zow an ym  i. jednocząc  n a jw yższą  swobo 
Ćlą z n a jw y  iszą prostotą po tra f i ł  m oże  
na jlep ie j ro zw iązać  zagadn ien ii szczęścia, 
je dnoc ześnie sielskiego i k. ó len  sf iego ' ’ . 
Praca i życ ic  w ry tm ie  o tacza jące j p rzy  
rody, w y tw a rza ły  n iety lko p r z yw ią za n ie  
do  z ieno , k tóre  m og ło  oprztc  się ekster 
m in a c y jn e j  jmlityce. rosy is,k iej, ale i ten 
,mak sam orodny, a odrębny, w  jak im  bu 

i łow ano  n iety lko d w o ry  i o f ic yn y ,  a i 
l ichszego przeznaczen ia  budow lo  gospo 
darskie zaktadano jiarui i ogrody ,  za ,a 
learno a le je  \ ja/Jo w e

(./y r o z s ą i l n i  ni je s t  og ląda jąc  rzecz 
w artośc iową i ji iekną pytać- —  ile to kosz 
low ato?  A  właśnie p rzych od z i  mi na 
m yś l  odczyt  M elc l i jo ra  W ań kow icz . , ,  któ  
ry  nie iszczędząc wcałe z ie in iaństwa i kul 
tury .'./laeheckiej. jedno podkreślił  
tryb i warunki,  w  jak ich  tamte pokolenia 
ż y ły  i rosły  dzia ła ł jak  nasłonecznienie. 
Gdy p rzys z ły  hula chude d łu go  jeszcze  
by ło  czem p rom .en iow ać  N ie  na leży  za 
pom inąć, ani lek cew ażyć  h e l i  sił czysto  
l i jo log icznych  i tych wartości ku ltu ra l­
nych, które stanow ią, ehoćb i i nadm ier  
nie kosztow ną, ale jedyną  naszą tradyc ję  
D o  tradyc ji  na leży  naw iązać  mądrze, 
choćby  poto. al>\ nie pope łn ić  s t a n c h  
b łędów  na n ow o i me m arnotraw ić  ra> 
zdobytych  wartości

Kultura, dobro  p o zy ty w n e  cz\to  m o 
radne, ezę m ater ja lne  n ie narasta przez 
zaprzeczen ie . Pogrążen i w  teraźniejszoś 
ci zapatrzen i w  pr/yszłość. nim w yb ie rze  
m y  fo rm y , w  k tóre  w la ć  ch cem y  posiada 
ne dobro, przy jrz\ jm y ż  się n aprzód  te mu 
co  m a m y  dz iedz ic tw u  przeszłości. N ig  
dy  nie będz ie  w łaśc iw sze j  na to p o n .  niż 
ta chw ila ,  k ied y  się d om yka  na jswiętniej 
sza i najs/lachetmejsza tej pr/.esz.łości kar 
ta.

Jozef Maslinski.

0' M  9JIJPJII, "

P rz e d  P o ls k ą  leży i sto i p y ta n ie , czy  
m a być j iaństw cm  ró w n orzęd n em  z im el  
kii m i fint egam i św iata , czy m a  hyc pań  
>iwem mali m , p o t rze b u ją ce m  op iek '  
m ożnych .  N< to  py tan ie  jeszcze l>olsk<t 
rac odpow iedz ia ła  T e n  egzam in  z sit 
swoich  zdać jeszcze musi.  Czeka nas pod  
ty m  w zg lędem  w ie lk i  wysiłek, na k tó ry ,  
m y wszyscy, now oczesne poko len ie ,  zd o ­
być sic m u s im y  jeże li  ch ce m y  zaln zpie- 

•czyć nustę fm ym  p o k o le n io m  łatwe życie 
je i  < H ch ce m y  o b r ó c i ć  tak  dałcko k o ło  h i-  
s lo r j i ,  aby R zeczpospo l i ta  Po lsk a  była  
najw iększą potęgą  n ie ty lk o  w o jenna , i cen 
także k u ltu ra ln ą  na całym  Wschodzie  

W skrzes ić  i tak  ją  postaw ić  w  sile i 
m ocy ,  w  j io tędze i w ic lk w j k u ltu rze  m u ­
simy, aby się m o g ła  ostać w tych  w ie l ­
k ich , być m oże p rzew ro ta ch ,  k tóre  htdz 
kość czekają . N a  pracę tak  c iężką  kra j  
kon ieczn ie  zdobyć się musi. W  p ra cy  te i 
potrzeba u m ieć  być o f ia rn y m .

J Ó Z E l  P I Ł S U D S K I :

f  f / l  A F  H l ł i l O

W k l o k  u l icy  I k o śc io ła  św. K a z im ie r za ,  [u i lrząc  ku O stro j  Kra jn ie .

P o p ła w y .
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PROGRAM DZISIEJSZYCH 
uroczystości pogrzebowych w  Wilnie

G odzina 8— 9-ta.

l i o c z y s t e  nabożeństw o ' ża łobne 
(msza św. i e g z ek w je )  w  kośc ie le  św. Te  
rasy  celebrowanie pr/.ez MehrojiofeŁę W  i 
leńskśego k>. A rcyb iskupa  Roiuualda 
Ja łb rzykow ’sk iego  w  obecnośc i Pana  Prc 
zyd en la  R zeczypospo l i te j .  Pani Marsza ! 
k o w e j  z Rodzin ip  G enera lnego  Inspektu 
ra A rm j i  C z łon k ów  Rządu. Podsekreta  
rzv Stanu. P rzed s ta w ic ie l i  Senatu i Sej 
mu, p rzeds taw ic ie l i  T n iw e r s y t i  tu W i le ń  
sk ie go  i innych  W y/ szych  S z k ó I i T o ­
w a rzy s tw a  P r z y ja c ió ł  Naulk. ] )rzedstaw i 
c ie l i  W ła d z  W o js k o w y c h  i C yw i ln ych  
o ra z  d e le g a cy j  Z rzeszeń  i O rgau izacy j .

K ie r o w n ic tw o  zw ią zan ych  z n a b o żn i  
s tw em  spraw  św ieck ich  i d ru g ie j  g łow  
n e j  części poch odu  spoczyw a  w  rękach 
pp. w ic e  w o je w o d y  M ar jana  Janków  
^ki< go, p ik  W in cen tego  K o w a lsk ie g o  i 
nacze ln ika  M ichała  Paw likow sk iego .

M om en t w yruszen ia  pochodu z kos 
■cioła św. T e r e s y  za zn aczy  się b ic iem  
d z w o n ó w  w szys tk ich  kośc io łów  za has 
łem  danem z kośc. św. T e r is y  od godz 
9  p rzez  15 minut.

1 staw ien ie  p oszczegó ln ych  grup po 
ch odu  w  ulica c li  i p lacach  rozpoczyn a  
s ię  od godz. 7-ej.

Pierwsza część pocnodu
czy li czo łow a Składa się z w ojska z pocz 
tów  sztandarowych , w o jskow ych ,  oraz 
w ieńców  : 1) od  P rezyden ta  R zeczypospo  
l ite j.  2| Rodz iny  Marszałka 3) Rządu, -I' 
Genera ln . Inspektora A rn ij i ,  5) M in is ter­
s tw a  S p raw  W o  jskowy eh ł>) p ow s tań ­
c ó w  1863 r., 7) U n iw ersy te tu . 8) Miasta 
W ilna ,  9) ..Hołdu Matek '. W ie ń c e  te 
n iesie w o js k o .

M iędzy p ie rw szą  a drugą częśc ią  po 
chodu pos tępu je  całe du ch o w ień s tw o  ka 
Uilickie, b io rące  ildteiał w  p och od z ie  i 
nabożeństw ie ,  p o p rz ed za ją c  bez.pośred- 
n io  rrnę z Sercem  i trum nę ze  Z  w ło k a  - 
nii Maitki, a miam.: a) na c z e k ,  całe
d n eh o w ień s tw o  zakonne i św ieck ie , ja 
k ie  nic zm tjdu je  pom ieszczen ia  w  kos 
c ie le  srw T eresy ,  b) du chów ień s tw o ,  kto  
re p o p rzed n io  b ra ło  udzia ł w naboż.eńst 
w ie w  koście le  św . Teresy . P o p rzed zan y  
p rzez  K ap itu łę  W i l i h P  ą ks. A rcyb isku p  
M etropo l i ta  W ielński, w  asyście, postę 
pu je  b ezp o ś red n io  przed  urną z Sercem  
M arsza łka .

W drugiej głćwnej części kon­
duktu lektyka z urną zawiera­

jącą Serce Marszałka
niesiona jest  p rzez  p rzeds taw ic ie l i  or- 
gan izacy j  reprezentu jących  h istoryczne 
luzy działa lności M arszałka, jak  to: 
bo jowciiw  z roku 1905, Strzelca z lat 
przedw o jennych . Z w .ązku  Leg jo -  
n istnw, Z w ią zk u  P O W .,  Federac j i  Zw 
Ohrońcóiw O jc z y zn y  i W o js k  Polskich , 
zaś w  m om en c ie  wnoszen iu  lek tyk i  na 
cm en tarz ,  p rze z  p rzeds taw ic ie l i  Wkmri 
w ileńsk ie j .

T r innn a  ze zw łok am i Matk i w ie z io ­
ną jest na lawecie . Za Inmniną postępu je  
Pan i M arsza łkow a  J ó ze fow a  P iLu d sk a ,  
p row adzona  przez  Genera lnego Inspek­
tora Sił Z b ro jn ych  i m ijbbższa  Rodzim i 
Marszałka.

Za nim i:

1) Pan  Prt zydent R zeczyp osp o l i te j  z 
o toczen iem . Za Pan om  P re zyd en tem  R 
P. postępują, w ed le  ustalonego osobno

porządku : Rząd, Śtinat, Sejm, na jw yśs i  
d os to jn ic y  in s ly tu cy j  pań s tw ow ych  i 
w o jska , przedstaw ic ie le  n a jw y żs zy ch  in 
s ty tu cy j  nauiki i s zkó ł  w y żs zy ch  oraz- 
P o ls k ie j  A k a d e m j i  L ite ra tu ry ,  preizyd 
ju m  i de legac i  R ady  M ie jsk ie j  m. Widna 
oraz p ro zyd ja  innych  m ia s l , de legac i or  
g a n iza c y j  w o js k o w y c h  i c yw i ln ych ,  delc 
gac i Z iem i W i le ń s k ie j  oraiz P o la k ó w  z 
zagran icy ,  de legac i  m ło d z ie ż y  akadom i 
ck ie j  i korpus o f icersk i

Trzecia część pochodu

która postępuje po  korpusie oficersk im , 
fo rm u je  się na u licach d o p ły w o w y c h  do 
u lic w łaśc iw e j  trasy, kłada się ona ze 
w szys tk ich  d e le ga cy j  i w .,z\stkich cz łon  
k o w  insłyt.tic.yj i orgain izacyj m ie js c o ­
w ych  oraz  z ca łe j Po lsk i,  jak ie  me m ie 
szczą sit; w  d ru g ie j  części pochodu  

K ie r o w n ik  111 części pochodu , płk 
Bohdan  S ze l igow sk i

In s ty tu c j i  delogticje. o rgan izac je ,  
b io rące  u dz ia ł  w  części trzec ie j  p och o  
du a p r z y b y w a ją c e  z p o za  W i ln a ,  o t r zy  
m a ją  po tr zeb n e  in fo rm a c je  s z c zegó łow e  
w dniu p rzy ja zd u ,  od  p r z e w o d n ik ó w  
.specjalnych, w ysy łan ych  w  tym  celu na 
spotkan ie  p rzez  o rgan izac je  w R ei isk ie  
o raz  w centralny m  punkc ie  m fo r m a c y j  
n ym  na dw orcu . P o n ad to '  w  r ó ż n y c h  
punktach  miasta  będą się zn a jdow ać ,  
o d p o w ied n ie  rozmies-zc^one, p lan y  or- 
jen tacy  jne.

P I  IH d (  ZA O ŚĆ .
Za trzec ią  częśc ią  pochodu  postępu 

je  publiczmość n ie zo rga n izow an a .  Tra-sa 
pochodu id z ie : od  kośc io ła  św. T e resy ,  
ulicą O strobram ską , W ie lk ą ,  Z a m k o w ą  
j irzez  p lac  K a ted ra ln y  (trasa pod  kate 
d rą ),  ul. M ick iew ic za .  W ileń ską .  Miernie 
eką, ( Istrobra inską. .: O stre j Branny w  
lewo. ulicą P iw n ą  i następnie ul. Rossa 
na cm entarz na Ros.^ę.

Szczegóły uroczystości w obrębie trasy pochodu
W z d łu ż  ca łe j  trasy  pochodu  zna jd  u 

ją  się po obu stronach k ord ony  z łożone:
1) z w o jska ,  2) or  g an iza cy j  n ie  w o jsko  
w yc ł i  a le  m undurow y  eh M łod z ie ż  szkol 
na nic  jest w k o rdon ie  uży ią , l e z e rw u je  
się dla n ie j  i zęść pochy łośc i w z g ó r z  na 
Rossie  n a p rzec iw  m au zo leu m  M arsza ł 
ka, na k tó rych  ponad to  jest z a re ze rw o  
winne m ie jsce  dla do legać> j  m ło d z ie ży  
a k a d em ick ie j  i dla p rasy  zag ran ic zn e j  i 
k ra jow e j.  Za kordonem  w zd łu ż  trasy 
podsekc ja  p o rzą d k ow a  w y zn a c zy ła  m ie j 
sce dla pub licznośc i n iezorga im zow anej.  
P r z e z  m e ga fo n y  rozjniieszczone w  pusz 
c z eg ó ln y c l i  punktach  trasy  pub l ic zność

u zysku je  k o m u n ik a ty  o p rzeb iegu  po  
chodu. P r z y  zb liżan iu  się części I I  (g łów­
nej) pochodu  d o  k a ted ry  i p r z y  w ych o ' 
d zeo iu  tej części konduktu  z P lacu  Ka 
I td ra k ieg o ,  he jna liśc i  na w ie ż y  kated  
ra ln e j  o d g r y w a ją  he jna ł w ileńsk i.  M ię 
d zy  p ie rw s z y m  i d ru g im  he jna łom  biją  
d z w o n i  katedralne ponadto  l ii ją minut 
15 d z w o n y  św ią tyń  zn a jd u ją cych  się na 
trasie pochodu  w  czasie m ijan ia  icli 
p rze z  część g łó w n ą  pochodu.

Na P lacu  K a ted ra ln ym  i przy zbie 
gu ulic. M ick iew icza  i Jag ie llońsk ie j u 
s taw ione  są Irybumy. T r y b u n y  na pla

Uroczystości na cmentarzu Rossa
( J iw i lę  zb liżen ia  się czo łu  pochodu  

d o  cm en tarza  sygna l izu ją  d zw o n y  ka ­
tedra lno  a za n iem i b i ją  <l/w'on\ w szy  
stkicli ś w ią ln i  aż. do czasu ukończen ia  
salw , armatniej. Czoło  jn ichodu prze  
ch odz i  bez  za t r zym y w a n ia  się przed  mu 
rem  o g ra d z a ją c y m  m au zo leu m  i oddala 
się d rogą  w yznaezoną , za w y  jąI kurni po 
< d ó w  sz tan darow ych  w n jsK ow ych , I l u  
re za jm ą  p rzy  iu.in/olenin wTyzuaczone  
uiie jsca, po<Ic/as gdy niosący w ieńce  w 
I części pochodu , odda ja  j, o sob om  w y  
zn aczon ym  i odda la ją  się po  te jże  dr o 
d z e  p ow ro tn i  j co reszta części p ie rw sze j  
pochodu . D u ch o w ień s tw o  zakonne i 
św ieck ie  nie będące  w  kom żach , p rze ­
c h od z i  p odobn ie  p rzed  m u rcm  m auyo le  
uin i postępu je  talk sam o na d rogę  p o w  
ro lną , natom iast fz ęsć  du ch ow leń stw a  
wykracza na m ie jsce  w y zn a c zo n e  w ok o  
ło m auzo leum . L e k ty k ę  z urną w n oszą  
na cm en tarz .  P an  W o je w o d a  M . n i s k i ,  
Pan  D ow od ca  I  D y w iz j i  G enera ł Stani 
s ław  Skw arczyńsK . Pan  R ek to r  l TSP>., 
W ito ld  S tan iew icz  i Pan  p rezyden i Mia 
sta W i ln a  W ik to r  Maleszcwski. T ru m n ę  
M a ik i  w n o .zą  pp. Generałow ie. M o b ­

ręb ie  nuinir za jm u ją  m ie jsca : R odz ina  
M arsza łka . Pan P rezyden t  R zeczypospo  
l ite j  ora; dos to jn ie '  i d*i (egaci w ed ług  
usta lonego p o r zą d k u  i w ok reś lon e j  licz 
Inc. /a k o rpu sem  o f ic e rsk im , zam yka  
ją c\ m  drugą  część pochodu , za trzym u je  
się Irzec ia  część pochiKlu na czas trwa  
nia- uroczystośc i p o g r z eb o w y c h  na Ros 
sic.

Po  skończen iu  uroczystośc i p eg rze  
b o w y ch  p r zy  uie .rzoleum, p r z ep ływ a  
p rzed  n im  Tli część pochodu, tak samo 
jak  i p ierwsza . O rszak i w ie ń c o w e  I I I  
części pochodu  p rzech odzą  p rzed  m u 
rem  m auzo leum , p rzed  k tó rem  składa 
ją  w ień ce  p r z y  pom ocy  osób stale po zo  
s ta jących  na m ie jscu  i spec ja ln ie  d o  te 
go w y d e le g o w a n y c h : Orśzak. w ieńcowe, 
p odobn ie  jak  i c z ło n k o w ie  Tli części p o  
chodu po  p rze jśc iu  p i z e d  cm e n ta r z y ­
k iem  p łyn ą  da le j  w  tymi sam ym  k ierun 
ku j irzez  u licę  L is top ad o w ą ,  a z n ie j 
p rzez  u licę  Dunajską na ul. ł!climy. K o  
le jow ą  i Gościnną, gd z ie  uę ro zw ią zu

jń-

Uroczystości pogrzebowe przy Mauzoleum
Marszałka

1) P r z e m ó w ie n ie  Pana  P re zyd en ta  
R zeczypospo ]  iit e j ;

2) M od ły  ża łobne duchow ieństwa k a ­
to l ick iego ,  z łożen ie  Serca i Z w ło k  Mat 
k i do  m au zo leu m  oraz  je g o  zam kn ięc ie .

W  czasie  wnoszen ia  Serca i Z w ło k  
M aik i do wnętrza m auzo leum  następuje 
syginalizow anie r a d jo w e  na całą  Po lskę  
i p rze z  m e g a fo n y  na ca łe  m iasto  z w ez  
w an iom  do zaprzestan ia  wszeJkie j prą 
c.y i ruchu oraz  dla u czczen ia  tej ch w i l i

t r z y m io u to w e in  m ilczen iom . D la  łych. 
ktorzy hy nip m o g l i  słyszeć sygn a łów  
ym lH il icznem  oznaczen iem  tego m om en  

tu będz ie  godz ina  13-ta. W  czasie  zaś 
w ła ś c iw eg o  składania  Z w łok  i Serca ba 
ter je  ustaw ione w  inne j  części miasta 
oddadzą  101 sh za łó w  a ork ies tra  p rzy  
cm entarzy  ku odegra  h ym n  państw ow y 

Straż h o n o ro w ą  przy’ manzoileum 
w  czasie główniej części u roczystośc i,  
pełni genera l ic ja ,  po  skończen iu  zaś u 
roczystośc i —  w arta  żo łn iersk ie

Zakończenie uroczystości pogrzebowych 12 maja
Godzina 20 m. 45

Serce Marszałka u stop Matki Boskiej Ostrobramsko j 
podczas przyw ie#.ieiua do W itka 31 maja 1935 r.

Kom pan ja  chorągw iam i odda je  h on o ­
ry  na cm en tarzu  Rossa p rzed  m auzo le  
urn. M arsz  ża łob n y  (ork iestra ) w erbe l 
ża łobny . R a le r ja  z g ó r y  T rzykrzy "sk ie j  
odda je  21 strzałów’ arm atn ich .

K om p an ja  p iechoty  p rzech odz i  od- 
d/ ich iem i p lu tonam i p rzez  u lice miasta. 
popTZid/aiuuni p rzez  ork iestrs  b i jące  
w erbe l ża łobny.

‘  - ( = : ) -
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iJam ochody POLSKI 
żynerji w Warszawie

FIAT budowane są w Państwowych Zakładach In 
na podstawie licencji fabryki samochodów FIAT 

w Turynie, założonej w 1899 r. i będącej jedną z najstarszych i najpo­
ważniejszych wytwórni samochodowych świata.

^ V y tw ó r^ ia  samochodów POLSKI FIAT, znajdująca się w Warszawie 
przy ulicy Terespolskiej 34— 36, jest wyposażona we wszelkie najbardziej 
nowoczesne maszyny i narzędzia dla seryjnej produkcji samochodów. 
Surowce i fabrykaty dla budowy samochodów POLSKI FIAT pochodzą 
z polskich Hut i Odlewni, a sprzęt . akcesorja z wytwórni krajowych, któie, 
dzięki fabrykacji samochodów w Polsce, rozwinęły i udoskonaliły nowe 
działy produkcji i dają tern samem zatrudnienie licznym  zastępom pra­
cowników.

K . to kupuje samocr d POLSKI FIAT, nietylko nabywa za wydane p e- 
niądze pełną wartość, gdyż ceny tych samochodów, doskonale przystoso­
wanych technicznie do warunków miejscowych, odpowiadają przeciętnym 
cenom rynkowym  w Europie —  lecz przyczynia się również do rozbudo­
wy własnego przemysłu samochodowego, którego istnienie i rozkwit jest 
oznaką ku ltury i dobrobytu społeczeństwa.

W y tw ó rn ia  położona w centrum Polski zapewnia sprawną i stałą obsłu­
gę oraz dostawę tanich części zamiennych.

POLSKI FIAT
Informacie o Wilnie

B.bljotekl i muzea
B I B L I O T E K I :

1) B ia ło ruska  (Bazyljan ie ,  O st rob ram ska  ' ‘I—  
dni powsz. o p ró c z  p o n ied z .  9 12— 15; 2) Ceni 
Pedagog iczna  p r z y  K u r a t  Okr. Szk. (zaut. S-to 
M icha lsk i  5) c o d z  10— 13 i 17 —  20. w n ie ­
dz ie lę  10.30 —  13; 3) Litewsk iego  Tow a rzy s tw a  
N au k ow e go  (A n to k o is k a  6/1) —  codz .  o p r ó c z  dni 
świąt g. 8— 3; 4) R. W .  Z. A. (Cela Konrada,  
O s t ro b ra m s k a  9) —  codz .  g. 17— 19; 5) ira. T o - '  
oiasza Zan a  I W  P o h u la n k a  14— 15) codz... g. 10—  
20, pon ied z .  g. 13— 20: <>) Uniwersytet. C z y t e l ­
ni pu b l ic zn a ,  p ro fe s o r sk a ,  cza sop ism  —  godz .  
9— 20 (\v s o b o iy  godz .  9— 15). o * y te Lnie 
z b io rów  s p ec ja ln y c h  —  g o d z  9— 15. w y- 
p o ż y c z a ln ia  —  godz .  12— 15; —  7) W iedzy
tteilgijnej i c z y t e ln ia  c za sop ism  (Z a m k o w a  8, 
p. I ) —  ś ro d y  i s o b o ty  g. 16— 19) 8i Wil. Syno  
iu E w ang .  R e fo rm ow anego  ( Z a w a lu a  11), co a z

g. I d - -1 J  i 17— 19 z w y ją tk iem  popo łudn ia  w  
so bo ty *  9) im W ró b le w s k lc n  (Zygm untow saa
2) —  dni p o w sz .  g. 9— 15 i 18— 21.

M U Z E A :
I) Archeologii  Przedhistorycznej U. S. B.

I Z a n ik o w a  l l l  pon ied z .  i c z w a r t k i  g. 12 — 11. 
a lo rk i  g. 16 — 18: 2) Vrelieidogiezne I E tnogra ­
ficzne UiI. T -w a  N au k  ( A n to k o is k a  6/1) —  za 
p o ro z u m ie n ie m  z Zarz . T w a :  3) Białoruskie  
1 ItazyTjanią . O s t r o b ra m sk a  9) —  Codz.. o p ró c z  dni 
sw ią lec zn  —  g. 9— 12, w  św ię ta  —  za po rożu  
mieniem z dy r . ;  4) Etnografiezne U. S. 11. IZam  
k o w a  I I )  —  w to r k i  i ś rod y  —  g. 12— 14. p ią tk i - -  
z 16— 18; 5) Ikonogra f i i  W i ln a  i Z b io rów  Mu- 
oinsklili  i Z y g m u n lo w s k a  2) —  sobo ty  g. 12— 15; 
d P r z y r o d n ic z e  U. S. B. ( Z a k r e t o w a  23) —  nie- 
' l z ic le  i ś r o d y  g. II — 14: 7) T wa Przyjac ió ł  
Nauk (ul. L e l e w e la i  n ie d z ie le  —  g. 12 14

Punkty opatrunkowe
im w vp.ult k tiiWjłydi zasłabnięć i o w tntu-iliiyeli nszkntlzfń cielesnych.

I P u n k i  san —  O s t ro b ra m sk a  7, I f l e l .  889- 
lok  (I  d ru żyn  rat. s.ui.. P C K .

II P u n k t  san. C i innaz|um  0 6 .  . le z i i i f ów  — 

W ie l k a  58, te le f .  77.
I I I  P u n k i  san. P r z y c h o d n ia  lek. dla lu n k c  

państw . —  W i e l k a  51. lei.  1694
IV  P u n k i  san. —  O środ ek  Z d r o w ia  nil 

W o l k a  46. te4. 990
V  P u n k t  sali. W o j c w .  W b leńsk ic  - p lac M ag  

dadairy, ł e W .  10-33.
\'l P u n k i  san. 0 .gród cu k ie rn i  Sz tra l la .  ol. 

M ic k i e w ic z a  r. W a lońsk ie j ,  tcl. 23-68.
V I I  P u n k i  san. —  Izba  L ek a rs k a  Wi l n o  - 

ul. W i leńska  25, te le f .  16 86.
\ I I I  Pu nk t  san. G im n a z ju m  P c d : i g o n.'>w 

ul. L u d w isa rs k n  1, H en ed y k lyn sk a  2. lel . 14 91
IX. P u n k t  śan  M a r o s lw o  G r o d z k ie  W i l e ń  

sk ie  —  Ż e l i g o w s k ie g o  4. lel . 2-2a.
X Pu nk i  san. —  N ie m ie c k a  14. tek 12-26 

h o te l  S o k o ło w s k ie g o  - N icm ieo ka .
X I  P u n k t  san. —  P la c  O s t ro b ra m sk i  Szkn 

ła P o w s z .  Xr- 5 —  P iw n a  3, fel. 21-30. Przygfcnd  
n ia  r e jen ow a^  O s t ro b ra m s k a  2.)

X I I  P u n k 1 san. Prz .ych odn ia  r e j o n o w a  
O s t ro b ra m sk a  25, tek 21-30.

X I I I  P u n k t  san. —  K la s z to r  ss. W iz y t e k  
Rossa  2. tek 19-74 —  sk lep  s p o ż y w c z y  Rossa 12.

X I V  P u n k t  san. —  N a m io t  P C K  na g ó r z e  na

Kovs i ' ł —  nn |n*zt.?(*iw m au zo leu m ,  lei . f  m en h ir  z 
Rossa —  ;m>.

X V  Pu nk t  san, (m ien i  u rz  Hossa •—  bran ia
^ lówtin  lok a l  z a r z ą d z a ją c e g o  cm e n ta r z e m .  Id .  
3 19.

X X ]  P u n k i  san. —  zatrlffe Hossa N r  7 I d  
c incmlrz  Hossa 319, z ak ła d  p o m n ik ó w  H ik n er— 
ul. Hossa — I d .  12-29.

P u n k i  X I V  sa n i ta rn y  na m io t  P. K. na 
i»ńrzc na U .ssie — f n a p r z e c iw  M a u zo le u m  po 
zo s ta je  c z y n n y  w c iągu  ca łe go  t y god n ia  ml dnia 
u roczys tośc i .

M ie jsc e  punktu  sa n i ta rnego  b ędz ie  o z n a c z o ­
ne o d p o w ie d n im  napisem.

N ie z a le żn ie  od w/w p u n k tó w  .sanitarnych, 
o b s a d z o n y c h  p r z e z  lek a rzy  i p ie lę gn ia rk i ,  będą 
c z y n n e  pal r o le  sanil .  d ru żyn  rat.-san PU K.
Z a d a n iem  p a tro l i  b ę d z ie  u dz ie lan ie  p ie rw s ze j  
p o m o c y ,  w  w y p a d k a c h  c ię żk ich  o d t r a n s p o r t o ­
w a n ie  pa c jen ta  do  punktu sa n i ta rn e g o  w z g l ę d ­
nie d o  szp ita la .

M ie jsce  p a t ro l i  o z n a c z o n e  jest g o d ł e m  U. K . 
u m o c o w a u e m  na śc ian ie. P o d c z a s  p o ch od u  będą 
z n a jd o w a ć  się na trasie d y żu rn i  r a t o w n ic y  w 
u m u n d u ro w a n iu  P. (i. K.

N a  n ie k tó r y c h  pu n k ta ch  sa n i ta rn ych  są p rzy  
go l  iwani*  a r t y k u ły  s p o ż y w c z e  dla w y d / n y i  za- 
s !a lm ię lv m .

Zwiedzanie Wilna
Wyciicezik i o r g a n i z o w a n e  przesz grti

p o  w e  d o  39 o&dtb:

Koszł je d n e j  osoby :

P r z e w o d n ik  zł. 1.00
( ió ra  Z iu n k ow a  zł. 0,10
Po  dzienni a Dom ii i i ikańs ike 0.20
M u zeu m  T o w .  P r z y j .  Nauk zł. 0.20

K osz t  j e d n e j  g r u p y :

K o śc ió ł  Św. P io t ra  i P a w ła  zł. 1.00
U n iw e rsy te t  zł. 2.00
Kat <*dra zł. 1 00
Sk arb ie c  K a te d ry  zł. 1.00

W y c i e c z k i  p o w y ż e j  30 o s ó b  łą c zn ie  z e  w.stę
parni i p r z e w o d n ik ie m  zł. 1.00 od osoby .

W yc ie czk i  i iudyw  idualnc:

Pr/ewod/nik zł. 0.00
( ló r . i  Z a m k o w a  ził. 0.15
Po d z iem ia  D o m in iikaii.skie x tm 0.30
Muzeum  T o w ,  P r z y j .  Nauk zł. 0.50
K o ś c ió ł  Św. Pi o  h a  i P a w ła  zł. 0.50
lśni w orsv  le l  zł. 1.00
Ka ted ra  zł. 0.50
Skarb iec  K a ted ry  zł. 0 50

( l i .  c. ż n f o n n a a j j  o  W i ln ie  na str . I i )  i 20 )

S tare  W ilno .  K o śc ió ł  i w ie ż a  św. .Jana.

Niektóre wycieczki 
po Wileńszczyźnie

Troki
(ozas t r w a n in wyciecz/ki 6 — 8 god z in  )

27 km. od W i Inn.

1 Ki,jazdy  a u lo lm s u m i :

O d ja zd  z W i ln a  z P lacu Orz* ,/ k o v e j  o g o d z  
8. 10. l o .  IR. 30. 15, 17. 19.

P r z y ja z d  do  T r o k  o god-z 9. 11 1.3 14 :j(|
16. 18. 20.

Isile-t iu ry s ls o z n y  ul. 3 w  o łńe .strony. W ó z  
wyy iocz l-  o w y  zl. 0(). S ch ron isk o  i l .g i  M o rsk i ,  j f 
Koloni ja lnc j  na je z io r z e  G * łw e  11 n o r  z). 2. 
nasię,])ne po  zl. 1).

S ch ron ,sko  .'-./kolnę i Si nii.iiai'ju,m N auczy  
cic lsk ie)  d la  d o ro s ły ch  zl. 1. m łod z ie ż  szk. gr  56 

Restau rac ja  . . T r o c z u n k a "  ul lV i lcń ska  n- 
biad zl. 1.56, tiibidl/mune ulir/ymanie zł. 4,,z0. 

W y n a j e m  lod ek  P r zy s ta ń  P o l i c y jn a .

J“r/y wyciec/jkaidi z l i i o r o w s c l i  ]iO gir. 26 od 
o soby  In d y w id n a lm e  t \ 1 za godz inę .

D o s k o n a łe  w a ru n k i  d la  sportńss w o d n y c h  i  
z im o w y ch .

■szosa W ihno —  T r o k i  b. dobra .
Gran ica  Liow.ska 9 km. od  T rok .
N a jb l i ż s za  stac ja  k o l e j o w a  a l . n d w a r ó w  9 k in .  

od  W iina.

Werki
7 kin. iczas  l rw a n ia  w y c ie c zk i  4 — 6 godz..).

D o ja zd  w sezon ie  le tn im  s ta tk am i -—  w d i l i e  
jm po  w sze i ln ie  4 raz ;  dz iennie , w niediziele i 
św ie la  c o  50 minut Len a  biletu  .indy w .d u a ln eg o  
Zł- 1.20. w y c i e c z k i  g ru p o w e j  z).  1.

P ięk n a  nałac i park. W u lok na m a lo w n ic z e  
brzeg i  W'if;j,i. W  pa łacu  pens jonat  —  adres W e r ­
ki. a d m in is t ra to r  m a ją tk u  p. Se.w il jatmw, lel. 
W i ln o  12. Pa la e  W Y rk i  cena utr/\ mania zt. 4 50 
—  zl. 7.

Resta,urac ja . .S fo m ia n k a 1' ob ok  przyst-aiT 
.statków —  o<L'iad z.l. 2.

Wilno—  Druskienikl
v.vcictzki niedzielne yy ntcrwcu i łippit

( . a lk o w i l e  u lr/y inu ińe  w ra z  z. m Kdeg iem , k a r lą  
wstępu do Parku , Z ak ładu  Kąp ie l i  S łoneczn e/  
\s raz z. p r z e ja z d a m i  sta tk iem  po N iem n ie  i z w ie  
dzen iem  W\.spy M i łośc i  - >4. 8.—
Prze ja zd  d o ro ż k ą  z d w orcu  do  ś r ó d ­

mieścia  -zł. ] . —
O g ó ln y  koszt  zł. 9.—

Wilno— Grodno
wycieczki niedzielne w ezerweu i lipeu

( a l k o w i l e  utrz.ym. w ra z  z n o c le g ie m  zł. 6.—

Drz.ej; zd lodziarni po N .e inn ie  zł. 1.—

D o ro żk a  / d w o r c a  do  ś ródm ieśc ia
i sp o w ro te m  zł. 2.—

Zuies izeu ie  miasta w ra z  z p rzew i  dni-
k iem  Iop ła con e  w.slępyi zł. 2.

O g ó ln y  koszt  zł 11.

,  • —  ;

Słan* W ilnu: ( i ó ra  Z a m k o w a ,  oct s l i ,  rz. \\'ilenki
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Marszałek Piłsudski 
podczas defilady 

w Wilnie w r. 1933 
wita się z gen.

ŻeligowsKim.
W glęDi córeczKi 

Marszałka

[Komitet do walki _  
z bawełna i Jutą

W  dn. 10 bin. p. gen. Żel igowski
przy jął  w Andrze jowie ,  w vw,>im in;i fal 
ku delegację osz in iańsl iogy kniniltui 
do walki z bawełna i jula w składzie 
przewodniczącego konii iebi vlaroslv po* 
wia lowegn iluż. Rwzaedą 1\ narzewskit 
go oraz eziomków komik lu inż. Wł. Te 
seckiego i W’ . Zaleskiego.

Delegacja /renerów ałn p, ge i e r  i ł o w i  

j ako p r o m o t o r o w i  afloeji lmarskiej w 
Poilsce ciężką sytuację producentów lnu 
u których w p r w m  ;• 11 w \ pułkach poizo 
Stało jn ze sz l )  30 pmtuec rut uśespnzedpsu* 
g o  włóknu ze zb i : , T Ó w  1035 r. z a m e l d o  

wała o pn wsianiu v» Oszmianie komi le 
1 ii do wałki z ba wełną i jutą oraz zwró 
cila sic; do l>. generała Ż *ligowtskiego z 
prośbą o poparcie u r z ą d u  starań konii 
lelu vy sprawie gra ii jeżenia prz\wozu 
bawełny i jul\

Gen Żel igowski  i.liieeal delegacji ko 
IfEiletu wszeeiistronne poparcie, podkre 
slająe koniec/.ilośe proklamowania p o  
śród najszerszych warslw .poloezeńsł- 
wa bo jkołu wyrobów  ba wełnianych i ju 
t owych oraz wypowiedz ia ła  się :a bez 
względnym zakazem importu zagranicz 
nycli surirwcow w łókienoiezyeb do l ‘ol 
ski.

Z pobytu Marszałka Piłsudskiego
w Ncwogródczyźnie

W  zwi*rztku z prierw.s7.il roczn icą  
ś m ie r c i  ś pam ięc i  M arsza łka  J ó z e f *  
P i łsu d sk iego  W o je w ó d z k i  k om ite t  Ucz 
c zen ia  Jego  Pam ięc i  w o w o g ia k lk u  
p rzys tąp i ł  do  zliierania m a le r ja łó w  do 
ty c zą cyc ł i  pofoytu p. Marsza łka  Piłsud 
sfciego na terenu obecnego  w a j 1 w ódz  i 
w  a n o w o g ró d zk ie g o .

D ó ly ch c za s  u zysk a n o  p e w n e  (lane z 
terenu p ow ia tu  l id zk icgo  i n iesw iesk ic  
-go. Z  dan ych  tych w yn  ka że w roku 
1894 M arsza łek  Piłsiufetki zam ieszk i  w ił 
w  L ip i i is zk ae l i ,  p o w : ilu l id/kiego, jak o  
d z ia ła c z  k . in sp iracy in v .  gd z ie  redago  
w a ł  i skąd k o lp o r to w a ł  p ie rw sze  m im o  
iry R obo tn ika  Na Soim i, w  k tó rym  mie 
szka ł M arsza łt  k um ieszczona jesl kibli 
ca  p a m ią tk o w a ,  u tundow ana  przez, 
m ie js c o w e  -spoleczet. u w o  z nap isem : 
,.\V dou-mi Iy i i i  w roku  1894 Józe f  P ił 
sudski redagiiw- ił i d ru k o w a ł  p ie rw sze  
n u m e ry  ,,Rul)otnnka''

Zaś  w reku  1905 po d ła m a n y m  na 
-padzie na poc iąg  pud Hezdatu imi. M ar 
sza lek  P i łsudsk i d łuższy  czas u k ryw a ł  
■się w fo lw a rk u  Remizowi,*, gm iny  bie 
.niakońskit j u ów czesn ego  właścic ie la  
f o lw a r k u  Ros jan ina  M ie łn ikow a .

Natom iast k o ło  roku  1907 M arszałek  
P iłsudsk i,  jadąc  do In d y  poc iąg iem  
p r z e z  n ieuwagi;  p rze jecha ł  stację L id ę  
i bj*ł zm u szon y  w s i ą ś ć  na nsisłQfMiicj 
—  (iudach , lickiś ko le ja r*  sk ie row a ł  go 
do* ko lon  ji  Gm ly , gd,zie w y n a ją ł  łu rm an  
ke u n ie ja k ie g o  Joze ta  Z a lew sk iego ,  
k t ó r y  o d w ió z ł  M arsza łka  do L id y .  W 
■czasie jazdy  Marszułtśk r o zm a w ia ł  z Za 
loYWSkim a gd y  d o w ied z ia ł  się. że jest 011 

P o la k iem ,  n a m a w ia ł  go, żeby  uczył sic; 
p o  po lsku  i u n ika ł sposobności wysłu  
giwaiiiia się m oska lom

P rz e d  w p izdem do L id y  Marszalek 
k a za ł  z a t r zym a ć  się p rzed  rc/galkami, 
w y s ia d ł  i poszed ł p ieszo, a w o źn icy  ka 
-zał z a w ie ź ć  sw o je  w a l iz y  do hotelu Po 
,1ersl>urskiego.

Z e  sł. kol. Raniony w gm. ż y n m in  
sk ie j  u p raw ia !  kOtłpGTŚaż lnhuły parnia 
■gandowej z d rukarn i zn a jd u jące j  się w 

IJpn is zk ach .
W  roku  1919, dn ia  18 kw ie tn ia ,  pod  

c zas  m arszu  na W i ln o ,  M arsza lek  Pilsu 
rM c i  w ra z  z gon. R\ d z -M n ig lym  za trzy  
m a ł  się w  fo lw . Stare R u n ia k o n ie ,  gm 
bieiniakońsk iej, f o lw a r k  len stanow i 
•własność p. Gałim onta . W  fo lw  tym 
spęd z i ł  noc i ranek 19 k w ie tn ia  \\ cza 
sic śniadania z.ywo ro zm a w ia ł  z właśni 
c ie lcm  fo lw  p. Gahmonteim. wspoinllift 
jąe czasy  szko lne  w g im n az ju m  włkTiS 
k ic iu , do K lo re g o  razem  z gospodarzen i 
uczęszczali.

W  .samem m ieśc ie  L id z ie  Marszałek 
dość  często  b y w a ł  w roku 1919 i P9‘2<>- 
p o n ie w a ż  w  L id z ie  r tym  czasie m ieści

ła się p n t7 .  czas (Hu-żsZy kw atera  opera 
cy jna  ('w dom u Nr. 1 1 prz\ ul im. Mar 
szalka Piłsud* k iego ).  W tym  leż domu 
M arsza łek  zam ieszk i w d.

W  roku  1920 Mai.szatek I r zyk ro tn ie  
J>ył w  ładzie . P i e rw s z y  raz w  k.aieu 
kw ie in ia .  drugi r a z  29 w rześn ia . naza 
ją t r z  po w ygn a n iu  b o ls z e w ik ó w  d o k o ­
nał p rzeg lądu  1 dyw L i l . -R ia ł  w yg ła  
szając do żo łn ie rzy  p r z e m ó w ie n ie  z hal 
kotou dom u nr. 9 j i r z y  ni. im. Pu łku Su 
wals-kiego i trzeci raz  2 paźdz iern ika .  
W czasie jedni go  ze sw ych  pobytów  w  
L id z ie  M arsza łek  Pi ł-. u< l.-.k od wie,(Lal 
k w a te rę  gen. Rvdza -Śm  .glego, m ieszczą 
eą się w  domu przy Ul. im. gen. S/eplyS 
ki ygo.

k w  reku  1921 w cze rw cu  M arsza  
łi k Piłsudski zw ied z i ł  osob iśc ie  osady 
w o js k o w e  w M a łym -O łzcw ie ,  gm in y  bia 
ło l irudsk ii  j, prteyiczem in te resow a ł  się

p r z y g o to w a n ie m  o sad m k ow  do pracy na 
r< Ji oraz og ląda ł gospodarstwa  i zas ie­
wy

P rze z  m Ljsz.yiszdśi M arszałek  P iłsud 
ski dość orzęsfo p rz e je zd ża ł  autem  z 
W a rszaw y  do P ik i ih s/ ek  now ą szosą, 
z fuu iowaną w roku 1929. która nosi na 
zw ę : trakt w i leń .k i ,  im. M arsza łka  .łozo 
fu P iłsudsk iego .

Na leren jiow . n i e s w  iesk iego  Marsza 
lek zaw itał w  roku 192(> ( jo zostaw ia  jąe 
w ks iędze  (lamii,itkow ej Zarządu  M ie  js 
k iego  w  .Niiświt/.u S w ó j  podpis. P o d ­
czas lego  pobytu  w  N ieśw ieżu  Marsza 
łeż Piłsudski odwdeilzd  kośc ió ł f a r m  
gdz ie  ii(Jt k a ró w  ił o r d e n ‘ m A  ii tuli Mi 
l i ta r i”  ł r i rn u ę  i .  p. STan idawa R ad/ iw ił  
ła. S w ego  ( lawuiigo  ad ju łan la . Sastę])- 
me w z ią ł  udz ia ł w  p r zy ję c iu  i kon feren  
eji na zam ku  książąt R adz iw ił łów .  

łu . i i b i i m m B B M B W B W B M B W

J Ą .e  m a io ie f iC L  m e t a t l c T / iy c h  d o n u e S u Ą  -  PU D E R ABARID

Wydawnictwo okolicznościowe
WiiliMi l l  W m o w a c l i  Mmrszatka, 2) W  rzę 

dzlio slołii* tfcwuzypospoli le.j  ISiLskic-j (K ra k ow a ,  
L w o w a ,  W a reza .w y  i Po zn a n ia ) ,  O p ra c o w i i ł  \Va 
e.law Gi,zl>iM'l S l iK l iucki.  I-ioznue lustra . je. W Ino 
ltrttf. Z n a n y  ca+onm W itn u  a rc t i iw a r ju sz  m ie jsk i ,  
(u i l r jó ta  i lUrtofeift  mknsla i B  a ju, w y d a ł  ■ 1.‘ 7 
ni}  k s ią ż e c z k ę  c e l o w o  u ło ż o n ą  i o r y g in a ln i e  u-

jęta , z c i e k a w ą  okładlką p. T ł o m a k o w s k ie g o .  Na  
treść z ł o ż y ł y  się w y ją t k i  7 p r z e m ó w ie ń  M a r  szał 
ka, o ra z  zas-taw.ieniii m ias t  jrokkiii n z n * n e « .  
(fodnia po lecen ia  p iw n ią . la  z W Ina Ola p r z y j  s d  
nycl i .  k tó rzy  w o g ó le  p e w .n n i  sżę zaupai-r/ye w 1* 
lejsz-e \v\ (luwuieAWi, jo żeC  clicą po zu ac  \\ dno 
lutiżej, niiż z p r z ech ad zk i  Inrvs ilYrznej.  11. 8
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Jk. D łu g o k ^ c k i ,  W. W r z e 4 n » « w * k l
Spółka Akcyinp 

SKCEP W WILNIE.-UL MICKIEWICZA 2 »

Technicznie  bezkonkurency jne

pokosty, farby, etna’je i lakiery

„ P O « S / l “
(Przetwórni O le jó w  Roślin, w R adom iu  S. B  f  

F a k to r  p o k o s t  d o  białych farb.
F a k to r  j n iw e r s a l n y  p okost  a o  wszelkich  

ro ót i s p o s o e e m  .m o t r e m  na m o k re .  
P o ro li t  szybkoschnący pokost  p od łogow y ,  

wysychający w 4 — 5 godz., t. uw a ły  
z wysokim  połyskiem.

R d zo c n ro n n e  i d y m o o d p o r n e  farby szyb-
k o s r h n a c e  t

W o d o o d p o r n e ,  soec ja lne  d o  lo d z i  i k a ja ­
k ó w  farby i łak iry w różn. ko lorach.  

S a m o c h o d o w e  farby i e m a l je  e le g a n ty n y
d o  nar ysku i m a lo w a n ią  pendz lem .  

F m atje  i lakiery w e  wszystkich ko lorach .  
P o rs a -F le x  em dija  lak ierowa w o d o o d p o rn a ,  

nie  oozost wia ś la d ó w  pendzia ,  jed n a  
warstwa całkowicie  kryje, s zybko schn ą -  
ca, b. wyda jna .

D o  nabycia  p o  cenach fabrycznych i w ory-  
g in a ln em  op a k o w a n iu  

W iln o ,  W i le ń s k a  23, f A .  M m A S Z E W I C Z

s t o s u i ą  s i ę .
iaao Guiutftct ŹOt/kDEk. 
»BZY ĆIEBPIFNlALH WĄTkOBY. 

MADMIEBNEl OTYŁCSC l ,  
ismii kcAi;, E H E h O a O ID Y  

«  PRZY SKŁONNOŚCIACH 
O OBSTRUKCJI SA ŁAGODNYM

ŚRODKIEM PRZE ŁZYSZCZAJĄCYH
U7YCII 1-1 PIGUŁKI NA NOC

2  W i l n n /

F O T O G R f lF J E  M A U Z O L E U M ,  A L B U M Y  re -  
g jona lne ,  O B k BZK I na szkie  z w idokam i  

W ilna ,  oraz w iele  upom inków  z Wilna  
P R Z E W Ó D  s f KI. P L A N Y .

W ładysław Borkowski
W iln o ,  M ickiewicza  5. tel.  372.

SPORTOWY
SpR2ĘT i K0STJUMY

d o s t a r c z a
n a j t a n i e j

„ L E C H C l

J E D Y N A  P O L S K A  
W Y T W Ó R N I A  i H U R T O W N I A  
W I L N O  —  W I E L K A  24

Cenniki gretis.

Z cyklu: Piękno Wilna (Młyn na Karolinkach)
D rzew ory t  Kuczyńskiego.

N I E  DOŚĆ JEST W I L N O  Z W I E  
D7AC, TR Z EB A  JE POZNAĆ.

KTO WYGRAŁY
W A R S Z A W A .  (P a t ) .  W a ż n i e j s z e  w y g i a n e  L o  

le i  ji P a ń s t w o w e j
10.000 zł. —  105G9 35417 56303 567«i0 157881.

5.000 zt. 41179 778,>1 131854 171645 186682.
2 .000 zł. —  12354 13408 20988 2G657 36293 

.56840 75840 75481 115388 122611 124710 128317 
146965 147015 162270 102277 167414 165105

30.000 zł.  —  164247
10.000 1 —  5153 73100 114611
5.000 zł. —  3690 96397 160726 1” 5428.
2.000 zł. —  10192 25412 24661 29898 38054 

45488 63743 71079 78302 88433 132998 139064 
143827 177027 184389.

6ieida warszawska
W A R S Z A W A .  (P a t ) .  B e lg i  b e l g i j s k i e  90.53; 

< lo lary  a m e r y k a ń s k ie  5.32; d o la r y  k a n a d y j s k i e  
.5.29; F lo reny  H o len de rsk ie  360.02; 1'ranW Irarrcu 
sk ie  35.08; f r a n k i  s z w a jc .  172.49; fu n ty  a n g ie l ­
sk ie  26.49; g u ld e n y  g d a ń sk ie  100.20; k o r o n y  c z e  
sk ie  19 40; k o r o n y  du ńsk ie  118.19. k o r o n y  n o r  
w e s k ie  132.93; k o r o n y  s z w e d z k ie  136.43; l i r y  w ło ­
sk ie  36; m a r k i  f iń sk ie  11.66; m a r k i  n i e m ie c k i e  
141: p e se ty  h is zp ań s k ie  63; s z y l in g i  a u s t r ja c k ie  
99; m a r k i  n ie m ie c k ie  s r e b rn e  159.

Dziś wyrok w  procesie 
Biernackiego i Malew­

skiego
W y r o k  w  sp raw ie  B iernack iego  I Malewsk ie  

go, któ ra  od  6-go ban. by ła  rozpatryw ana  przea  
sąd o k rę g o w y  w  I.Idzie, bedzie og łoszony dzisiaj  
o godz. 10-tcij.
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K R O N I K A
Dzis. P ank racego  M. 

Jutro- S e rw a ce go  B  W .

W schód  stąńca -  godz. 3 m.21  

Zach ód  słońca —  godz  7 m .09

Spostrzeżenia Zakładu Mataoraloglf U 5. B 
w Wilnie z dnia 11 V 1935 r.

C iśn ien ie  7*10 
T e m p  ś re d n ia  +  17 
T e m p .  n a jw .  -j- 20 
Te m p .  na jn .  -j- 11 

, O p a d  ś lad 
W ia t r :  po łudn.-iYNit i  
T e u d .  bar . :  spadek , p o te m  stan sta ły  
U w a g i :  p o c h m u rn o

D Y Ż U R Y  A P T E K .
D z iś  w  n o c y  d y ż u r u ją  n a s tęp u ją ce  a p tek i .
1) A u g u s to w s k ie go  (M ic k i e w ic z a  10); 2) R o  

m e c k .e g o  i Ż e la ń ca  (W i l e ń s k a  8 ) ;  3) R o d o w ic z a  
(O s t r o b r a m s k a  4 ) :  4) S a p o ż u ik o w a  (Z a w a l -
na 41)

P R Z Y B Y L I  D O  W I L N A :

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Apartam enty ,  łazienki, telefony w pokojach  

Ceny Dardzo przystępne.

I l e l j o d o r  z  W a r s z a w y ;  p ik .  D e m b iń s k i  z W a r s z a  
w y ;  p r e z y d e n t  N a rb u t t  N e s to r  z B rześc ia ;  scna 
to r  R d n ł l o w s k i  S te fa n  z L i d y ;  S m o g o r z e w s k i  
Janusz, red . „G a z .  PoVsk.“  z  W a r s z a w y ;  gen. Gą 
s io ro w s k i  z W a r s z a w y ;  br .  P la , te r -Zybe rk  S te fan  
z  W a r s z a w y ;  p ik  P o m a ż a ń s k i  z  W a r s z a w y ; 'p i k  
S m y k a n  z W a r s z a w y -  p łk .  R u d k a  z  W a r s z a w y ,  
M a k o m a s k i  S te fan  z  W a r s z a w y ;  w i c e w o j e w o d a  
J u rg i e l e w ic z  z  W a r s z a w y ;  p r e ze s  G ru b er  z 
W a r s z a w y ;  K ru p s k i  ( ' z e s ta w  z Ludy; p ik .  U j e j  
,k i  z M o to d e c zn a ;  R is z e w s k i  Józe f ,  z i e m ia n in  z 
Ł y n tu p ,  sena tor  T e r l i k o w s k i  K o i i s la n ty  z G ra d  
na.

HOTEL EUROPEJSKI
P ierwszorzędny .  —  Ceny przystępne  
Te le fony  w poko jach .  W in da  o s o b o w a

—  D o  Hotelu St. G eo rges :  m jr .  Krze.wski
K a r o l  z  W a r s z a w y ;  m jr .  Sk in de r  A n to n i  7 W ir r  
s z a w y -  gen. I . i t w in o w ic z  A l e k s a n d e r  z  G rod n a ;  
gen. N o r w id -N e u g e b a u c r  z W a r s z a w y ;  k o m a n  
dor  Z a ją c z k o w s k i  z P iń s k a ;  M r o z iń s k i  z W a r s z a  
w y ;  Ś w id e rs k i  z W a r s z a w y  śztin+avv*ki M a r jan  
z W a r s z a w y  L e m p ic k i  D o m in ik  z. W a r s z a w y  
W ę g lo w -s k i  S tan is ław  z  W a r s z a w y  w icep rezy ­
dent D lo u c l iy  W a c ł a w  z W a r s z a w y ;  p łk  Gc-pa 
dent K u lsk i  S tan is ła w  z W a r s z a w y  , wiceprezy-

R U C II  P O P U L A C Y J N A .

—  Zarejesl i -owaiu unailziny: l, S icn im  M a r  
ja , t )  Iw a n o w  A leksan der ,  3) M ic h a ło w s k i  Sie 
fan. 4) T a j e ó w n a  l .ea, 5) S z *p » r ( j  Rache la .

—  Zaś lub iny: I ) .soko łow sk i  M i r o s ła w  —  
P ie tk iew  iczów  nu M a r jn ;  2) S ie d l i ek i  —  Y e l t z e  
A n n a .  Iza l ie l la ,  B runona.

— ; Z g o n y :  l i  SiockL M o w s za ,  r o b o tn ik  lat 
7U; 2) tSi-umirilo J e r z y  lat 2; 3) R ła ż e w ie z o w  a 
N atucja ,  lat 9.">; 4) L e u k s z e w io z  A p o lo n ja ,  służą 
en, lat S I ;  3) Gzcspinis F ran c is z ek ,  s zew c ,  la t  
37; M a c u t k ie w ie z o w a  F e l i c ja n  na, la ł  28 7] M i 
l o s z e w s k i  Rysza rd ,  la l U; fij Z ar in  D y m itr ,  la l  63

M IEJSK A

—  Urzęllj  i instytucje w dniu dzisiejszym. —
W  ciągu dn ia  d z is ie js z eg o  po c z ta  fu n k c jo n o w a ć  
b ę d z ie  n o rm a ln ie .

\ n  k o le i  n o rm a ln i i  będą  ku rsow a ły  r ó w n ie ż  
w s z y s lk ie  p o c ią g i  o sobow e ,  N io eo  ogran iczony- 
z o s ta n ie  ruch  t o w a r o w y .

Sesp  s ą d o w e  n ie  będą  się o d b y w a ły ,  n a to ­
m ias t  k a n e e la r je  s ą d o w e  będą  czynne .

Magistrat o e * '/' urzędy adm inis lraey jne  czyii 
ne n ie  będą.

Z E B R  ANIA 1 O D C Z Y T Y .
Środa literacka. Jutro  p ro f .  L im a n o w s k i  

m ó w ić  b ę d z ie  o n a jn o w s z e j  szituee z r ep e rh ia ru  
R e d u ty  „P i e r ś c i e ń  w i e lk i e j  d a m y  ‘ G. K. N o r w :  
da.

P re i lekc ja  p r o f .  1 nua-now skego  w y w o ła  nie 
w ą t p l iw ie  dyskus ję .

TEATR i MUZYKA
T E A T R  M IE IS K I  N A  P O H U L A N C E .

Dziś, w e  w to r e k  dn ia  12 m a ja  —  p r z ed s la  
w ie n ie  z aw io szon e .

—  W ys tęp y  Stefana Jaracza w Wilrde. N a :  
w ię k s z y  a rtys ta  eloby w sp ó łc z e s n e j  S te fan  Ja 
r ac z  w y  s iąp i  g o śc in n ie  w  T e a t r z e  na P o h u la n c e  
w ilu. 22, 23 i 24 m a ja ,  w  n a jn o w s z e j  s w e j  kre  
a c j i  w  sztuce W .  O . .komina „ Z a m a c h 1 P . i r ln c rk a  
jego b ę d z ie  S tan is ław a  P c iz .n io w s k a .

Jutro, w  środ ę  dn ia  13 m a ja  o  godz .  8 w ieez .
M atu ra "  —  ceny propagandowe .

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A " .

Dzrś p r z e d s ta w ie n ie  za w ie s zon e .
—  D w a  ostatnie przedstawienia „T ra f ik i  pani 

generaV>wej"  po cenach p ropagandow ych .  Jutru 
w-iellki sukces sezonu  d o s k o n a le  g ran a  k o im d ju  
m u z y c z n a  „ T r a f i k a  pa n i  g e n e r a ł o w e j  ‘

—  P ią tkowa  prenijera. W ystępy  Jan in , Kul  
ezyckiej. W [ l ią lek  r o z p o c z y n a  gośc in n e  w ys tę  
p y  w  „ I . u f n i “  Jan ina  K u lc z y c k a ,  w  sw e j  nu j lep  
sze j  k r e a c j i  Son i  w  s ły n n e j  op. l . c i ia ra  ,Car<: 
w t c z  ‘ . \V r o l i  c a r e w ic z a  w y s tą p i  n i e z r ó w n a n y  
K Di m b o w sk i .  T r e ś c ią  d o  te j  o p c r e lk i  po s łu ży ła  
św ie tn a  k o m e d ja  G a b ry e l i  Z a p o ls k ie j  po d  lym 
sann-m tytu ł* ,n .

Na wileftskim bruku
O B Ł A W A  N A  Z Ł O D Z IE I . . .  Z A M IE J S C O W Y C H .

W c z o ra j  w nocy polic ja  urządziła  ob ła w ę  na 
dworcu. Zatrzym ano kilkuitiuslu niebezpiecznych  
złodziei- przy których znaleziono wytrychy oraz  
inne narzędzia  fachu złodziejskiego. P rz y b y w a l i  
na „w ys tęp y "  w zw iązku  z nap ływem  przyjezd-  

, iiyelt na uroczystości. (c)

„A li B O N "  Z D E R Z A Ł  S I I£ Z \ l  I EM  
P R Y W A T N E M .

Na* ul. k o le jo w e j  lą-istąpilo wczora j  zderzr  
nie „A rh o n u "  z samoehodeni p rywatnym , pro 
w adzon ym  przez kupca Segaia (S ad o w a  13).'

Z a ró w n o  samochód jak  i „ Arhon” uległy 
nieznacznym iiszokilzenioni- (e )

KIN A  i FILM Y
„ Z Ł O T O W Ł O S A  B R Z D Ą C "  —  (k ino „ l*an " ) .

P o  nic.nalurailuie k ró tk im  ż y w o c i e  ko m e -  
dlji f i lm o w e j  z  Janem  K iep u rą  L o c h a m  w szyst  
kii, k o b ie t y " ,  w szed ł  na a f isz  k ina  . P a n "  n o w y  
ob ra z  z  m atą  -w ie lką  g w ia z d ą  —  S b ir ie y  Te rn  
pic

P o n ie w a ż  S b ir ie y  rośn ie  szybko , w s tw ó i  niu 
stara się w-ykoTzysiaó m a łą  airly.slkę. N ak ręca  
jeden, ffflwł za d ru g im , p r a w ie  bez, p r z e r w y .  
T e m a i y  f i lm ó w ,  sit ze w zg lęd u  nu w iek  . . g w ia ­
zd y  ‘ w ie lc e  og ran iczone .  S iad  leż  w y p i j  wa  p e ­
w na  ino im to i i ja ,  zb ieżność  tem atów .

Zresztą ,  seenar jutsz filii nu o d c h o d z i  z  r egn ty  
lia p lan dalszy , na tom ias t  uwaga  widlza 'zwTa 
ca się c a łk o w ic i e  na  p r a w d i z w y  f e n o m e n  d z ie  
c i ę e y  —  Starto)' T e m p ie .  Gra ona  emfaz d e s  
k l ina le j .  Możma o  n ie j  p o w ie d z ie ć  bez j irzesady  
- — że jes t  sk ończon ą  a rtystką . P r z y la n i  Sb ir iey  
poscoslala. dot\Tche,ziiiS n ie zm am ie row im ą ,  n ie  za  
traciła  sw ego  na tu ra ln ego  d z iec ięc eg o  w d z ięk u

Zr  es/ii ą ilz-iecko na  f i lm ie  jest z aw sze  ż r ó d  
tern p o g o d y  i  śmieelni.  . D z iec i  na  f i lm ie  są 
b a rd z o  j i r z y jo n in e "  —  sk on s ta tow a ła  n i e d a w n o  
„ s a m a "  S b i r ie y  T e m p ie ,  o g lą da jąc  f i lm  z jed n ą  
ze sw y ch  m a łych  ko le ża n e k  jm faćbu.

Scenmirjuisz. o-powiada ka r im -Uo-w o-w zrusza ją - .  
eą b is to r ję  d w ó c h  s io s t r z y c z ek  —  s ie ro tek ,  p r z e  
1 \ w a ją cy e l i  w  s.iero cii mc u . Męcizone są lam ji rzez  
s rog ich  oji-iekuuirw. ar. w reszc ie  u m r e e l i a  się 
im los w  pusta ci a m e ryk a ń sk ie go  ,.doux et 
m ach ina  ' d o b rego ,  p r z ys to jn ego .  no —  i n o t a  
hem- b a rd zo  bo ga te g o  m łodz ieńca .

Silfciuuhrj.e gwiaizulccizee d z i c k i i j  jedna  z u a j  
inJłr.dsz.yrli i na.jhardlzirj  w io.śnńmych g w ia z d  
U to l lyw ood n  —  R o c l i e l  Hudson , nie  mają i-a  w ie  
kiszego [M i la  i lo  popisu. Ł a d n ie  w yg lą d a  i g.ra 
ze  .szlachetną powśeiągili lwością  John l io les, śp ie  
wa lówuiieź  k i lka  m i i\v l i  p iosenek. Resz la  o b ­
sady  — dobra . Łhd.ua i .ytaranna jest w y  s ław a  
olna/u.

N ad  p r o g r a m  —  P a l  o ra z  k ró tkon .e l . ra/ów k a  
l i r o d u k . j i  po lsk ie j .

Przy leczenia chorób  tropikalnych, a zw łasz  
cz i ezerayonki i  sehorzeariael i  ż o łą d k a ,  k tó r e  w y  
s lę jn i ją  ])0 f e b r z e  n a tu ra ln a  w o d a  g o r z k a  
Franciszku —  Józefa d z ia ła ją c  .szybko, n i e z a w o d  
n ie  i p r z y j e m n ie  jes t  d o s k o n a ł y m  ś ro d k ie m  p o ­
mni l i o z y m  Za le ca n a  pr .  ez l ek a r z y .

P O LS K I A P A R A T  
F O T O G R A F I C Z N Y

1* TŚL(,C J*4 tub 0 4- C ;

F A B R Y K A :  B C I A  P A W E E N U Y  

W A R S Z A W A ,  D Ł U G A  29

P R Z Y C H O D N I A
L E K R R Z Y  S R E C J R L IS T Ó W  

Wilno, Trccka 9, tek 609 
C H O R O B Y :  wewnętrzne, chirurgiczne, k o ­
biece, dzieci, n e iw o w e ,  oczu, uszu, nosa  
i ga id ia ,  skórne, weneryczne i moczoptc owe  
Rnaiizy leka/skie. g ab inet  dentystyczny, po  

radnia  dla ciężą. nych. la m p a  kwarcowa.  
Codziennie  od  go d z  9 rano  d o  8 wlecz.

Każda Pani powinna 
i może byt elegancka

n abyw ając  zgrabny

Lnianno -  p łócienny p a s
w firmie „ p O L O N J f V ‘ W i ln o  ul. W i i e ń s K a  21 
P o p i e r a j m y  p r z f m y s l  L U D O W Y  
ICO proc. gwarancji  za artystjcz >e i so l idne  

w ykon an ie  —  Ceny niskie.

NOWA PLACÓWKA POLSKA!

P R A L N I A
„OSZCZĘDNOSC”

przy ul. Gaona 10
(t rzeć  a o m  od  ul Ś-to jań sk ie j )  

Przyjmuje  d o  prania  bielizne nocną  i dzień-  
ną p ra so w a n ą  i m iękką, firanki, seiwety i in. 

W yk o n a n ie  fachow e  - -  —  Ceny niskie

N A S IO N A  i W S Z Y S T K O  dla sadu i ogrodu 
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
WILftO, 7awalna  28, tek 21-48.

;— : Wypożyczaln ia  opryskiwaczy. ;— :

ARCHIMEDES
N A J D O S K O N A L S Z E  W A S z Y N Y

R A C H U J Ą C E
R Ę C Z N E  I E L E K T R Y C Z N E

Gen. Re p r .

G. GERLACH
W A R S Z A W A
OSSOLIŃSKICH 4

Znak  fabr. re\ w U . P.

WITAMINY!!
ZftW lERMJĄ GRZYBY

k o n s e rw o w a n e  
i m a r y n o w a n e
znanej  mark i  „ C H f l M P I G N O N S *

Żądafcie w szę d zie
wraz z bezpłatnią książ. kul inarną

H  A M  /  U S T
R.adkte  odm iany .  —  Tanio .

„Pogotowie Ogrodnicze"
W ilno ,  Trocka '5

Sklep
SPOŻYWCZO ow o  
C A R S K I  i lohrzc  |>rospc 
ru ją cy ,  -V o m l r u m  m ia  
sta s-urzeihije się z p o ­
w o d u  wy j:i/?du. Adres  w 
Admiin is lruc j i  K u r  je ra  

WTdefnikii-go

Samochód-
karet )  prywatnego użyt­
ku n e w ym aga jący  ż a ­
dnych rem ontów  sprze­
d am  t nic. W ia d o m o ś ć  
codzienn ie  od 5— 7 w 
warsztac e motocykl j - 

wym ul Tatarska 6

Sprzedaje się
d z ia łk a  z iem i  w ła sn e j  
z sadem  p ię k n ie  |ioło- 
żoiwł, sucha, na Pn- 
powszoz.)/ .nie p r z y  zau l  
ku P o n o n u ir s k im  2 w  
W i ln i e ,  l a m ż e  d o w ie -  
dztieć się w  m ieszk . 1.

D O  S P R Z E D A N IA
pOKOi jada lny i syp ia l ­
ny, styl „M o d e rn " ,  rys. 
1936 r. N a  życzenie —  

na iaty 
Su  c c :  .9, tek 1 SS

D O  SIM5ZI D A M A
z p o w o d u  wyjazdu p o ­
s iad łość  b. ładna  z d u ­
żym ow o co w ym  ogro -  
.em  i parkiem  W ilno ,  
P o po w ska  nr. 26, m 7, 
Tam że d o  sprzedania  

p -e s— wilk

R asowe

kotki angorskie
dla am ato rów  sprzedam  

ul. Królewska 6— 6 
C idzien. od  15— 18-ej

S P 15 7 E D A M
kawiarnię  z caikowitem  
urządzeniem  z p o w o d u  

śmieic i właściciela  
Mickiew c a  78

ZEGARMISTRZ

H .  W y s i o m i r s L i
Uniwersytecka 2 

(były majster f. A. Ry­
dzewski w W iln ie )

Ł a ź n i e *  
i w u n n ą g
A . SO KOŁO W SKIEG O  

T a ta r tk a  13

Polski Sklep
p iśm ien no  galanteryjny  

i zabaw ek  

E. M A C E W 1 C Z O Y M  
W ilno ,  W i ie ń sk a  22 

Ceny niskie.

Hand. Z oo log iczn y  

B. FRYDLAND
W ilno ,  Szpitalna 4 

róg Zaw a lne j  
Kana ki, samice, klatki 

i pokarm y

Letnisko*
penslonat

w  m a j .  K a m io n k a  Sab 
l iń sk ie j  —  M a t w ie j e w o -  
w e j  pć j ł lo ia  k im . o d  st. 
ko l .  Kam km iLa  na  sz la ­
ku  W i l n o  —  M o ło d ec z -  
no. Las ,  r zeka ,  kąp ie l .  
U t r z y m a n ie  i n o k ó j  3 i 
p ó ł  zł. d z ien n ie .  Z a m ó ­
w ien ia  li d o w n ie ,  p o c z ­
ta O s t r o w ie c  k. W i ln a ,  
o s ob iś c ie  ul W  P o h u ­

lanka  31/33 m. 6 
c z w a r tk i  g odz .  5-(’> pp.

Ł E  r n i s k a
ó-cin, 3-eli i 2 p n k o |0 
we. 3 k i lo m e tr y  ud N ie  
n ie i iezYiia , nad W i l j ą ,  
Jas so sn o w y  w b. ład 
n e j  m ie js c o w o ś c i  •—- do  
wyinujęria . Vdr«s : par,: 
la Xioiminitzjtn, m a ją ­
tek Karwelisz-ki. 11 : 11 \-

niccki Rirula.

SIOSTRA
pielęgniarka, b. student­
ka medycyny, przyjmu  
je dyżury d o  chorych,  
M ie jscowość  obo jętra .  
W ilno ,  Kalwaryjska 12 

m - 2. Kren  owa.

Zęby  s i t o c i n e
kupuje

Ł. Minkłer
ul. W i leń sk a  21

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I

„ f l N M A ‘
M iłos ierna  2 

w ykonu je  Irwałą o n d u ­
lację oraz wszelkie ro ­

boty fryzjerskie

L E T N IS K O
lO-ciOpoiko jowe, p o ło ­
żon e  w  xo,siw»w\in k‘ si„ 
nad rzeką  W i l j ą  v oh 
l-ęhie nnaslią  nada je  się 
n a  pens jonat  san i tor,- 
j n m  i I. p. do  w y n a ię -  
cia. l i i i fon n a e je :  ul. Ad. 
M ic k ie w ic za  d a m  Nr. 
22, m ieszk . 4. T e l e f o n  

12-20 i 13-33.

L E I  N ISK O
w okolicy N  roczy, w 
suchej zacisznej m ie j ­
scowości Dowiedz, się; 
W. Pohulanka  16 —  3/

I fO K T Ó R

Haury łk iew  c?owa
O perac je  k o sm e tvc zn e 
— u suwan ie  zniarszozetk, 
ziiikokształceii t w a r z y .

L e c z e n ie  w ło s ó w .  
W a rs z a w a ,  nzopena 18.

L E I N I S K O
Ko tyniany - D wór nad  
nad rz Że jm ianą.  U r o ­
cza m ie jscowość. Las,  
jezioro. Kąniel, ka aki 
P ierwszorzędne  utrzy­
m anie  Na  miejscu ko ­
ściół i poczta. In fo rm a ­
cje l istowne • poczta  
Koi yniany maj Krlty  
niany, p ,w. św i-cianski

M I E S Z K  A N I E
«w ieżo  o d re m o n to w an e  
5 pokoi z w y g o d am i  i 
og ró dk iem ,  suche, c ie ­
płe —  do  wynajęcia —  

Pańska  4 m. 3

Pierwszorzędny  
Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I

„Amerykanka"
Zawarna  28,22 

K om uniku ję  Sz. Khjen-  
teli, że w naszej firmie  
pracuje zn. d am s  nyz  
H elena ,  b. p ia - .  f „Poi*

D R  M E D

J ^ F O R O U I U Z -
SZCZEPANOWA
C h o ro b y  skórne ‘ w e n e ­

ryczne ,  kob iece .  
l>rz\ jn inije 8— 9, 12— 1 

i 4— 7. 
Z a m k o w a  N r  3 — 9

D O K T O R  M E D .

J. A B R A M O A I C Z
akuszerja ,  

cho roby  kobiece  
ord od 5— 7 pp. 

W ie lka  30. teI 12 49

D O K T O R  M ED.

Z. Trocki
C ho roby  wewnętrzne  

fspec. p łuca ) Roentgen  
przyjm. 9 — 10 i 4— / w 

W Pohulanka 1, 
telefon 22 16

L E K A R Z  D E N T Y S T A

J. Feld*2tp|n
W i le ń s k a  16, lel. 15,30. 
Gotlz  p r z y j ę ć :  10— 2 1 

I — 7. Porce lanowe  
m ostk i  i koronki.

DH. M E D

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor weneryc7„ syfilis 
skórne i moczoplciowe  
Zamkowa 15, tai. 19-bO 
Przyjm od  8— i I 3 - 8

DOKTOR

Wolfson
ChoroDy skórne  w e n e ­
ryczna i moczoptciowe  

Wileńska 7. tei. 10-67 
Przyjm od  9— I i 5— 8

D O K  10*

Zaurman
r b o r o b t  w # *n e r j c ł » *

• Itóroe \ r u o c z o p k io y i i
S z o p e n a  I ,  ta l. 20-74
P r i T i r o .  o d  12— 2 i 4— t

DOKTOR

Blumowitz
C horoby  weneryczne,  

skórne i mocz sptciower 
Wielka 21, te l. 9-21 

Przyjm. od 9— 1 i 3— f

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I

, M I S Z A "
W ielka  44 (w podwórzu )  
O n du lac ja  trwałe no- 
woczesnem i a ( a r a ' a m ;

DOKTOR

ZELD 0W IC I
Chor. skórne, wenerycz­
ne n arząo ćw  moczotou  

od g 9— i i 5— 8 w.

DOKTOR

Zeidow iczow a
Choroby  kobiece, skór­
ne. weneryczne, narzą­

dów moczowych
od qodz. 12— 2 i 4 — 7 w  

ul. Wileńska 28 m, 3 
te' 2-77

A K I s Z E R K a

M a r j a
Laknerowa

Przyimuje od 9 r, d o  7 w. 
d 1. lasiAskiege 5 — ’1&

róq O f ia rne  (ob .  S ą d u )

A K I  ‘.Z E R K A

M. Brzezina
masaż leczniczy

i elektryzacle  
Zwierzyniec, T Zana .  

na lewo Gedy.nm  wska  
ui. Groazka 27

A K U S Z E R K A

Smiaiowska
ul Wielką 10-*-7

(v is -a -v is  poczty) 
tamże gabinet “tosmet.  
usuwa zmarszczki, b ro ­
dawki.  kurzajki i wągry

15 zł. 50 gr
w y d o u n e  m esm e  
półbuty plec ione

W . N O W I C K I
W ilno ,  W ie lka  30

Potrzebni
rutynowani akwizytorzy  
d o  sprzedaży imprezy.  
Zg łaszać  stę: Po p ław ska  
21 m . 19 w go d z  12— 16

S K L E P  i PRflCOWNia 
O B U W I A

Wt. Zubowicza
W ileń sk a  23 

przyjmuje  o b s ta 'u n k ;. 
W y k o n a n ie  so lidne

O d d a m
na w lasno tć  dz iecko  
(chłopczyk) 6 miesięcy  

ul. Swistopo l 18 
Spirydowicz
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#4 O R Z  I  i  T A J C I E  Z  O K A Z J I
Jak się d o w ia d u je m y ,  n a jw ięk s ze  

pmudsięibłoptftwo 1 futrzane w W i ln ie ,  

k tó r e  z a jm u je  p ie rw szą  p la có w k ę  fu ­

trzarską  p r z y jm o w a ło  udz ia ł w 3 0 Auk- 

c ju n ie  w  L en in g ra d z ie ,  gd z ie  poczyn iło  

wiięksy.e zakupy  n a j l ‘pszycli lu te r  jak 

k a ra k u ły  buchairskic. brejflszwaince, pra 

w d z iw e  disy .srebrne, k rzy ża k i  oraz o a d -  

7 \vveż.ajne l isy n ieb iesk ie , osy kauknz- 

k ie ,  tchórze , sobólc  i I p

Zaznaczy  i na leży  iż z pośród  ws/ysl 

k ic i )  f i rm  fu trza rsk ich  w W iln ie  j e d y ­

n ie  znana w  ca ły m  kra ju  f irm a  K-O.IA 

T K  U  I IT E N P .K IU ;  W  W f L N l f h  /d ica  

W ie łk a  37 ja k o  n a jw ięk s zy  skład fu ter  

b y ła  obacna na boga tych  tangach fu ­

t rza rsk ich  w  Leming,radzie, o ra z  z piv- 

c z y n io n y c l i  z a k u p ó w  różn ych  futer po 

cen ach  na jn iżs zych ,  m o że  dać  najlep.- 

szą o k a z ję  szerok iem u  społeczeństwu 

ta n ie go  zakupu fuiter z p ie rw s z e j  ręki.

N ic  w ą tp im y, iż w ia dom ość  p o w y ż ­

sza zn a jd z ie  go rące  p op a rc ie  w ś ród  

o s ó b  za in te re sow an ych  ce lom  tan iego  

za k u p u  n a j lepszych  fa l- r w n a jw ięk s ze j  

f i r m ie  w Al i ln ie  I ł-e ia  T rach ten berg ,  ul. 

AA ie lKa 37, teł. 7 12.

H U R T D E T A L

S t i L A D  F U T E R

B CIA TRACHTENBERG
WILNO,  W I E L K A  37

W Ł A S N A  W Y T W Ó R N I A  
F U T E R  D A M S K I C H

T E L E F O N  7-12

NAJNOWSZE fAODELE 
CENY KO NKURENCYJNE

Jak aresztowano Marszałka
i a Cenne archiwalia na wystawie „Marszałek Piłsudski w Wilnie11

Na w ys taw ie  p. t. „M a rs za łek  P i łsu d ­
ski «  W i ln i e " ,  k lo rą  w czo ra j  o tw arto  w  
sali S m uglew icza  (daw ne j auli l i i i -  
w e rsy t i lu  W i leń sk iego  i ‘dziś bibljoli-cz 
m j) ©bok wie lu  cennych  zbiorów znajdu 
jemy kilku na j i ie rwszy  rzul oka zupełnie 
n iee fek tow nych  fascy l u łów  akt, w y p o ży  
czonyc li  z a rch iw um  p aństw ow ego  w  Y\ I 
nie.

Obok rod o w o d ów  /ii/ni.srew ( i in ia lo - 
ioic:nu> PUsud.ik ich  h e rbu  Kośdesza  
oiiok skrom nego zeszytu  z op in ją  w ładz 
szko lnych  g im n az jum  1 o Józefie  Piłsud 
skim i jego brac iach  B ron is ław ie  i Janie, 
wydaną  w  r. 1887. zna jd z iem y  jeden fa- 
seyknł. akt żandann er j i  w ileńsk ie j  z r 
1887.

B iogra  Iow ie Mars/alkft nu kor/y stall

Goście WlleńsKteJ 
Federacji

W  d n iu  10 bm . p r z y b y l i  d o  W i ln a  p r z ed s ta  
v  ic ie le  F e d e r a c j i  p o zn a ń s k ie j ,  p o m o rs k ie j  i ślą 
ik ie j .  k t ó r z y  w  o s o b a c h  pp. sen. dr. Z y gm u n ta  
G ło w a c k ie g o  i sek re ta rza  por. Stel' ina  S z y k ó w  

n e g o  z ło ż y l i  w  dniu  10 hm w i z y t ę  p, gen Osi 
k o l s k i e m u  p r e z e s o w i  F e d e r a c j i  w i l eń s k ie j ,  a 
w  dniu  I I  hm. j>. w o j e w o d z i e  w i le ń s k ie m u  1,. 
Hociańskien+n. .

W i l e ń s k a  I e d c ra e ja  w <lnin I I  Inn. p o d e j  
n iow a ta  w sp ó ln y m  o b ia d o m  gośc i  z  zae h od n ich  
d z ie ln ic  Po lsk i .  \1 o b ie d z i e  1wn w z ię l i  u dz ia t :  
w o j e w o d a  w i leńsk i  l lo c iań sk i ,  p r e z e s  w i le ń s k ie j  
*Ffidoracji gen. O s ik o w s k : po zn a ń s k i  w i r e s t a r o
da  i pre zes  Z w ią z k u  w e t e r a n ó w  p o w s ta ń  na ro  
r l o w i e h  1014 - 1910 sen. dr. G ło w a ck i ,  st l i .  Fa
densz  Ł a k i iń sK i  ( w o j e w ó d z t w o  p o zo  n isk ie ) ,  pos. 
N o ch a ls k .  (w n jew .  p o z n a o s k ie ) ,  \ B ie d iy n s k i  
w iceprezes-  z w  w e t e r a n ó w  p o w s i  n a ród .  101 1—  
1010, por.  rez. S z y k o w n y  s ek re ta rz  g en e ra ln y  
z. ku w o te r  powst.  naród . 1014— JOlt) i k o m in  
da n i  w y c ie c / k i  p. u. . .W ic lk o p in s k a  z ho łdom  
do  W i l n a "  O d r o w s k i  p o r  rez. p rezes  Okr. 
Z. I-o w e t e r a n ó w  powst.  naród . 1011 1010 o h w o
dn p o m o rs k ie g o  i l iczn i  u czes tn ic y  w y c i e c z k i  z  
p o zn a ń s K icgo ,  P o m o r z a  i Śląska.

W  sp ra w a c h  z w ią z k o w y c h  p r z e m ó w i ł  p. gen. 
O s ik ow sk i  w i t a j ą c  gośc i,  w im ien iu  p r z y j e z d  
mych p. dr. G ło w a ck i .

P o  ■obiedzio w y r i o c z k a  udała  się na zw ie d z i  
n ie  W i ln a .

W  dn. 10 lun. w y c i e c z k a  w i-z in ie  u d z ia ł  v 
' u ro czys toSc iac l i  p o grz eb u  Serca  M a rsza lk a

N a  fotogra f jach  iilmk d rzew orn t }  l.llU \ltl)\ 

K U C Z Y Ń S K IE G O  z cyklu ..1’ l lyK ŃO  \ \ I I .N V

1) W ie ża  -w .  .lana

2) Kościół św lakóliu  na Euki.szkacti,

I!) Kościół św. P iotra i P a w ia  na An lokohi

.Marszałek Jfizei' Piłsudski przed mikro h iw iu  raGjow., m zainstalow ali., m W 
pałacu l i d w  cdcrskiiu. w dniu 11 listo pada 111 ł P  r. Było to jedyne przt-nio 
wiei.ie, jakie Marszałek wygłosił przez rad jo. W grupie ofieerów stoją mię­
dzy innymi: ptk. Beck. płk. .lagry ni M ale.-,zewski. płk. W anda  i ów eaesiny IV « -  

ezelny Dyrektor Polskiego R n d j a  —  dr Zygmunt (Jiamiee

bezpośredn io  / tych akt, il latego w  s/.c/o 
igółach m og l i  czasem trochę się pom y
lić * ) .

O be tn ie  na podstaw ie  dokum entów  
autentycznych  żandarm er ji  w ileńsk ie j  
m ożem y  ju ż  w iedz ieć  dokładn ie  jak by ło  
z a resztowan iem  Józefa  P iłsudskiego w 
W ilnie w r. 1887

Marszałek, jak m ożna przypuszczać 
b y ł  w r. 1887 a resz tow any ,  porfołm ii 
jak  i jego starszy brat Bronis ław , w  . w i i 
z k i i  ze  zna jom ośc iam i z ko legam i uniwer 
sy leeknn i Ros janam i, z k tórych  n iek tórzy  
na leże l i  do g ru p y  le ro rys tó w  i m ogli 
p rzez  swoją  nieoslrożnośi skom prom u o  
w ae  naw et tyfih ko legów , k tórzy  do ich 
organ izac j i  nie należeli.

T r a f  jednak  zrząd/il, że w  przededniu

Dziś w całej Litwie 
nabożaćństw żałobne

Dziś  w  Kowinie i  na teren ie  ca łe j  L it  
wy o d p r a w io n e  będą  nabożeńs tw a  ża ło ­
bne za  spokó j dus \ ś. ]i. M arsza lka  Jó­
ze fa  P iłsudsk iego , zakup ione  m asow o  
p rzez  ludność polską.

aresztowania  w W i ln ie  p row izo ra  fa rm a  
< ji  Tytusa Paszkow sk iego ,  u tr zym u ją ce ­
go stosunki / rewo luc jon is tam i rosy jsk i 
mi i dostarcza jącego  im  ingi od jcncy j do 
mati r j .dow  w ybu ch ow ych .  odw iedz i !  go  
Joze f  Piłsudski p rzen o co w a ł  i nad  ra- 
i-emi nicoczi k iwan ie  trafił  na mom ent 
p rzybyc ia  żandarm ów i rew iz j i  przepro  
wail/.onej w  mieszkaniu Paszkow sk iego  
(d w i i j io k o jow e  przy ul. T r o i  kii j 11 na 
Irzec i-m  (po rosy jsku  T i n  ) p ię t r z i ) .

P rzy  okaz ji  żandarm i z rew idow a l i  
również, i k ieszenie p rzyp a d k ow ego  go ­
ścia —  Józefo P iłsudskiego, a w  nich in#  
leźli pap iery  ,,krajnie prtstupmAyo .soder 
%iin i ja “  (pap iery  nader w ystępne j treści]

Skulk iem tej okol i czności  tegoż dnia, 
(> iB marca 1887 r. żanda im i  aresztowa 
m-go Shierowaii  do więzienia dla pol i tv  
czi isel i  pod Nr. 14 (tam gdzie  dziś K o ­
menda Placu) ,  gdz ie  poc zą tk ow o  pr/eby 
w d do dah/egu rozporządzenia  władz.

W. C. St.

“  O c z y w is ta  nu- w lyn i stopu,u  co  (i. C cp - 
11 i1 k lo r y  nie z n a ją c  g en e zy  n a zw is k  s z la c h e c ­
k ich na ski. p o c h o d zą c y c h  o d  n a zw y  m a ją tk u  
w y  1 a n t a z j  o w  a 1. że n a z w i s k o  P i lsndsK i p o c l io d z i  
od  im ien ia  p o g a ń s k ie g o  .,1 'dsuda".

Przed miktofonem
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CZY WIECIE, ŻE
W I L N O  J E S T  S I E D Z I B Ą  
N A J W I Ę K S Z E J  W K R A J U  
FABRYKI RADJOAPARATÓW

ELEKTRIT?
SKORZYSTAJCIE
Z P O B Y T U  W W I L N I E
I POSŁUCHAJCIE JAK DZIAŁAJĄ
R A D J O O D B I O R N I K I

ELEKTRIT!
w s k E e p a c h i

Zam kow a 20 i W ileńska 24

DZIAŁ INFORMACYJNY
W yżywienie indywidu­

alne i grupowe
W  os ta tn im  t yg od n iu  d o  W i ln a  d o w ie z io n o  

z  t e r m u  w o j e w o d a !  w a  ■nl ibr?\mie ilo.,ri  n r lvk u  
ł ó w  sp o żyw ca  yieh. Jaik mus zape.w nut ją  W i ln u  
n ie  grotzi b ra k  ż.ywraiśui w  dolni 1 2 * 11; t 1 ; | * 
n y ch ,  z  tego  leż  w zg lędu  nic na leży  u łatw iać 
jalk r ó w n ie ż  .i1 t o le r o w a ć  n a d m ie n iv e h  een a rtv  
kniłów ż y w n o ś ć  iow yt li.

P o t r z eb y  W Y Ż Y  W I E  N I A  i .V l )Y  Wił D l  A l  \  I ' 
IśO p o k r y j ą  w  ca ło śc i  eunk-rniie, res lau rac je  i 
ja d ło d a jn ie ,  C eny  w y ż y i v ' e n ia  in d y w id u a ln e g o  
są  następiuijiyee:

a) w  res taurac ja ch  I k . t tcgor j i :  ol>iad z
d w ó c h  d a ń  1 Zł. 40 gr.. z trzech dań —  1 zl 
80 gr. <k> eon pdłwyższya li  i y  d/k- d o l i c z o n e  10 
p roc .  za usługę.

b )  w  res taurac ja ch  II k a l e g o r j i :  o l i iad  z !  
d a ń  zl. 1 gr '20, —  z I r a r h  dań  - 1 zł. 50.

cl w  piw in jn i iach , h e rb ac ia rn iach  i j a d lo d a j  
nśaoh o l r a d  z  2 dań  —  HO gr., . z  trzech  dań 
—  1 zł.

d i  w  cu k ie rn iach  —  ceny  zgodn ie  z obecn ie  
o b o w ią zu ją ice m i  ci im ikan i i .

W Y Ż Y W  I) M l i  ( ,H l  iH J W ł i  organ fzaey  j 
u p rzed n io  z g ł o s z o n y c h  o r a z  c/h ulików organizsi 
c y j  w o g ó l e  będz ie  e;e odbyiwało

l i  Przy" uŁ Z y g n iu n to w s k ic j  lii. Z pnnklu  
togo  k o rzy s tać  będą  g łó w n ie  Ziwiązek M łod e  j 
W s i  i Z n . O sa d n ik ów .

2i P r z y  ul. T r o c k i e j  14 —  przy  kość .  IT a n  
c i f .zka n ów  —  ( o k o ło  1 t\siąca o s ó b )  w v r  f -  /V i 
zg łoszone .

3/ N.i p lacu O r z e s z k o w e j  o irga t i .z  u\ale 
F e d e r a c ja  dla .swoich c z ło n k ów  h rodz in

4 Nu lii. Zcgmuntlownłkie j -  Z w ią z ek  He 
zerwistów

5i Z w ią z e k  L e g j o n i s l ó w  P la e  O r z e s z k o w e j  
J t - a  u R e ze rw is tów

hi Z w ią z e k  D rący  O b y w a te ls k ie j  K o b ie l  
p r z v  uJ. Jag ie l lońsk ie j .

N i e z a l e ż n e  o d  tego  w yc ie c zk i  k|ór< są za 
k w a t e r o w a n e  w  koszarach ,  są  /yfwuMu na 
m ie js cu  przez  ku ch n ie  w o js k o w e .

Autobusy miejskie W dniu 12-go maja Punkty informacylne
t A u to b u s y  k o m u n ik a c j i  m i e j s k i e j  b ę d ą  dz iś  
k u r s o w a ły  p r z e z  c a ły  d z ie ń  o d  godz .  7-ej ran o  
d o  23. lecz  trasy większ-osei. ] i,nij u l . g n ą  z in ia  
nie. hż. do  u k oń c ze n ia  uroozys loSc i a m ia n o w ic i e  
p r z y p u s z c z a ln i e  do  g o d z in y  ló -e j .

Autotnisy 1 e j  l in j i  bytlą  k u r s o w a ły  łydko na 
od c ink u  /w ic r z y n ic e  — • ul. 3-go  M a ja ,  p r z y  k tó  
re j  b ę d ą  z a t r z y m y w a ł y  się a u tobu sy  Im j i  I i - e j .

H  l in ja  b ę d z ie  b ie g ła  o d  d w o r c a  do  P o r t o ­
w e j ,  stąd zaś sk ręc i -n a  S t y c z n io w ą ,  M ic k ie w ic za ,  
3 M a ja ,  I j B a te r j i  do  mostu  Z ie lo n eg o ,  sk ą d  
r o z p o c z n ie  się  z n o w u  trasa  n o rm a ln a .

I I I  -c ia  l in ja  od  A in toko la  do  A rs e ń a ls k ię j  bę- 
d z ię  ulr/ymimna na n o r m a ln e j  trasie , p o l e m  skrę  
ci na  Z y g m u n tó w  ską do  m ostu  Z ie l o n e g o ,  k t ó r y  
będz ie  j e j  k o m  o w y m  p r z y s ta n k iem .  A u to b u sy  
l in j i  IH - e j  n a  P o h u la n c e  n ie  b ę d ą  ku rsow a ły  

L i i r j e  IV - fa  i V I - l a  u t r z y m a ją  się  n a  i rasacb  
n o rm a ln y ch .

k in  ja MII b ędz ie  się r o z p o c z y n a ła  p r z y  ha 
lach m ie js k ich

Oprócz, l e g o  i s tn ie je  p r o j e k t  u ru ch o m ien ia

Ii ii j i  d o d a t k o w e j  o d  r a m p y  l i d z k i e j  p r z y  m o śc ie  
rad l iń sk im  (ul. P o l e s k a ) ,  g d z ie  w p o h l i ż u  z n a j ­
d u ją  su; o w a  p o c ią g i  (k r a k o w s k i  i  lw o w s k i ) .

Cena b i le tu  na le j  Iras ir  w y n io s ła b y  10 g ro  
9zy od  osoby .  O d ja zd  z k o ń c o w y c h  prz .ys lanków  
p a  żądauire. jłn jest b ęd z ie  za le ża ł  od  Mości p a ­
s a ż e r ó w )  .

P o  u ro czys to śc ia ch  'p r a w d o p o d o b n ie  będą  
k u r s o w a ły  a u tobu sy  od  O stre j  B r a m y  na  Rossę. 
C ena  b i le tów  w y « i i e s je  15 g r o s z y  od  osoby .

( (N o rm a ln e  l ia sy  miejskich linij  au tobuso ­
wych  poda jem y na sir. Itl) .

D O R O Ż K I  S A M O C H O D O M  1S p o b .e r a ją  yv W i  
n ie  za  p i e r w s z y  k i l o m e l r  8(1 g ro szy ,  za  k a ż d i  zaś 
.na-stią>ny p o  (10 g ro s z y .

*
D O R O Ż K I  K O N N E  za  kurs  z c en t ru m  m ia  

s la  do  d w o r c a  b io rą  d o  1 z ło tego ,  z  d w o r c a  z a ,  
n i e c o  d ro ż e j .

Rozkład jazdy autoDusów linii zamiejskich
W iln o  —• N ow o w ile jka .  O d ja z d  z W i l n a  co 

4(1 m inut — o d  g o d z in y  fi t e j  m in .  40 ran o  aż  
d o  22-ej g o d z in y .  Cena  —  50 g r

W iln o  —  N ic i i ic i ic zy i i  O d ja z d  z W i l n a  —  o 
godz .  7, 0. I I ,  15, 17 i  10, —  o d ja z d  z N iem en  
c z y n a  —  o godz .  7 0. 13 1-5, 17 i 19 le j .  Czas  
j a z d y  I g odz in a ,  ( .cna  b i le tu  2 z io le .  W ob ie  
s l r on y  —  3 z łote

W dno —  Podhrodz.ic. O d ja z d  z. W i l n a  o g o ­
d z in ie  9 i 17- lej.  O d ja z d  z P u d b r zo z ia  —  o godz .  
7 i 15-tej. Czas j a z d y  1 g od z  15 m in . Cena b 
letu 2,40 /1.

W i ln o  \ lc js zago ła -  O d ja z d  z  W i ln a  o  godz .  
9. I I  i IM.30, o d ja z d  . Mej.szagoiy  o  godz .  7. 
12 i 17-ej. Ćiząs j a z d y  1 g od z in a ,  ( cna b i le lu  
2 z io le .

W iln o  —• H o r i i i a n y  —  Michnll.szki —  Świr .
O d ja z d  z  W i ln a  8. Il i i Ki. 10 -—  o d ja z d  ze 
Ś w ira  o  godz .  I 30. z  W o n o iA h  o fi-tej  C zas  ja z  
d y  -  3 g od z i  Cena  b i l e lu  —  fi z ło ty ch .

W i l n o  —  Oszinii ii iH. O d ja z d  z W i l n a  o  godz .  
7. 15 i 21, o d ja z d  z O .szmiany o  fi, 10 i 18 tej. 
C zas  ja zd y  2 g o d z i l i ]  C ena  b i l e lu  4 z ło te .

W i l n o  —  U n is z a n y ,  W o ł o ż y n  —  fw ie n lc e .  Od
j a * d  z W i l n a  o  l f i - ł e j

W l in o  —  rurgielo. O d ja z d  z W iLna  o 17 le j  
o d j a z d  z  T u r g i c l  o 7.30. CzasS j a z d y  I gudz. Ce 
uu W e t u  2,50 zł.

W i ln o  —  CtndiKH. O d ja z d  z W i l n a  o  godz .  
fi i 14 tej . X e u a  b i le tu  8 z l .

W i l n o  —  L id a  —  Sz.czuez.Mi. O d ja z d  z W i 1 
na  8,30 i 14,30. C zas  j a z d y  3 g o d z in y .  Cena 
bi le tu  —  4.30 7.1

W i lno  —  sw ię c iu n y  —  U n is ław .  O d ja z d  z 
W i l n a  — Ki,30. Cena  b i le tu  8 zł.

W i l n o  —  O z icw ic i i i s z k i .  O d ja z d  z. W i ln a  o  
gudz. 17 le j .  C ena  5 zł.

W i ln o  —  T r o k i  — (p o d a n e  na s ir  14-lej ),

W o n o  —  O lk ic n ik i .  O d ja z d  z W i l n a  o  godz .  
18,30.

W i ln o  —  N a roc z .  O d ja z d  z. W i l n a  o godz .  8 
ram i, o d j a z d  ze  s ch ron isk a  na N a r o c z  o 14-tej. 
czas  j a z d y  5 go i lz in .  Cena  7 zł

W i ln o  —  D n lh in nw o ,  O d ja z d  z W idna  o godz  
1(1.30. C ena  bi le tu  7 z ło ty ch

Centralne biuro Informacyjne m ieś c i  s ię w
m a g a z y n ie  e k s p e d y c j i  p o śp ie s z a ć j  d w o r c a  oso  
b o w e g o .  D z iś  jes t  c z y n n e  bez  p r z e r w y  p r z e z  ca­
ły  dz ień . .Tutro do  g o d z in y  10-te j rano . >

VIIA.NI O.

N a  Ross ie  n a p r z e c iw k o  M au zo leu m  o b o k  
p n n k lu  san i l  , rn e g o  N r  14 — - z n a jd u j e  się p u n k t  
i n f o r m a c y jn y ,  k t ó r y  b o d z ie  c z y n n y  d z iś  dn 13-e j 
g o d z in y .

W  Ratuszu —  e w e jś c iu  o d  u l icy  W i e l k i e
punkt  i n f o r m a c y jn y  c z y n n y  d z iś  do  g o d z  

20-iej.

N a  u l icy  M ic k ie w ic z a ,  r ó g  W i l e ń s k i e j  w  o g ­
ródk u  cu k ie rn i  S z tra l la  c z y n n y  dz iś  do  godz .  
20 le j.

p i . r y f  e i w e .

N a , l ę [m ją r e  p u n k ty  in f o r m a c y  jne,, k t ó r e  bę  
dą  ta k że  c z u w a ły  n a  r e g u la c ję  ruchu  k o ł o w e ­
g o  i a u to b u s o w e g o  o r a z  w s k a z y w a ł y  m ie js ca  za  
[ t a rk o w a n ia  p r z y b y w a j ^ y c l i  w o z f iw  o d  s t r o n y  
p o s z c z e g ó ln y c h  t r a k t ó w  i szos, b ę d ą  c z y n n e  dziś- 
od  4 dfi 14-tej .

1) TAI. H e l iny  50 n a p r z e c iw k o  w y lo tu  ul. S zka  
p le rnc j .

2) lU. L e g j o n o w a  k o l o  s lu pó w .

3)  Za  n ios łem  Z w n -r z yn ieck im  na  r o gu  u l i c y  
Tom asza  Z an a  i W i t o łd o w e j .

4)  P r z y  Z i e l o n y m  m o śc ie  od  ul. h i l w a r y j ­
skie j.

5) N a  A u lo k o lu ,  r ó g  f tu lcn d en i i .

lii N a  rynku  Z a r z e c zn y m .

P L A N  P R Z Y J A Z D U  I O D J A Z D U  PCK 1A CO W
n a d z w y c z a jn y c h  i d o d a tk o w y c h  d u je m y  na str. 
21 o j.

Ro zk ła d  j a z d y  p o c i ą g ó w  —  na  str 21 

IN F O R M A C J E  0  B IB I .JO  I E K A C H  I M l  ZF 
A d H ,  O  P I  N KTAt .il O P A  I R L N K O W  Y ( H ,  O  
W Y C l F K Z K A C a  P O  W I L N I F  I W ILF  N S Z ł  Z Y /  
•NII’, —  n a  str. 14

I . IN J E  A U T O B U S O W E  —  na  str. 19.

A l  T O M  A T T  T E L E F O N I C Z N E  na str. 19.
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P l a n  m i a s t a  W i l n a
O b  j a ś n i c m i i u

1) B a zy l ik a .
2) K o ś ć  Św . Jana.
3 )  K o śc .  Św . Ducha.
4) Kośc.  Św . M ik o ła ja
5) K o śc .  Św . A n n y .
6) K o śc .  H ern a roy ń sk i .
7) K ośc .  Św , M icha ła .
8) K o s c io t  F ran c is zk a ń sk i .
9 )  K o ś c  Św. P io t r a  i P a w ła .  

10) K o śc .  Św. J e r z eg o

11) Kośc. B on i f ra t e rsk i . 21) Kośc. Św. Ignacego . 31) Trzv  Krzyże.
12) Kośc. M is jo n a r zy . 22) Solin r  P r e c zys te ń sk i 32) Ratusz.

13) Kośc. Św. Ka ta rzyn y 23) P a ła c  R e p r e z e n ta c y jn y . 33) M u r y  p o -B a z y l ja ń s k ie .
14) Kośc. Św. T e r e s y 24) U n iw e r s y te t  S te fa n a  B a to rego . .34) Dworzec  ko le jowy.
15) Ostra Brania . 25) Pocz ta .  T e l e g r a f 35) Cm entarz Bossa.
16) Kośc. Św  Jakólia . . 26) Sądy. 36) P a r k  im. gen. Ż e l ig o w s k ie g o .

17) Kośc. Św R a fa ła . 27, l is  r. K o le i  Pa ń s tw . 37) O g r ó d  B e rn a rd yń sk i .
18) Kośc. SS. W iz y to k . 28) W o j e w ó d z t w o . 38) W y  d z ia ł  S z tu k  P ię k n y c h .
19) Kośc. Św. Kaz i in ie rz . i 29) T e a t r  W i e l k i  na Pohu la nce . 39) T e a t r  „ L u t n i a " .
201 K la s z t o r  św .  D u ch a  (p r a w o s ła w n y ) . 30) M u zeu m  i B ib t jn teka  T o w .  P r z y j .  Nantik . I in ją czarną zaznaczona jesl trasa

Linje autobusowe
H N J A  1.

D w o r z e c  —  d l  K ode jow a ,  O s t rob ra m ska ,  Ba- 
*y4 jańska , L o  liska. H e tm ań ska ,  Wiie lka, Z a m k o ­
wa, Maryi M a g d a le n y  HI. K a ted ra ln y ,  A d a m a  
Mickiownoza. T o m a s z a  Zana, W i t o id o w n ,  SI tr i, 
Ged y m in o  wist a, N  i c ■*«• ; <• d z rs.

LllNJA 2.
D w o r z e o  —  ul. Gośc inna, S a dow a ,  Z aw a ina ,  

tag ie lk ińska ,  \dam a M ic k ie w ic za .  W i leń sk a ,  
K a Jw ary jsk a ,  C hełm ska , S trze leck i. Koszary .

L1NJA 3.
C e r k ie w  —  ul. W ie lk a  PouutaiEka 1 ro.;ka. 

N ie m ie c k a ,  ln rba ry .  W ie lk a .  Z a m k o w a ,  M a r i i  
M a gda len y ,  PI. K a ted ra ln y ,  Arsena ł, iw i j  Tadee.- 
« z »  K o śc iu szk i ,  A n toko lśka .  T r a m w a j o w a  —  

,Pośpi«»sizika.

L I N  JA 4.
P l a c  O r z e s z k o w e j  —  ul. W i l e ń s k a ,  K a lw a r y j -  

ska. Jerozw l imka.

L I N  JA (i.
Cerk iew  —  ul. W i e lk a  Poh u la n k a !  Legijono- 

vva, Li o b ł e j  R a d y

I I N J  A 7.
Ratusz  —  ul. >\ lelka, H ct inańska , L iosaczko 

w a, W s zy s tk ic h  Św ię tych ,  S a d ow a ,  Szopena , K i  
j ow sk a .  P i łsu dsk iego ,  I 'o  nar.sk a, W i l c z a  Ł a p a  
(Szp i  itiaft K  o l e j o w y ) .

C en y  b i l e tó w  o d  R» gr . do  90 gr.
B iuro  P o d r ó ż y  „ O r b i s "  u dz ie la  p r z y je z d n y m  

zn iżek  od c e n  b i l e tó w  a u tobu so w ych .
A u tob u sy  ku rsu ją  na  l in ja eh  1, 2 i 3 co  5 

minut, zaś na lm ja o h  4. 6. 7 —  co  35 tnuMit

Automaty
1 D w o r z e c  o s o b o w y .
2. D w o r z e c  t o w a r o w y .

A p t e k a  .Miejska, mil. W i l e ń s k a  23.
4. R in ro  p o d r ó ż y  .O rb is " ,  ul Idm n a  Mic 

k iew ic za  20.

5. ł iąd  O k r ę g o w y ,  ul. Ad. M ic k ie w ic za  58.

6. T o w a r z y s k o  - S p o r to w y  K lu b  P r a w n ik ó w  
ul. Adama M io k iw ic ;  a 9^.

7. S k ład  a p t e c z n y  S. Z a lb a ,  ul. \ d a m a  Mi 
c-kicwicza 42.

telefoniczne
10. Apteka, Zającztkowskietgfoi till W i t o ld o -  

w a  22.
i j  Sk lep  t y t o n io w y ,  ul. A ń t o k o e  ka 8. •
12. Wileńskie- T o w a r z y s t w o  W io ś la r s k ie ,  ul 

K ośc iu szk i  2.
13. Apteka  O s trob ram ska ,  ul O st robram  

s-ka 25
14 -Apteka pirow. P  Zaslawtskiego ul. N o ­

w o g ró d z k a  89
15. A p teka  S o k o ło w s k ie g o ,  ul. T y z en i ia u  

yow ska  1.
16. Sk ład  a p teczn y  A. Ryndriiuna ul. B a z y  i 

ja  ńska J3-

8. A p tek a  A u g u s tow sk ie go ,  ul. K i j o w s k a  2.

9. I z b a  S k a rb o w a ,  uil. W .  P o h u la n k a  II).

C O  W A R T O  Z O B A C Z Y Ć  W  W I L K 1 E —  k ró tk i  j i r z e w o d w k  znajdzie czy te in ik
iu i  następne j s tron ie
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Co warto zobaczyć w Wilnie
Trochę historii*)

W  r. 1 929 by ło  już W i ln o  s l o l c ą  W 
Kaięstw-a L i tow sk ic go .  W  c iągu w ie lo -  

ic .kowego istnieniu p rze ch od z i ło  ruz- 
m a ite  ko le je ,  a le od  na jp ie rw  szych  lal 
bezustann ie  trap i ły  je  nieszczęściu Cze 
d e  p o żo g i  ob ra c a ły  m iasto  w perzynę ,  
i i iurowp p o w ie t r z e  d/.iesiąl k o w a lo  lud ­
ność, pali l i  je K r z y ża c y ,  rabow a l i  S zw e  
dzi. Jednak żaden  z tych n a je źd źcó w  
nie sp ra w i ł  ty le  k lęsk, co  .Moskale, p rzez  
n a ja zd  w  r. 1655 i śześc io lc łn .ą  o k u p a ­
c ję  m iasta , a p o le m  pracz w iek  zgórą. 
od  roku  1794 dó  1915. udręczeń  i u poko  
r z e ń  ludności, —  to też słusznie p ow ie  
d z icć  można, że  z iem ia  W dna p rzes iek

n ię ła  jest k rw ii j  i łzam i w ie lu  poko leń
S ludw udz ies to le tn ia  gospodarka  m o 

skie.w.ka, w  k ló re j  g w a ł t y  i okruoień.st 
w a  g r a h  g łów n ą  ro lę ,  pozos taw iła  po  so 
twe dużo  bó lesnych  w spom n ień  zw ią za  
nycli / u l icam i, jrwiątyniumi i gm  icba 
mi.

Ale. nadszedł dz ień  wyzw  oleiina. o 
k tó rem  m arzy l i  i za k tóre  w a lc zy l i  i 
sk ładali w o f ie r z e  żvc.ie lub w o ln ość  
na j l tp s i  tej z iem i synow ie .  P o  k i lku  la 
taeli udręk i w o jen n e j  zos la ło  W i ln o  w 
r. 1919 w y rw a n e  p rzez  w o jsk o  po lsk ie  
z rąk w ra żych  a w  1922 w c ie lone  do 
R zec zyp o sp o l i te ]  Poisk iej.

Zwiedzamy miasto

s- Ostra  Bratna.

Z dw orca  k o h jo w e g o  droga  p ro  w i- 
dzi p rz i  z Ostra  Uranię Jest to jedna  z 
9 b ram  w nu much. kttóreini w w ieku  XVtl 
—  X V I I  W i ln o  b y ło  opasane. Na 1 skk: 
p ioną  braini! w  XVTJ w. w zn ies ion o  ka 
p l icę  i w  (d tarzn  j e j  unmszc/.ono w iszą  
c y  prztdre-m na b ra m it  pr/.i p iękn y  ob 
ra/z Najśw Ptmny, m ai.rwany teni])erą 
na p od k ład z ie  kredowy m na deskach dę 
I iow yc l i .  P rzed  ob ra zem  od god/. 8 ra 
n o  do po łudn ia  b y w a ją  odp raw ian e  
m sze  św a od godz. (i w ie c zo rem  li- 
tun je.

P r z y  kap licy  zna jdu je  się kośc ió ł  .św 
T e r e s y ,  w\ bu iuw nnv w d ru g ie  j ćw ie rc i  
X V I I  w. w  stylu w łosk ie go  ( r z y m sk ie ­
g o )  ba roku  dla k a rm e l i t ó w  bosych, k tó  
r-zy m ieli tu k lasztor ,  sk isu -w m y  przez 
rząd  m osk iew sk i  w  r. 1JS44

-Nieco dniej, z lew e j  strony ulicy wi 
dać p ięk n ą  r o k o k o w ą  hram ę. Za nią 
na obs ze rn ym  dz iedz ińcu  stoi c e rk iew  
św  T r ó j c y  z d k lasztorem  bazy Ij m ów 
W  lessem sk rzyd le  k lasztoru  na 1 pię 
trze  b v l i  w  lutach 1829— 1824 w ięz ien i 
f i la re c i ,  w  ich liczb ie  A d am  M ic k o w ie /  
(ce la  K on rada ),  w  1. 1890— 1891 poss dań 
cy ,  a w 1. 1898— 1899 emisarj-iisz S zy ­
m on  K onarsk i  i j e g o  tow arzysze .  T ę  
część  k lasztoru  za jm u je  obecn ie  Zssią- 
zek L i t e r a tó w  Po lsk ich .

1’ l ica  O strob ram ska  p ro w a d z i  na 
P la c  Ra tuszow y , pośrodku  k tó rego  s t o i  

dziwny Rałuisz, p r z e b u d o w a n y  ss końcu 
X V I I  w. w stylu p óźn ego  k la sycy zm u  
p rze z  p ro ł .  W a w r z y ń c a  ( .u cew icza .  Ra 
r o k o w y  k ośc ió ł  ś\v. K a z im ie rza ,  w z n ie ­
ć m y  przez. Jezuitów w  p ie rw s ze j  ćw ic r  

c i  sv. X V ® ,  zabiaili M oska le  sy roku 
1840 na soborną cerkiesy. O dzyska l i  
św ią tyn ię  ka to l ic y  piwie z as okupac ji  i r e  
m ieck ie j .  W  tym  kośc ie le  b łogos ław iony  
in d r z e j  Rotiola otr/.y-mał św ięcen ia  kap 

łanskie.
P r z y  ul. W ie lk ie j ,  w iodące j  z pl. Ra 

tu szow ego  l u Ka ted ra ln i  mu. zna jdu je  
.się cerkiesy śss. M iko ła ja .  w ym u row a n a  
prrt-z ks. K onstan tego  ( A lro g s k  ii-go. w 
p oczą tkach  w ieku  X V I ,  lecz po lem  kil 
k a k io tn ie  p rzebudów  * ssana po raz o 
.statuic p rzez  M u ra w j i  sva. M u ra w jew  po 
s taw ił też c e rk ie w k ę  ssv. 1‘ ra skow j i  (P ia  
In icka ) na i uiua-ch d aw n e j .  tegoż w ez  
wania . o legendairns m trocząI ku. W telc 
d o m ó w  przy- ul. W ie lk i e j  ma przesz łość  
I l is toryc/ną, m ięd zy  innem i dom  Nr. 90, 
daw n i,  j  Radziss iłłósy, w k tó ry m  w  trz< 
c ie j  ćss ierci \ i  \ slutefcia b y ł  /bor kal 
yyińsKi. a t. począ tkac l i  w  \ 1 \  k lin ika  
iinisyt r-o tecka D om  Nr. 24. obecn ie  uni

w ersy  tac ki, . łtunowił re zyd en c ję  (d iod  
kiess ie zów . D om  ś r .  29, natleżasł do m ag  
na la H re h o ro go  Ościka, śc ię tego za zdra 
dę z rozikazu k ró la  S te fana  B a to reg o  sv 
rok u  16-80. Po tem  b y ł  to  pa łac  Paca. Za 
t r zym sw  tli się tu podczas  poby tu  w  W i l  
m e :  k ró l  Jan Sobiesk i,  car  P io t r  W ie lk i ,  
k ró l  N eapo lu  Joach im  Murat, W dom u  
Nr 17 mieszkał1 p ro leso ross ie  dassnego 
uniwonyłe-t-u. między- in n em i s ław n y  Jó 
z e f  F rank , a p o  n im  J ę d r z i j  Śniadecki, 
k tó r y  tu um arł ssr r. 1898, Na rogu  ul. 
Śsv. J a u ik ie j  zuiaj lu je  się ssielka kamie  
n/c* rNr. I, /.yyaina Kardy nalją, pon iew aż  
należała  do k a rdyn a ła  b iskupa Radzrw ił 
la .syna M iko ła ja  Czarnego , gor l issego  
ka lw ina , s try je c znego  brata k r ó lo w e j  
Barbatry, Obecn ie  m ieści się tu urząd  
noczdosyy i t id e ton iczno -te legra f ic zny .

Naprzeeiyyiko ka rdyn a l j i ,  na rogu  ul. 
Z a m k o w i  j  i ;v. Jan k ie j w zn o s i  się ko  
-'Ciul św  Jana, pieft-ss s/y p i r a f j a ln ,  w  
W ilnie. fundac ji  WłnMy słayva Jag ie ł ły  z 
roku  1987. W v m u r o w a n y  sy s ly lu  gu lyc  
k im , bs ł  następn ie  k i lk ak ro tn ie  przebu 
dow yssany . Prc zb ite r ju m  składa się z 10 
rok  k o w y c l i  o łtarzy , s tanow iącyc l i  jed 
noli lą  cało ić n iep o rów n an e j  yyarto-ści ar 
Cy stfęzmaj.

Do ko.wioła p r z y le g a ją  obszerne  mu 
ry  kutw i rsy te in  ( iza jmujące c zw o ro b o k  
inięu/y u licam i: śsv. .kolską, Skoposską, 
j i laci iii Napo leona  i l niw ersy lecką ) ze 
s lv l  iw em j d/iedzińca-mi, d. obsrrsvalnr- 
jum i bihi jo lek  |

0-1 kościoła św. Jana ro/pnez na sii- 
nł. Z a m k o w a ,  P rzy  lej uDey d z ied z iń ce  
n iektóry  cdi i lon tów  kapi I d inych  fnp. 
N ry ti i 4) dotąd za ch ow a ły  c ccb y  \\  1 
i \ \ T I  w. W  dom u N r .  24, na leżącym  o 
becp ic  do un iwe i ss letu. za czasów- Aka 
d em ji  M ed yc zn e j  byk i  Collegium Medi 
wini. Tu  w o i ie yn ie  in i iszk . i l  p rzez  |a 
kis czas Jutjus/ Sm-wacki u o jc zym a  
pro ł.  Becu.

Z ulicy Z a m k o w e j  na prasro svclio 
dzi się w za u h k  Rernards ński m a ją cy  
p r z y  wy loc ie  arkadę, p rzerzu coną  przez 
ulicę. P r z y  le j  u liczce w- dom u N r. 11, 
w  p o d w o i  zu na lesso na par te rze  m iesz 
kał sy roku 1822 Wialni Mickiessiez.

Z..ułek pr-owiaidzi na placy'k. na k tó ­
rym  stoją 3 kośc io ły :

1. K ośc ió ł  św M ichała , svybiidosvany 
w końcu X V I  w dla Rannardynek przez

kanc le rza ,  a następnie, w o je w o d ę  * i L  i 
h e tm ana w. lit. Lssa Sajiirhę, k tó rego  
zssłoki lu spoczysyają. Kośc ió ł  jest rent 
sansoss s , jedn ak  z pe w n em i ś ladam i go 
tyku i p óżn ie js zem i na leciatcścia in i ba- 
ruku. W  less-ym hucznym  ołtarzu  zna j 
du je  się cudossiis o l la r z  M atk i Bosk ie j .  
K ośc io ł  posiada k ilka ssspaniały"ch. svczc 
.snebaTókosyych pomnikós\ S .ip ieliów.

2. Kośc ió ł  śss. A n n y ,  słusznie uss.iża 
n y  za p er łę  a rch itek tu ry  ssileiiskiej, zo 
stal syymiurossany w  d ru g ie j  połowi-e sv. 
X\ 1 w stylu późnego ,  p łom ien is tego  go 
łyku  t ran eu sko - f lan ian dzk iego ;  odrestau 
rossans w począ tk u  sv. XX . Mała ta śsvią 
tyuka zaclrssyca horm m ii jnośen i szcze 
gółósy i zda je  - ię b y ć  utkaną z ko ronek .

9. Kośc ió ł  śss F ranc iszka  i B e rn a r ­
dyna  przy i*  ga do kośció łka śss. Anny. 
Jest to fundacja  K az im ierza  Jag ie l loń  
czyka  dla Ira ne i . .zkunów obserssautósy 
Pi .czat kosso dreiwniany. wy im irosvany 
został w  pierss-ozej ćssierci ss- X V I .  (m d 
na ussagi p iękna ssieża narożna sy stylu 
g o ty c k im  Hraiz sk le ji ien ia  k r z y ż o w e ,  
gsyiaźdr/iste i krysizt.ihisyc-, ludzie/, r o k o  
k o w e  o łta rze  z drzessa k lonossego , pum 
n ik i s y c z ‘..nobaT-okoss e Stanisłassa Ra 
d z iw ił ta  i P io tra  W ie s . i . lo w s k ie g 1', a tak 
/e zakryst ja  o krzysz la łossen i,  zaczyna 
ją cem  .-,iq od posadzk i sklep ien iu . Sikar 
b,C!C zasyiera ssiel-' cennycli  z a lo tó w  
sztuki kościelmej.

U licą  św. A n n y  i K ró lew ską  można 
d ° jsć  do placu Katedr-a In ego-, na k tó rym  
scznosi się p ięk n y  kośc/óss- ka ted ra ln y  
(obecn ie  B a zy l ik a  arc l i ika tcd ra lna  śsv. 
Stanisłassa) u fundossans prz.z. Wło-dys 
ław a  J a g k ł łę  po o cb rzezenu i L i  i wy sv 
r. 1L187 -—  ssedfug Dhig-osza — na m ie j 
scu św ią lyn i  pogańsk ie j.  Katedra  była 
k i lk ak ro tn ie  nis/.ozona p rzez  pożary- i 
przebudossyssrama. O sta ln ic j  i i rze lm do- 
sss' sy stylu ] )ó źn ego  k la s y c y z ­
mu dokona ł  p ro f .  W asy rzyn iec  Rneessiez 
sy końcu X \ TT .stulecia. R zeźby  pełne i 
p ła sk o rze źb y  na fron ton ie  są dz ie łem  
i z y m ia iM ia  R igh iego . zaś um ieszczone 
w bocznych  ga le r jac l i  postfgi św ię tych  
jezu itów  i k r ó ló w  po lsk ich  —- k a z im ie  
rzA Jelsk icgo, ] )ro f. r z e źb y  na unissersy 
lecie syiteńskini sv jio-cząlku w. X IX

Z katedrą są zjss uizanc kilkusyieko- 
>.vi! d z ie ję  W i ln a .  W id z ia ła  °na sy swych  
n iurach  wszystk ich  k r ó ló w  polsk ich  i 
kroloss-e, począsyy«:y od J a g i i ł ly  i .Jadssi 
gi, ss-iehi ob cych  monarchósy i, oCz.ywi' 
eie, d o s lo jn ik ó w  koś-cioła. Tm odby ł  się 
ślub A leksandra  J ag ie l loń czyka  z Hele  
ną, eorką  e-ira Iw ana  LU, a także  41 uh 
K a ta rzyn y  JagieiłlonKi i. Janem k ró low i  
c/.em szsyed/kini. W  kateslrzi- syi.bec ro 
dżiny kró lesysk ie j  i dw oru  kaza ł na tch ­
n ion y  Skarga.

W n ę t r z e  ka ted ry  zilotiią ob ra zy  Vil- 
I in i-ge , .Smugless icza oraz posąg: dłuta 
R ig h ieg o  i liczne p om n ik i  Z na jd u je  się 
też obraz, p r z y p is y w a n y  Tye janoss i  o- 
raz k op ja  M uril la .  W  głębi nassy k o ś ­
ci. iła sv ścianh wmurossaua jeert lalilica 
])(,mnikoss-a ss-iellkiego księcia W itoW a- 
ss-isi też lu je g o  |>c*rIri-1 (nie ssspólczcs 
ny ).

N'a szczegó lną  ussagę zasługuje mar 
nmrossa. ss-czesnebarokossa kap l ica  śsv.

Stare  \\rilno. Batnsz.

K az im ie rza ,  k tó rego  rclikw-je :na jdu jtę 
się w s r e b r m j  trnimnie nad o ł ta rzem  
\\nęlr /.’-‘ k a p l icy  zdobią  drew niane, po  
s re ł irza i.e  posągi .lagiellonósy, śc iany  
boczne  —  ss/spaiiiiałe o b ra zy  a l - l r e s c o  
W ł° c h a  Dełbene  z końca X V F (  sv. P o d  
o ł la r zem  z ło żon e  byk i serce i ssmęłrzno 
śni W ła d y s ła w a  IV , odna lez ion e  sv r,. 
1991. WT k ry p c ie  k tó ra  się obecn ie  pod 
ka p l icą  m u ru je  w ed łu g  p ro jek tu  p ro f .  
Juljusza Kłosa s ianą sa rk o fag i  zc szcząl 
kam i k ró la  A leksandra  m a z  k ró to w yc l i  
E lżb ie ty  i B arbary .  Ż.o-n Zygm u nta  Wigu 
sta.

Skarb iec  ketedraiŁuy posiada d u ż o
i-eunych pa-miątók: m oas tran c je ,  k ie li-
Cłiy ’  r 'lik\\i{vrze; o rnaty , kapy , d a lm a  
tyk i;  10 f lam andzikoM n-abam kich  gobe t ł  
n ów  z p o ło w y  X V I I  i pierw szej e w ie r c i  
X V I I I  w. i im.

Za katedrą  jest wejśc ie  z o g rodu  
Zam kow-cgo  na gorę Z a m k o w a  z basztą  
ru inam i i p od z iem ia m i zam ku w .A s i ą  
żęeego. zw a n ego  ..górny m , w- o-drożnie 
nim od , ,d ° ln ego “  k tó ry  stał m ię d zy  gi> 
ra. Z an ik o w ą  a katedrą. Z g ó ry  ro z tacza  
się c za ru ją cy  widun. na miasto, p r z e d ­
m ieścia  i m a lo w n ic z e  ok o l ic e  W i ln a .

T u ż  za górą  Zaimkową, oddz ie lona  od  
n ie j  Wdlenką, na jdn je  się gó ra  T r z y -  
k rżyska , k ló r e j  szczy t w k u r z ą  trzy- Din­
ie krzyże ,  p ro jek tu  A n ton ie go  W iw u i -  
sk iego. Na t‘ ‘j  gó rze  wed ług legendy, po  
n ieśli za (J lg icrda .inicrc m ęczeń ską  na 
k rzy ża ch  p ierw s i  w WŁłnSc Iranei.-izka 

nie.
Za gó rą  Z a m k ow ą  Da W i leu k ą )  za  

czyna  się p rzedm ieśc ie  \ id o k o l  p o ło ż o ­
ne nasi W i l  ją. Ó p ó ł  k ibunetra  od  inia 
sia wzin0si się b a is ik ow y  kośćdół św . Pin 
tra i P aw ła  o- legendarny*n  począ tku  (za 
ło ż o n y  jakoby  na k ilkadz ies ią t  lat p rzed  
ch rztom  Litwy-, o c zyw iś c ie  jatko budów  
la d rew n ian a ) ,  w y m u r o w a n y  sumptem- 
w o j e w o d i  wil.. hetmana w lik M ichała  
Pucu W ' i .  1 ()b7 —  1 b 7li. Z w ie d z a ją c y  
W ilno n ie  p ow in n i  om inąć ' tej s ł^ j t y n i .  
Cah w n ętrze  kości'- la, je g o  ścianiy, sk le­
pienia, fi lair. pi.-kryte są s itukowem i. 
rzeźli iun i, wykonami m. j ir zcz  m is trzów  
w łosk ich . W  b o c zn ym  o łta rzu  umic.s^ 
tzo-na jest eudowina l igu ra  P an a  Jezu 
sa. a w  d ru g im — słyuiący euda-mi o łna . 
Mąt ki Bosk ie j  Ł a sk a w e j .

W Taca jąc  z Antokuk i p rzez  p lac  Ka 
ted ra lny  i ul B iskupa B andursk icgo .  
wt h o d z im y  na p lac  N ap ' Ieona, prz\ k i o  
n -m  stoi d pałac b iskupi, ob ecn ie  r e p re  
za ntacy.jiiy R zeczypospo l i te j ,  j i r z e U td ę -  
wan\ p o  raz ostatni w  trzec im  dzieisiąt 
ku w. N IN  w  stylu e m p ir o w y m .  Pa łac ,  
zabrany p rze z  rząd rosy jsk i  s łużył za 
m u  s/kanie gen era ł-gu bern a to rom . * Coś 
ciii w nim, baw-iąc w  W i ln ie ,  k ró l  Stani 
sław August, c a ro w ie  m osk iew scy ,  o raz  
m onarcho-w ie inn ych  pan s lw . m ięd zy  ini 
nyin i N a p o leon  I W tym  pałacu zah y 
m y w a ł  się J ó ze f  P iłsudsk i gd\ do W ilua 

pr/y joż i lża ł.

N a p rzeć  i wiko b ram  pałacu  znujdu 
je  się b ib l jo tcka  u n iw ersy tecka  i d a w n e  
ob s e rw a to r jm n  as tronom iczne ,  za ło żone  
p rzez  s łs w u eg 0 P oczobu ta .

W  głętii p lacu N ap o leon a  w id z im y  
mały ko.śeiołók s\v. K r zy ża ,  e/yd, Boni 
f r a l r ó w ,  z cudowinyim o b ra ze m  Matk i 
Bosk ie j .  Kośc ió łek  w ed ług  legendy sta­
nął na m ie jscu , gdi/.ie zostali [ logrzcban i 
| i ierw «i m ęczen n icy  chrześc i jańscy  w  
W iln a ,  m ia n ow ic ie  za-m ordowam ja k o  
b\ p rzez  j iogan  zu O lg ie rda  Francis  ka 
nie.

O d  tego kośc ió łka  ulica kndw isarska  
p ro w a d z i  na ulicę  W i leń sk ą ,  gdz ie  p r z y  
klaszforize B em -dvk tynck  wznosi- się 
kośc ió ł  św  K a ta rzyn y ,  z a ło ż o m  w  pierw­
szej ćw ie rc i  w ieku  \ '  l k  a le w  końcu 
tego stulecia i w p ie rw s ze j  połowi- ' na 
s lę im ego  g ru n tow n ie  prze l>ud ( 'wany w 
styin p ó źn eg o  ba roku i wy posa żon y  w  
rizkokoyyą dekorac ję .  W o łtarzach  żm ij  
dują się wystoiki. j w artośc i  °bra/.\ Cze 
ehow ićza .  P rzed  kośe io łu n  na skw-erze 
w roku  1922 in .s law iono  s k ro m io  pom  
nik ' 'tan is ław .i Mnuiiuszki.

*) Artykulik niniejszy wyjęty zesłał z |irz?- 
wcicltuka (M> Wilnie (Ir. Władysława Zahorskie 
no. wydanego nakładem k ęi>arni /awadzkiegn. 
w Wilnie.
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O tkaninach wileńskich 
słów kilka

P L A N
przyjazdu i odjazdu pociągów nadzwyczajnych i 
na uroczystości złożenia Hołdu Sercu Marszałka 

na Rossie w  dniu 12 maja 1936 r.

dodatkowych 
w  Grobowcu

Patrzeć  a w idzieć , to d w ie  rzeczy  
różne Na tk an in }- w i leńsk ie  p a t r z y l iś ­
my od dz iec iństw a , ja k  na tys iąc rzeczy  
innych , k tó re  c od z ień  p r z e w i ja ją  się 
p rzed  naszem i o c zym a ,  n ie budząc 
s zczegó ln ie js ze j  uw ag i ani za in tereso­
wan ia .  W id z im y  je  n a p raw d ę  od  m iewic 
lu lat. odkąd  zosta ł }  <hk jakby w z ię ło  
w  e w id en c ję  naszej w spó łc zesne j  k u l tu ­
r y  a r tys tyczne j .  Dziś m o ż e m y  p o w ie  
dz ieć , że W i ln o  ma sw o je  w łasne  ob li­
cze . je że l i  ch od z i  10 s/lukę dekoracy  jną 
w  zakres ie  tkactwa. O b licze , n ie przy­
p a d k o w o  przez, kogoś  nadane, m i  sztu 
czn ie  ad noc i na p o k a z  wytw•►rzone. 
a le  nm eno na / inn i ug ru n tow ane  i z 
z iem i wyros łe ,

] lis tor ja  sztuki uczy  nas o ró żn ych  
o rnam en tach , t y p o w y ch  dla pew n ych  
ep ok  j p ew n ych  spo łcczeńs lw  N ic  zna 
m y  jednak  nazw isk  au to rów  Małint ty 
czy  Meandra, nie w iem y ,  kto p ierwszy  
zaczą ł  u ży w a ć  p lec ionk i w  czasach ro ­
m ańsk ich  czy  w bizantę osk ie j sztuce, kto 
w y m y ś l i ł  char. ik terys ivcz.n ie  w i ją c e  się 
o rn a m e n ty  roślinnie renesansow e i lek 
k ie  ob ram ien ia  pannea i ik  rokoka .  O r ­
nam ent p o w s ta w a ł  zaw sze  w ys i łk iem  
zb iorowym i, a w ięc  bez im ienn ie .  T ak sa 
m o  bez im ienn ie ,  z b io r o w y m  w v.sitkiem 
tysięcy tkaczek  W ileń szczy  zn y  i N o w o  
grodczy  znv —  powsta ł ornaine.irt tk a ­
nin tu te js zych . c h a ra k te ry s ty c zn y  dla 
nasze j epok i,  w ietn ie  h a rm o n izu ją c y  z 
b u d zą cym  się obecnie, n o w y m  sty lem  
naszy ch w nętrz .  I c o k o lw ie k  p ow iększa  
łaby nauka o począ tkach  tego  typ u  th.a 
nin na  naszych  z iem iach , o  w p iy  wach 
p od  ja k iem i one  pow sta ły ,  nic n ie  zm ien i 
taktu, że  tak ie  są ro zp o w szech n ion e  są 
on e  na szerok ich  po łac iach  z iem  pó łno  
eno-wschocln ich , -że n ieom a l w  każde j 
chac ie  ch łopsk ie j  k ob ie ty  w ie jsk ie  uczą  
się z trad yc j i  nastaw iać  w arsz ta ty  i 
tkać  ręczn ik i,  ob rusy  i k o lo r o w e  „ ra -  
t lz iu szk i"  dla swoich w łasnych  potrzeb, 
ż e  na k a żd ym  ja rm a rk u ,  p o c zą w szy  od 
B a ran ow icż  aż p o  Braisław, od  D z isn y  
p o  W i ln o  i G rodno , wszyst kie w o z y  i 
k o n ie  p o k ry te  są tak iem i tkan inam i,  że 
tak iem i w łaśn ie  k o lo r  o we mi tkam iia im  
p o k r y w a ją  k o b ie t y  łóżka  w  chatach , w  
tak ich  p łach tach  w zo r zy s ty ch  noszą  dzie 
w czę ta  t raw ę  i z ie lsko , w  ton sposob  
tkanych  obrusów i ręczn ików  u żyw a ją  
w ie śn ia c y  w  cod1/i en nem s w o jem  życiu . 
Jest to m ie js c o w y ,  'prosty styl o rnam en  
tó w  tkack ich , zw ią zan ych  ściśle z ty ­
p e m  tu te js zego  w arszta tu  tkack iego .

P o m im o  jedno litośc i stylu jesl w 
tych  o rnam en tach  duża rozm aitość .  O d  
kąd  n a u c z y l i ś im  się nil n ie  p a trzeć  
św ia d o m ie  w id z im y  jak  r za d k o  moż 
na spotkać  id en tyczn ie  takie  same pow  
tó rzen ie  o rnam entu  w Ikan.nie . Z a w ­
sze są powive nuaiiise, p iw n e  m n ie j  iul)

w ię c e j  znaczjne różn ice  w ze sta w ien iach  
barw . yv p o trak low  <111111 m o ty w ó w  om :, 
m en tacy jnych .  I d la te g o  tk miny te nie 
są n igdy nudni n iem a w nich nic / sz.i 
Wkuiiu; w każde j  tkan in ie  w y c z u w a m y  
bezpośredn i d o lvk  ręki c z łow ieka ,  umie 
ję ln ie  pos ługu j jc e go  się w arsz ta tem  dla 
yyyłwarzamia pi zec im io lów , jak ie  pod  
wizględem d oboru  barw  i o rnam en tów , 
pod w zg lęd em  struktury tkack ie j  m ię- 
sistości i p o łysku , są ja k b y  w y ra zem  
p o t r z e b y  p ięk n a  społic.zeń.dwa. k tó r e ­
mu m a ją  służyć; . k tó re  je  w y tw a rza  dla 
swoich potrzeb.

h a k i ,  ,;e Ikanimy te o ln cn ic  cara/, 
w ię ce j  się r o zpo w szech n ia ją  do  dekora  
cj i  m ie szkań wspó łczesnych .  z a w d z i ę ­
czamy potro.s/c modz ie  o raz  ich tanios 
ci. Śm iem  tw ie rdz i ć  j ednak,  że 1 1 1 om en  
l> te nie są tu wy s tarczające.  Są j eszcze
0 w ie le  gtęnsze p r zy c zyn y .  Człow iek  
d/.isii js zy poszu ku je  wy te lu iienia od 
przy t łacza jącego  go  na k a żd ym  kroku 
.szablonu, p ra g n i i  m ieć  w sw o jem  oto 
c zoil i u coś o ryg in a ln ego  i . .w o jsk iego  za 
razem  p ragn ie  ch oćby  m a łego  ok ienka  
na św ia t  o w art ością uh p ra w d z iw y c h ,  i 
lo w łaśn ie  w  tych  tkaninach zna jdu je . 
Styl tkaczek  w i leń sk ich  p r z y jm u je  się 
dziś w  ca łe j  Po lsce  m a jąc  za sobą n ie ­
wyczerpany rezerw uar setek tys ięcy  
w rzecion  i k ros ien  o lb rzym ie l i  po łac i  
k ra ju  p rod u k u ją cy ch  na wbusny użytek  
to sumo. c z e g o  dziś ludizie o w y s o k ie j  
ku i lu rze  artyislyczaiej (a za ninn 1 setki 
snobów ) u ży w a ją  do w\ kończen ia  za ­
rów n o  najsKromniejs/ycli,  jak  i na jwspa 
n ia lszych  m ieszkań .

I w  ty-ch  re ze rw u a jac l i  le ży  sita Ie 
go tkactwa, z n ich  c ze rp ie  ono sw o je  
l i ieprzem i ja jące  w-artoś c i .

O becn ie  znuenia  się w szybk ie in  
tem pie  struklura życ ia  wsi. N asu w a  się 
więc pytan ie , ja k ie  Jcutki może to  p o ­
c iągnąć za .sobą w  stosunku do sztuki 
lu d o w e j?  C zy  tkaelw io  tutejsze zm ien i 
się w sku tek  tego. i w jak i  sposób?

R o zw ią za n ie  tego zagadn ien ia  jest 
trudne i skom plikow ane C yw i l iza c ję  
wspó łczesną  niosą na w ieś  przew ivżn ie  
ludzie ba rd zo  jednos tronn ie  zorjeinto- 
wani i n ie  u m ie ją cy  do jr zeć  w artośc i,  
jak u się k r y ją  yy sztuce ludow ej.  Za ro  
zuniia łość in te l igenta  o m ie jsk ien i w yk  
s/.tałceniu idzie  b a rd zo  często  tak da le ­
ko, że nie walut się 011 w ys tęp ow ać  w  
stosunku. do hudu w  ro li nauczyc ie la  w 
tych nawet d z iedz inach , o k tó r y c h  sam 
nie  m a żadnego  pojęcia, N iepraw  dopodo 
bnie n isk i stan ku ltu ry  a r ty s ty c zn e j  sze 
rok ich  warstw  in te l ig en c j i  i potinte li-  
gencji ,  z k ló r ą  lud  w ie jsk i  s tyka się w 
ccKłzieaneiń życ iu  ma bezw ą lp ien ia  r ó w
1 ież w ie lk i  i nit s lyc lian ie  u jemny 
w p ły w  na sztmkę ludową.

Czv uda sie z o rga n izow a ć  ochronę
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„S to lica  z hołdem  do W ilna 1" W arszawa 11/V 2.45
1

4 11 W iln o  towar. 12 V 19.15 19 45 i 1 I

„K iak ow sk ie  z hołdem  do W iln a " Kraków D ,V 5.55 6 III W ilno 12/V 17.00 18.05 5 III

„S to lica  z hołdem  do W ilna 11“ W arszawa
Gł.

11/V 6.15 4 II N ow ow ite jk a 12 V 20.30 20.55 1 1

„K ie le ck ie  z hołdem  do W iln a " K itlc e 11 V 6.30 .1 III N ow ow ile jk a 12 V 21.42 22.15 6 III

„Ś ląsk z hołdem  do V\ ilna K atow ice 11 V 8.20 4 II N ow ow ite jka 12, V 18.45 19.10 1 1

„Lubelsk ie  z hołdem  do W iln a“ Lublin l i  V 8.40 6 III N ow ow ile jk a 12, V 21.15 23.35 3 III

,Łódź z hołdem  do W iln a" Ł ódź
FaDr.

11/V 9.20 4 II N ow ow ile jka 12, V 19.50 20.20 1

„W ie lk opo lska  z hołdem  do W iln a " Poznań 11/V 10.00 5 III N ow ow ile jka 12 V 18.00 18.35 1 I

„W o jsk ow e  p oczty  sztandarowe 
z hołdem  co  W iln a "

W arszawa
Gł.

11 V 18.50 4 11 W iln o  towar. 12, V

|

21.OL 21.35 1 1

„Turm ont z hołdem  do W iln a " Turmont 11/V 23.25 1 I W iln o  tow ar. 12, V 18.20118.35 4 II

„B ia łos tock ie  z hołdem  do W iln a " B iałystok
C.

12 V 3.40 4 11 N ow ow ile jk a 13/V 0.05 0.2u
■

I

„P o le s ie  z hołdem  do W iln a " Brześć C. 1? V 3.50 6 III N o w o w ile jk a 13 V 17.30 i8.05|5I | III

„M a zo w sze  z hołdem  do W iln a " W arszawa
W il.

12 V 4.15 4 11 N ow ow ile jn a 13, V 19.35 20.55 1 I

„W o ły ń  z hołdem  do W iln a " Rów ne 12 V 4.25 6 111 N ow ow ile jk a 13. V 19.20 20.15 5 HI

„M o łod eczn o  z hołdem  do W iln a " M o ło d e ­ 12 V 4.50 3 11 W iln o  towar. 12 V  i21.20 22.00 5 III
czno

„P om orze  z hołdem  do W iln a " Toruń
Przedm .

12 V 5.00 4 11 N ow ow ile jk a 13, V 18.10 18.35 1 1

„M ałop o lsk a  W schodn ia z hołdem  
do W iln a "

L w ów 12, V 5.10 7 IV W iln o 13, V 16.00 16.45 5 111

„N o w o g ró d zk ie  z hołdem  do W ili a "

ł

Baranowi- 
cze Poles.

12, V 5.40 6 III Now ow ile jka 12/V I 8 .2 3 l 9 . 3 5

I
5 111

,P o la cy  z zagran icy z hołdem  
do W iln a "

(Zem ga le )
Turmont

12,V 7.30 1 I W iln o  tow ar. 12,V
22.34

22.40 !-49 4
I 1

11

d o w e j  o  ch a ra k te rze  a r ty s ty czn ym , to 
m oże  m o żn a b y  b y ło  spraw-ę u w a żać  na 
jak iś  czas za za ła tw ioną.

R eze rw u a r  na  w ła śc iw ych  p ods ta ­
wach  o p a r ty ch  ośrodków  tkac tw a  ludo 
w eg  o od Dru i do S łon im a i od D z isny  
po  B ia łys tok  ma b o w ie m  o lb r z y m ie  siły 
które przy odpow iedn ich  kon ju k tu ­
rach i r o zu m n e j  op iece  m ogą  d ługo  star 
c zyć  do r o zw o ju  sztuki lu d o w e j  1 na u- 
t r zym an ie  j e j  na do tychczasow y  m po  
z iom ie  c o  do wartośc i a r tys tyczn e j  D zj 

siaj juz te  w artośc i dos trzegam y . M oże  
m ożna  m ieć  nadz ie ję ,  że pos iadan ie  ta­
k iego  punktu zaczep ien ia . jak im  są ż y ­
w e  i tw orc/y  o.srodk. sztuki lu d o w e j  do 
p o m o że  ró w n ie ż  db podn ies ien ia  kultu 
r y  a r tys tyczn e j  w  ro zb ity ch  dzi,ś zupeł 
nie poel ty m  wizględem s ferach  in te l i ­
g en c j i  im ejsk .o j.

Helena Sclirainniówna.

Rozkład jazdy 
pociągów

ważny do 15 b. m.
O D J A Z D  Z W I L N A .

BARANO M  IG/Ji: 7.30, 18.30.
BI.vŁY.3TOK 8.25, 15.30, 20.30.
BRZEŚĆ n 'B: 8 2ó, 22.ał>.
J im  S K IK M K t : '8.2Ó, 17.20, 22.50.
GROI 1\ ( ) ' 4.42, 8.25, 15,30, 17.20. 22 30.
L M Ó W  . 18 30.
I>ODBRODŻiE : 7.50 l z t o ,  15.30 , 17.31, 22,49. 
SI W A Ł K I:  17.20, 22.50~
J T R M O N T : 7.50, 17,31, 22.49.
\10Ł ()I)1 -X ZN 0 : 8.30, 15.08, 23.15.
Ot.ECD NO M 1G ZE: Jo.08, 23.15. 
k R o L E M S Z C Z  Y / N A : 12.40, 0.05 
U D A -. 7 30. 14 00 15.35, 18.30.
.JAS7.1M 7.30, 8.45, 13.30, 14.00, 15.35, I 8.3O, 

23.45.
M ARSZ IW A :  8.25, ló.3<\ 22.50. 
m U  I\ : 7.50 17.31- 0.05.

s/łuki lu t low c j?  W p o i ć  w d z ia łaczy  spo 
tocznych  i o św ia to  w s-ch prześ-wiadcze- 
nie, żc w każde j  d z iedz in ie  pracy na wsi 
ustutnie s łow o  należy do spec ja l is tów ?  
Ze p ro p a g o w a n ie  np za w iesza n i , 1 na
ścianach chaty, zam.<.st m ie js c o w ych  
tkanin lu d o w ych  m a k a k  k z h a ftow an e  
mi irysam i i boc ianam i p rzyn ies ie  co 
n a jm n ie j  ty le  szkody , ile p o ży tk u  m ogą  
przynii-ść w yg ła s zan e  rów n ocześn ie  wy 
k łady  / dz iedz iny  b ig jenv ,  c z v  r a c j o ­
na lne j  u p ra w y  b u ra k ó w ?  Gzy  uda się 
podn ieść  o stopień  choćby  w y ż e j  kul 
turę a r ty s ly c zn ą  szerok ich  w a rs tw  
w spó łezesne j  in te l igenc j i  m ając  do roz 
p o rządzen ia  r z e c zy  o tak ie j  n k w ą t p l i ­
w ie  wartośc i,  jak  tkainimy w 'l i  n sk ie9 

Jeżeliby  udało  się w p ro w a d z ić  w  ży 
cie zasadę n ie in gerenc j i  w  ośrodK i sztu 
ki lu d ow e j  osób d o  tego n iepow o łan ych ,  
przeprow ad/.ić ochronę t\ cli ośrodków  
p rzed  n ie o d p ow ied z ia ln y m  dy le tan tyz-  
m em , p rzek on a ć  spec ja lis tów  i innych  
dizied/im, że  h ig jen y ,  a g ro n o m j i  i t. d. 
m ożna  uczynić, me w trąca jąc  sie przy tej 
sposobności do tkactwa, haftu, stroju lu 
d ow ego ,  i woigóle d o  w y tw ó rc zo śc i  lu-

B a z g l i l i o  I f i l e f i s l t a

P R Z Y J A Z D  DO  Y M L N A
R A R A N O M J C Z i  11.43, 22.40. 
B I A Ł Y S T O K : ,  7.92, 17.11, 22.3J. 
B R Z E Ś Ć  11®  ■ 7.22. 17 11.
I iRL S k l E N  ! K ] : 7.22, 11.30. 17.11 
G R O D N O :  7.22, 11.30. 17,11, 22.34,
I 1 Y Ó W :  11.43.
P O D B R O D 7 1 E :  0.20. 7.20, 8.07 14 27 
St M U  k l :  7.22 17.11.
H  R M O N T :  8.07 45.72, 22.30. 
M O E O D E C Ż N O :  7.00. 17.08. 22.05. 
O L E C M X O M -1( Z E :  7,00, 22.05. 

k K Ó L E M k S Z C Z Y Z N l  0 20. 14.27 
U D A :  7.13, 11.43. 18.00, 22.40 
J A S Z E S '  7.15. 1 j .43, 10, 15.06,

0 52
M-A R S Ż A M \  / .22. 17.11, 22.34.
D IU  .1A 0.20 8.07, 22.30.

T U 1(1 I (.\ fry puchyłe oznacza ją 
poSpiesznc.

23.55,

15 12. 22.3*

18.(Ml. 22 44,

POC.pn
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Wody W i l e ń s z c z y z n y
W T rok ach  od kilku lat istnieje ośro W Ują m ożna  ró w n ie ż  prze/ Żejm in 

tek sp o r tów  w od n ych .  \’ a j e z io r z e  odhy  nę dostać się do  ca łego  kom plóks ii  je-
w a ją  się m ięd zy n a rod ow e  rega ty  w ioś la r  z.ior rannych , to znaczy  o w ąsk ich  i
dvie, g rom a d zą c  na starcie p rócz  osad długich brzegach. .Jadąc /e jm ian ą  w  gó

W i le ń s zc zy zn a  pos iada k ilka  lys ię  
c y  je z io r ,  k tóre  w  w ięk s ze j  sw e j  części 

e są an i 's ta teczn ie  zbadane  .an. w y  
korzys tane  p rzez  g ospodarkę  rytwią. 
czy li ż p rze z  turystykę.

Jeziora te są p r zew ażn ie  po łączono  
r z e c zk a m i i r zekam i,  co w  całości Iwo  
rzy sieć tu rys tycznych  d ró g  w odn ych .  
D rog i  te c iągną się niezlie/i nen ii  k i io  
metrami. N ie jedna z rzek i niejedno z 
'p z io r  nie posiada jeszcze  swe j nazw y ,  
i co c iekaw sze ,  że zb y teczn ym  trud tm  
b y ło b y  szukan ie  n iek tó rych  z irich na 
małpach Z iu n  Pó łnocno-W schodn ich .

\Yod> W i leń s zc zy zn y '  są lak dz ik ie , 
jak dz ik ie  są l a s y  a brzeg i  tych w ód  Iw o  
rzą p rzep iękn ą  opraw,- obrazu  s tw orzo  
aego  p rzez  naturę.

N ic  też dz iw nego , że tury sta chętnie 
tu p r zy je żd ża ,  zn a jdu jąc  n ie ly ik o  odpo  
czynek , a le  i zadow olen ie  estetyczne. 
W i leń szy zn a  ze sw o im  ludem i zahytkam  
h istorycznenii uchodz ić  m o że  za kraj 
n ieznany  pełen n iespodz ianek  i e g zo ty  
ki. Lu d  W i le ń s z c z y zn y  jest szczery  i go  
ścinany, a p rzez  to, iż jest b iedny , leni 
chętniej wita przybysza , k tó ry  p r zy w ó z '  
n ie ty lko  g-rosze za m leko , ja ja  i z iem nia  
ki, a le  równfież w ieśc i ze o w iała. T ru d  
no- jest zresztą w k ró tk im  a r tyku le  na]ii 
sać o wszystk ie ! .  cec l iac l i  doda tn ich  
„z iaków  W ileńszczyzny

.Jeżeli już m a m y  zw ied zać  Wtileńsz 
czyznę, to n a j lep ie j  to u czyn ić  kaja 
kiom. łodzkj sportową aiłio wprost p ie ­
szo z p lecak iem  na ram ionach .

O to  k ro tk i  opis c iekaw szych  i p ięk 
m e jszych  je z io r  i rzek :

O d leg łe  o n iespełna .'Ul k i lo m r tó rw  
od W i ln a  Trok i m ają  je z io r o  k tóre  pozo  
O a w ia  na zw ie d za ją c y m  niezatarte  wra 
zenie. P o ło ż e n ie , j e g o  jest tak p iękne, że 
gdyby  leża ło  w  zachodn ie j  Europ ie , zdo 
b y ło b y  n iew ą tp l iw ie  szerszą popu lar-  
noś od  n ie jedn ego  z j e z io r  szw a jca rs  
kich. •

Z w o d y  na jed n e j  z w ysp  w yrasta ją  
c ze rw o n e  ru iny  zam ku  Gedym ina , z ro  
ku i 320. W  ieki zrobiły sw oje . D z iś  ru 
:n y  zam ku  odznacza jące  s ię  czystością sty­
lu g o ty ck ie go  są pod  op ieką  w ładz  kon 
serwałorsk ic li ,  k tóre  starają się zac lm * 
wać jak  na jd łu że j  ten h is to ry c zn y  za 
bytek.

t r o k i  słyną n ie ty lko  z p iękn ego  je 
z iora  i z a b y tk ó w  historyc.Zi.iyeh. Są row 
nież oś rodk iem  i R zym em  K a ra im ów , 
k tó r z y  sp row ad zen i  z K r y m u  w  r. 1402 
w ilości 383 rod z in ,  zachow a li  swą  odrę 
bność do dnia d z is ie js zego  W  T ro k a ch  
mieści się s iedziba  n a jw y ż s z e j  w ła d zy  
duch ow e j K a ra im ó w  na świecie. K ara im i 
są dob rym i Po lakam i.  T ru d n ią  się 
p rzew ażn ie  h od ow lą  s łynnych  trock ich  
agórków  i hand lem , a k i lkanaśc ie  ro 
cłzm ż y je  z k om u n ik ac j i  a u tobu sow e j 
między W i ln e m  a T ro k a m i.  N a j ła tw ie j  
w łaśn ie do T r o k  dostać się autobusem  
(2 zł. w  jedną -stronę). Jedzie się koło  
godz iny.

Sosna w ileńskn. lak ja k  l im ba  nad Morsku-m

polskich, w io ś la rzy  z Prus W schod n ich  
i Ł o tw y .  O bok  schron iska  (Turystyczni 
go  pow sta ła  trybuna d la  publiczność-, 
z. k tó re j  m ożn a  p o d z iw ia ć  przep iękną  
panoram ę je z io ra .

Jez ioro  T ro ck ie  łączy  się / kilkoma, 
innemi jez io ram i,  a z. tych ła tw o  się d o ­
stać do W i I j i  by w odą w ró c ić  do W i ln a .

D ru g iem  je z io rem , p o ło żon em  lu.jbli 
że j  W ilh f l ,  jest Z ie lone_ Jezioro  ‘ . W  p o ­
rów n an iu  z je z io r em  T ro c k ie m  to Zie­
lone J ez io ro  jest ra cze j  s tawem, po łoż  o 
aynł m ięd zy  s trom em i b rzegam i p o k ry  
lem i lasem. W o d a  w  jez io rze  ma odcień  
zielcmy, stąd też i nazwa.

Do Z ie lon ych  Jez io r  jed z ie  się z W il 
na p rzez  W orik-i — - m ie jscow ość ,  po ło żo  
ną nad b rzeg iem  W i l j i .  M iędzy  W e rk a  
im. a Zie-ionemi Jez io ram i w roku 1390 
W ito łd  p o łą c zon y  z K r zy ża k a m i w v g  
ra ł b itw ę  ze Śk irgn jł ią .  W  Ks. L i tew s  
k iin . Y\ b i tw ie  tej zg inę ło  sporo- K rzyża  
kow , k tó r z y  u tonęli w  je z io r z e  i d la tego  
nazyw an e  ono jest n ieraz Jeziorem  
K rzyżack iem  Jeżeli m o w a  o W erkac l i  
to w a r to  p r z y to c z y ć  c iek a w ą  legendę, 
kilórn d o ty c z y  w łaśn ie  n a zw y  tej m ie js  
cowośc i.  S ło w o  W e r k i  p o ch odz i  od li 
tewsk iego  w y ra zu  , ,verk li ‘ ' —  co ozna 
cza „ p ł a k ą ć 1. Podanie, gm inne głosi, 
że zna lez ion o  w  lesie tiiid W i l j ą  w or łem  
gn ie źd z ić  L izd e jk ę ,  a rcyk ap łan a  oogans  
k ie j  L i tw y .  P o d ob n ych  podań  i legend 
jest sporo. Są one n ieraz b a rd zo  c ieką 
we i m ało  znane szerszem u ogó łow i .

V  Iją, tuz zaraz za W e rk a m i ,  wąską 
rzeczką  m ożna  się dostać k a jak iem  cfo 
? 'e lo n v c h  Jezior. W y c ie c z k a  jest jedno  
dn iowa.

O k ie m ,  p a t rz y  w  l><-z>mj;ir wach je z io r u  N aroc z .

rę rzek i p r ze je żd ża  się m ięd zy  innem i 
przez jez..>ro N o w ic z e  gdz ie  p rzed  łaty 
m ieściła  się k o lon ja  akadem icka , a o- 
liecne budynk i zajmuje wojsko.

W ilja zap row adz ić  nas m oże  przez 
S lraczę  i m de je z io rka  aż pod ZniówL

majątek  rodz in y  Piłsudskich - -  tu w ła ­
śnie u rodz ił  się Marszałek.

P łyn ą c  W il ją  m ożem y  skręcić w- Na 
roczankę. Jest lo rzeczka jak ie j  drugie j  
niema w- Polsce. Jest ona tak kręta, że

m ożna  dz.ii a w iosłować, a p r z y  zacho  
Uzie słońca wróc ić  tain gdzie  się noco 
w ało. Brzeg i są jednak  monotonne. N a  
roczunka w y p ły w a  jak  to z samej n a z ­
w y  wy nika z je z io ra  Narocz

Gi, k tó rzy  p ie rw szy  raz w  życ iu  m ie ­
li przy jeatmość p od z iw ać  N arocz  o w sch o  
dzie słońca, w idoku  tego nigdy- nie z a ­
pomną, a ci k tó rzy  jadą nad N arocz  p o ­
w inni, tak d ługo sied/.ieć, z a m m  nie na 
sycą się w idok icm  n ie ly iko  w ody ,  a le  
łońca, piasku i sosen sto jących  tutaj„ 

tak. jak  lam  daleko w  górach  przy M or  
s k i e m  Oku.

Nad Narocz z W i ln a  na jdogodn ie j  jest 
jednak dostać się koleją. W ład ze  k o le io  
w e  obiecują, że w  tym rok u  nie będą  się 
znęcały  nad turystami i kom un ikac ja  bę 
o z ie  dostosowana do potrzeb  pasażerów 
Daleko jednak  przy jem n ie j  jest jechać  sa 
m ochodem . Szosa przecina lasy-, p rzecho 
dzi przez puszczę Ła w a rv sk ą  i liczne rze­
czki polne.

Nad Naroczą  są trzy sch ron iska : szkół 
ne, harcerskie i p ryw a tn e  —  m iłośn ików  
Naroe-zy. Jest gdzie  przenocować, z ieść 
i z.abawii się.

B rzeg i są p rzew ażn ie  p iasczysle, na la  
jące  się wspan ia le  d o \ ą p ią l i .

M łodzież  w yko rzys tu je  tu doskona le  
lalo. upraw ia jąc  wsze lk ie  sporty w odne  

Z N aroczą  w ąsk im  mostk iem  łą c z v  
się je z io ro  Miastro, k tóre  godne jest rów  
n i e ż  zw iedzen ia , jak i Batory no c z y

Do rzędu je z io r  o na jbardz ie j  u rozm ai*  
eonych  i postrzęp ionych  brzegach  za licza  
się M iadzio ł. (J ia rak te rys  ty c/nem jest. 
że m iasteczko  M iad z io ł  le ży  nad je z io ­
rem Miastro.

Jez ioro  M iad z io ł  posiada szereg p o ro  
śniętych wysp. W sp an ia ły  teren do p o  
lowan ia  na dzik ie  p tac tw o  i do rob ien ia  
artys tycznych  zd jęć  fo tog ra f ic znych .

Jeziora Ignalińskie, B ras ław sk ie  i K o ł  
tynianskie tw orzą  k ra j  ,,ty siąca je z io r11 
Jest tu w ięce j  w o d y  n iż  z iem i. M ożna  po 
tym p ięknym  kraju  w łó c zy ć  się t y g o d ­
niami ka jak iem , pod je żd ża ją c  aż pod sa 
mą granicę lilew-ską.
Jeziora Brasławs'kie ( inaczej zw an e  D ry -  
w iaty ) i i >rv-wiack ie są w p ra w d z ie  zn a ­
cznie m n ie jsze  od  Naroezy ,  jednak wod\ 
lcii c iągną się k i lom etram i

W a r to  rów n ież  wspom nieć  o jez. 
Świr. Jest lo jez ioro  rynnę, podobne nie­
co do Gopła. Jest d ługie  i wąsk ie

N iestety jednak  W ileń szyzna . mająca  
ly le  natura lnych b ogac tw  m e posiada 
przewodn ika , bo ani książeczka Hainri 
cha, ani też książka A . W is ło ck iego  n ie  
sil w yd a w n ic tw a m i potraktowanoin i przy­
stępnie ■ w ycz i  rpująco.

P ra w d z iw a  w łóczęga , to w łaśn ie ta, 
która jest pełna p rzygód  i n iespodzianek, 
a W ileńszezyziia  da je  je  na ka żd ym  k ro ­
ku. Po tra f i  zac iekaw ię  sobą. Będz ie  ko 
k ie low ae , aż zmusi do miłości.

Jarosław Nieciecki

H ii i d y  zam k u  w  Trok ach
A :n j l e p s z e n i  s p ę d  z e  n i e m  u r l o p u  —  i o u -  

c i e c t k u  p o  W i l e ń s z c z y ź n i e .
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K U R  J E R  S P O R T O W *
N O W I  W Ł A D Z E  a  Z. S.

Z arząd  AZS w  AYittnie nprzi-jmk- pindtuhi-  
m ia ,  iż AA'hidzo Związiku ir<i a- . 1AI3<> ukimisly- 
l u o w a k  się  na AYnlnem Zeb ran iu  w  dnim 7 lim. 
j a ł  r .ad i jpu je :

Ku ra to r  Z w ią z k u  —  prof . dr. P a w la s ;  pre- 
aes —  p ro f .  dr. E r w in  Kosch m k-dor  v. prenes 
ogó lna  —  w ons lao la  PicUłki-OwócizI a p*rU/.-s a<l- 
m i iM s l ra cy jn y  —  AYiiklor L is ie ck i ;  a-, prezes 
s p o r t o w y  —  R o m u a ld  I lo toaan ia ;  .skairbniik —  
A r tu r  P io t r o w ic z ;  skarbn ik  I I  —  M an jan  Luka-  
szeartoz; sukralan® I —  iM c l ia l  .łuszcz yńsfc1: 

s ek re la r z  I I  Ediward Z ak rzew sk i-  gospod . ,r z  —  
S ew e r  am P e rs k i ;  Gospodyaii  —  E lżb ie ta  K o ło -  
s zyń sk a ;  k r o n ik a r z  —  Irema Z a k r z e w s k a .  R e ­
f e r en t  p r o p a g a n d y  —  Ta deu sz  Bzukcewiłlz.

K o m is j a  R e w i z y jn a :  Przewodn i. lArnf. dr. Sie  
fa n  K e m p is ly  c z ło n k o w ie  —  Eugo-nijusz Juisz- 
k i e a . i c z 1 B urhard łów ina  AA'anda; AYladysEaa- 
PieśJak. D o n a t  Jasieński,  J e r zy  D o ros zew sk i .  
I i  o gu m  ił Zaaolski, A leksan der  Carnysz.  A leksan ­
d e r  AA'igu,ra.

Sąd K o le ż eń s k i  p r z ew od u .  p ro f .  dr. laao Ja ­
w o r s k i ;  c z ło n k o w ie :  AYilo ld Sylaaswnoaaiez H e n ­
ryk. N iew o d n ic za ń s k i ,  W ło d z im ie r z  N ie m c z e w -  
sk i,  H e n r y k  Duka lsk i

.N A P IE R A Ł A  Z W Y C J Ę Ż Y ł  W  K A T O ­
W IC A C H

AA Katowicach  tiilbył się 7 tradycy jny  wy­
ścig ko larski na trasie 115 kim. S la rtow a ło  67 
zaw odn ików .  Zwyciężył Nap ie ra ła  w  czasie 3 
godz. 12 min., przed AA asilewskim  i M ichała  
kiem W iln ian ie  startujący w  tym b iegu czoło  
wyeh miejsc nie zajęli.

( i I Ł R Ł T T O  R / l  C IŁ  Kł LĄ 15 MTH. 
15 CA  TH.

AA ilnianin liicrutto jest w  doskonałe j  formie. 
Nie ulega najm nie jsze j  wątpliwości,  że zostanie  
-on wystany do Berlin  na o l im p jadę  w  10-boju

G ierutlo w czo ra j  w kuli ustanowił  wspania  
ly wyn ik  15 mtr. 15 eim., us tanaw ia jąc  rekord  

życiowy.  AA ynik ten jest jednym  z najlepszych  
w y n ik ó w  uzyskanych w  tym roku  w  Europie .

AZS. W A R S Z  \ W \ —  f i l  DAIM .SZT  
21.111.

A kadem icy  AAarszawscy rozegra li  mecz pił 
ki koszykowej  w Budapeszcie, zwycięża jąc  21:19

P O H  (.1 EIHiOAA 1) S K O C Z Y , ! ,  1 MTH. 
7 ( A T I ! .

AA leKkoatlctyeziiYeh zawodach  e lim inacy j ­
nych przed ustaleniem reprezentacji AAilna na 
mecz z B iaiymstokiem  i P rusam i Al sclioaniemi  
lepsze w yniki by ły  następujące: Skok w zw y ż
por.  G ieJgow d  177 etm. D ysk  por.  K oz łow sk i  
41 mtr. 82 etm 1U0 mtr Żardz in  11,6 sek-

U »a g a  sportowcy!!
F , r m a  s p o r to w a  Dm cusa  m e  m ieśc i  się już 

na rogu  ul. W i e l k i e j  N r .  Hi, a J E D Y N A  f i r m a  
„S p or t*  —  D incesa  zn a jd u je  się obecn ie  p rzy  
u l  \ATI E L K I E J  Nir. 34 ( o b o k  sklepu ISatui i 
Ż A D N T C H  F I L I J  N I E  P O S IA D A

Wielki sukces polskich korzyicarzy w Genewie
Polacy na 1-szem miejscu

AV ostatnim dniu wie lk iego m iędzynarodow e  
go turnieju koszykówki w  Genew .e  Po la cy  od  
nieśli w ie lk i sukces, za jm u jąc  p ierwsze  miejsce  
wśród  elity drużyn Eu ropy .

AA' f inale  turnieju Po lacy, jak  w iadom o wal  
czyli z Mil liuza. P o  w span ia le j  grze Po lacy  od  
nieśli zwycięstwo w  .stosunku 37:30.

Cala  prasa genewska  podkreśla  wysok i po  
ziom gry  Po laków  n iez równaną  taktykę i wyt  
rzymaiwśe naszych zawodn ików

Inne końcow e  s. yniki turnieju by ły  nasię  
,pu jąee:

L y o n  —  Aladryt 49:21.
Paryż  —  Berlin  33:16.

Genewa —  Barce lona  34:16.
Ogó lna  k lasyf ikac ja  turnieju przedstawia  

się następująco:
I )  Poznań, 2) .Alilhuza, 3) Genewa. 4) Barce  

łonu 5) Paryż , 6) Berlin, 7) Lyon ,  8) AIadrvi.  
9) Bruksela,  l(i )  Leod jum , 11) Lozanna ,  12) B e r  
no.

Zwycięstwo  P o la k ó w  przy tak silnej konkii 
rencji i prz.y ud/ial, 12 w /b i loyeh  reprezenta  
eyj miast Eu ropy ,  należy uw ażać  za  jeden z 
największych Sukcesów polskich koszykarzy. —  
św ietna  fo rm a  pozw a la  oczekiwać, że na  olim  
prądzie berl ińskie j  Po laey  za jm ą  jedno z ezo 
tow\ch miejsc.

Otwarcie sezonu wioślarskiego na WilJI
AA' W i ln ie  nastąpiło o lw a re ic  sezonu w ioś iar  

•skiego. 1 pgoroczna uroczystość w ioś larska  w y 
pailla bardzo  b lado . AA nairozeństwie b ra l i  u-  
dzial jodynie tylko cz łonkowie  AViL T. W . ,  któ  
rzy p rzyby l i  do kościoła  ze sztandarem. AATyra  
zie trzeba ubo lewanie ,  że pozostałe k luby  w io  
Harskie nie  p rzysła ły  p rzyna jm nie j  sw ych  przed  
stawieieli do kościoła.

O  godz. 12 podniesiono bande ry  na masztach  
w zystkieli przystani wioślarkieli ,  a prezes AA'!1. 
T. AA', m jr. L a n k a u  przy ją ł  defiladę. AV defi  
Indzie udział wzię ło  kilkadziesiąt lodzi i cała  
f lotylla ka jakó w .  Ochrzczono w  tym roku  tyl 
ko jedną  łódź Przysp. AA ojsk. i eśników. Bodzi  
eaitti by li dlr. Szemiotowa i naez. I loppen.

obrady na Pibromoncie
B a w iła  w W i ln ie  kom is ja  z P U W F .  1 P W .  

na czele z inż. Kueliare.n i kpt. Uhaczem , która  
przeprowadzi ła  inspekcję inwes lycy j  'sporto­
wych. Zbad a no  stadjon na Pióroruonęie, gdzie  
rozpoczęto już remont bo iska  przed m ającem i  
się odby ć  mistrzostwami lekkoatletyeznemi Po l  
-ki. O m a w ian o  również  sp raw ę  bu d o w y  p ływ a ł

ni z wykorzystan iem  w o d y  gorącej, która  o d ­
p ływ a  z E lek irow n i  Afiojskicj. AA obradach  ko  
misji wzięli ponadto udzia ł  w iceprezydent ni. 
AA,'i lu a Grodzicki, kier. akr. U rzędu  AATE i PAAś 
z (■rodna płk. Bob row sk i ,  kier. O środka  AA'F. 
kpt. P aw łow icz  i p. Nieciecki,  przedstawiciel  
prasy.

P O D S TA W A  R A C JO N A L N E J
PIELĘGNACJI SKORY

JE ST  D O B R E  M Y D Ł O

M Y D Ł A  P R Z E T Ł U S Z C Z O N E  
J f .  / t lo ltn o iv «f łfe # / o

udelikatniają skórę, nadając.jej miękkość i elastyczność
W a r s z a w a ,  L a b o ra to r iu m  Chem . F a rm .,  ul. Chm ielna 4.

D o  nabycia we wszystkich ‘pierwszorzędnych firmach.

S iln e  lo tn .ctw o  to p o t ę g a  P a ń s tw a !

S P Ó Ł D Z I E L N I A  !
B A Z A R  PRZEM YSŁU LUDOW EGO S

WILNO, ZAMKOW A 8 U l .  16 29 J
f0lK ; r ĥ 5 J  i L i i r o f i i j  l u d o i f e

ize wszystkich 'dziel nic P o ls H )  £

Nauczycielstwo na terenie Okr. S i t  
Wil. w yg ra ło  d o ą a  33.000 zł.

K u r a t o r ju m  O. S. AA7il. p o d a j e  w y k a z  p r e m i i  
3"/ii p re r i i j o w e j  P o ż y c z k i  In w e s t y c y jn e j ,  z a k u ­
p io n y ch  puzez n a u czy c ie l i  i u r z ę d n ik ó w  na  t e ­
ren ie  O k rę gu  S z k o ln e g o  AATiIensLu-go a w v lo -  
s o w a n y e h  w  czas ie  od  w rz e ś n ia  Hi.iń r. do  k w ie  
Inia  1936 r. w łączn ie .  ,

E M IS J A  I: Ser j a  6787 —  Nr. 26 —  Sum a
600 5701 12 —  500: 5804 - 10 —  500
1839 —  47 -  500; 5859 -  26 .—  500- 5880 —

36 —  1000: 5891 —  09 — 500; 5796 —  15 —
2000; 5799 —  10 —  2000; 5839 —  10 —  2000: 
5798 - 23 -  300; 5820 —  21 —  300 5835 —
38 - -  300: 58:52 —  27 —  1500; 58712 —  09 —  500 
5876 -  31 —  300; 6882 —  39 —  300.

E M IS J A  I I  .5811 —  19 —  5000: 5848 33
—  500; 5869 —  36 —  500: 5849 — 36 —  500;
5875 20 —  1000: 5802 —  13 —  5000; 5885 —
25 —  1000; f)K69 —  07 —  500: 5873 —  26 500:
.5796 - 15 -  500; 5820 —  46 —  500 5842 —
26 —  2000; 5851 —  02 —  500: .>893 — 24 
1.500,

O g ó ln a  k w o t a  w y g r a n y c h  w y n o s i  33000 zł.

Sprawy „Poprostu"
Sąd O k rę g ow y  rozpatrzy ł dw ie  sp raw y  obee  

nie /uwieszonego czasopisma „Poprostu  '. Obie  
dotyczyły skoniisKowmiych w swoim  czasie arti  
ku łów. rv których treści prokuratura  dopatrzy  
ła się niępraw uziyy celi w iadomości, mogących  
Wj wołać  n iepokój publiczny. Skonf iskowane  
. .Poprostu' nie były rozpowszechnione, bo re 
d ak r ja  lego  czasopisma zazw /cza j  po odesłaniu  
6 numerów do c łi inu r j  czekała z dalszym d ru ­
kiem do dec,,zji starostwa

AA pierwszej spraw ie  p rokurator  zarzucał,  
ż i jedna  z notatek zaw ie ra ła  fa łszyw e  w ia d om o  
śei, pnlegająee na iem. że jakoby w ładze tole­
ru ją  wyzysk mus pracujących i h am u ją  wo l  
ność słowa. AA' drugie j  zaś spraw ie  fa łszywą  
wi: domośe zaw ie ra ło  zdanie, znajdu jące  się w 
jednym  z a rtyku łów : „ rozw ia ła  się już w  P o l ­
sce legenda wolności M ow a  i powszechnego  
lu iaezania".

AA' oi>u sprawae.h sąd podzielił  w y w o d y  pro  
kuratora  i uznał winę redaktora  odpowiedzia ł  
nego za  udowodnioną ,  skazu jąc  go na 1 in. o raz  
na 2 tygod aresztu. (w ) .

Aparaty fotograficzne — motocykle „KndJ9“— „Snnt)eini“ FOTO — SKŁAD
Najstarsza f irm a  na kresach 1 W  ■ W

M. RaDinowicz, Wilno, Wielka 8. Teł  759
n a
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, Babska lo g ik a " ,  „b ab sk ie  g lęd zen ie " ,  „babska  

r o b o t a "  —  o-ło co  czasam i zarzuca gn ie  aa ua ojc iec 

s y n o w i ,  u ja go  slaraaina i zdo lna  córka  stoi obok 

i m a rs zc zy  brt-wki \v n iepew nośc i,  ftofci w szys tko  

■lepiej, n iż brat, a le ju ż  ją  u św iadom ion o ,  że mim>o 

tego jes t  n iższą od n iego  is lolą. Zresztą  m a c iotkę  

n auczyc ie lkę ,  dz ie lną  i d ob rą  osobę, na k tórą  o jc iec  

m ó w i  p o g a rd l iw ie  „s tara  panna ’ .

B rak m ęża  czyn i ją  istotą n iższego  rzędu 

ch o ć  jest niezależma i jeszcze  bratu  pom aga . -V ten 

brat, w łaśn ie  o jc iec  N ink i,  zam iast być  w d z ię c zn ym , 

p rze s t r zega  córkę-

—  ć y ik o  ni-e zaraź  się s ta ropan ieńsk iem i d z i ­

w a c tw a m i c iotk i.  \ i e  chcę. żebyś osiadła na kos/.u. 

1 /tak już gadasz o  un iw ersy tec ie .  Ptooo to? Zam ąż 

pó jdz iesz ,  m o ja  droga. Pwsity masz n iezgorsze , a m a ­

tka  n a u c zy  c ię  p n ras ić  kołduny.

T a k i  o jc iec  nm w i ja k b y  nie  w idząc, że naoko ło  

tys ią ce  m ę ż ó w  n ie  p o tra f ią  już zap ew n ić  u trzym an ia  

Tonzinie. A  N in k a  słucha i już sama n ie  w ie, co ma 

o  ży c iu  sądzić Id z ie  .pomóc m ło d s z e j  s iostrze z rob ić

zadan ie  i gn iew a  się.

—  D la c zego  nic nie rozumiesz;? 

iak  łatwo.
P rzec ie ż  lo

A le  masz. taki babsk i m ózg. że sam genjusz ci nie 

w j  t łumaczy.

A  jan i ty masz m ó zg?  pvta p łacz l iw ie

siostra.

—  O, ja jesieni zdo lna! 'J atuś m owi. że jak na 

kobietę. lo n a dzw ycza jn ie  N a w i  ł obaw ia  się. że będę 

za m ądra  na żonę.

-—  N o  itochwała Bogu. ze n-ie ro zu m iem  a r y t ­

metyki. Ja napew no nie  zostanę siarą panną, jak  eio 

eia Emcia .

Stara pann.i! O to  p r z e ra ź l iw e  w idm o, jak e stra- 

sza juz sześciu — a naw et cztero le tn ie  dz iewczynk i.  

W  ty m  n a jm łodszym  w n k u  —  zn iewolone przez oto 

ezenie zaczyna ją  One m yśleć o .w o jem  przysz łem  

małżeństw ie, 't rzeba og rom n ie  jaskrawego, naocznego 

przAkładu m atżensk i“ j niedoli, żeby  poh am ow ać  icli 

i . in taz ję .  i\ is/.kole p ra w ie  co kilka dni nioźna p o s ły ­

szeć p r/vpadkow e  na ten temat ro zm o w y .  Na jm łodsze  

klas. na jg łośn ie j  tą kw est ją  się interesują.

—  Ona chce zostać starą panną ' k ./\cza 

d / i iw ezyn k i  z na jw j 'ższom  zdumieniem .

—  Cóż to z łego?  —  obe jm u je  ram ien iem  n abu r­

m uszoną k a n d y d a tk ę  d*? s ta io p a n ie iW w a .  —  Zoślati 

seb ie  >tarą panną. lUoje z łotko, je/eli c i  to dogadza.

Ja nie w iem , c z y  to mi dogadza , ale zamąż 

me w y jd ę  —  upiora się wątła  szatyneczka.

— - T o  niecli wstąpi do klasztoru ! Inacze j wszyscy  

mowńą „s tara  p a n n a "  i w styd  się rob i —  p ow ia d a  je j  

p rzy jac ió łka .

—  M ó j Boże  czy  to kon ieczn ie  musicie się na tak

od legh  temat pokłócić-*? —  uspoka jam  wzburzone  

umysły.

N ie  c h c ia N lę  my. żeby  ona zrob iła  g łu p ­

s tw o ' —  tłumac/A' ró żo w a  b lon dyn ka  z I B.

A le  d laczego  to m a być  g ł u p s t w o —  iry tu ję  

się. —  W ięk s ze  czasami głupstwo robi się, w j  c h o ­

dząc zby t  pośpiesznie zam ąż

—  L ep ie j  w \ jść l ic ie jak . niż zas iać  starą panna, 

bo taką w szyscy  pogardza ją  w trąca  któraś z ,.mo-

j e j "  I I  A.
'I u już rozgniew ałam się.

Ci wszy -.cy — to napew no ludzie  nii zbyt m ą ­

d rz ' Stara parani m oże  być opatrznością  dla ubogich 

i cierpiących. M oże  AvychoAA’y\vać dzieci swoich k rew  • 

nycli O św iadczam  żc nie ręczę za siebie, jeże l mi 

jakaś smarkula poga rd l iw ie  o starych pannach będzie 

się w yrażała.

O j!  — przestra .ży ła  się jakaś  tiglarka. — • 

Jeżeli stara panna  jest laka cu dow na ,  to M em u  pani  

sama w ysz ła  zam aż?

— - Bo okaz ja  do zostania stara panna nit jest 

zbyt częsta burknęłam. —- T rzeba  na to m .ei dużo

silnej w o li .

—  O! pow iedzia ły  dz iewczęta  zdumione. A le  

zaraz zaczę ły  się sprzęci w j

Co to za ńlna wola, jeżeli takiej panny nikt 

nie chce?

N ap raw d ę  zaczę łam  się złościć.

— - \ c z y  mie p rzysz ło  w am  do g łow \ .  że ona m o ­

że  n ie  chcieć.

(D. c. n.)

Jen. Hiąm-z..  AA ars za „  a, Chini&liii i 47-a.

A p a ra t  m in ia tu row y

o niedościgłej precyzji. 
Najwyższa s p ra w n o ś ć , 
idealna szybkość pracy. 

Bezpłatne kataiogi na 
żędante

U l  RN ST

%
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N A D E S Ł A N E .

Na czem polega elegancja?
.Mara p r zy ja c ie la ,  k tó ry  m oże  l i ) ć  żw 

v y m  d o w o d e m  tw ie rd zen ia  :n m T \ k Au- 
k .ch  liczonych , ; e e leganc ja  jest w ro  

i z o n ą  zaletą c l ia rak le ru  c z łow ieka .  Iń>- 
<l/.io, tak sit; muzywa ten, k tó rem u  p-o- 
fw ięcę  tych parę  w ierszy ,  Limie .sit; n i  
p r z yk ła d  ub ierać  doskona le  —  to zna­
c zy  gUitowinie i w  mysi p r z j  kazań  ostał 
m e j,  n a jśw ie ższe j  m odv ,  —  choć n igdy  
sit; tego  nie uczy ł.  Na czi-m po lega  ten 
dar?  P r ó b o w a łe m  zbadać n ieraz tę taje 
minicę i p ra w ie  zaw sze  doch od z i łem  do 
-p rzeczn\c l i  w n io s k ó w  M oże  s p r y t ; Ho 
B o d z io  umie d a w ać  sobie radę w życiu 
Na jczęśc ie j  jest baz grosza  p r z y  ikuszy, 
a czu je  się i w yg lą d a  .a k  udzielne książę 
W y g lą d u  —  to nie znaczy , że m a w y w a  
tow an e  r a m k n a  i lal ją w c ię tą  jak  u 
obj Hodizio, zresztą jak  i k a żd y  inny, 
z tak ie j  e leganc ji  śm ia łby  się do rozpu 
ku.

P e w n e g o  dnia H odz io  m iał dość m o ­
ich py tań  na te tem aty  i d.d mi poucza 
jąicy w\ kład.

—  Chcesz w ied z ieć  w jak i  sposób  tm> 
żna b y ć  e le gan ck im  i to w  dodatku ma 
tym  w ys i łk iem  f in a n so w y m ?  Posłuchu j 
w ięc. R o zp o c zn ie m y  od w yg lą d u  zew uę 
trznego. No. U ra z  to ty nie w yg lądasz  
e legancko . Garn itur tw ó j  b ły s z c z )  jak 
lustro. Spodn ie  w ygn iec ion e .  M ater ja ł  
ju ż  nie ma ko lo ru  w yb lak ł .  Deseń 
jest nknu(xl.n.) W y g lą d a s z  okropn ie .

—  D z ięku ję .
—  Nic nie szkodzi.  C zy ta łem  ostat­

n io, że w  o b e cn y m  sezonie d om .n u j  “ ko 
lo r  bairge. w e  w szys tk ich  o d c ie ń < ich.

— Cóż z tego ! .
—  Obcę cię p r z e u n a m t zew n ę trzn ie  

w  e legan ck iego  m ężczyznę .
—  N ie  m a m  p ien iędzy .
—  W )  Mucha j  w ięc  do  konca. Bę-

dz .e  ci do  tw a r z y  p op ie la ty  ha ige  i sza
r y  rów n ie ż .  $ą m odn e  i tw a rzow e .  M od 
n y  też jest z a r ó w n o  w  L o n d \ n ie  jak i w 
l a r j ż u  deseń w postac i szerok ich  pa-
oów  d o  5 cm.

—  Ońo.
—  T ak ,  tak... T o  m odne , bo ładne. 

O c zy w iś c ie  m ó w iim j o ubramiu le lm en i.  
.Na jpraktyczn ie jszym i jest m a te r ja ł  t r e ­
sk o  ( tak^ zw an a  ro gó żk a )  na garn itu r  
sp a c e ro w y  i -p o r to w y  M a te r ja ł  dopraw ­
d y  doskona ły .  N ie  gn iec ie  się. n ie bł\sz 
czy ,  n ie  p ło w ie je  i nosi się do 3— 4 lat 
jak  trawy. P r z y t e m  jest lan i —  od 19 d o  
29 z ło tych  za m etr

—  Ile ci zap łac i l i  za tę rek i.m ię?
R ek lam ę !?  Czyż  w y m ien ia m  jaką

kidwlick tirmię?
M ó w  datej.

—  Na siporlowe ubrania zaJeeam ci 
lan ie  sam odz ia ły .  Są w e  w szys tk ich  k o ­
lorach  i desenia-ch. T a n ie  —  bo od  12 
do 22 zł. za mietr. P a m ię ta  i. że  są m odn e  
także  garn itury  k o m b in o w a n e  —  jak  na 
p r z y k ła d  g ran a tow a  m aryn a rk a  i p op ie  
tate spodnie. Na postnie space row e  po 
w in ieneś w yb ie ra ć  l l in e i ę .  Jest w e  wszy­
stkich odc ien iach  w cen ie  od 17 zt. do 
2d zł. Aha. b y łb y m  zap om in a ł  o p ła sz ­
czu. W iesz ,  że gaba rd in a  jest zawsze, 
modna. I  w a za j  ty lko, aby  by ła  w  do­
b ry m  galtunku i nie droga . B ierz  także 
pod  uw agę  k o r ty  w ełn iane im p regn o w a  
ne. Osta tn ia  zd ob yc z  techniki N ie  za ­
p o m n i j  o modny m w tym roku szcwiiy 
cie.

W y k ła d  by ł  - k u ic z o ń y  Z ad a łem  leż 
pv tanie.

W ię c  eo mann teraz zrob ić , aby 
d ę  p r z em ien ić  w e leganta?

K up ić  m ater ja łn  na garn itu r  - - ma 
ter jah i m odnego , t rw a ł ig o .  w ci:i..k ma 
lym  gatunku a pr/edew szy s lk iem  n ie ­
d ro g ie go .  Jeżeli juz lak ba rd zo  nalegasz 
to pow iem  ci, że w szystk ie  te za le ty  znaj 
dziesz tytko w m a ter ja łach  f i r m y  Karo l 
Janikowski i Sen p rzy  ul. M ick iew ic za  
Nr. 21. Pam ię ta j  jedn ak  że m ó w ię  to 
h "ko przez p rz y ja źń  dla cieb ie , bo  nie 
chcę m ieć  zbyt w ie le  k on k u ren tów  na 
polu e leganc ji ,  k tórą  ła tw o  m o na przy 
sw o ić  dz ięk i m a le r ja l i  ni le j tfidmy.

A n d rze j  Z.

R A D  JO
W I L N O .

W T O R E K ,  dn ia  12 m a j a  1936 roku.

7.13: WTe r M e ;  7 18: D z ien n ik  p o r .  7.3Rj P r o ­
g r a m  dz. 7.43: P r z e r w a ;

7.45: Tran.sni. z W  ilna: N abożeńs tw o  w  
kościele «$Sv. Teresy  i pochód ża łobny ;  
Przeniesienie Serea P ierwszego  M arsza lka  
Polski Józefa P iłsudskiego i p rochów  Je­
go  Matki do m auzo leum  na cmentarzu  
Rossa. P o  transmisji bicie d zw on ów ,  

l i . 00: P r z e r w a ;  13.13: D z ien n ik  p o łu d n io w y ;  
13.30: P r z e r w a ;  17.30: P o g r z e l i  K a z im ie r z a  W i e l ­
k i e g o  —  K a n ta ta  B. W a l l e k  W a l e w s k i e g o  do 
słi/,v St. W y s p ia ń s k i e g o  w w y k .  c.hóru pod  dyr. 
konm azy to ra - :  17.45: K r ó t k i e  r e p o r ta ż e  fn l o r  
m acy jn fe  z: K r a k o w a ,  L w o w a ,  K a t o w ic ,  Ł o d z i ,  
P o z n a n ia ,  T o r u n ia  i W a i . s z a w y ;  18.15: W y j ą t e k  
z r o z k a zu  M a rsza łk a  P i ł s u d s k ie g o  do  W o j s k a  
P o l s k i e g o :  18.20: R e c i ta l  o r g a n o w y  p r o f  B ro  
n i , ł a w a  R u t k o w s k ie g o  (z w arsz .  K o n s e r w  Mu 
z y c z n e g o ) ;  18.43: P r z e m ó w ie n i e  dr. B ro n is ła w a  
O d t w o r z e n ie  f r a g m e n t ó w  p o g r z e b u  z W i l n a ;  
H o ł r z y ń s k ie g o  do  P o l a k ó w  z a g ra n icą ;  19 00: 
19.45: P ie śn i  ż a ło b n e  w  w yk .  C h óru  K a le d r a l  
n ego ;  W  p r z e r w ie :  W o ln o ś ć  t ra g ic zn a ,  K a z i  
m ie r z ą  W ie r z y ń s k i e g o  w  rec. S te fa n a  J a ra cza ;  
20.45- W  g o d z in ę  śm ie rc i ;1 21 15: O sta tn ie  w e r b  
te, p o e m a t  s y m f .  Jana  M a k la k ie w ic z n  ( p r a w y  
k o n a n ie ) ;  21.40: R a p s o d  W a w e lu ,  aud. p o e t y c k a  
z  f r a g m .  d z ie ł  S tan is ła w a  W y s p ia ń s k i e g o ;  22.10: 
D z ien n ik  w i e c z o r n y ;  22.25: P o e m a t  ż a ło b n y
B o le s ła w a  W o y t o w i c z a :  22.55 C h op in  —  M a rsz  
ż a ł o b n y ;  23.05: R e p o r t a ż  z  u ro c z ys to ś c i  p o g r z c  
bowycJ i  w  j ę z y k u  f r a n c u s k im  ( o g ó ln o p o l s k i ) ; 
32.20 -23.23 W e rb le .

ŚIJODA. dmia !3  m a ja  1936 V *  . '  

li 30 —  P ie śń ;  (i.Słt —  P o b u d k a  i g in im i« l\  
ka ;  0.50 —  M u zyk a  z p ł y t ; 7.20 —  Diz-icmnik por. 
7.30 —  Drugie dziennij 7.55 CiiiSłda ro łn . ;  

7 40 —  M u z y k a  z pityrt 8.00 — _ fu d y c ja  dla
.Trikńł; 8.10 —  Yudye ja  dla p o b o r o w y c h ;  11.57—  
Czas i h e jn a ł ;  12.03 —  I>z-.ii mnilk po ludn . ;  12.15
—  „ O g r ó d k i  d z i a łk o w e 11 —  p o ga d . ;  12.30 —  
Ko n ce r t -  13.10 ;—  C h w i lk a  gosji.  d o m . ;  13.13 
M u z y k a  p o pu la rn a ;  15.15 —  0<lc. p o w . ;  15.96 —- 
Ż y c i e  kult .:  1.3.30 —  N o w e  p ł y l y  j a z z o w y ;
10.00 —  P in i  and  ja  n i z y w a  się Suumii —  pog. 
dla dz iec i ;  16.20 — - P ieśn i  po lsk ie  w  w yk .  O lg i  
Ł a i j y ;  16.45 —  R o z m o w a  m u zy k a  ze s łuchaczem 
r a d ja ;  17.00 —  „ O b y w a ł o !  i u rzęd n ik  ; 1 /.Al 
K o n ce r t  w w yk .  k w « r l e lm  s m y c z k o w e g o  17.50 
,.N o  u ,, p-race, li istoi-yczine11 -—• wyg.1. , . ro l  M. 
H a n d e lsm a n ;  18.00 —  „Tr .zy i i5 .aka  u*e -osi fe ra l  
im .. .-  and. nnizwszna; 18.30 —  P r o g r a m  na 
c zw a r tek .  18.40 - K o n ce r t  i f t i  m ło d z i e ż y ;  19.00
—  „ W y s i e w  Iraw ' —  png.: 19.10 —■ Sk rzynka  
o gó ln a  —  Tad .  Łopalewesk-; 19.20 —  ChwiMifi  
spo łeczna ;  19.25 —  K a n c er l  reglannows ; 19.35
—  W ia d .  sp o r to w e ;  19.45 —  Pogasi, ak tua lna ;
20.00 -—• W y j ą t k i  ż op e r e t ek  Kalmauła; 20 15 —  
Diziumiiilk w ie o z . ; 20.55 — O b ra ze k  z P o lsk i ;
21.00 —  Koncert chop inow ski; 21.30 —  „P lon  
Sejm iku Ortograficeinogo11 —  wiliic lii m ci ki Ka 
ro la  Irzykow sk iego ; 21.45 —  Pogad. iikituaIn a . 
21.56 —  Konicer-l; 23.00 A uwi. inelcor.; 23.05
—  M u z yk a  taneczna .

BUŁACH 
GŁOWY
'tasuję aU nsosu u

l i  ZNAKIEM aBRYCInYMr̂ ICZOŁKA
W ALK A Z OWADAMI

roznoszącymi zarazki 
chorobotwórcze

S p ra w a  z w a lc z a n ia  ch o ró b  o ra z  s lw o r z c n ia  
warunków-,  p r z y  k tó ry c h  o r g a n i z m  lu d z k i  s iano  
w i łb y  o d p o r n y  g run t  d la  z a r a z k ó w  chorobo-tw ór  
c z y e i i  jes t  t roską  pa ń s tw ,  s a m o r z ą d ó w  i in s ły  

, tu cy j  sp o łe c zn y ch .  B ad an ia  lekarsk ie ,  z d ą ża ją c e  
w  k ie ru n k u  r o z w ią z a n ia  z aga d n ień ,  j a k  zwal -  
r z y ć  c h o r o b ę  i j a k  się  o d  n ie j  ustrzec, usta l i ły ,  
iż  p r z y c z y n ą  s z e r z en ia  się w ie lu  ch o r ó b  są ow a  
dy, p r z e n o s z ą c e  z a ra zk i  z  o s o b y  c h o r e j  na  zd ro  
w'ą. J eże l i  u p r z y t o m n in iy  sob ie  że  is tn ie ją  oho 
r o l ą , p r z e c iw  k t ó r y m  m e d y c y n a  n ie  zna  sku tecz  
n y r l i  ś r od ków  i sam  o r g a n i z m  m us i  je  z w a lc z a ć  
lo  t r z eb a  uznać, .ze .s tosowanie  F l i lu .  ś rod k a  ra 
dykabrf f t  n is z c zą c e g o  o w a d y  j i i -zenoszące z a r a z  
ki, je.sl d la  k w es t j i  h i g i e n y  j  z d r o w o tn o ś c i  fok  
kun p ie rw  sz o r z ę d n e g o  znac zen ia .  Setk i tys ięc y  
istnień n a r a ż o n e  są stale na  ch o ro b y ,  k t ó r y c h  
j e d y n ą  przyc .żyną  są z a ra zk i  r o «n o s z o ł i e  p r z e z  
o w a d y .  R o k  r o c z n i e  o w a d y ,  a szczególnie- m o le ,  
p o w o d u ją  zas t ra s za ją ce  szkody  w  stan ie  n a » z y c l i  
ubrań . S z k o d n ik ó w  ly e l i  n ie  m o ż n a  z w a l c z y ć  
s labem  i ś r o d k a m i  o w a d o b ó j c z c m i .  P r z e z  stosu 
w u l i c  11 i In w  p ł y n ie  na o w a d y  f r u w a j ą c e  o r a z  

y r a b iu n e g o  p r z e z  t y  Oh sa m ych  w y lw ó r c ó w  pro  
' s z k l i  p. n. F l i t  —  na o w a d y  pe łza ją c e ,  ła tw o  
u n ik n ie m y  n ie b e z p ie c z eń s tw ,  jak ie  g ro żą  na.ni 
o d  o w a d ó w .  FKt  w  p ł y n ie  na  o w a d y  f r u w a ją c e  
,i p ro s zek  p. n. 1 I i i  na  o w a d y  p e łz a ją c e  —  są w 
o b e c n e j  d a b ie  n a jsk u tc c zn ie js z en i i  j . r o d u k ta m i  

' o w a d o b ó j c z e n n  i p u b l ic zn o ść  m o ż e  się odn ieść  
do  nich z  p e łn e m  zau fan ie .

Jedynie ~
Puder do Twarzy

C w i f i a ,  śliczna, .m a t o w a ” cera od 9-ej rano 
do  5- C) popołudniu! N iem a  p o t r z e b y  po w tó r ­

nego  pudrowania  się w  ciągu dnia! T o  są re­
zu ltaty  z a g w a r a n to w a n e  przy  stosowaniu  
n o w eg o  . e t e r y c z n e g o ” pudru do  twarzy .  Za ­
dz iw ia jący  . e t e r y c z n y *  p roces  je s t  w yna lazk iem  
pa rysk ie go  chemika. T y lk o  pi d e r  u trzymujący 
się w p o w ie tr zu  jes t  zuży tk ow any .  W yn ik iem  
te g r  taki puder jest d z ies ię c iok ro tn ie  cieńszy 
i t :e jszy niż puder, jaki k ie d y k o lw ie k  sp repa ­
rowano. f e n  sposób  fabrykac j i  jes t  s tosowany 
przy fabrykac j i  Pudru T oka lon ,  sp repsrow ane-  
go  w ed łu g  o ryg ina ln ego  f-oncusk iego  przep isu  
zn ak om ite go  pa rysk ie go  Pudru Toka lon . D la te ­
g o  też P u d e r  T o k a lon  p r z y le g a  g ła d k o  i rów- 
n „  poki yw a jąc  skórę jakby  n iew id z ia lną  p o w ­
loką p ękności.  Z te] p r z y c zyn y  nadaje cn 
n a tu ra ln ie  v  y g lą d a ją c *  p iękno , tak 
wyróżn i  i ją ce  g o  od sta romodnych , ciężk ich

Wytwórnia Sztucznych Wód Mineralnycli 
Leczniczych i nanojów chłodzących

kierownik
Mg. W. WRZEŚNIOWSKI 

W ilno , Piwna 7 
Magazyn: W ielka 50 (vis a vis Teatru)

Poleca: Wody mineralne sztnezne, 
jak Vichy, Ems i t. p.

Najstarsza 
Wytwórnia Wędlin Litewskich

Sp a d . L .  W y s o c k ie j
z maj. Chocieńczyce, pow. w ile jskiego uprzej­
m ie kom un iku je  P T Przyjezdnym, że wyro­
by je j są do nabycia jedynie  w sklepach : 
PT/H. St. Banel —  Mickiewicza 22; K. Węce- 
wicz —  M ickiewicza 7; F. ŻeDiowsui —  War- 
szawsKa Spółka Mleczarska Zamkowa 3; 
i f l.  Zw iedryńskl —  W ileńska 36. Zwracać 
uwagę by przy wędlinacn byty ka rtk i firm ow e

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN— Wielka 21
M I I  JT 1 9 1  C  jadaln ie , sypia ln ie i gabi- 
I I I Ł D k Ł  netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i t. d. W ykwintne. Mocne. N iedroqo 
—  Na dogodnych warunkack ' N fl RflTY —  

Nadeszły nowości.

p a n ,

aaaaaaaaa aa a a aa a a ia aa a a aa a a aa a aa aaaaaaaaaa

Wysokowartośc iowy P O R T L M N D

Cement „WIEK“
wagonowo I detalicznie —  poleca firm a  
Przedsiębiorstwo Handl. - Przemysłowe

NI. D E U L L  U l
Biuro: Jag ie llońska 3— 6, te ief on 8-11 
Składy i boczn.: K iiowska 8, tel. 9-99

pudrJw , k tó re  nadawa ły  ty lko  wygtą  I „m aąu ił l* .  
g e ’u “ . W c b e c  teo-o r ów n itż ,  że F uder  T oka lon  
t rzym a  s ię  na skórze  tak długo , znany on jest.  
pod  nazwą ,.8-io godz in n ego *  pudru do tw arzy ,  
N iem a  już b ły szczących  nosów, ani po łyskują , 
ce j ,  t łustej skóry , lec z  doskonale m atowa c era 
które j  wiatr ,  ani deszcz ,  lub pocen ie  się nie 
m ogą zaszkodz ić .

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE
K U R S Y

„ W I E D Z A "
K raków , ul. P iw aok iego  N r. 14,

p r z y g o to w u ją  na u s tnych  l e k c ja c h  z b i o r o w y c h  
w  K r a k o w ie ,  o r a z  w  d rn d ze  ko re sp onden t - j i  
z a p o m o c ą  p r z y s tęp n ie  i v v c z e r p u j ą c o  o p r a c o ­
w a n y c h  s k r y p tó w  p r o g r a m ó w  i t e m a tó w  do :

1) e g z a m in u  d o j r z a ło ś c i  g im n a z ju m ,
2) e g z a m in u  z 6-c.rti kl. g im n a z ju m
3) w  zakres-ie I  i I I  kl. g i inn. n o w e g o  ustro ju ,
4) e g z a m in u  z 7-miu k las  szk. p o w s z e c h n e j .  

U w a g a !  U c z n io w i e  k u r s ó w  k o re s p o n d e n c y jn y c h
o t r z y m u ją  co m ie s ią c  t em a ty  z 6-ciu 
g łó w n y c l i  p r z e d m io t ó w  do  o p r a c o w a ­
nia. N a d to  obow  lą z k o w e  e g z a m in y  b a ­
d a ją  3 r a z y  w  c iągu  ro k u  s z k o ln e g o  
p o s l ę p y  u c zn iów .

W y k ł a d a j ą  w y b i tn e  sity fa c h o w e .  O p ła ly  n Ł k i e

en u f - .  i * d m .. io , , qivai S * wnoś S-,wi

N O W O O T W B R T Y  F R B R . S * Ł R D  SU K N O

p, t. Polski Przemysł Sukienny
w W arszaw ie, A l. Jurozolimskie 15 (:. Kruczej)  
poleca  w wielkim wyborze  wszelk e  m ater ia ­
ły bielskie i oryg. ang ie lsk ie  na ubrania  m ę ­
ski, cyw ilne  i wo jskowe ,  oraz n<a kostiumy  
i płaszcze dam sk ie ,  S p i z e d a ż  ń u u o w a  i d e ­

taliczna. W arunk i n a idogodm e jsze .

Uwadze Pp. przesiedlająiych sn
P R Z E P R O W A D Z K I  m ie jscowe i międzymiasto  
we, upakowanie  i p rz e c h o w a n ie  mebli n a jk o ­
rzystniej fachow o  ze 100°/« 8 rarancją  załatwia  
Biuro  T ransporto w e  „E K S P E D Y Ł  łA  MIEJSKA*'  

w  W iln ie ,  ul D o m in ik a ń s k a  17. tel. 9-87.

rDo z w a lc z a n ia  gorączk i  
r przy grypie i przeziębieniu i 

^nadają sie dzięki sw em u  
/sk ładow i c h e m ic z n e m u ^  
' t a b l e t k iT o g a l ,  klór»t są  

tśrodk iem  p r z e c iw b u io -  
ł  -ym i przeciwgorgczkowyin i

I km nRYT“ Firhuie-„ h U L U n l  I  Chem-.odśtc leżi

Wilno, Trocka 15, tel. 22-13 
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